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GórnośląsKie 
Towarzystwo 
Przemysłowe Sp. A K c . 

W a r s z a w a , M a r s z a ł R o w s R a 149. T e l . 247 -66 , 247 -54 . 221-44. 3 2 3 - O l 

w y k o n u j e r o b o t y 
wchodzące w zakres 
b u d o w l i inżynier 
sk ich , budownictwa 
f a b r y c z n e g o i mie
szkaniowego. — Stałe 
placówki: Lwów, K a 
towice, Gdynia. 

Z A K Ł A D Y I N S T A L A C Y J N E 
U R Z Ą D Z E Ń Z D R O W O T N Y C H 

Józef K A H L E R i 
Inżyn i e rowie 

Właściciele .1. K a m l e r i W . M a r c i n k o w s k i 

W A MHZ A W A 
W I K T O K S K A 17 
T E Ł . 56-88, 50-4» 

Fragment centralnej .stacji cieplnej w Instytucie Wycho
wania Fizycznego na Bielanach. Y 

Wykonano w C e n t r a l n y m I n s t y t u c i e W y c h o w a n i a 
F i z y c z n e g o n a B i e l a n a c h nas tępujące u r z ą d z e n i a : 

CENTRALNĄ KOTŁOWNIĘ I STACJĘ CIEPLNĄ, OGRZEWANIA PAROWO - WODNE POMPOWE, 
OGRZEWANIA P A R 0 W 0 - P 0 W 1 E T R Z N E I WENTYLACJĘ MECHANICZNĄ SAL GIMNASTYCZNYCH 
I AULI, KANALIZACJĘ, WODOCIĄGI I URZĄDZENIA GAZOWE, NATRYSKI I LABORATORJA 



T O W . A K C . Z A K Ł A D Ó W C E R A M I C Z N Y C H 

„DZIEWULSKI i L A N G E " 
W A R S Z A W A , R Y S I A I. T E L . 18-84; 18-65 i 18-91. 

POSADZKI KAMIONKOWE (Terrakotowe) 
PŁYTKI ŚCIENNE G L A Z U R O W A N E 

R U R Y K A N A L I Z A C Y J N E 
KAMIONKOWE 

E G Z Y S T U J E O D 1858 R O K U 

FABRYKA WYROBÓW 
D R Z E W N Y C H 
B-ciaRCDOLF 
W A R S Z A W A , NOWOLIPIE 52-54 
T E L E F O N 1 5 - 7 9 

WYKONYWA: 
FORHIERY, DYKTY, POSADZKĘ 
KLEPKOWĄ i DESENIOWĄ 

Fabryka z o s t a ł a nagrodzona 
Dyplomem Honorowym na Wy
stawie w Paryżu 1925 r. oraz 
Z ł o t y m M e d a l e m i Medalem 
Rzqdowym 1929 r. na P. W. K. 
w Poznaniu. 

DO WŁAŚCICIELI DOMÓW, FABRYKANTÓW, PZEDSIĘ-
BIORCÓW BUDOWLANYCH, DEKARZY, BLACHARZY 

PAMIĘTAJCIE O WYROBACH 
„SMOŁOLEUM" 

N A J L E P S Z Y MAT E RJAŁ D O M A L O W A N I A , K O N S E R W A C J I I KRYCIA 
D A C H Ó W 

J E D Y N A W K R A J U F A B R Y K A „SMOŁOLEUM" 
n a g r o d z o n a M e d a l e m Srebrnym na wystawie 
R o l n i c z o - P r z e m y s ł o w e j w C z ę s t o c h o w i e 1926 r. 

SMOŁOLEUM - patent p r e p a r a t do m a l o w a n i a na z imno i konserwacji 
d a c h ó w wszelkiego rodzaju . 

SMOŁOLEUM M . G . i M . G . 2 - l a k i e r y s z y b k o s c h n ą c e do ż e l a z a prze
ciw rdzy , d o m a l o w a n i a w ę g l a r e k , p o d w o z i w a g o n ó w kolejo
wych i t. p . 

GUORO-SMOŁOLEUM - masa izolacyjna przeciw wilgoci . 
SMOŁO-KARBOLINEUM-płyn d o niszczenia d r z e w n e g o g r z y b a w bu

dowlach i m a l o w a n i a p ł o t ó w . 
SMOŁOLEUM KOLOROWE-do p a p y , d a c h ó w k i , d r z e w a , b lachy i ż e -

. l a z a . 

WYRÓB FABRYKI „SMOŁOLEUM" 
RESINOROID-specjalna p a p a d o pokryc ia d a c h ó w i do izolacji naj

lepszy Î najekonomiczniejszy m a t e r i a ł , gatunek dotqU nie wy
r a b i a n y w kraju. 

DACHOLIT - b i a ł a ogn iochronna papa d o pokryc ia d a c h ó w i do izolacji . 
O G N 1 Q L I T - c z a r n a p a p a d a c h o w a wolna od s m o ł y i b e z w o n n a do 

izolacji i do pokryc ia d a c h ó w . 

P O L E C A : 

TOR. ZMHDfil PRZEMYSŁOWYCH 
„ J A G O " 

S. GOŁEMBOWSKI, J. PRYLIŃSKI, Z. ZIELIŃSKI i Ska 
W A R S Z A W A 

BIURO: Nowowiejska 16, Tel. 282-20 
FABRYKA: Praga, Mińska 46, tel. 50-12 



~^ ^^' ( izoîacj ja wodnôoàporna 
do zapraw wapiennych i cementowych) 
RADYKALNIE OSUSZA MOKRE 
PIWNICE I WILGOTNE MIESZKANIA. 

E. DUTLINGER i A. BOROWIK 
W A R S Z A W A , P r ó ż n a 10, te l . 260-55, 24-65, 439-58 i 57-26. 

Składy, Srebrna 4, tel . 5-12. 

U W A G A ! ! ! 
BETONIARNIE. PRZEDSIĘBIORSTWO DROGOWE 

I BUDOWLANE. 
MIKRO - A Z B E S T 

Stosujcie drobny azbest, jako domieszkę do betonu, asfal
tu, gipsu i t. p. w pod- i nadziemnem budownictwie, a pod
wyższycie kilkakrotnie jakość i dobroć waszych wyrobów. 

BLIŻSZE INFORMACJE: 

TOWARZYSTWO DLA HANDLU I PRZEMYSŁU 

„Technostandard" 
B R A C I A M E N N , Spółka Akcyjna 
WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 86, tel. 318-48, 194-78. 

S Z Y N Y 
R O T W O W E 
W P U S Z C Z A N E W B E L K I STRO
P O W E B E T O N O W E C E L E M DO
WOLNEGO Z A W I E S Z A N I A PĘD
NI, M A S Z Y N I T. P. 

L I S T W Y 
W Ę G Ł O W E : 
SYST . „ W E M A " 

Z O C Y N K O W A N E J . DZIURO-
W A N EJ B L A C H Y OCHRANIA
JĄ NAROŻNIKI OD OBIJANIA 

99 
D O S T A R C Z A : 

„WEM A 
SP. Z O. O. R U D A ŚL. 

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A : 

GŁÓWNE W W A R S Z A W I E , INŻ. S Z A L K O W S K I 

U L . ŚWIĘTOKRZYSKA 28 m. IG. T E L . 34 - G3. 

POZNAŃ, TARNÓW, KRÓLEWSKA H U T A 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁOWO - BUDOWLANE 

FILLEBORN I SZYNDLER 
B I U R O : WARSZAWA, W S P Ó L N A 67. TEL. 211-28 
FABRYKA i SKŁADY: PRAGA, MARKOWSKA 4. TEL. 208-52 

N1NIEJSZEM P O D A J E D O wiadomości, że od lutego bieżącego 
roku U R U C H O M I O N Y Z O S T A Ł S P E C J A L N Y DZIAŁ F A B R Y 
KACJI K L E P E K DĘBOWYCH i J E S I O N O W Y C H , produkowa
nych na najnowszych maszynach. Suszenie drzewa odbywa się 
w suszarniach, urządzonych według ostatnicli wymagań lecl i -
niki z zastosowaniem aparatów P S Y C H R O M E T R Y C Z N Y C I I . Na 
składzie większe ilości gotowych klepek. Firma przyjmuje za
mówienia na wykonanie posadzek (na ślepej podłodze, lepniku 

i asfalcie), oraz do suszenia każdej ilości drzewa. 



Z N A K F A B R Y C Z N Y 

P O L S K A F A B R Y K A 
F A R B I LAKIERÓW 

EDWARD L U T Z 
S - K A Z O G R . P O R . 

K R A K Ó W XXII 
Kalwaryjska 66. 

POLECA NASTĘPUJĄCE ARTYKUŁY SPECJALNE: 
czyni beton, cement i zaprawę hydrauliczną 
wodoszczelnemi. 

Ninrił w y P r ° b o w a n a powłoka ochronna na beton i że-
l l l y l II lazo. Zastosowanie specjalne: na przetamowania, 
baseny zbiornikowe, bulwary, budowle rzeczne, urządze
nia kanalizacyjne i filtrowe, fundamenty, budowle wodne 
cementowe, tunele, kanały dymowe i t. p. — Na wszel
kie części oraz konstrukcje żelazne dla wyżej wymienio
nych i podobnych urządzeń, jak np. rury, rurociągi, tłocz
nie, kanały dymowe, wrota śluzowe, części żelazne w staj
niach oraz znajdujące się w ziemi lub też wystawione 
na stałe działanie wilgoci. 
Mjbrnçnl U nie dopuszcza do wytwarzania się grzy-
I MM UùUI M bów domowych, drzewnych, pleśni, wil
goci murów i t. p. 
.lannnvln Ptnalia PFF najlepszy lakier emaljowy na 
dapUll&Kd ullldljd I LI okna i drzwi. Daje się zmywać, 
wytrzymuje wpływy atmosferyczne. 

Thermowit i Srebrothermon l^LT^S 
temperaturę. 

Farba Bessemßrowska "ań^ 1 "ws^fklch k o n s ^ c u 

żelaznych celem zabezpieczenia ich przed rdzewieniem. 
Pozatem wszelkie farby i lakiery do specjalnych celów. 

FABRYKA M A S Z Y N 
„ T R A N S P O R T " 
SP. Z 0. P. 
W I E L K I E H A J D U K I G. ŚL. 

Całkowite urzqdzenia transportowe jak również 
wszelkiego rodzaju podnośniki, elewatory, śli
maki, rynny posuwne, taśmy transportowe stałe 
i przenośne, konwojery i t. p. 
Windy osobowe i ciężarowe 
Suwnice dźwigowe 
Odsiewniki i sortownice dla różnego rodzaju 

• minerałów 
D N A i BLACHY DZIURKOWANE wszelkiego 
rodzaju, z dowolnem dziurkowaniem, z każ
dego metalu, w różnych wymiarach, grubości 
do 25 mm. 
Wózki wywrotowe 
Konstrukcje żelazne według rysunków odbior
cy, lub z wykonaniem obliczeń, rysunków 
i montażem 
Wszelkiego rodzaju roboty kotlarskie: zbior
niki, kiesony, śmietniki i t. d. 

P B Z E D S T A W I C I K Ł : 

I n ż W . Ż U K O W S K I 
WARSZAWA-WIKTORSKA 6. TEL. 8-38 

G R Z Y B D R Z E W N Y w B U D O W L A C H 
f. 

n i s z c z y r a d y k a l n i e 
„G U D R 0 N I T" WŁ. CISZEWSKI 

W a r s z a w a , H r a K o w s K i e - P r z e d m i e ś c i e 17 tel. 11-45» 150-45 

>ACKĆ>W 

PRZEMYSŁOWE r r \ 

WARSZAWSKA F A B R Y K A IZOLACJI K O R K O W E J 
ZARZĄD : ŻÓRAWIA 23 TEL. 62-51 
KARRYKA: DWORSKA 14/16. Tel. \<jTT2 
Adres telegraficzny : W U W U K A - W A I I S Z A W A 

Władysław Wierusz-Kowalski i S-ka 
Niniejszem podajemy do wiadomości Szanownych Odbiorców, że fabryka po pożarze 
została odbudowaną według najnowszych wymagań technicznych i poleca: 

PŁYTY: korkowe z czystego korka, kamienia korkowego oraz impregnowane 
dla budowli chłodniczych, wagonów, parowozów, do fundamentów 
pod maszyny, silniki i t. p. 

O T U L I N Y : korkowe dla izolacji rur parowych, wodnych, zbiorników i t. p. 
M A S Ę azbestowo-okrzernkową, mankiety i bandaże. 

Fabryka wykonywa roboty izolacyjne przez fachowców. P O R A D Y T E C H N I C Z N E BEZPŁATNIE 
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R E V U E D U B A T I M E N T - B A U R U N D S C II A U 

Organe officiel de l'Association Profession
nelle des Entrepreneurs du Bâtiment 

en Pologne. 

S O M M A I R E 

Das offizielle Organ des Fachmännischen 
Verbandes der Bauindustricllen 

in Polen. 

I N H A L T 

B U I L D I N G R E V I E W 

Officiai Organ of the Building Trade 
Employers Association 

of Poland. 

C O N T E N T S 

L a Partie Economique. 

Plan des investissements et de la construc
tion par ing. J. Zaleski 
L'auteur considère que le manque d'un 

plan réel, concernant le Bâtiment cl les 
Travaux Publics est la cause principale 
des difficultés subies par le marché éco
nomique. Il est d'avis, que l'établissement 
•d'un plan de la construction pour un cer
tain nombre d'années, pourrait améliorer 
la situation économique de notre indu
strie et de notre pays. 

L'enseignement professionnel. 
Les deux articles du Dr. Klos et Ig-tt. 

'Marzec parlent de la reforme de l'enseig
nement professionnel dans les écoles pq-
tilechniques et secondaires polonaises. Cet
te reforme est indispensable au point de 
vue de l'industrie du Bâtiment et des Tra
vaux Publics. 

Code d'honneur de l'entrepreneur en Fran
ce (Traduction). 

Le statut moral de l'industrie du Bâti
ment en Amérique. 
C'est une traduction du raport présen

té au V Congres International à Londre 
par Mr. J. W. Harris. 

Oèkonomischer Tei l . 

Ueber den lnwestitionsplan im Bauwesen 
von Ign. J. Zaleski. 
Der Verfasser betont, dass der Man

gel an plannlässiger Wirtschaft im Bau
wesen zu vielen Schwierigkeiten auf dem 
Bau- und Wirlschaf Ismarkt führt. Er 
•meint, dass die Bearbeitung und Durch
führung eines Bauplans, mehrere Jahren 
umfassend, zur Besserung der Wirt
schaftslage des Landes beitragen wird. 

Die Fachschulen im Baugewerbe. 
Die zwei Artikeln von Dr. Klos und 

[Ing. Marzec, die hier angegeben sind be
isprechen die Reform des Bauschulwesens 
die notwendig ist, um das Baugewerbe 
mit gut gelernten Facharbeitern zu ver
seilen. 

Der Ehrenkodex des Unternehmers in 
\Frankreich. (Uebersetzung). 
Das Moralstatut der Bauindustrie in Ame

rika. 
Es ist eine Uebersetzung des Berichtes 

von Ing. J. W. Harris, der für den V In
ternationalen Kongress der Bauindustrie 
in London bearbeitet wurde. 

Economical Part. 

The investissaient's and building sheme 
by c. e. J. Zaleski. 
The autfaor considering that the want 

of planning in the domain of building 
and public works is the principal cause 
of great difficullies in the development of 
llhe economical life of the country, ex
presses the view, that the élaboration of 
such sheme for some years in advence 
could bring not only stabilisation on the 
economical market byt also give a great 
relief to the building industry. 
(The professional éducation. 

In two articles concerning this pro
blem, written by Dr. Klos and c. e. Marzec 
is underlined 'the necessity of bringing in
to the présent cducalional melhods some 
modifications which from the industrial 
point of view could provide a botter skil-
led workmen for our industry. 

77ie code of the professional ethics of the 
contractor in France, (translation). 

The moral Statute of the building industry 
in America. 
This is a translation of the report pre-

isented for the V-fh International Con
gre? in London by Mr. J. W. Harris. 

L a partie technique. 

L'Institut de Recherches Scientifiques 
a Watford par Prof. W. Paszkowski. 
L'auteur donne la description de re

cherches scientifiques dans le domaine du 
Bâtiment, entrepris par l'Institut à Wat
ford (Angleterre) d'ont i l pris connais
sance pendant le V Congrès â Londres. 
Les nouvaux moyens de transport sur le 

chantier par Ign. Luft. 
Voyage d'étude après le V Congres Inter

national à Londres par Ing. A. Czc
żowski. 

L'auteur, qui a fait partie dans ce 
très interressant voyage, décrit ses im
pressions et donne des interressants dé
tails en ce qui concerne la technique des 
travaux en Angleterre, 
L'Institut de la Culture physique à Var

sovie. 

Technischer Tei l . 

Der Bauforschungsinstitut in Watford 
von prof. W. Paszkowski. 
Der Verfasser bespricht die For

schungsarbeiten und Methoden des Insti
tutes in Watford, die das gesamte Bau
wesen in technischer Hinsicht umfassen. 

Nette Transportanlagen auf der Baustelle 
von Ing. I. Luft. 

Voyage d'étude mich dem V Internationa
len Kongress in London von Ing. A. 
Czcżowski. 
Herr Czcżowski, als Teilnehmer dieser 

sehr Interessanten Reise, äussert sich 
über die Besuchung vieler Bau und In-
igenieurarbciten Englands. 

')er Institut für Körperkultur in War
schau. 

Technical Part. 

The Building Research Station, Watford, 
England by Prof. W. Paszkowski. 
The author gives a description of the 

différent research works of this Institute, 
which he bas visited during the V. In
ternational Congres. 

New transporting Equlpment on plants 
by. I. Luft c. e. 

Voyage d'étude ajter the V-th Internatio
nal Congres of Building in London 
by C. e. A. Czcżowski. 
The aulhor look part in this very inte-

iresting excursion and gives its description 
from the technical point of view. 

Thé Institute for Phisical Cultur in 
Warsaw. 

file:///Frankreich


Nowoczesne drewniane 

konstrukcje dachowe^ 

w s z e l k i e g o r o d z a j u 

PATENT. S Y S T E M U 

S T E P H A N A " 

Skład soli potasowej w Ołomuńcu, konstrukcja 
ramowa 22 m. rozpiet. 150 m. dług. 

Hula szklana w Szczakowie 32 m. rozp, 75 m. dług. 

W Y K O N Y W A 

„POLSTEPHAN" 
PRZEDSIĘBIORSTWO 
B U D O W L A N E 

SP. Z OGR. ODP. 

W A R S Z A W A 
MARSZAŁKOWSKA 62 
TELEFONY: 155-94 i 317-47. 

POSADZKI SRAŁODRZEWNE 
K I I II II I t l l l M I I I I I I I I I I I I I I I I 11.111 M I M (III III II II I U I II M I I I I t k l l I M I M I I I I M I M M M M M III M M M M M I M M l M I M IM 111 M 11 M 11 I II III M M I I 

M A G N E Z Y T O W O - A Z B E S T O W O - D R Z E W N E (KSYLOLIT) 
W GATUNKACH: JEDNO lub DWUWARSTWOWA — dla biur, szpitali, hoteli, mieszkań, teatrów i t. p. do froterowania 

PODŁOGA UBIJANA — dla fabryk, magazynów, koszar i t. p. bardzo twarda. 
PODŁOGA ŚLEPA (jastrych) — pod linoleum, posadzki dębowe, dywany i t. p. dobre przyklejanie lub gwożdżenie. 

NAJSOLIDNIEJ I Z DOKŁADNĄ ZNAJOMOŚCIĄ SKŁADNIKÓW 
I WEDŁUG DŁUGOLETNIEGO DOŚWIADCZENIA WYKONUJE: 

WYTWÓRNIA WYROBÓW BETONOWYCH I KSYLOLITOWYCH 

EDMUND SZMIDT 
Warszawa , A l . GrójecKa Nr. 56, tel. 328-39 i 311-08 
Firma wykonała dotąd przeszło 150.000 m- posadzek. — Referencje na żądanie. 

UWAGA: Wprowadzone w handlu posadzki pod różnemi nazwami są niczem innem, jak mieszaniną skałodrzewną, określo
ną w Niemczech i Austrji ogólną nazwą „STEINHOLZ", 
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D Z I A Ł E K O N O M I C Z N O - Z A W O D C W Y 
INŻ. JÓZEF ZALESKI 

P R O G R A M I N W E S T Y C Y J N Y I R I J D O W L A N Y 

Aczkolwiek istniejemy już przeszło 10 lat jako no
woczesne pańs two niezależne, przytem jako pańs two 
młode, które, zdawałoby się, powinno specjalnie 
wysilić siwą myś l twórczą w kierunku planowego roz
woju życia gospodarczego, nie posiadamy dotychczas 
programu inwestycyjnego i nie widzimy nawet jakich
kolwiek poważniejszych prac w kierunku jego stwo
rzenia. W niektórych dziedzinach gospodarki pań-
slwowej znajdujemy: samodzielny program budowy 
kolei żelaznych, spostrzegamy pewne przebłyski myśli 
pańs twowo- twórcze j w związku z budową portu 
Gdyńskiego lub fabryk amunicji, lecz czy na tych nie
powiązanych ze sobą fragmentach nie kończy się pra
ca myśl i naszej? 

Nic mamy nawet ustalonych pojęć o granicach 
w jakich mogl ibyśmy p racować pozostawieni jedynie 
własnym ś rodkom finansowym. Zdarza się słyszeć, że 
za pieniądze własnego społeczeństwa, p ieniądze po
datkowe możemy zasadniczo p rzeprowadzać wszystkie 
inwestycje. Czy jednak pogląd taki da się u t r z y m a ć 
po dokonaniu analizy naszych możliwości finanso
wych? Musimy bowiem uprzy tomnić sobie, że naro
dy Europy Zachodniej niejedno już stulecie łożą duże 
środki na podniesienie poziomu życia i gospodarki na
rodowej i że w stosunku do tych na rodów musiel ibyś
my przedewszystkiem do równać i m w dorobku, k tóry 
u nas został zaniedbany podczas przeszło stuletniej 
niewoli. Coprawda niejedno zadanie przy obecnych 
postępach techniki można w y k o n a ć taniej i przy po
równan iu widzie l ibyśmy tu pewną korzyść na naszą 
stronę, —• ale musimy również pamię tać , że narody 
te wciąż postępują naprzód, p rzeprowadza jąc nowe in
westycje, o k tórych słyszymy, o k tó rych mówimy, lecz 
k tórych nie wykonywujemy albo wcale, albo prawie 
wcale z braku ś rodków finansowych. 

A porównan ie ś rodków finansowych daje nas tępu
jące jaskrawe rezultaty: oszczędności na głowę miesz
kańca w Kasach Oszczędnościowych w 1929 r. wyno
siły (według danych Biuletynów L i g i Narodów) w do
larach: w Niemczech 36, we Włoszech 33, w Belgji 19, 
w Szwa jcar ji 86, w Polsce około 2, a więc dopiero w ra
zie przeszło dziesięciokrotnego wzrostu oszczędności 
stajemy na równi z biedniejszymi z tych kra jów. Jeżeli 
weźmiemy porównawcze cyfry ekspansji kap i ta łów 
w postaci emisji akcji i obligacji krajowych otrzyma
my cyfry następujące w m i l jonach do la rów dla 1929 r. 
(dane czerpal iśmy z wydawnictw — Koniunktura Go
spodarcza i Wiadomośc i Statystyczne): Francja 116, 
Anglja 774, Holandja 130, (Stanów Zjednoczonych 
z mil jardami dolarów nawet nie p o r ó w n y w a m y ) , 
a u nas 22 mil j . , czy l i dopiero przy k i lkakrotnym 
zwiększeniu sumy naszych emisji stajemy n a r ó w n i 
z krajami o niewielkiej ekspansji. Bierzemy jeszcze 
cyfry budże tu Pańs twowego za r. 1928 na 1 mieszkań

ca, mamy w Niemczech 340 zł., we Francj i 364 zł., 
Italji 247, Angl j i 440, Belgji 309, a u nas przy wiel
k i m wysi łku finansowym ludności 93 zł. 

Przytoczone wyżej cyfry mogą ulec pewnym mo
dyfikacjom po zanalizowaniu charakteru budże towa
nia, specjalnych tendencji w ruchu kap i t a łów w po
szczególnych krajach, j ednakże przy pierwszym 
rzucie oka, dają obraz porównawczy nader smutny. 

Gzy przy takim braku kapi ta łów m o ż e m y myśleć 
0 nadążeniu w inwestycjach za pos tępami cywil izacj i , 
za innymi narodami, p racu jąc wyłącznie o własnych 
środkach finansowych? 

Rozpatrując dalej nasze stosunki finansowe widz i 
my, że jeszcze niedawno przy jakiem takiem ożywie
niu życia gospodarczego b r a k o w a ł o nam w ł a s n y c h 
ś rodków obrotowych i objawy zewnęt rzne tego stanu 
rzeczy obserwowal i śmy w postaci wysokiej stopy pro
centowej i wciąganiu kap i t a łów zagranicznych do pra
cy bieżącej w przemysłach drzewnym, cukrowniczym, 
budowlanym i in. Ostatnio, od drugiej połowy 1929 r. 
zaczęły banki nasze spłacać zaciągnięte kredyty za
graniczne, na rynku zaś pieniężnym nastąpi ło iznacz-
ne upłynnienie gotówki, lecz przyczyna tego zjawiska 
leży nie w akumulacji kapi ta łów własnych, ale w nie
bywa łym zaniku życia gospodarczego i braku pew
nych lokat dla pieniędzy. 

Przez szereg lat myślel iśmy o możnościach otrzy
mania pańs twowych pożyczek zagranicznych, przy 
pomocy których mogl ibyśmy zaspokoić nieco nasze 
konieczności inwestycyjne. N ieuporządkowane jednak 
nasze życie polityczne, n iepewność jutra, ciągła oba
wa przed jakiemiś niespodziankami odstrasza kapita
ły zagraniczne od udziału w pożyczkach o charakte
rze ogó lno-pańs twowym, — i trzeba liczyć, że nawet 
w razie zmiany pod tym względem naszych stosun
ków wewnę t rznych na lepsze, nie jeden rok przejdzie 
zanim zdobędziemy odpowiednie zaufanie. 

Jednakże w obecnych warunkach udaje się co
raz to zainteresować kapi ta ł zagraniczny poszczegól-
nemi konkretnemi zagadnieniami. Przyjeżdżający do 
nas i poznający nasz kraj poważn i przedstawiciele za
granicznych sfer finansowych i gospodarczych do
strzegają szybko duże możliwości dla rozwoju ekono
micznego naszego kraju, gotowi są nieraz przyjąć 
udział w realizacji poszczególnych pro jektów i nawet 
występują od czasu do czasu z własnymi propozycja
m i i projektami. Z łatwością m o ż e m y stwierdzić, że 
zapóźnieni w postępie gospodarczym w p o r ó w n a n i u 
z innymi krajami przy przeprowadzeniu większych in
westycji w czasie obecnym będziemy korzystali z bo
gatego uprzedniego doświadczenia praktyki własnej 
1 innych kra jów, będziemy korzystali z ostatnich po-
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s tępów techniki i pod tym wzglądem przeprowadzenie 
tych inwestycji może być u nas łatwiejsze i lepsze; 
również każda p lacówka przemys łowa , tworzona obec
nie i wyposażona w ostatnie zdobycze techniki będzie 
posiadała odrazu p rzewagę konkurency jną nad takie-
miż instalacjami innych kra jów, za łożonemi k i lka 
dziesiąt czy p a r ę lat leniu. 

U w a ż a m y leż, że udzielając p o w a ż n y c h koncesji, 
związanych z warunkiem przeprowadzenia poważ
nych, ren tu jących się inwestycji, mogl ibyśmy nawet 
obecnie przyciągnąć do lej akcji potrzebne kapi ta ły 
z zagranicy. U w a ż a m y pozatem, że w chwi l i obecnej 
na rynkach europejskich jest nadmiar gotówki dla 
operacji k ró tko t e rminowych i że należy się spodzie
w a ć wkró tce tendencji przychylnej dla lokat długo
terminowych, i że zainteresowanie kap i t a łów zagra
nicznych w koncesjach o wymienionym wyżej cha
rakterze byłoby w niedalekiej przyszłości bardzo na 
czasie, szczególnie o ile polepszyłyby się nasze stosun
k i wewnętrzno-pol i tyczne. Jednocześnie z przyciągnię
ciem tańszych zagranicznych kapi ta łów do pracy w in
westycjach zwolni l ibyśmy nasze stosunkowo skromne 
i droższe kap i ta ły od pracy inwestycyjnej i mogl ibyś
m y zapełnić n imi niejedne łuki w potrzebnych nam 
ś r o d k a c h obrotowych. 

Nie sądzimy, żeby sposób podniesienia dobrobytu 
kraju przez przyciągnięcie kap i ta łów zagranicznych 
drogą koncesji by ł naszym wynalazkiem. Rozglądając 
się po innych krajach, szczególnie po łudn iowo i środ
kowo a m e r y k a ń s k i c h republikach znajdujemy nieje
den p rzyk ład dobroczynnych s k u t k ó w koncesyj, zwią
zanych z p o w a ż n y m i inwestycjami. Przytoczymy tu 
p rzyk ład Kuby, k tó re j rząd udzielił trustowi amery
k a ń s k i e m u koncesję na sprzedaż s amochodów i ben
zyny po cenach S tanów Zjednoczonych Ameryk i Pół
nocnej, a wzamian trust podja_ł się przeprowadzenia 
sieci d róg bitych. Jako skutek Kuba o t r zyma ła te szo
sy i jako dodatkowy wynik tej akcji posiada obecnie 
duży nap ływ tu rys tów. 

Jako p r z y k ł a d y moż l iwych koncesji w naszych 
warunkach m o ż n a b y wskazać koncesję na wyrób 
i sprzedaż mieszanek spirytusowych spalinowych po
łączoną z dużemi zobowiązaniami inwestycyjnemi, 
Koncesję na urządzenie sieci gminnych ch łodn i rów
nież w związku z obciążeniem obowiązkowymi inwe
stycjami i t. d. Naturalnie projekty koncesji mus ia ły 
by w y k a z y w a ć wyraźną r e n t o w n o ś ć i możność amor
tyzacji włożonych kapi ta łów. 

Żeby jednak m ó c or jen tować się w przeprowadze
niu koniecznych inwestycji trzeba mieć opracowany 
program ich, oparty na p r z e m y ś l a n y m gospodarczym 
planie p a ń s t w o w y m . Nie mając takiego programu nie 
możemy ani należycie, racjonalnie i najekonomiczniej 
pokie rować rozwojem naszych inwestycyj, ani nawet 
odpowiednio i szybko us tosunkować się do przedkła 
danych nam od czasu do czasu obcych pro jektów in
westycyjnych, niezawsze i niekoniecznie najpilniej
szych dla nas i najracjonalniejszych. Każdy obeznany 
z zakłopotaniem z jakim przyjmowana jest do rozpa
trzenia każda propozycja p r z e d k ł a d a n a naszym czyn
nikom decydującym i izna natychmiast słuszność słów 
naszych. A nawet gdybyśmy poza ideą koncesji zna

leźli w innej drodze środki na przeprowadzenie inwe
stycji, to czy możemy sobie na to pozwolić, czy s tać 
nas na to, żebyśmy nadal gospodarowali nie mając 
opracowanego programu inwestycyjno budowlanego 
w charakterze p a ń s t w o w y m ? 

Widzimy dobrze, żc potrzeby inwestycyjno budo
wlane, jak to jest uznane i w innych krajach, są prak
tycznie nieograniczone, jednakże przy realizacji 
muszą być projekty tych robót utrzymane w rozmia
rach wykonalnośc i czy to ze względu na rozporządź ai
ne siły robocze, czy zasób technicznych wykonaw
czych ś rodków — krajowych, czy też możliwości ob
ciążenia społeczeństwa ratami amortyzacyjnemi i eks-
ploatacyjnemi. Wohec tego przy opracowaniu takiego 
planu nasuwają się same przez się dwie jego granice: 
minimalna, którą mus ie l ibyśmy p o d d a w a ć wykona
niu nawet rozporządzając wyłącznie ś rodkami pienięż
nymi krajowemi, byleby móc jako tako wegetować, 
i pozatem na leży p rzewidywać drugą granicę, maksy
malną, ze względu na praktyczne możliwości realiza
cji zamierzeń . W granicach tych dwucli p rog ramów, 
minimalnego i maksymalnego potoczyłaby się rzeczy
wista realizacja projektów. Nie m o ż n a w szybko zmie
niających się warunkach obecnych czasów u k ł a d a ć ja
kichkolwiek realnych p r o g r a m ó w na zbyt długie lata, 
zdawałoby się, żc najodpowiedniejszym okresem, 
przyjmowanym w tym wypadku również przez inne 
kraje, by łby okres 5-letni. Naturalnie taki pięcioletni 
realny program mus ia łby być oparty na ogólnych wy
tycznych przewidywaniach i na odleglejsze przyszłe 
lata. Widz imy , że we Franc j i rząd Tardieu przygoto
wał już dla najbl iższej sesji parlamentarnej duży pro
gram inwestycyjny na okres 5-letni na sumę około 
.10 mi l ja rdów f ranków, a w Niemczech poważni eko
nomiśc i wzywają już do stworzenia takiego planu. 

Uważamy, że ułożenie u nas takiego programu jest 
koniecznością p ierwszorzędnego znaczenia, że gospo
d a r o w a ć dalej w dziedzinie inwestycji bez programu 
nie można i że jego opracowanie powinno być jednem 
z najbl iższych zadań Rza.du. 
1 Naturalnie program inwestycyjny, powiązany 
z planem oddzielnych koncesji mus ia łby być zaraz po 
opracowaniu ogłoszony-. Ty lko przez podanie go jaw
nie do publicznej wiadomośc i m o ż n a będzie zaintere
sować naszą p ry w a tn ą inicjatywę w wynalezieniu 
ś r o d k ó w i ewentualnie o t r zymać samodzielne zgłosze
nia przedstawicieli kap i ta łu zagranicznego z ofertami 
na realizację poszczególnych zamierzeń . 

Opierając się na wyłożonych tu poglądach, wystę
pujemy z wnioskiem, że należy u z n a ć za rzecz pierw
szorzędnej doniosłości: 1) aby przez Rząd został opra
cowany program robót inwestycyjnych (prace komu
nikacyjne, elektryfikacyjne, wodno-budowlane, meljo-
racyjne, budownictwo publiczne i t .d. i program mo
żliwych koncesji gospodarczych, oparte na przemyśla
nym planie p a ń s t w o w y m ; programy te mus ia łyby roz
różniać minimalny i maksymalnym zakres wykonania 
zamierzeń; na leża łoby ułożyć je dokładnie na okres 
ki lkoletni , opierając się na wytycznych założeniach 
dla dalszych lat i 2) aby w ten sposób opracowany 
program inwestycyjny został ogłoszony. 
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Sprawa szkolnictwa zawodowego budowlanego bgla 
w ostatnich czasach omawiana na liczngch zjazdach i lwn-
grcsach, przyczem wysunięty został cały szereg dezydera
tów i postulatów. Ula pełniejszego oświetlenia tego niezwy
kle ważnego zagadnienia zamieszczamy poniżej dwie opinje 
nadesłane nam przez osoby, związane z przemysłem budo
wlanym. Artykuł D-ra Czesława Kłosia, dotyczący wgższeyo 

szkolnictwa, artykuł zaś inż. W. Marca, prócz tego szkol
nictwa średniego i niższego. Traktując ten dwugłos jako 
zagajenie dyskusji w tej niezwykle aktualnej i ważnej spra
wie, przypuszczamy, że spowoduje on dalszą wgmianę 
zdań, dla której z chęcią otwieramy lamg naszego pisma 
(Red.). 

DR. INŻ. CZESŁAW KŁOŚ 

W SPRAWIE STUDIÓW NA POLITECHNICE WARSZAWSKIEJ 
W oslaitaiich czasach coraz częściej ukazują sic publi

kacje, albo zupełnie oderwane, albo pozostające w związ
ku z planem utworzenia' nowej politechniki, dotyczące stu-
djów na naszych wyższych uczelniach technicznych wogó
le, a zwłaszcza na Politechnice Warszawskiej. Ponieważ pu
blikacje te pochodzą przeważnie -z pod pióra pp. profeso
rów Politechniki, przeto pozwalam solne w tej materji za
brać glos jako stojący poza politechniką, ale jej życie ob
serwujący, jako obywatel polski i przemysłowiec, czyli, że 
tak powiem, odbiorca produkcji politechnicznej. 

Ponieważ kwestja obraca się przeważnie około zagad
nienia, czy nowa Politechnika jest potrzebna, czy nie po
trzebna, względnie jaka jest wydajność dzisiejszych poli
technik, przeto można postawić pytanie, czy wydajności tej 
nic można zwiększyć i w jaki mianowicie sposób. Wydaje 
mi się przytem, że w żywych przykładach z życia naszych 
politechnik można znaleźć punkty, któreby pozwalały wnio
skować, że, bez żadnej szkody dla jakości, można wydatnie 
podnieść wydajność ilościową uczelni. 

Problem skrócenia sludjów uczącej się młodzieży jest 
niewątpliwie jednem z najpilniejszych zagadnień. Nie wi
dać jednak żadnej w tym kierunku tendencji, ai raczej, prak
tycznie rzecz biorąc, istnieje dążenie do przedłużenia stu-
djów. Wydaje się przy lem, że wykładający widzą ideał swej 
działalności w tern, aby studentom włożyć do głowy jak 
najwięcej szczegółowych wiadomości. Każdy z profesorów 
radby ze swego wychowanka robić odrazu specjalistę da
nej dziedziny bez względu na to, czy ta właśnie specjalność 
będzie przyszłemu inżynierowi w życiu potrzebna, czy też 
drogi jego zupełnie będą ją omijać. Profesorowie jakoby 
wychodzą przylcm z zupełnie błędnego założenia, że Poli
technika wydaje inżynierów skończonych. Politechnika, mu
simy lo sobie jasno uświadomić, daje jedynie teoretyczny 
tytuł inżyniera1. Inżynierów skończonych daje zaś dopiero 
życic i przemysł ich zatrudniający. Oczywiście, że przy
gotowanie odgrywa tutaj dużą rolę, ale napewno bez po
równania większą rolę odgrywają w wykształceniu i wyro
bieniu inżynierów przyszłe jego prace, wykonywane w róż
nej postaci w budownictwie i przemyśle. Kraj nasz będzie 
miał takich inżynierów, jakie będzie miał budownictwo, 
a mie jakie będzie miał politechniki. Jako przykład mógł
bym przytoczyć fakt, że np. katedra kolei Politechniki War
szawskiej stanowiła do niedawna przez swe wysokie wyma
gania postrach dla egzaminowanych, a koleje nasze mimo 
to nie należą do -najlepszych w Europie. Naodwrót stu
denci politechnik niemieckich napewno nie „obkuwają" się 
tak intensywnie, jak studenci Politechniki Warszawskiej, 
a inżynier -niemiecki — bądźmy względni dla siiebie — tu
czem nie ustępuje naszemu inżynierowi. 

I jeżeli później w życiu, nasi inżynierowie znajdują się 
w impasie swej wiedzy i pracy, to nie politechnika jest 
temu winna lub nic winna, tylko nasze specyficzne a słabe 

żyaie gospodarcze, nie zmuszające naszych inżynierów do 
rozwiązywali trudniejszych zadań, których na rynku 
w większej ilości niema. Podobnie i nasi uczeni politech
niczni, gdyby pracowali w Berlinie, a nie w Warszawie, 
byliby sławami światowemi, w Warszawie natomiast pozo
stają tylko' znakomitościami mniej lub więcej -lokalnemu. 
Jest to jeszcze jeden dowód tego, że życie, a nie politech
nika, stanowi rdzeń całego zagadnienia o wykształceniu. 

Z tego wynika, że niie należy na przygotowanie poli
techniczne kłaść tej wielkiej i nadmiernej wagi, jaką się 
dzisiaj kładzie, a którą się okupuje bardzo drogim czasem. 
A że wagi tej przykłada sie za wiele, świadczy choćby spo
sób, w jaki sic robi pracę dyplomową. Zwróćmy przede
wszystkiem uwagę na to, że praca dyplomowa polit. War
szawskiej nie ma właściwie określonego czasu, w jakim 
winna być zrobiona* bo stale prolongaty robią prekluzyj-
ny termin jednego roku zupełnie iluzorycznym. Na nie
mieckich politechnikach pracą ta musi być np. ukończona 
w 3 miesiące, na. nieklórych innych nawet w 2 tygodnie, 
a tematy są oczywiście wskutek tego stosownie dobrane. 
Praca jest zwięzła i samodzielna. Student -musi poświadczyć 
formułę, zastępującą przysięgę, że pracę wykonał samo
dzielnie. Zupełnie inaczej na Politechnice Warszawskiej. 
Przyglądając się nieraz pracom dyplomowym, nie mogłem 
sobie ściśle uprzytomnić, kto. właściwie robi pracę: profe
sor czy kandydat. W wielu wypadkach miałem wyraźne 
wrażanie, że pracę robi profesor, a tylko mechaniczną jej 
część rob: student. Profesor przytem- daje bardzo często do 
rozwiązania zagadnienie, które go specjalnie w jego mniej 
lub więcej praktycznych zajęciach interesuje, a mając do 
dyspozycji darmową silę roboczą, rozszerza tematy do nie
bywale rozwlekłych rozmiarów. Skutek jest taki, że student 
„dłubie" nad zadaniem' długie miesiące, nieraz lata cale, 
i zamiast zajmować gdzieś miejsce w biurze i zarabiać na 
chleb przez pracę produkcyjną, siedzi nad papierową ro
botą „dyplomówki". Nikomu bowiem nie przyjdzie do gło
wy twierdzić, aby taka praca dyplomowa miała dla życia 
praktycznego jakieś realne wartości. Praca dyplomowa po
winna mem. zdaniem trwać na. wzór niemiecki nie dłużej 
jak 3 miesiące. Reszta to martwy balast. 

Sprawa ta łączy się z innem zagadnieniem o nieco 
wprawdzie odmiennym charakterze, nie mniej jednak waż-
•nemi. Powstaje tu pytanie, czy pp. profesorowie kwestję po
wyższą odczuwają podobnie, jak ci, którzy w codziennej 
pracy korzystają z wychowanków politechnicznych, t. j . 
urzędy, a zwłaszcza biura przemysłowe. Grono profesorskie 
bowiem jest u nas ciałem mniej lub więcej ekskluzywnem, 
odradzającem się według statutu politechniki samo przez 
się i samo z siebie. A ponieważ pp. -profesorowie z cha
rakteru swego urzędu i pracy nie wiele czasu mogą po
święcić praktycznym zagadnieniom inżynierji budo-wlanej 
a życia wogóle, ponieważ poza tem, następców na katedry 
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ze względu na brak wyboru nie zawsze wybiera się w linji 
prostej, przeto z biegiem czasu lista zdolnych kandydatów 
na katedry coraiz to się zmniejsza, a gleba, ria której wy
rastają kandydaci na przyszłych profesorów coraz to się 
wyjaławia. Byłaby zatem bardzo pożądana reforma, idąca 
w tym kierunku, by katedry profesorskie obsadzano zgodnie 
z wzorami zagraniczwemi za pomocą konkursów, cc* mo
głoby dać swobodny dostęp do politechniki świeżym silom, 
mającym źródło wiedzy w nauce stosowanej. Wtedy bo
wiem profesor łatwiej odczuje, czego student musi się na
uczyć gruntownie na politechnice, a czego nauczy się póź
niej i lepiej w biurze inżynierskiem. Taka gruntowna nauka 
na politechnice jest, powtarzam, bardzo często prostem- mar
nowaniem czasu. Twierdze, żc w okresie roku, spędzonego 
w dobrem biurze, miody inżynier znacznie więcej się na
uczy, niż przy rocznem „dłubaniu" nad pracą dyplomową, 
która po zdaniu egzaminu, staje się jedynie makulaturą. 

Sądzę, że wolno mi było nakreślić tych kilka'uwag 
choćby z lego tytułu, iż zarówno obecnie przez moje biuro 
konstrukcyjne, jak i dawniej przez biuro T-wa Marlens 
i Daab, gdzie prowadziłem "Wydział Robót Inżynierskich, 
przesunęło się wielu kandydatów na, inżynierów. Ich pra
com dyplomowym i wogóle metodzie pracy przyglądałem 
i przyglądam się zbliska i nieraz ubolewałem i boleję nad 
tym zmarnowanym czasem i często marnującemi się nie-
pospolitemi zdolnościami, zatracanemi przy wysiłkach nad 

rzeczami i teoretycznie i praktycznie dla ich późniejszej 
działalności zupełnie nieistolncmi. 

Jeżeliby bowiem który z tych młodych inżynierów, 
w rzadkich zresztą wypadkach, chciał później poświęcić 
się kar jer ze naukowej, znajdzie na to doslalcczną sposob
ność i bez pseudo-naukowych prac dyplomowych. Przez 
skrócenie pracy dyplomowej, czas studjów można skrócić 
o cały rok. 

Długi szereg spraw drobniejszej wagi charakteru me
todologicznego pomijam. Usunięcie tych niedomagali 
a zwłaszcza marnotrawnego sposobu egzaminowania także 
mogłoby czas studjów do pewnego Stopnia skrócić. Sądzę 
jednak, że te rzeczy są raczej wynikiem wadliwego sposobu 
nauczania i indywidualnego, acz niefortunnego poglądu 
egzaminatora, a nie świadomego i błędnego systemu. Wsku
tek lego, dla uniknięcia polemiki osobistej, pragnę te spra
wy z dyskusji wyłączyć. 

Chciałbym też, aby nie być źle zrozumianym, zaslrzedz 
się przeciw ewentualnemu zarzutowi, że pragnę obniżenia 
poziomu naukowego politechniki. Przeciwnie, zaznaczam, że 
chciałbym, aby Politechnika' polska zawsze była ostatnim 
wyrazem wszelkiej naukowości. Alle dotyczy lo przede
wszystkiem grona profesorskiego. Jałowe bowiem przedłu
żanie studjów politechnicznych niema z naukowością po
litechniczną żadnego, ale to absolutnie żadnego związku. 

INŻ. W. MARZEC 

PODSTAWY REFORMY SZKOLNICTWA BUDOWLANEGO 
Potrzeby nasze w każdej dziedzinie życia gospodarcze

go są olbrzymie, a środki do zaspokojenia ich niezmiernie 
ograniczone; dlatego też programy naszego działania po
winny być minimalno-maksymalne: Koszt — minimalny, 
użyteczność ich — maksymalna. 

Niestety, u nas dzieje się wręcz odwrotnie. Pochodzi 
to stąd przedewszystkiem, że tradycja nie pozwoliła nam 
jeszcze wyrobić sobie poglądu na rolę ii znaczenie tych sil 
zawodowych, klóre powinna dać społeczeństwu szkoła za
wodowa niższa, średnia, i wyższa. Panuje w tej dziedzinie 
jeszcze chaos i brak orjentacji. Postaram się przeto wpro
wadzić do tej sprawy pewien Jad, mając na oku właśnie 
program minimalno-maksymalny. 

Prosty robotnik budowlany (t. zw. niewykwalifikowa
ny) jest to taki, który nic nabywa wiadomości fachowych 
w szkole. Rzemieślnik powinien nauczyć się swego rzemio
sła w szkole. Powinien posiadać w wysokim stopniu umie
jętność wykonywania czynności technicznych swego zawo
du, a więc także umiejętność posługiwania się potrzebnemi 
narzędziami i w pewnym stopniu znajomość właściwości 
odnośnych materjałów. Powinien on też posiadać umiejęt
ność czytania' druku i pisma, oraz rysunków tych przed
miotów, które wchodzą w zakres jego rzemiosła, niejaką 
biegłość w pisaniu i w czterech działaniach arytmelycz-
mych. Pożyteoznem będzie bardzo, jeżeli będzie umiał nary
sować wykonywane przez siebie przedmioty. 

Mistrz — to bezpośredni zwierzchnik rzemieślników, 
lo najstarszy rzemieślnik; powinien on więc posiadać tę 
same przymioty i umiejętność, co rzemieślnik, tylko w stop
niu wyższym. Powinien on umieć odczytywać rysunki bar
dziej już złożone i umieć je wykonywać, powinien posiadać 
w zakresie swojego • działania zdolności administracyjne 
i organizacyjne, oraz pewną znajomość rachunkowości. 

Podkreślić tu dla wiadomości średniego szkolnictwa 
zawodowego należy, że mistrz żadnych obliczeń statycz

nych na budowie nie wykonywa, ani wykonywać nie po
winien. 

Następny wyższy stopień — to technik. Ponieważ bu
dowa wymaga usług rozmaitych mistrzów, a bezpośrednim 
zwierzchnikiem ich normalnie powinien być technik — naj
starszy mistrz, powinien on przeto posiadać wiedzę za
wodową podległych mu mistrzów, popartą jednak większą 
biegłością w odczytywaniu i wykonywaniu rysunków, 
umiejętność administrowania i organizowania, oraz znajo
mość rachunkowości w zakresie swego działania. 

Wskazane też jest, aby technicy posiadali umiejętność 
projektowania prostych, typowych budowli wraz z obli
czeniami statycznemu dla potrzeb odległej od kulturalnych 
centrów prowincji, gdzie mogliby wykonywać swój zawód 
z pożytkiem dla społeczeństwa i siebie. 

Ponad tymi wykonawcami stoi kierownik robol — in
żynier ruchu, który zarządza całością budowy i odpowiada 
za jej wyniki: za jej powodzenie techniczne i handlowe. 
Czy nic jest to oczywislem, żc musi on posiadać dobrą 
znajomość tych samych zawodów, których umiejętność po
siadają jego podwładni, a oprócz tego zdolność i umiejęt
ność zarządzania, nie wyłączając i dziedziny rachunkowo
ści? Inżynier ruchu powinien też znać ustawę budowlaną 
i przemysłową oraz kodeks pracy, a zwłaszcza ustawę o naj
mie pracy . 

Jest to minimum tego, czego należy żądać od inżyniera 
ruchu. Przemysł budowlany odczuwa brak takich pracow
ników i zadaniem szkolnictwa zawodowego jest właśnie 
przygotowanie elementu odpowiadającego wyżej wyszcze
gólnionym warunkom. 

Sprawę studjów naukowych dla inżynierów oświetlił 
dostatecznie p. profesor Edwin Hanswald w swej pracy 
p. t.: „Zasady kształcenia techników" (Lwów, Księgarnia 
Gubrynowicza i Syna, 1910 f.). Uwagi autora nic nie stra
ciły na swej aktualności i powinny być wzięte pod głęboką 
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rozwagę przy przeprowadzaniu reformy szkolnictwa zawo
dowego. 

Należy do nich dodać jeszcze pewne uwagi. 
1. Znajomość fizycznej strony wykonywania pracy za

wodowej przez techników i inżynierów ruchu daje im po
czucie rzeczywistości, umiejętność właściwej oceny tej pra
cy, co jest podstawą dla obliczeń wynagradzania pracow
ników i kalkulacji; daje lo również usprawiedliwioną pew
ność siebie i tak ważny w ich roli autorytet osobisty. Tę 
umiejętność zdobyć oni powinni przed i podczas nauki 
szkolnej, nie zaś po jej ukończeniu. Twierdzenie, że młody 
inżynier w bardzo krótkim czasie nabierze dostatecznej 
peak łyki i znajomości swego zawodu jest grubym błędem; 
tego zaniedbania nie powetuje on już nigdy. Nie należy 
jednak żądać, aby technik i inżynier ruchu posiadali umie
jętność pracy zawodowej fizycznej w tym samym stopniu, 
co mistrzowie i rzemieślnicy; w ich roli umiejętność ta scho
dzi na plan drugi; na plan pierwszy występuje natomiast 
umiejętność zarządzania (Administracja i organizacja robót 
budowl. Inż. Walerjan Marzec, Warszawa, 1030 r.). 

2. Wszystkim pracownikom budowlanym powinna być 
otwarła droga do osiągnięcia wyższego stopnia drogą wy
siłków osobistych. Szkolniclwo zawodowe powinno im 
w tem pomódz, nie powinno jednak naginać programów 
swych uczelni do tych celów. Średnie szkolniclwo budowla
ne powinno bezwarunkowo zaniechać swych, płynących 
z pewnością ze szlachetnych pobudek, ale zgubnych w swych 
skutkach dla interesów narodowych, zamierzeń kształcenia 
takich techników, którzyby konkurowali z inżynierami. Bę
dzie ono imało i tak wielką zasługę, jeżeli wychowa ta
kich techników, jakich szuka przemysł budowlany, Pańslwo 
nic na lo utrzymuje politechniki, aby ich absolwenci mar
nowali się w bezczynności. 

3. Technicy budowlani powinni otrzymywać świadcc-
Iwa ostateczne zaraz po ukończeniu szkoły, a nie dopiero 
po trzech lalach pracy w przemyśle. 

4. Ludzie, interesujący się oma wianem tutaj zagad
nieniem, obserwują zapewne zbyt wielką różnicę, jaka 
istnieje teraz pomiędzy wykształceniem inżyniera i techni
ka. Natomiast technicy nasi w rzeczywistości konkurują 
skutecznie z inżynierami, co doprowadziło do tego, że in
żynierowie, czując się zagrożonymi w swych interesach, 
przeprowadzili ustawę o ochronie tytułu inżyniera, oraz 
wprowadzili do ustawy budowlanej ograniczenia dla dzia
łalności techników. Są to zapory sztuczne i formalne, kló-
re zla nie mogą usunąć. Należy usunąć przyczynę zła, 
a Wtedy znikną skutki. A zło leży w samej budowie na
szego szkolnictwa średniego i wyższego. 

Z jednej strony średnie szkoły zawodowe, zapomina
jąc o swem przeznaczeniu, starają się dać przemysłowi in
żynierów, z drugiej zaś — politechniki dokładają najwyż
szych wysiłków, aby produkować inżynierów naukowców, 
którzy zupełnie nie są przygotowani do oczekujących ich 
zadań w życiu praktycznem. Brak nam instytucyj, dostar
czających przemysłowi budowlanemu inżynierów ruchu, in
żynierów praktyków. Stąd powstaje luka pomiędzy techni
kiem i obecnym inżynierem. Lukę tę należy bezwarunkowo 
wypełnić, aby nic dopuścić do dalszej anarchji w tej dzie
dzinie. Jeżeli nasze politechniki nic zreformują sludjów, lo 
silą rzeczy szkoły średnie będą musiały iść po linji swych 
dotychczasowych niewłaściwych programów. 

Wydaje mi się, że wyjście z tej sytuacji możnaby zna
leźć przez nadanie absolwentom naszych politechnik, koń
czącym studja według dotychczasowego syslcmu, tytułów 
doktorów-inżynierów, pozostawiwszy dotychczasowy tytuł 
inżyniera dla tych, którzyby ukończyli studja według skró
conych programów, dostosowanych do wymagań przemysłu 
budowlanego. 

Wtedy ci kandydaci, którzy czują powołanie do pracy 
naukowej pójdą drogą dotychczasową; ci zaś, którzy po
wołania tego nie czują, albo którzy do tego nie posiadają 
odpowiednich warunków — a łych jest 90°/o — pójdą drogą 
skróconą i wypełnią istniejącą lukę z wielkim pożytkiem 
dla siebie, politechniki, przemysłu budowlanego i kraju. 

I'o dłuższych obserwacjach przyszedłem do przeko
nania, żc wielką korzyść przyniesie warunek żądający, aby 
słuchacze przed wstąpieniem do politechniki spełnili swój 
obowiązek wojskowy i, w myśl poprzednich wywodów, od
byli pod kontrolą politechniki roczną przynajmniej prakty
kę według zgóry ułożonego programu. Można też osiągnąć 
poświęcenie jednego semestru sludjom, a następnie prakty
ce, dopóki kandydat nie przejdzie przepisanej praktyki. 

Wtedy dopiero otrzymamy dzielnego inżyniera ruchu, 
inżynier a-pr a k ty k a. 

Zauważyć leż musze, że politechniki wyolbrzymiają 
potrzebę wysokiego poziomi] przygotowania zawodowego 
inżynierów. Wykonania wielkich projektów ani też kierow
nictwa wielkich robót żadna instytucja młodemu inżynie
rowi nie da i dać nie może; wykonywać będzie tylko wy
bitny, doświadczony inżynier, który doświadczenie swoje 
zdobywał przez wiele lat pracy zawodowej i dowiódł dziel
ności w swym zawodzie. Młody inżynier stanie w praktyce 
przed prostemu głównie zagadnieniami, do rozwiązania któ
rych powinien być przygotowany. Amerykańscy inżyniero
wie tworzą wielkie dzieła, mając trzy razy mniejsze ale 
bardziej celowe wykształcenie teoretyczne niż nasi. Porów
najmy teraz nadmiar bogactw Stanów Zjednoczonych Am. 
Póln. z naszem ubóstwem i wyciągnijmy właściwe wnioski. 

Pamiętajmy też o tem, że w razach szczególnie waż
nych znajdziemy zawsze wybitnych znawców i doradców 
wśród profesorów naszych politechnik. 

5. Zasada, że projektodawca nic może być jednoczc-
śriic wykonawcą, zdobyła sobie powszechne uznanie. Mo
jem zdaniem, zasada ta obowiązywać powinna tylko w od
niesieniu do pewnej określonej budowy, którą projektować 
pciWinien jeden inżynier, czy architekt, a wykonywać drugi. 
Posiadanie umiejętności wykonywania budowli jest dla pro
jektodawcy czynnikiem niezmiernie pożytecznym. 

Pozoslała jeszcze do omówienia sprawa przygotowania 
kandydatów do szkól zawodowych. 

Należy tutaj wysunąć, kilka tez: 
1. Szkoły zawodowe powinny zgodnie ze swą nazwą 

zajmować się wykszlalccniem zawodowem, n nie ogólncm 
swych uczniów. 

Co jednak należy uważać za wykształcenie ogólne, a co 
za zawodowe. 

Do przedmiotów szkolnych ogólno-kszlalcących zali
czyć należy: naukę języka polskiego i języków obcych, hi-
storji, geografji, przyrody i t. d. Oprócz nich są jeszcze 
przedmioty, które w stosunku do zawodowych można na
zwać pomocniczemi, jak to: arytmetyka, fizyka, chcmja, ge-
o metr ja i algebra, które należy uwzględnić w szkołach za
wodowych, ale nauczać ich nałoży tylko w tym zakresie, 
który jest potrzebny do nauczania przedmiotów ściśle za
wodowych; a wiec programy ich należy opracować w ści-
slcm porozumieniu z wykładowcami przedmiotów zawodo
wych. 

Są jeszcze wiadomości, które stanowią oś zagadnień 
życia przemysłowego : a mianowicie: prawo ewolucji, pra
wo własności, solidaryzm i interes państwowy, narodowy, 
społeczny i zawodowy, zagadnienie walki klas, ustawodaw
stwo socjalne, kapitał, praca, zarządzanie przedsiębior
stwami. 

Wiadomości te należy uważać za podstawowe i wpa
jać je uczniom szkół zawodowych od najniższego do naj
wyższego stopnia. Wykładów tych nie należy jednak trak
tować po akademicku, a czysto praktycznie, bo wtedy tylko 



STR. 500 PRZEGLĄD B U D O W L A N Y ZESZYT 7 

trafią do przekonania słuchaczów i pozostaną im w pa
mięci. Wystarczy rozwijać te zasady, klórc podałem w swej 
książce o „Administracji i organizacji robót budowlanych", 
przystosowując je do poziomu umysłowego uczniów. 

Jeżeli szkolnictwo zawodowe potrafi spopularyzować 
te wiadomości wśród swoich wychowanków, to bezwarun
kowo zasłuży sobie stokroć więcej na wdzięczność nietylko 
przemysłu budowlanego, ale i Narodu, jak dążąc do speł
nienia pięknych, ale życiowo nieusprawiedliwionych celów. 

2. Im wyższe wykształcenie ogólne posiadają siły po
mocnicze na 'budowie, tem mniej stają się użyteczne. Brzmi 
to nieprawdopodobnie, ale z punktu widzenia nauki o admi
nistracji jest to zrozumiałe. Jedna z zasad administracji 
mówi o „właściwym człowieku na właściwem miejscu". 
Każdy pracownik powinien, posiadać umiejętność wykony
wania powierzonej mu pracy i wykonywać ją z zamiłowa
niem. Wszystkie czynności techniczne pomocniczego pra
cownika budowlanego są proste i nie wymagają większego 
wysiłku myśli. Jeżeli pracownik pomocniczy posiada wy
kształcenie ogólne, to posiada i wyższe aspiracje; wykony
wanie prostych czynności nie sprawia mu żadnego zado
wolenia; jest ze swej pracy niezadowolony, uważa siebie za 
ofiarę losu i lekceważy swą pracę. Nie jest więc „właści
wym człowiekiem na właściwem miejscu". Rozumieją to 
doskonale kierownicy wielkich przedsiębiorstw i nie przyj
mują na drugorzędne stanowiska, miernie opłacane, wybit
nych sił zawodowych, chociaż kandydatów na nie jest obec
nie wielu. 

Pracownicy tacy trzymają się przytem kurczowo sto
licy, względnie innych ośrodków kulturalnych i nic chcą 
osiedlać się na prowincji, gdzie właśnie odczuwa się naj
bardziej brak sił wykształconych w zawodzie. 

3. Są prawdy, których u nas wypowiadać „nie wy
pada. 

Pomimo to nie waham się stwierdzić jasno i dobitnie, 
że wychowanie klasyczne jest wrogiem wychowania gospo
darczego. Wychowanie klasyczne jest wychowaniem naro
du wojowników i panów, którzy troskę o wytwórczość i jej 
podział pozostawiali niewolnikom i kupcom, to jest tym 
klasom społecznym, które były uznane za pozbawione czci. 
Narody te upadły, bo w tych warunkach upaść musiały. 
Czyż mamy je brać za wzór? Zdanie to wypowiadane już "* 
było publicznie. (Patrz: „O wychowaniu gosp. narodu" prof. 
Grabskiego). Z faktu, że absolwenci wyższych klas gimna
zjalnych czynią lepsze postępy w szkole zawodowej, nie na
leży wyciągać fałszywych wniosków: są starsi i bardziej 
umysłowo wygimnastykowani; nic więc dziwnego, że czy
nią lepsze postępy. 

Po rozważeniu wyżej omawianych tez możemy ustalić, 
jakie wykształcenie ogólne powinni mieć kandydaci do 
szkół zawodowych. 

Do szkół rzemieślniczych kandydat powinien ukończyć 
4— 5 oddziałów szkoły powszedniej; jeżeli ukończy więcej 
tem lepiej. Kandydaci do szkół mistrzowskich obowiązani 
są ukończyć siedmłooddzialową szkołę powszechną, albo 
trzy klasy gimnazjalne. Za wzór dla siebie nie możemy brać 
innych narodów, które nas przewyższają w wysokim stop
niu swoją zamożnością i kulturą. 

Kandydaci do średnich szkół techniczno-budowlanych 
powinni ukończyć z dobrym wynikiem siedmiooddzialową 
szkolę powszechną albo 3 klasy gimnazjalne, a wiadomości 
z nauk pomocniczych, jak to: z arytmetyki, algebry, geo-
metrji, fizyki i chemji powinni powtórzyć i gruntowniej 
opanować w szkole zawodowej, ale tylko w niezbędnym 
dla dalszych studjów zakresie. Wykładowcy przedmiotów 
zawodowych powinni posiłkować się przedmiotami pomoc-
niczemi tylko w miarę konieczności. 

Kandydaci do politechniki, mający sic ubiegać o tytuł 
inżyniera, powinni ukończyć C klas gimnazjalnych, względ
nie innych im równorzędnych zakładów naukowych z do
brym wynikiem, a nauki pomocnicze w niezbędnym dla dal
szych studjów na politechnice zakresie powinni rozszerzyć 
i opanować w samej politechnice. 

Zaznaczam, że odnośne programy powinny być opra
cowane w ścislcm porozumieniu z profesorami, wykladają-
cemi przedmioty, do studjowania których niezbędne są te 
nauki pomocnicze. Wzorów do takiego ujęcia przedmiotów 
zawodowych należy szukać w szkolnictwie amerykańskiem 
i średniem niemieckiem. 

Matematycy lubią twierdzić, że tylko matematycy mo
gą być dobrymi inżynierami. Jest to wniosek tylko pozornie 
słuszny. Każdy logicznie myślący człowiek może stać się do
brym matematykiem, ale nie każdy genjalny matematyk 
może zostać dzielnym inżynierem. Z istniejącą w tym wzglę
dzie przesadą walczył już H. Fayol, który stworzył pod
stawy nauki o administracji i organizacji i należy do czo
łowych inżynierów francuskich. 

O wiele użyteczniejszą od matematyki będzie dla inży
niera ruchu nauka o zarządzaniu przedsiębiorstwem. 

Kandydaci do politechniki, wybierający kierunek nau
kowy, szliby drogą już utartą, i powinniby otrzymywać 
tytuł doktora nauk inżynierskich. 

Szkolnictwo budowlane, zorganizowane na zasadach 
wyżej opisanych usunęłoby wiele anomalji, dostarczyłoby 
przemysłowi 'budowlanemu takich pracowników, jakich on 
potrzebuje, zapobiegłoby nieprodukcyjnemu marnotrawstwu 
sił moralnych i materjalnych uczącej się młodzieży, odcią
żyłoby siły profesorskie politechniki i zapewniłoby inżynie
rom, wybierającym drogę naukową, należyte uznanie i po
zycję w społeczeństwie. 

ETYKA ZAWODOWA 
Społeczności zorganizowane przenoszą zasadg etyki 

ogólnej do warunków pracy zawodowej i wzajemnych sto
sunków. Jest ona wykładnią najszczytniejszą kultury da
nego narodu, budzi zaufanie u swoich i obcych. Normy tej 
etyki nie są przeważnie kodyfikowane, jednak zwyczaje, 
oparte o wrodzone poczucie prawości i słuszności tworzą 
solidarną opinję społeczną, mocniejszą od praw pisanych. 
Uznając cala doniosłość tej sprawy drukujemy przyczynek 
w postaci sformułowanych zasad, przyjętych przez potężne 
organizacje przemysłu budowlanego we Francji, zatrudnia
jącego 6S0 tys. ludzi. Podajemy je przykładowo w prze
świadczeniu, że będą zapoczątkowaniem naszego przyszłego 
kodeksu etyki przemysłowca budowlanego, a treść ich wy

woła tak pożądaną wymianę zdań i ugruntuje pojęcia ro
dzime. (Red.). 

KODEKS HONOROWY, UCHWALONY PRZEZ ZARZĄD 
ZWIĄZKU NARODOWEGO FRANCUSKIEGO. 

Dawne statuty oraz królewskie listy patentowe naszych 
starych korporacyj zawierały, — niezależnie od przepisa
nych ustawami i rozporządzeniami — obowiązki moralne, 
które tworzyły regułę etyki zawodowej. 

Przypominają one przysięgę, składaną ongiś przez mi
strzów: — dobrego i lojalnego wykonywania zawodu. 

Niezależnie od charakteru rządów, sankcje były suro.-
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we i kary rygorystyczne; dziś przedsiębiorca zdobył, wraz 
z wolnością — obowiązek ustanowienia norm dyscyplinar
nych dla samego siebie. 

I. Obowiązki przedsiębiorcy względem klijenlów. 

Wykwalifikowany przedsiębiorca winien być wykształ
cony wszechstronnie i znać wszystkie szczegóły swego za
wodu; winien śledzić za jego rozwojem i postępem. 

Powinien on zarówno w interesie ogólnym, jak i swych 
klijentów, rozwijać intensywnie swą wytwórczość i stoso
wać w tym celu wszelkie zdobycze techniki, jak również 
wszelkie ulepszenia, które mu nasuwa doświadczenie, oraz 
świadomość pracy zawsze lojalnej. 

Umie rozkazywać, koordynować i organizować. Winien 
mieć poczucie możliwości. 

Nie przyczynia się do czynności chociażby wymaganych 
przez kii jen ta — o ile one naruszają prawa osób trzecich. 

Również nie może się on podjąć czynności, które go mo
gą skompromitować bądź też skompromitować osoby trze
cie, lub pociągnąć za sobą wypadki. W takim przypadku 
przedsiębiorca winien uprzedzić klijenta o tem, że wydaje 
się mu niemożl iwem zastosować do jego poleceń. 

Przedsiębiorca zestawia wykazy należności szybko i do
kładnie. 

Wobec inżynierów i archilektów, którzy są pełnomocni
kami jego klijentów, przedsiębiorca podlega takim samym 
obowiązkom; ofiaruje on im całkowicie i lojalnie swój 
udział i pomoc w przypadkach, gdy jest o to proszony, bądź 
w momencie opracowywania planów, bądź w czasie wyko
nywania robót, bądź wreszcie dla sprawdzenia obliczeń 
i rachunków. 

II Obowiązki przedsiębiorcy wobec, kolegów w zawodzie. 

Przedsiębiorca obowiązany jest zajmować się ogółnemi 
sprawami zrzeszenia. Z tego powodu winien należeć do 
swego syndykatu zawodowego, brać czynny udział w jego 
pracach i przestrzegać dokładnie i lojalnie jego decyzyj. 
Winien on również brać udział we wszelkich korporacjach 
jako to: ubezpieczenia przeciw wypadkom, kasach kompen
sacyjnych, bankach, kooperatywach dla zakupu materjałów, 
narzędzi, maszyn i t. d. i to nie tylko w swoim osobistym 
interesie, lecz w interesie swego zawodu. 

Winien się zapisać na listę wyborców radców, brać 
osobiście udział w wyborach i o ile zaproszą go do repre
zentowania kolegów w zawodzie, bądź przy Trybunale Izby 
Handlowej, bądź w Radach Fachowych (Sądach Polubow
nych), winien nie uchylać się od tego obowiązku. 

Powinien on interesować się ogółnemi sprawami kraju, 
tak ściśle związanemi z interesami jego zawodu i nie po
winien wahać się bronić ich, przyjmując — o ile współoby
watele o to go proszą — mandat wyborczy. 

Przy wyborach na radców i wyborach poselskich winien 
podtrzymywać kandydaturę tego kolegi w zawodzie, który 
zgodził się przyjąć mandat przedstawicielstwa swych ko
legów. 

Wreszcie przedsiębiorca wykonywa punktualnie, szybko 
i starannie zadania powierzone mu przez zrzeszenie, prze
dewszystkiem ekspertyzy, w tym jednak wypadku, gdy jest 
pewny, że będzie w nich mógł dać świadectwo kompetencji 
bez zarzutu i absolutnej niezależności. 

Przedsiębiorca godny tego miana, nie pozwala sobie się
gać po stanowiska lub klijentelę swego kolegi w zawodzie. 

0 ile zaś jest powołany do zajęcia tego stanowiska, bądź 
obsłużenia klijenlów wskutek śmierci, dobrowolnego wyco
fania się, bądź prawnego zawieszenia swego kolegi, do 
którego ono należało, winien uważać s ię za stróża honoru 
1 interesów swego kolegi. 

Winien stosować taryfy i umowy pracy stosowane 
W każdym okręgu, nawiązując w tym celu kontakt z biu
rami miejscowych organizacyj, które mu dostarczą umów, 
wykazów wydajności pracy, dokumentów i wszystkich nie
zbędnych informacyj; sprawa wysokości zarobków bowiem, 
jest w rzeczywistości zagadnieniem ściśle związanem z miej
scowością, ponieważ place wahają się w różnych ośrodkach 
kraju. 

Dlatego też syndykaty polecają swym członkom, o ile 
ci podejmują nowe roboty, by nawiązywali kontakt z miej
scowymi organizacjami syndykalnemi w celu informowania 
się o placach normalnych i bieżących oraz innych warunkach 
pracy. 

Przedsiębiorca nie pozwala sobie na odmawianie pra
cowników, majstrów i robotników swego kolegi przez pod
wyżkę plac, bądź w jakikolwiek inny sposób. 

W razie strajku lub bojkotu i podczas ich trwania nie 
pozwala sobie angażować robotników tych kolegów, u któ
rych praca jest zatrzymana. 

111. Obowiązki przedsiębiorcy wobec swych robotników. 

Przedsiębiorca winien opłacać robotników podług sta
wek ustalonych przez syndykat oraz zgodnie ze zwyczajami 
budowlanemi. 

Przedsiębiorca powinien dopuścić rodziny swych ro
botników do korzystania ze świadczeń zapewnionych przez 
instytucje społeczne, mianowicie do zasiłków, udzielanych 
przez, kasy kompensacyjne. 

Na robotach jego winny być przestrzegane dyscyplina 
i honor zawodu, jako podstawy wartości pracy. 

We wszelkich okolicznościach czuwa nad utrzymaniem 
porządku, 

Przedsiębiorca obowiązany jesl kształcić uczniów, pilno
wać ich uczęszczanie na kursy i przyczyniać się do ich na
uczania technicznego i moralnego. 

IV. 

Niezależnie od obowiązków, które wynikają z prawa 
ogólnego, prawodawca przewidział specjalną odpowiedzial
ność przedsiębiorcy. 

Prawo, z 1851 r. sprecyzowało jego obowiązki wobec 
uczni. Mianowicie nakazuje mu nadzór nad ich zdrowiem, 
zabrania zatrudniania ich przy pracach niezdrowych i po
nad ich siły. 

Prawa z 1881 i 1920 r. nadały syndykatom przedsię
biorców prawo ustanawiania rad dyscyplinarnych bądź są
d ó w honorowych dla członków. Przedsiębiorcy są obowią
zani zastosować się do sankcyj karnych (nagana, kara pie
niężna, Wykluczenie czasowe bądź zupełne), które mogą być 
wobec nich zastosowane, zgodnie ze statutem ich syndyka
tu, przez wymienione rady lub sądy. 

Zresztą autorytet tych sądów honorowych jest czysto 
ojcowski: udzielają one napomnień i rad przed tem niż za
stosują karę; raczej godzą, niż uderzają. Główne jednak 
błędy przedsiębiorców, które w oczach sądów honorowych 
zasługują zawsze na wymówki są następujące: zapomnienie 
danego słowa, niestaranne wykonanie roboty powierzonej 
i przyjętej, bezczynność, obawa przed odpowiedzialnością. 
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POWSZECHNE BOLĄCZKI PRZEMYSŁU BUDOWLANEGO 
Na marginesie Sprawozdania z Miedz. Kongresu 

Budowlanego p. bud. Pianko, zasłużony działacz prze
mysłu budowlanego pisze do nas: j 

Sprawozdanie z Kongresu Międzynarodowego Budow
nictwa i Robót Publicznych, odbytego 20 — 31 maja r. b. 
w Londynie i umieszczonego w zeszycie 0 (18) za m. czerwiec 
„Przeglądu Budowlanego", wskazuje nam, żc przeważna 
część bolączek trapi przemysł budowlany nie tylko w Pań
stwie Polskiem, lecz i we wszystkich państwach, jakie re
prezentowane były na powyższym kongresie. Na bolączki 
te skarżyli się jednakowo przedstawiciele Francji, Szwaj-
earji, Włoch, Anglji, Stanów Zjednoczonych Ameryki, etc, 
i w przemówieniach swych proponowali różne środki, któ
re w ten łub inny sposób radykalnie usunęłyby je z budow
nictwa, stanowiącego jeden z najważniejszych przemysłów. 

Usunięcie wszystkich niodomagań, lamujących prawi
dłowy rozwój przemysłu budowlanego, niezawsze zależne 
jest od trzech tylko czynników, biorących udział w budow
nictwie: zleceniodawcy (właściciela budowli), architekta 
(projektującego budowlę) i przedsiębiorcy (wykonawcy 
projektu). O takich niedoniaganiach, które zależne są od 
wielu innych czynników, tu mówić nie będziemy. Artykuł 
niniejszy ma na celu wskazanie tych tylko niedomagań, na 
które wszyscy wszędzie się skarżą, a usuniecie których 
w zupełności zależne jest od nich samych. 

Nie podlega kwestji, że osoba, mająca zamiar przystą
pić do budowania np. domu mieszkalnego dochodowego, 
pragnie wiedzieć zgóry, jakie w nim będą mieszkania, jaki 
będzie jego wygląd, jaki będzie jego koszt ogólny oraz jaki 
otrzyma z niego dochód czysty, t. j . jaki procent przyniesie 
kapitał, w budowie umieszczony. Są to kwestję, dające się 
rozstrzygnąć pewnym mniejszym lub większym wysiłkiem 
i koszlem i są w zupełności zależne tylko od powyżej przy
toczonych czynników, t. j. by opracowanie projektu, według 
którego dany dom ma być wybudowany, powierzonem zo
stało odpowiedniemu architektowi, by architekt ten su
miennie i dokładnie opracował projekt (plany, przekroje 
i widoki) we wszystkich szczegółach, a kosztorys szczegó
łowy był w zupełności zgodny z danym projektem i zawie
rał w sobie dokładny opis wszystkich, bez najmniejszego 

wyjątku robót, dokładne ich wymiary i ilości tak, żeby 
w kosztorysie nie było żadnych opuszczeń oraz by podczas 
wykonywania budowy nie wprowadzano żadnych zmian, 
pociągających za sobą przeważnie powiększenie kosztów 
budowy, co wywołuje w rezultacie nieporozumienia, spory 
i cały szereg procesów. 

Niestety, długoletnie doświadczenie uczy, że pod tym 
względem wszędzie, a przeważnie u nas, w Polsce, budow
nictwa ogromnie szwankuje. Niema prawie wypadku, żeby 
zleceniodawca (wszystko jedno, czy jest nim osoba prywat
na, czy też instytucja społeczna, samorządowa lub nawet 
państwowa) do konkurencji na roboty budowlane dostar
czył przedsiębiorcom, ubiegającym się o nie, dokładne pro
jekty i kosztorysy, które nie wymagałyby, podczas wyko
nywania robót, całego szeregu uzupełnień, szczególnie 
i lościowych. Pochodzi lo przeważnie z tego powodu, że pla
ny są źle wykotowane, np. suma wpisanych na planie wy
miarów wewnętrznych pomieszczeń w świetle, t. j. pomię
dzy ścianami, plus grubość ścian, nie zgadza się z wymia
rami zewnętrznemi danej budowli; również powodem by
wa często nieumiejętność a czasem i niesumienność auto
r ó w kosztorysów, składających się przeważnie z ludzi, do 
tego odpowiednio nieprzygotowanych, przyczem kosztory
sy takie nie są przez nikogo należycie skontrolowane, w ó w 
czas nawet, kiedy na tym kosztorysie opiera się cały sto
sunek prawny zleceniodawcy z przedsiębiorcą, szczególnie, 
kiedy ten ostatni podejmie się budowy za sumę ryczałtową, 
a konsekwencje, stąd wynikające, tylko on sam zmuszony 
jest ponosić. 

Żeby uniknąć strat, mogących powstać dla przedsiębior
cy z tego powodu, są tylko dwa środki: pierwszy — to do
kładne sprawdzenie i uzupełnienie kosztorysu przed złoże
niem oferty na daną budowę, co niezawsze, z tych lub in
nych przyczyn, da się uskutecznić, i drugi — zastrzeżenie 
w warunkach umowy, że odpowiedzialność z danego ko
sztorysu całkowicie przyjmuje na siebie zleceniodawca. 
Środki te należy stosować przy przedsiębiorstwach na robo
ty według kosztorysów na sumy ryczałtowe, w razie zaś, 
gdyby ani jeden ani drugi środek zastosować się nic dał, 
przedsiębiorca może podejmować się wykonania budowy 
tylko po cenach jednostkowych. 

JOHN W. HARRIS 

W SPRAWIE POWIERZANIA. ROBÓT BUDOWLANYCH 
W dążeniu do wszechstronnego roz

ważenia podstawowego zagadnienia 
przemysłu naszego — złecania robót 
budowlanych, podajemy poniżej uwa
gi w te] sprawie p. Harrisa, wielkie
go przemysłowca amerykańskiego. 
(Red.). 

Przemysł budowlany, w wyniku 
swego rozwoju, stanął na drugiem 
miejscu wśród innych przemysłów w 
Stanach Zjednoczonych, jednakże, z 
uwagi na swój wpływ pośredni i bez
pośredni na inne przemysły, wielu 
dokładnych obserwatorów uważa prze
mysł budowlany za najważniejszy. 
Bezpieczeństwo miljardowych kapita
ł ó w i dobrobyt miljonów ludzi zależy 

bezpośrednio lub pośrednio od prospe-
racji tego przemysłu, który zatrudnia 
wielką ilość robotników wykwalifiko
wanych i niewykwalifikowanych, za
rabiających poważne kwoty, podczas 
gdy ich wydatki na normalne utrzy
manie przyczyniają się do ruchu sze
regu innych gałęzi przemysłowych, 
niezwiązanych z budownictwem. Przy 
wznoszeniu budynku używany jest ca
ły szereg elementów, produkowanych 
przez wielką ilość firm, zatrudniają
cych również wysokoplatnych robotni
ków. Ci znów przemysłowcy stwarza
ją pole zbytu dla produkcji kopalń, la
sów, kamieniołomów i t. p., które znów 
wpływają na rozwój transportu. 

. Wskutek tych faktów należałoby 

się spodziewać, że stałe wysiłki będą 
skierowane ku wprowadzeniu zdrowej 
i ekonomicznej organizacji przemysłu 
budowlanego, ponieważ rozwój i dzia
łalność gospodarcza kraju w wysokim 
stopniu od niego zależy. Tymczasem 
faktem jest, że z wyjątkiem może rol
nictwa, przemysł budowlany jest naj
bardziej zdezorganizowany i pozbawio
ny równowagi ze wszystkich przemy
słów. Aby lo stwierdzić, nie potrzebu
jemy oofać się do przeszłości; wystar
czy obserwacja obecnej sytuacji, aby 
skonstatować, w jak wielkim Stopniu 
organizacja przemysłu budowlanego 
•jest wadliwa i niedostosowana do po
trzeb, które ma zaspokoić, choć bu
downiczy, tak samo jak rolnik, odgry-
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wa rolę bardziej ważną, niż każdy in
ny przemysłowiec, ponieważ żywność 
i mieszkanie stanowią zawsze najważ
niejsze potrzeby życia. 

Uważa się ogólnie, że przedsiębior
stwa budowlane egzystuje średnio tro
chę mniej niż 10 lat, co jest rzeczy
wiście krótko dla przemysłu, będącego 
podstawą dobrobytu i wiem ze źródła 
pewnego, że weksle i papiery podpi
sane przez przedsiębiorców pewnej ka
legorji, uważane są za tak niepewne, 
żc nie mogą być dyskontowane w Fé
déral Reserve Bank, a przeto nie mo
gą nigdy pretendować do miana „war
tości pierwszorzędnych". Kiedy się 
zwraca do bankiera o sfinansowanie 
pierwszorzędnej budowy waha się on, 
powołuje na niepewność interesu, brak 
realnych aktywów, stawia równorzęd
ne objekcje tego samego rodzaju i , gdy 
się ostatecznie zgadza udzielić kredy
tu, bardzo często wymaga złożenia 
gwarancji kierowników bądź akcjo-
narjuszów przedsiębiorstwa. 

Czyją to jest winą? Oczywiście, w 
dużym stopniu samych przedsiębior
ców, istnieje jednak wiele innych czyn
ników wpływających ma -ten stan rze
czy i stojących całkowicie poza ich 
kontrolą. Było zawsze modnem rzuca
nie klątw na przedsiębiorców, którzy 
stale spotykają się z brakiem zaufania, 
lub wręcz nienawiścią np. w czasie 
wojny lub w innych okresach naprę
żenia. 

Nie można zaprzeczyć, rzeczywiście, 
że zawsze znajdują się przedsiębiorcy, 
którzy nielojalnie wykorzystują okazje 
i potrzeby chwili .laksamo, jakby się 
to zdarzało w warunkach analogicz
nych z ludźmi nieuczciwymi i nic po
siadającymi skrupułów w innych prze
mysłach; jednak z uwagi na samą isto
tę pracy swej, przedsiębiorcę budowla
nego zrobiono odpowiedzialnym za 
błędy i wady wykonania, spowodowa
ne, przez czynniki od niego niezależne. 
Nie należy zapominać, że jest on jedy
nym przemysłowcem, ustalającym ce
nę produktu gotowego przed rozpoczę
ciem produkcji i , że wskutek tego, mu
si przewidywać wszelkie niedokładno
ści i ryzyka, nierozłącznie z zawodem 
jego związane, oraz próbować zabez
pieczyć się od możliwych strat przy 
kosztorysowaniu roboty i zapewnić 
zysk, jaki zamierza osiągnąć. 

Jeśli badamy pobieżnie przedsię
biorstwo budowlane niezwłocznie zda
jemy sobie sprawę, żc opiera się ono 
na podstawie zasadniczo błędnej. 

W przeszłości przedsiębiorca budo
wlany wywodził sic z rzemiosła. Am
bitny murarz lub cieśla, wkładał swe 
oszczędności w male przedsiębiorstwo 
robót akordowych, i jeśli mu się po
wiodło, j)o pewnym czasie zaczynał za

wierać umowy na wykonanie średnich 
objektów budowlanych. Jeśli te poczy
nania cieszyły się powodzeniem, roz
wijał on przedsiębiorstwo stopniowo 
w miarę akumulacji kapitału. Metody 
kosztorysowania takiego przedsiębior
cy były proste, częstokroć poprosili 
„na oko". Nie przewidyrwał on prawie 
nigdy w kosztorysie nieprzewidzia
nych wydatków i ryzyka; myślał jedy
nie o podaniu taniej ceny i polegał na 
swej zdolności prowadzenia robót dla 
uniknięcia strat, jeśli oferla jego zo
stała przyjęła. 

Wynikało w konsekwencji i wynika 
dotychczas często, że dominującą my
ślą u przedsiębiorcy średniego jest mo
żliwość straty. Ten stan rzeczy wyni
ka, jak powiedzieliśmy, stąd, że przed
siębiorca przyjmuje na siebie całe ry
zyko przedsiębiorstwa z chwilą, gdy 
podpisze umowę. Jest on odpowiedzial
ny za omyłki i niedomówienia planów, 
specyfikacyj, braki w pracy podprzed-
siębiorców i braki, częstokroć ukrywa
ne, materjałów i wyposażenia tech
nicznego. 

Słowa „przedsiębiorca i budowni
czy" są bardzo elastyczne i zawierają 
zadziwiającą ilość czynności. Pojęcie 
przedsiębiorcy potocznie wiąże się z po
jęciem przemysłowca, który oferuje i 
buduje. W naszych czasach, tymczasem, 
znamy przedsiębiorców, którzy nie skła
dają ofert i nic budują; mówię tu o bu
downiczym który, w celach spekulacyj
nych, stwarza projekt budowy i dzia
ła jako swój własny przedsiębiorca, 
częstokroć pod inną nazwą firmy i któ
rego rola posiada dużo analogji z rolą 
pośrednika, ponieważ każdą część robo
ty oddaje w podprzodsiębiorstwo. Sta
wiam sobie za .zadanie zanalizowanie 
szczegółowe sytuacji przedsiębiorcy bu
dowlanego. Zobaczmy przedewszyst
kiem, jaką jest sj"tuactja przedsiębiorcy, 
który składa oferty i buduje, t. zai. 
przedsiębiorcy generalnego, poszukują
cego pracy na wolnym rynku. 

Łatwo jest stworzyć przedsiębior
stwo budowlane. Potrzeba dla wykona
nia tego zamiaru kapitału stosunkowo 
niewielkiego oraz narzędzi i urządzeń, 
które mogą być wynajęte. Młodzi lu
dzie, pragnąc stworzyć własne przed
siębiorstwo, mogą zatem łatwo się urzą
dzić w budownictwie, zwiększając i lak 
już poważną ilość konkurentów. W no
wych firmach budowlanych uczestniczą 
zwykle osoby, które zajmowały po
przednio kierowuiicze stanowiska w 
przedsiębiorstwach budowlanych, ale 
niezawsze są dobrze obanajmione z ad
ministracją, od której zależy powodze
nie interesu. Doświadczenie administra
cyjne, jeśli nie służy mawet do innych 
celów przy prowadzeniu interesu, wpa
ja conajmniej trwały i zbawienny re
spekt do kosztów —: widocznych, „na

macalnych", bądź też narazić niemożli
wych do ujawnienia. 

Z lego wynika, że mamy slale przy
rost nowych firm w naszym przemy
śle i iże przedsiębiorcy zdolni i do
świadczeni, posiadający wszelkie nie
zbędne zalety i wartości, zbyt często 
konkurują z przedsiębiorcami, nie ma
jącymi wcale lub mającymi mało tych 
niezbędnych zalet i wartości. Tu wła
śnie leży przyczyna wszystkich naszych 
niedomagali — nielojalnej konkurencji 
z najniższą ofertą, jako podstawą przy
znania roboty. 

Dla wszystkich robót rządowych i 
innych robót publicznych stosowany 
jest system przyznawania ich wykona
nia najniższemu poważnemu oferento
wi, i to samo ma miejsce we wszystkich 
innych wypadkach powierzania robót 
budowlanych. We wszystkich innych 
przemysłach przetargi są organizowa
ne ma zasadach racjonalnej klasyfika
cji wspóhibiegająeych się. W tem spo
sób, gdy państwo chce kupić samochód 
ciężarowy, ustala specjalne warunki 
i jedynie przedsiębiorstwa, które pro
dukują wozy stosownie do tych warun
ków, składają oferty, inne zaś, wyra
biające odrębne typy, mie uczestniczą 
w przetargu. 

W przeciwieństwie do tego, w cza
sie ogłoszenia przez rząd przetargu na 
wykonanie budynku państwowego, 
wszelki przedsiębiorca budowlany, nie
zależnie od doświadczenia, jakie ma w 
budowie takiego budynku, może złożyć 
ofertę i jeśli może również dać odpo
wiednią gwarancję, robota będzie, mu 
przyznana na podstawie wyłącznie ni
skiej oferty. 

W tej dziedzinie władze państwo
we i samorządowe mogłyby unormo
wać sprawę, ustanawiając (pewne wa
runki odpowiedzialności i doświadcze
nia, bez posiadania których przedsię
biorcy nie mogliby oferować. Mojem 
zdaniem warunkiem istotnym byłby o-
bowiązek przedstawienia referencji 
z robót wykonanych dla p a ń s t w i osób 
prywatnych. Przedsiębiorcy winni być 
również zobowiązani do przedstawienia 
jednocześnie z ofertą świadectw od 
właścicieli budowli i poważnych archi
tektów, dla których wykonywali robo
ty w przeszłości, dotyczących organiza
cji przedsiębiorstwa i jego sytuacji fi
nansowej. Innemi słowy należy unie
możliwić (w razie potrzeby w drodze 
Ustawy) aby osoba lub firma nieodpo
wiedzialna, niezdolna lub bez doświad
czenia mogła uczestniczyć w przetar
gach na roboty, które przy wykonaniu, 
wymagają tych kwalifikacyj. 

Należy stwierdzić, że w ogólności 
gdy „businessman" decyduje się zbudo
wać dom mieszkalny bądź handlowy, 
zapomina zbyt często o swych zwycza
jach kupieckich, bądź zupełnie ich nie 
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uznaje. Gdy chce np. kupić samochód, 
zgadza się zapłacić drożej za wóz 
pierwszorzędny, niż za .samochód gor
szy. Gdy jednak chce 'budować, jego 
pojęcia o lepszym wyrobie, referen
cjach i reputacji przestają wchodzić w 
rachubę. Bez żadnych dążeń do dyskry
minacji i selekcji przedsiębiorstw, pod
da on swój projekt budowy wolnej kon
kurencji i 'zaprosi wszelkich przedsię
biorców dobrych i złych do złożenia 
ofert. Przedsiębiorca, na którym się za
trzyma, może być doświadczonym i 
wówczas nawet wadliwie wykonać bu
dowę; jedna jednak rzecz jest pewna: 
jeśli zły przedsiębiorca weźmie robotę, 
jest prawie nie do uniknięcia, by stąd 
nie wynikła strata, którą w przeważa
jącej ilości wypadków ponosi właści
ciel budowy. Przedsiębiorca niekompe
tentny, składając niską ofertę, zgóry 
przewiduje, że opóźnienia, roboty nie
przewidziane i dodatkowe, za które Uje
dzie mógł żądać dowolnej ceny, po
zwolą mu pokryć straty. Jednak nawet 
gdy przedsiębiorca uniknie strat i ban
kructwa, strata nieprzewidującego wła
ściciela, który mu powierzył roboty nie 
będzie mniej poważna, ponieważ opó
źnienia odbiją się na dochodowości do
mu, gorsze wykonanie będzie przyczy
ną stałych kłopotów i wydatków w cza
sie istnienia budynku, a koszty „extra", 
które nie były przewidziane gdy koszt 
budowy był ustalany, wzrosną ido sum 
poważnych. 

Architekt winien kierować budową 
ponieważ ma to zlecone przez właści
ciela, wobec którego jest doradcą fa
chowym i którego jest przedstawicie
lem. Zna on rodzaje budowli, wznoszo
nych w swem mieście oraz przedsię
biorców najbardziej wskazanych dla 
zamierzonych robót; ci ze swej strony 
wiedzą, że architekt pragnie mieć 
przedsiębiorcę, który wykona robotę 
lojalnie, w terminie najkrótszym i po 
cenach najbardziej umiarkowanych. 

Tymczasem wielu zleceniodawców, 
poświęcając na wykonanie budowy 
znaczne sumy, przyjmie pod uwagę i 
pójdzie za wskazówkami swych dorad
ców prawnych i bankierów, nie (zasto
suje się jednak do wskazań doradców 
zawodowych —• architektów. Trudno 
jest zrozumieć ten punkt widzenia, jest 
jednak pewne, że „businessmeni", po
siadający zdrowy sąd i umysł, przypu
szczają, że będą mogli otrzymać dobrą 
budowę za cenę wyjątkową, żądając o-
fcrL i akceptując najniższą, bez 'zwraca
nia uwagi na kwalifikacje oferujących 
przedsiębiorców. Ignorują oni, że kosz
ty są czynnikami równie poważnemi 
w naszym przemyśle, jak w każdym 
innym. Koszty .materjałów są prawic 
jednakowe dla wszystkich przedsiębior
ców, robotnicy są wynagradzani p/g 
stałych stawek płac, a i podprzedsię-

biorcy wykonują roboty na tych sa
mych warunkach dla wszystkich przed
siębiorstw. Oferty różnych, ale równo
ważnych firm nic będą się wiele różni
ły od siebie w określeniu faktycznego 
kosztu; powstaje przeto pytanie, dla
czego kapitalista może wierzyć, że jego 
pieniądze nabędą więcej jeśli chodzi o 
dom, niż o każdy inny produkt. 

Wydaje się przeto, że przedsiębior
ca nie jest całkowicie odpowiedzialny 
iza istniejący stan rzeczy; właściciel któ
ry nierozsądnie zaprasza przedsiębior
ców nieuczciwych lub niezdolnych do 
składania ofert, ponosi odpowiedzial
ność nawet większą jak on, ponieważ 
daje premję pracy gorszej i niepoważ
nej przez ustalone przez siebie warun
ki oddawania robót. 

Istnieją inne ważne momenty w sy
tuacji naszego przemysłu, dodatkowo 
komplikujące problemat, dla którego 
poważni i uczciwi przedsiębiorcy po
szukują rozwiązania. Pomiędzy tymi 
przedsiębiorcami istnieją tacy, którzy 
mając cele spekulacyjne na względzie, 
zakładają i rozwijają swe przedsiębior
stwa, przeprowadzając własne projek
ty budowlane, raczej jako pośrednicy, 
ponieważ oddają wszystkie roboty 
podprzedsiębiorcom, uważając jednak 
siebie stale za przedsiębiorców general
nych. Przedsiębiorcy ci powodują na
prężenia na rynku pracy, ponieważ bu
dują w większości wypadków za pie
niądze pożyczone. Procenty i inne ko
szty posiadają przeto dla nicli duże zna
czenie i jesl konieczne, by domy budo
wane mogły być niezwłocznie zajęte i 
dawać dochody. Wysokość plac i czas 
trwania pracy wydaje się im w porów
naniu z ciężarami kapitalowcm!, które 
ponoszą, znacznie mniejszego znacze
nia, i w pospiechu kończenia budowy 
są oni gotowi zatrudniać i zatrudniają 
duże ilości robotników, opłacając ich 
w/g stawek podwyższonych, przepisa
nych przez Trade Uniony dla godzin 
nadliczbowych. 

Pozostaje kweslją kredytu. We wszy
stkich innych przemysłach interes jest 
ograniczony swemi możliwościami kre-
dytowemi. Nie ma to jednak zastosowa
nia, gdy przedsiębiorca generalny za
wiera umowę na budowę nieruchomo
ści, ponieważ prawo o własności nie
ruchomej ratuje tych, którzy udzielili 
kredytu przedsiębiorcy, gdy nie może 
go spłacić, a gwarancja, ustanowiona 
na rzecz robotników; chroni również 
dostawców materjałów budowlanych 
równic dobrze jak robotników. (Chodzi 
tu o specjalne prawa St. Zj. P. R.). 

Co przeto należałoby uczynić? Prze
myśl budowlany cierpi zewnętrznie i 
wewnętrznie na niedomagania, które 
wszystkie inne przemysły umiały od
da wna usunąć. Zwalczenie tych ujem
nych czynników — to zadanie zaszczyt

ne dla przemysłu, który wznosi domy 
'mieszkalne, szkoły, szpitale, kościoły i 
fabryki, konieczne dla życia ludzi. Ma
ło jest jednak nadziei na przeprowa
dzenie zasadniczych reform, zwracając 
się wyłącznie do przemysłu, ponieważ 
jest on ograniczony warunkami, na któ
re nie ma żadnego wpływu. Należałoby 
całkowicie zmienić metodę selekcji firm 
konkurujących, ale jednocześnie i w 
szczególności —• zmienić zwyczaje da
jących kapitały budowlane w stosunku 
do naszego przemysłu. 

Potrzeba propagandy i kształcenia 
przedsiębiorców daje się odczuwać, aby 
móc kultywować ideały budownictwa 
i należałoby ustalić wysokie wymaga
nia kwalifikacyjne w odniesieniu do 
wykształcenia i charakteru tych, któ
rzy zamierzają poświęcać się przemy
słowi budowlanemu. 

Z uwagi na swą wagę i wpływ na 
prosperację i dobrobyt narodu, prze-
myisł budowlany winien zajmować sta
nowisko analogiczne do przemysłów 
podstawowych i przedsiębiorca winien 
cieszyć się uznaniem i poważaniem ró-
wnem, jeśli nic wickszom, jak inni 
przemysłowcy lub kupcy. Usługi jego 
wymagają uzdolnienia, poczucia uczci
wości i odpowiedzialności i im więcej 
wnosi łych kwalifikacyj do swej pracy, 
tem więcej usług oddaje on ogółowi, 
przedsiębiorstwu i samemu sobie. 

W chwili, gdy przemysłowi budo
wlanemu będzie przyznane miejsce na
leżne, różne elementy, które się nań 
składają, zostaną podzielone na szereg 
grup, z których każda działać będzie 
wewnątrz pewnej sfery i w pcwnycli 
granicach. Przedsiębiorcy poszukujący 
robót dla władz publicznych, które są 
oddawane przeważnie oferującemi naj
niższą cenę, ograniczyliby prawdopo
dobnie swą działalność na tom polu z 
tego względu, że niska oferta wymaga 
oferty o stałych cenach umownych, 
która różni się zasadniczo od umowy, 
opierającej się o koszt własny, zwięk
szony o stały procent zysku, która jest 
najlq)szą formą wykonania umowy dla 
osób prywatnych. Dwie te formy umów 
są zasadniczo sobie przeciwne i w wa
runkach normalnych przedsiębiorstwo 
winno wybrać formę, w/g której chce 
pracować, przyczem wybór ten winien 
pociągać za sobą automatycznie zakaz 
pracy przy innym rodzaju umów. 

Zdaniem mojem, przedsiębiorstwo 
nigdy nie da pełnej dochodowości go
spodarczej, dopóki forma umowy, opar
tej o koszt własny więcej stały procent 
zysku nie będzie ostatecznie i po
wszechnie aprobowana przez architek
tów i właścicieli. Z natury samej pra
cy przedsiębiorcy, pociągającej tak ró
żne wydatki, stosunki pomiędzy nim, a 
właścicielem są w istocie oparte na za
ufaniu i leży wskutek tego w ogólnym 
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interesie, by te stosunki były uregulo
wane od początku, to 'znaczy w samej 
umowie. Jeśli interesy właściciela, ar
chitekta i przedsiębiorcy są identyczne, 
umowa winna ochraniać je, eliminując 
wszelkie antagonizmy; taki rezultat mo
że być otrzymany jedynie przez zastoso
wanie w umowach cen kosztu własne
go, zwiększonego o stały procent zy
sku. 

Zobaczmy, jak się wykonywa taką 
umowę: właściciel, który pragnie zain
westować swe kapitały w budowni
ctwie, powierzą architektowi opracowa
nie planów. Ten nie opracowywa odra
zu planów perspektywicznych i rozpla
nowania pomieszczeń, lecz w pierw
szym rzędzie przeprowadzi gruntowne 
badania projektu z różnych punktów 
widzenia: terenu, malerjalów, rysun
ków i t. p. Ponieważ architekt jest fa
chowcem, logicznie postępując zaprosi 
przedsiębiorcę, człowieka praktycznego, 
aby zasięgnąć jego rady i pracować z 
nim razem przy studjach terenu, rynku 
materjałoweigo, przygotowaniu koszto
rysu, projektu architektonicznego 
i wreszcie przy ustaleniu budżetu, któ
ry pozwoli właścicielowi zorjentować 
się definitywnie i całkowicie, jaki wy
datek wiąże się z projektem. 

Pnzy tym sposobie architekt, właści
ciel i przedsiębiorca współpracują swo
bodnie i, w pełnej harmonji od począt
ku robót i nie podlega dyskusji, że gdy
by taka metoda była przyjęta, miljony 
dolarów mogłyby być zaoszczędzone, 
podczas gdy będą wydatkowane zbęd
nie przy obecnie stosowanych meto
dach. 

uzyskany byłby ten rezultat nawet 
wtedy, gdyby nowy rodzaj umowy za
pewnił jedynie oszczędność czasu, po
nieważ przedsiębiorca, zaproszony od 
początku präc i wykonywający umowę 
przy cenach kosztu więcej stały pro
cent, nie ma potrzeby oczekiwać, by 
rysunki były 'wykończone w najdrob
niejszych detalach, gdyby chodziło o u-
mowę przy cenach jednostkowych lub 
na ryczałt; może on bez straty czasu 
przystąpić do przygotowań takich, jak 
zakup materjałów podstawowych, a na
wet często zacząć budowę, wykonywa-

jąc ją slopniowo, w miarę uzyskiwania 
rysunków. 1 

Jednakże zalety tego rodzaju umów 
nie polegają jedynie na zaoszczędzeniu 
czasu. Bliskie stosunki i współpraca, 
które się zawiązują pomiędzy zlecenio
dawcą, architektem i przedsiębiorcą 
nasuwają wiele okazyj do zaoszczędze
nia pieniędzy, ponieważ, mając umowę 
elastyczną, przedsiębiorca może, i pra
wie zawsze to zrobi, znaleźć wiele do
godnych okazyj uczynienia zakupów i 
zawarcia umów z podprzedsiębiorcami, 
które korzystnie się odbiją na osta
tecznym koszcie robót. 

Budżet ustalony stosownie do umo
wy, przewiduje szczegółowo prawdopo
dobny koszt robót w ten sposób, że gdy 
te zostają wykonane, właściciel jest 
w stanie porównać koszt faktyczny z 
kosztorysem i jeśli pierwszy ma ten
dencję przekroczenia przewidywań, 
przedsięwziąć odpowiednie kroki. 

Jeśli dobrze wytłumaczyłem sposoby 
postępowania, można sobie zdać łatwo 
sprawę, że przedsiębiorca będzie miał 
z właścicielem takie same stosunki, jak 
ten ostatni ze swym bankierem, ponie
waż w budownictwie otrzyma się naj
lepsze rezultaty, jeśli zaufanie między 
właścicielem i przedsiębiorcą jest takie 
same jak między klijentem banku i ban
kierem. 

W Ameryce jesteśmy przyzwyczaje
ni uważać wielkich przemysłowców 
i finansistów jako ludzi, którzy zyskali 
swe wysokie stanowiska przez swe 
zdolności, pracę i zdrowy sąd i chcemy 
ich naśladować i iść za ich przykła
dem w miarę możliwości w naszych 
interesach. Jestem pewien, że metoda, 
którą opisałem powyżej jest tą właśnie, 
w myśl której postępują wielkie banki, 
towarzystwa przemysłowe, trzeba też 
by była ona przyjęta przez tych, któ
rzy lokują kapitały w budownictwie. 

Jeśli zachodzi potrzeba niekiedy od
wołania się do przetargu, powinien być 
on oparty na zasadach omówionych po
wyżej, a nie na cenach zgóry określo
nych. Jeśli jest konieczne, by umowa 
ograniczała wysokość wydatków, 
przedsiębiorca, architekt i właściciel 
uzgadniają koszt robót i przedsiębior
ca gwarantuje, że nie będzie on prze

kroczony z klauzulą, że wszystkie 
oszczędności na budowie przypadną w 
całości lub w części właścicielowi zgod
nie z umową. Klauzula ta wskazuje na 
zasadniczą różnicę, jaka istnieje po
między proponowanym a obecnym sy
stemem umów, gdyż oszczędności w bu
dowie będą mogły być częściowo doli
czane do zysków przedsiębiorcy. 

Jeśli forma umów opisana powyżej 
będzie przyjęta ogólnie, pewnem jest 
że właściciel i architekt będą musieli 
starannie wybrać przedsiębiorcę, który 
nie tylko będzie zdolnym podjąć się 
wykonania roboty zamierzonej, ale bę
dzie również prawym człowiekiem, zda
jącym sobie sprawę z odpowiedzialno
ści. Potrzeba ta doprowadzi w następ
stwie do tworzenia grup przedsiębior
ców w ten sposób, że w razie zamie
rzonego wykonania robót, przetarg był
by automatycznie ograniczony w grupie 
najlepiej przystosowanej do typu robót 
zamierzonych. • 

Możnaby zarzucić, że przy tym sy
stemie największą ilość robót otrzyma
ją przedsiębiorstwa najdawniej istnie
jące i największe; rzeczywiście będzie 
to miało miejsce w pewnym stopniu, 
tak jak we wszystkich innych przemy
słach. Jednakże pozostanie wielkie pole 
pracy dla przedsiębiorstw małych lub 
nowych z uwagi na to, że dużym przed
siębiorstwom nie będzie się opłacać 
wykonanie robót niewielkich. Male ro
boty w równym stopniu wymagają sta
ranności i nadzoru jak wielkie i dlate
go nie będą interesowały wielkich 
przedsiębiorstw, przygotowanych do 
dużych robót. 

Zdaję sobie sprawę, że plan który 
nakreśliłem pociągnie za sobą zmiany 
radykalne w przemyśle i nie liczę by 
zmiany te mogły się dokonać w ciągu 
krótkiego czasu. Staram się ustalić pe
wien ideal, do którego mamy dążyć 
i jestem przeświadczony, że rezultat bę
dzie mógł być osiągnięty, jeżeli ci, co 
lokują kapitały w budownictwie 
i przedsiębiorca, uprzytomnia sobie jak 
potrzebną jest la reforma dla prospera-
cji i stabilizacji przemysłu budowlane
go w szczególności i struktury przemy
słowej naszego kraju w ogólności. 

Przypominamy o prenumeracie za II półrocze b. r. 
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D Z I A Ł T E C H N I C Z N Y 
WACŁAW PASZKOWSKI, PROF. POLITECHNIKI WARSZAWSKIEJ 

L A B O R A T O R I U M B A D A W C Z E ZAGADNIEŃ B U D O W L A N Y C H 
W W A T F O R D (ANGLJA) 

W ś r ó d wycieczek programowych dla cz łonków 
V-go Kongresu Międzynarodowego Budownictwa i Ro
bót Publ icznych było przewidziane zwiedzenie lafoo-
ratorjum w Watford pod Londynem, dokąd też w dniu 
2(J maja r. b. uda ła się samochodami grupa zaintere
sowanych uczestników zjazdu. 

Instytucja ta, założona przez Departament Badań 
Naukowych i Przemys łowych , ma na celu prowadze
nie takich b a d a ń związanych z zagadnieniami prze
mys łu budowlanego, k tóre nie mogą być ł a two prowa
dzone przez sam przemysł , lub nic stanowią przedmio
tu specjalnego zainteresowania innych pracowni nau
kowo-badawczych. 

Liczne urzędy pańs twowe są zainteresowane 
w sprawach techniczno-budowlanych i w związku ze 
swą działalnością stale potrzebują porad w kwestjach, 
związanych z tą dziedziną techniki. Założenie labora-
torjum w Watford miało przedewszystkiem na celu 
wytworzenie oś rodka pracy badawczej, k tó ryby był 
należycie przysposobiony do dawania wyjaśnień i po
rad tego rodzaju właśc iwym instytucjom rządowym. 
W k ró tk im jednak czasie prace laboratorjum doszły 
do wiadomości przemysłu i wiele f i rm za równo budo
wlanych, jak też p r o d u k u j ą c y c h mater ja ły do budo
wy zaczęło korzystać z jego pracy, dając mu do roz
wiązania nasuwające się zagadnienia. 

Na podstawie niezmiernie szybko rozwijającego 
się zakresu działania laboratorjum w Watford należy 
stwierdzić, że istnieje we wszystkich sferach, stykają
cych się z budownictwem, bardzo żywa potrzeba na
dania podstaw naukowych wielu zagadnieniom spo
tykanym w budownictwie, a rozwiązywanym dotąd 
niewystarczająco przy pomocy powierzchownych ob-
serwacyj i reguł praktycznych. 

Laboratorjum w Watford zostało umieszczone 
w zakupionym na ten cel ma ją tku ziemskim pod Lon
dynem, po części w budynkach już istniejących, któ
re da ło się przystosować, po części w budynkach, spe
cjalnie na ten cel wybudowanych. Budynk i przeważnie 
są nieduże, oddzielnie stojące i w liczbie około 20-tu 
zajmują zaledwie niewielką część posiadanego przez 
instytucję terenu. Zwyczajem angielskim toną one 
w zieleni i kwiatach. 

Główną wytyczną działalności laboratorjum 
w Watford jest równoległe prowadzenie badań, mają
cych znaczenie ogólne, więc b a d a ń nad wyt rzymało
ścią mater ja łów i ca łych zeskładów, badania t rwało
ści mater ja łów w warunkach atmosferycznych, prze
wodnictwo ciepła, wilgoci i t. p., oraz badań specjal
nych, wywołanych szczególnie aktualnemi zagadnie
niami, nasuwanemi przez życie. Obok tego poczesne 
miejsce w programie laboratorjum zajmuje informo
wanie w kwestjach budowlano-technicznych. W tym 

•celu są publikowane nietylko własne prace laborator
jum, lecz wszelkie naukowe i praktyczne dane, doty
czące poszczególnych tematów są skrzętnie zbierane 
i opracowywane w postaci publikacyj. 

Szczególna uwaga jest leż zwrócona na opracowy
wanie; naukowe wszelkich niepowodzeń budowlanych, 
jako lematu bardzo pouczającego. Godzi się leż pod
kreślić, że w całej działalności laboratorjum dominuje 
dążenie utrzymania ścisłego i bezpośredniego kontak
tu z pulsem życia technicznego, bi jącym w przemyśle. 

W czasie zwiedzania uczestnicy Kongresu mieli 
możność przyjrzenia się badaniom, prowadzonym 
w tym czasie w oddzielnych pracowniach i otrzyma
nia wyczerpujących wyjaśnień, udzielanych z ujmu
jącą uprzejmością przez personel naukowy labora
torjum. 

Rys. 1. 

W pawilonie b a d a ń wytrzymałościowych, zaopa
trzonym w trzy prasy, mianowicie 2()-tonową, 60-to-
nową i 500-tonową, były badane na ściskanie filary 
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murowane z cegły różnych rodzajów na różnych za
prawach, celem po równan ia wytrzymałośc i tej z wy
trzymałością cegły samej, ściskanej bezpośrednio 
(rys. 1). 

Rys. 2. 

Badano cegłę cementowo-piaskową i różne cegły 
wypalane, z k tórych filary o przekroju kwadratowym 
miały grubość 2 cegieł, a wysokość z 32 warstw. 

Specjalny pawilon jest poświęcony badaniom nad 
wapnem. Przy pomocy szeregu pomysłowych przyrzą
dów badano proces gaszenia wapna oraz zależność te
go procesu i mater ja łu otrzymanego od szeregu czyn
ników, jak temperatura, ilość wody i t. p. Badano 
również Hustość wapna, jego war tość wytrzymałościo
wą, przyczepność do różnych powierzchni i l . p. 
W rozmowie s twierdzono , ' że ten stary jak świat ma
terjał budowlany jest dotychczas m a ł o zbadany i nie 
posiada należycie opracowanych w a r u n k ó w technicz
nych. Bezpośrednim celem prowadzonych b a d a ń było 
przygotowanie danych do opracowania w a r u n k ó w 
technicznych dla wapna. 

Obszerne badania są prowadzone w dziedzinie ce
mentu i betonu. Prócz będących obecnie powszechnie 
na porządku dziennym dociekań nad wytrzymałością 
betonu w zależności od składu ziarnkowego kruszywa, 
oraz od stosunku ilości wody do cementu, nad ścieral
nością betonu pod wp ływem p rądu piasku i na tarczy, 
nad przesiąkliwością betonu i t. p. zwróciły szczegól
ną uwagę, zwiedzających badania nad naprężen iami 
powsta jącemi w betonie pod wp ływem skurczu oraz 
badania nad dlugotrwatem odksz ta łcaniem się betonu 
pod wpływem stale działającej siły. 

Do badania naprężeń spowodowanych skurczem 
jest używany przyrząd uwidoczniony na rysunku 2. 
Składa się on z rury stalowej o średnicy 1", k tó ra zo
staje zabetonowana szczelnie w próbce o kształcie cy
l indrycznym, podlegającej badaniu. W rurze tej 
w pewnych od siebie odstępach są umieszczone po
przeczne małe sworznie, do k tórych są przytwierdzo
ne paski stalowe, wychodzące nazewnątrz przez górny 
otwór rury, tak jednak, że każdy pasek jest przytwier

dzony tylko do jednego ze sworzni, na pozosta łe zaś 
sworznie w k a ż d y m pasku jest pozostawiony wydłu
żony otwór, dzięki k t ó r e m u sworznie te nie przeszka
dzają danemu paskowi p rzesuwać się podłużnie wraz 
ze sworzniem, do którego jest on swoim końcem przy
twierdzony. Wzajemne zbliżenie się lub oddalenie 
sworzni od siebie jako skutek pod łużnych odkształ
ceń rury wyraża się we wzajemneni przesuwaniu się 
widocznych końców pasków, k tóre jest obserwowane 
przy pomocy urządzeń lusterkowych. P r ó b k a betono
wa kurcząc się powoduje przez przyczepność podłuż
ne odkszta łcenia rury, k tóre są uwidocznione przez po--
chylanie się lusterek. 

Zjawisko d ługo t rwałych odkszta łceń betonu jest 
badane przy pomocy przyrządu, uwidocznionego na 
rys. 3. Cylindryczna p róbka betonowa jest poddana 
s ta łemu naciskowi przy pomocy 4-ch sprężyn. Eksten-
sometr lusterkowy przytwierdzony do próbki pozwala 
na obserwowanie odkszta łcenia . Stwierdzono, że od
kształcenia betonu pod s ta łym naciskiem wzrastają 
stale w ciągu okresów mierzonych na lata. 

Dużo uwagi laboratorjum w Watford udziela ba
daniom wpływów atmosferycznych na różne mater
jały budowlane, w szczególności na wapniowce, k tóre 
w Angl j i są tak szeroko stosowane do licowania gma
c h ó w i nadają charakterystyczny wygląd wielu mia
stom angielskim. Wiadomo, że wapniowce te ulegają 
stosunkowo szybkiemu rozkładowi , co musi zaniepo
koić każdego, kto zważy, jak p iękne dzieła sztuki ar
chitektonicznej są w lym kamieniu wykonane. Stwier
dzono, że przyczyną tak szybkiego, w ostatnich 
zwłaszcza czasach, niszczenia się powierzchni wap-
niowca jest duża zawar tość kwasu siarkowego, znaj
dującego się w powietrzu z powodu spalania dużych 
ilości węgla kamiennego. Jako jedyną skuteczną radę 
mającą zapobiegać niszczeniu, badacze tego zjawiska 

Iiys. 3. 

podają częste mycie wodą fasad zagrożonych 
gmachów. J 

Badanie w a r u n k ó w zmian temperatury i wilgotno
ści powietrza w domach mieszkalnych, wykonanych 
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z różnych mate r ja łów są prowadzone z dużym nak ła 
dem w ten sposób, że w k a ż d y m wypadku zostaje wy
budowany domek wielkości naturalnej i w n im są 
przeprowadzone systematyczne badania. W chwi l i 
zwiedzania podlegał badaniom domek ze szkieletu żel
betowego i cegły. i 

Na dużą skalę są badane warunki akustyczne po
mieszczeń: przechodzenie dźwięków różnej wysokości 
przez różnego rodzaju ścianki działowe, oraz odbija
nie się dźwięków (echo) od różnego rodzaju ścian. 

Do b a d a ń pierwszej z wymienionych kategoryj słu
ży oddzielny domek, w k t ó r y m zostaje wykonana ba
dana śc ianka działowa, dzieląca domek na dwa poko
je. W k a ż d y m pokoju zostaje umieszczony głośnik, 
wydający dźwięk z tego samego źródła. W jednym po
koju znajduje się obserwator, który, osłabiając stop
niowo siłę p r ądu w głośniku, osłabia siłę jego dźwięku 
i doprowadza do tego, że słyszy jednakowo głośno oba 
głośniki : ten, k tóry ma przy sobie i ten, k tó ry się znaj
duje za badaną ścianą. Stosunek sił p r ą d u w głośni
kach jest przyjęty za -miarę lego, jaka część głosu przez 
śc iankę przechodzi. W ten sposób war tość po równaw
cza różnego rodzaju ścian dzia łowych pod względem 
dźwiękowym może być dość ściśle ustalona. 

Do badania odbijania się dźwięków służy kamera 
betonowa, k tóre j cztery ściany, sufit i podłoga posia
dają gładką betonową powierzchnię . Każdy dźwięk 
wydany w tej kamerze odbija się od jej ścian, sufitu 
i podłogi wielokrotnie tak, że szum trwa ki lkanaście 
sekund. Mowa lub śpiew w tych warunkach zamienia
ją się w ciągły szum. Badanym mater ja łem absorbcyj-

nym (np. płytą korkową, lekturą, tkaninami i t. p.) 
pokrywa się stopniowo pewną część powierzchni ścian 
oraz sufitu względnie podłogi, powiększając tę po
wierzchnię absorbującą aż do chwi l i , gdy doprowadzi 
się trwanie echa do t / 2 sekundy, co jest u w a ż a n e za 
zadawalające pod względem praktycznym. Wielkość 
powierzchni wewnęt rzne j k a n i e j , k tórą należy po
kryć danym mater ja łem, ażeby o t rzymać pół-sekundo-
we trwanie echa daje liczbową ocenę porównawczą 
badanych mate r ja łów absorbcyjnych. 

Materjały bitumiczne do krycia dachów są badane 
pod dzia łaniem deszczu, mrozu oraz promieni ultra
fioletowych. 

P ły ty podłogowe i chodnikowe wszelkiego rodzaju 
są badane na ścieralność przy pomocy maszyn, oraz 
są obserwowane w przejściach i pomieszczeniach sa
mego laboratorium, gdzie są w tym celu ułożone. 

Różne rodzaje cegły celem obserwowania ich od
porności na wpływy atmosferyczne, są wystawione 
w postaci p r ó b n y c h ścian. 

Niema prawie działu techniki budowlanej, k tóryby 
nie był zaatakowanym w tem jeszcze miodem labora-
torjum przy pomocy metod naukowych badawczych. 

Nie możemy tu wyliczyć wszystkich różnorodnych 
badań , prowadzonych w Watford, lecz sądzimy, że 
wyżej podane informacje dają pewne pojęcie o kierun
kach b a d a ń i szerokim ich zakresie. 

Należy zaznaczyć, że publikacje lafooratorjum są 
do nabycia w Rządowem Biurze D r u k ó w (His Maje-
sly's Stationcry Office London Adastral House, Kings-
way W . C. 2). 

INŻ. ADAM CZEŻOWSKI 

WYCIECZKA NAUKOWA CZŁONKÓW V KONGRESU MIĘDZYNARODOWEJ 
FEDERACJI RUDOWNICTWA I RORÓT PUBLICZNYCH W LONDYNIE 

(Wrażenia uczestnika) 

Dzień 31 maja, nas tępny po olicjalnem zamknię 
c iu obrad Kongresu, zas ta ł zebranych przedstawicieli 
ki lkudziesięciu narodowości , chę tnych do zwiedzenia 
kraju i najciekawszych p o m n i k ó w technicznej wiedzy 
slarej i nowej Wielkiej Brytanji , o godz. 9 rano przed 
budynkiem Central Hall) stałego miejsca właśnie 
ukończonych posiedzeń. 

Wyznaczona przez uprzejmych gospodarzy trasa 
wycieczki mia ła nas poprowadzić przez Eton i W i n d 
sor do uniwersyteckiego miasta Oxfordu, skąd przez 
zieloną i górzystą Wal ję , do s tarożytnego, rzymskie 
czasy pamiętającego grodu Chester; stąd przez Port 
Sunlight i Birkenhead do Liverpoolu. 

Z Liverpool drogą przez Preston i Lancaster mie
liśmy dojechać do angielskiego „pojezierza" t. zw. L a 
kę district, skąd przez Carlisle, leżące na granicy 
Szkocji, do Glasgow, centrum przemysłu budowy 
okrę tów. 

Z Glasgow drogę wyznaczono do stolicy Szkocji 
Edynburgu, aby nas tępn ie zawrócić na po łudnie 
i przez Newcastle i Leeds wrócić po 7 dniach z po
wrotem do Londynu. 

Trasa powyższa ułożona została przez organizato
rów Zjazdu tak interesująco, a sama organizacja wy

cieczki przeprowadzona przez biuro Cook & Son tak 
umiejętnie, że mimo zawrotnego tempa i masy wra
żeń pozostawiła po sobie t rwały, jasny i uporządko
wany obraz przemierzonego kraju, tak pod względeni 
jego kultury i zaby tków jak też najnowszych postępów 
wiedzy technicznej i urządzeń. 

Wyjazd z Londynu nastąpił , począwszy od New 
Finchley, t. zw. północną drogą okrężną (North Cir-
cular Road), s tanowiącą typowy p rzyk ład nowego sy
stemu dróg stosowanego w Anglj i po wojnie w szero
k i m zakresie. Zasadą systemu jest opasywanie wię
kszych miast drogami pierścieniowemi, połączonemi 
z miastem arterjami promieniowemu, celem umożliwie
nia umkania przejeżdżania pojazdów niepotrzebnie 
przez miasta, zmniejszając w ten sposób zagęszczenie 
w tychże ruchu kołowego. P rzeważna część fundu
szów potrzebnych dla budowy tych dróg, została uzy
skana drogą opodatkowania samochodów, mniejszą 
część pokry ły zainteresowane zarządy miast oraz po
szczególnych hrabstw. 

Drogi powyższe budowane są wyłącznie z asfalto
wego makadamu, w różnych szerokościach, zależnie 
od przypuszczalnej gęstości ruchu, okreś lanego drogą 
s łatystyki . Uderza staranna konserwacja tych dróg 



ZESZYT 7 PRZEGLĄD B U D O W L A N Y STR. 509 

w myśl znanego angielskiego przysłowia, że: „jeden 
ścieg we właśc iwym czasie zaoszczędzi późniejszych 
dziewięć". W bardzo częstych ods tępach boku drogi 

Trasa wycieczki: '—— auto-cary, kolej, —> fłątki. 

widać ułożone beczki z asfaltem dla konserwacji dro
gi, umożliwiające personelowi drogowemu w każdej 
chwili usunięcie i n a p r a w ę nawet nieznacznych uszko
dzeń drogi. T o też szosy są bez zarzutu, większych 
napraw zupełnie się nie zauważa , plaga kurzu nie 
istnieje (dzięki jednak również specjalnym warunkom 
klimatycznym), co miel iśmy możność stwierdzić na 
przestrzeni przejechanych w samochodach około 
1000 k im . 

W miejscowości Slough opuszczamy system no
wych dróg, okala jących Londyn, aby skręcić w bok 
do Eton, siedziby jednego z 3 s ławnych uniwersyte
tów Anglj i , założonego w r. 1441, oraz do Windsoru, 
w k t ó r y m od 8-miu wieków wznosi się s ł y n n y zamek 
windsorski — letnia rezydencja królów angielskich. 

Oba miasta, złączone wspólną historją i s tanowiące 
właściwie jedną całość, są rozdzielone jedynie rzeką 
Tamizą, k tó ra stanowi ich granicę. 

P o szczegółowem zwiedzeniu zamku w Windso
rze, s tanowiącego właściwie jedno wielkie muzeum, 
oraz galerję obrazów najs ławniejszych mis t rzów świa
ta, ruszyl iśmy wzdłuż uroczej, zielonej doliny Tami

zy, ulubionych miejsc niedzielnych wycieczek L o n -
dyńczyków, przez Mar low do Oxfordu. 

Oxford zawdzięcza swoją s ławę i rozgłos ca łkowi
cie uniwersytetowi, nada jącemu temu miastu specjal
ny charakter od r. 1274. 28 poszczególnych kolegjów 
składa się na całość Uniwersytetu, którego liczne gma
chy rozmieszczone są po ca łem mieście. 

Pół toragodzinna podróż (40 m i l ang. '== 04 kim.) 
doprowadza nas do historycznego Stratford on Avon, 
miejsca urodzenia Shakespeare'a. 

Specjalny charakter nadają miasteczku stare jed
no lub dwupię t rowe domy, o ryglowych ścianach, 
z nader gęstym szkieletem drewnianym o swoistym 
przedziale, czarno rysującym się na tle czerwonej, 
wypełniającej go cegły. Oryginalne te budowle po
siadają ca ły szereg wykuszów, ba lkonów i mansardo
wych okien i są zakończone sfromemi, krytemi sza
r y m łupkiem dachami. Do jednego z takich charak
terystycznych d o m k ó w wchodzimy, aby się zapoznać 
z miejscem urodzenia wielkiego dramaturga, stano
wiącym jednocześnie skromne muzeum, pamią tek po 
nim. Stratford on Avon ciekawe jest nietylko jako 
miejsce urodzenia Shakespcar'a, jest to również jedna 
z najstarszych stolic biskupich Anglj i , posiadająca 
swoją historję sięgającą aż r. 691. 

P ó ź n y m wieczorem, drogą na Worcester dojeżdża
m y do malowniczego Great Malvern. Malvern jest 
górską stacją kl imatyczną, malowniczo położoną 
u stóp ciągnącego się z płd. ku p in . grzbietu górskie
go, dochodzącego s wem i na jwyższemi wzniesieniami 
do wys. około 450 m. n. p. ni . Mglista i deszczowa po
goda nie pozwoli ła nam, niestety, ocenić należycie 
piękności położenia Malvernu. Musieliśmy się zadowo
lić komfortem pierwszorzędnego hotelu, obejrzeniem 
starego opactwa oraz czystych i gładkich, jak zwykle, 
ulic miasta. 

Następnego dnia droga nasza mia ła przejść po 
przeką tn i od Great Malvern aż po Chester, po przez 
górzystą Walję . Przez Ilereford, New Radnor i Rha-
yader dojeżdżamy na godz. 2 do malowniczej E l a n 
Valley. T u w trzech wielkich naturalnych zbiornikach 

Widok Oksfordu z lotu ptaka. 

zbierany jest zapas wody dla zaopatrzenia 1 miljona 
mieszkańców miasla Birmingham wraz z ca łym jego 
p rzemys łowym okręgiem. 
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Te trzy zbiorn ik i : Caban Coach, Pen-y-Gareg 
i Craig-Goach, utworzone zostały przez wzniesienie 
trzech wielkich przegród z muru kamiennego, około 

Zapora Craig-Goach. 

grodą, której korona umieszczona jest na takim pozio
mie, aby w razie obniżenia się zwierciadła wody, wlot 
do kana łu odbiorczego byt zawsze całkowicie zato
piony. Część wody poniżej tej przegrody w ilości okrą
gło 10 m i l . m . 3 nie może być wykorzystana dla ce
lów zaopatrzenia w wodę miasta, stanowi jednak na 
czas niskich s t anów wody żelazny zapas, k tó ry musi 
być pozostawiony w rzece. 

Spiętrzanie wody jest wyzyskane tylko na najniż
szej przegrodzie i to tylko w niewielkim stopniu dla 
dostarczenia siły uruchomiające j własne urządzenia 
towarzystwa wodociągów. 

Po wyjściu ze zbiorników i przejściu przez tunel 
o długości około 2.00 k i m , woda przepuszczana jest 
przez filtry piaskowe o ogólnej powierzchni 10.600 m . 3 

wodyr na 1 m.2 filtrów w przeciągu 24 godz. Ilość ta 
jednak może być przy największym wyzyskaniu f i l 
t rów potrojona. 

Ogólna długość akwaduktu wynosi, jak powiedzia
no wyżej, 118 km, z czego połowa przypada na otwar
ty kana ł oraz tunele bez ciśnienia, połowa zaś na 
przejścia syfonowe pod dolinami rzek. 

40 m. wysokości każda i posiadają możność zamaga-
zynowania kolejno 32, 5.5 oraz 8.2 mi l jonów m. 3 , 
czy l i łącznie 45.7 mi l jonów m . 3 wody. 

Na b u d o w ę reze rwuarów wydane zostało zezwole
nie przez Parlament na podstawie następujących obli
czeń : 

Średni ręczny opad na powierzchni zlewiska zbior
ników wynosi 680 m/m., a średnia dzienna ilość wo
dy opadowej na tej powierzchni 540.000 m . 3 Z po
wodu silnego pochylenia s toków i nieprzepuszczalno-. 
ści gruntu przeważna część tego opadu spływa w po
staci wezbranych rzek w dolinę. Średnia ilość dzien
na wody spływającej po stokach do doliny rzeki zo-. 
słała określona na 410.000 m . 3 Z tego, uchwałą parla
mentu 110.000 m . 3 dziennie ma być pozostawione 
w rzece, dla uży tku nadbrzeżnych osiedli, pozos ta ł , 
zaś 300.000 m . 3 dziennie może być przeznaczone dla 
wodociągów Birmingham'u. 

Dno rezerwuaru przy zaporze Caban Coach, leży 
jednak tylko o 33 m. wyżej niż wylot akwaduktu 
w Birminghamie, leżącym w odległości 731/.; mil? 

Zapora Caban Coach. 

ang. = 118 km. Wobec powyższego wlot do tunelu 
odbierającego wodę, umieszczono o 21 m. wyżej poza 
specjalnie dla tego celu wybudowaną zatopioną prze-

Zapora Pen-y-Gareg. 

Opuściwszy E l l an Valey jedziemy typowo górską 
okolicą wprost na północ , aby przez t. zw. Horse sboc 
pass (przełęcz) dostać się do Chester. Tuż pod prze
łęczą og lądamy zdaleka wiełką kopalnię łupku, sta
nowiącego ulubione pokrycie dachów w Angl j i . Che
ster jest jednem z najstarszych miast Anglji , datują-
cem swe założenie od wojennego obozu Rzymian 
w r. 47 p. Chr. Dotychczas jeszcze część m u r ó w , oka
lających całkowicie ś rodkową część miasta, ma stać 
na fundamentach, założonych przez Rzymian. 

Jednym z ciekawych e tapów wycieczki było zwie
dzenie „Port Sunlight". Porywem fantazji i dbałością 
o dobro swoich robotn ików i podwładnych zostało 
wzniesione tu kompletne miasto wraz z fabryką, szko
łami, kościołami, klubami, szpitalami, galerją obra
zów, teatrem etc, przez Lorda Lavcrhulm, właścicie
la s ł ynnych na ca ły świat fabryk mydła Sunlight. 

Pojęcie o wielkości zak ładów daje cyfra kapi ta łu 
akcyjnego spółki, k tó ry wynosi obecnie 130 mi l jonów 
funtów szt., a więc 5.600.000.000 zl. 



ZESZYT 7 PRZEGLĄD B U D O W L A N Y STR. 511 

Realizację planu tego gigantycznego osiedla rozpo
częto w r. 1888 na przestrzeni 56 akrów. Obecnie 

Typy domków robotniczych w Port-Sunlight. 

przestrzeń zajęta przez fabrykę i miasto Port Sun
light wynosi 512 akrów. 

Domki robotnicze dwu lub ki łkomieszkaniowe, 
pięknie ujęte architektonicznie i nieszablonowe, 

Port Sunlight — klub. 

a o wciąż r ó ż n y m zewnę t rznym wyglądzie, robią na
der przyjemne wrażenie. 

Mieszkania są cztero i pięciopokojowe, jeden lub 
dwa pokoje do dziennego uży tku na dole i 3 sypial-

Porl Sunlight — typy domków robotniczych. 

ne pokoje na górze. Pokoje niewielkie, dolne wyso
kości 2.30 ni . , sypialne 2.60 m. 

Imponujące wrażenie robi muzeum, dar osobisty 

dla miasta zmar łego Lorda Leverhulm, założyciela fa
bryki , poświęcone pamięci ma łżonk i Lorda, Lady Le-

Tunel pod rzeką Mersey. 

ver. Umieszczone w p ięknym, specjalnie na len cel 
wybudowanym budynku, stanowi wprost bezcenny 
zbiór obrazów, rzeźb, mebli i różnego rodzaju pamią-
ter narodowych. 

Niestety, bardzo ograniczany czas nie pozwala 
nam ani na obejrzenie fabryki, and na dokładniejsze 

Roboty w tunelu pod rzeką Mersey. 

zwiedzenie urządzeń miejskich. W południe mamy 
być jeszcze w Liverpoolu, od którego dzieli nas jesz
cze prócz kilkunastu km. drogi, szerokie ujście rzeki 
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Mersey, którą należy przebyć na statkach-promach, 
kursu jących między Birkenhead, leżącym po lewej 
stronie rzeki, a p r a w o b r z e ż n y m Liverpoolem — prze
prawa, zabierająca sporo czasu. D la uniknięcia , 

pozioma. Ogólna długość tunelu od wlotu do jednej 
strony do wylotu z przeciwnej wynosi około 3100 m. 

Części dojazdowe tunelu, nie znajdujące się pod 
wodą, mają kształ t nieco podwyższonego półkola ; 

Roboty w tunelu pod rzeką Mersey. Roboty w tunelu pod rzeką Mersey. 

a przynajmniej zmniejszenia tej niedogodności , zarząd 
miasta przystąpił do wybudowania tunelu pod rzeką, 
łączącego oba miasta. Pierwotnie istniały projekty wy
budowania mostu, ale ze względu na b. znaczną głę
bokość rzeki (zwyż 30 m.) oraz dużą przeszkodę dla 
silnego ruchu okrętowego, projekty te okazały się 
droższe i mniej praktyczne. 

Ogólne założenie tunelu jest następujące: tak ze 
strony Liverpoolu, jak też Birkenhead, istnieją po 
dwa wyloty, względnie wloty tunelu, opuszczające się 
pod rzekę spadkami 1 : 30, na przestrzeni około 
1300 m. Środkowa część na długości około 500 m . jest 

przyczem jezdnia o szerokości 12 m. umieszczona jest 
na wysokości średnicy koła. W części dolnej, pod jez
dnią, znajduje się k a n a ł powietrzny dla celów wenty
lacji tunelu, dla k tóre j potrzeba będzie, ze względu 
na dominujący ruch samochodowy, wtłaczać zapomo
cą u rządzeń wentylatorowych przeszło 100.000 m . 3 

powietrza w 1 minucie. 
Po bokach jezdni umieszczono dwa niewielkie 

chodniki dla pieszych, a ściślej mówiąc , dla obsługi 
tunelu. Część podwodna tunelu o t r zymała p rzekró j 
pe łny kołowy o średnicy zewnętrznej 14.10 m. (46'3") 
i wewnęt rzne j 13.41 m. (44 stopy), tak, że grubość ohu-

Plan i przekrój budowy tunelu pod rzeką Mersey. 
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dowy wynosi 69 cm. P rzek ró j kołowy zastosowano ja
ko lepiej wyt rzymujący duże ciśnienie zewnętrzne, 
rozłożone równomiern ie na całej powierzchni, z ja-
kieini właśnie mamy do czynienia pod wodą. Obudo-

.S7. Ceorge's Hall, Liverpool. 

wę wykonywa się w części podwodnej pełną z lanych 
segmentów żel iwnych o grubości śc ianki 40 m/m, łą
czonych na ś ruby i nas tępnie obetonowanych z ze
wnątrz (celem wypełnienia przestrzeni między skałą 
i że laznym płaszczem oraz dla ochrony żelaza przed 
rdzewieniem) i od wewnąt rz . W częściach dojazdo
wych obudowę wykonano częściowo, jak wyżej , czę
ściowo zaś pierścieniem z dwuteówek, rozmieszczo
nych w odstępacli od 40 do 80 cm., zależnie od wy
trzymałości skały, i następnie Obetonowanych. Skała 
na całe j przestrzeni piaskowcowa, jest znakomitym 
mater ja łem do wierceń tunelowych i tak mocna, że 
obudowy prowizorycznej drewnianej wcale się nie 
używa, mimo, że w najbardziej zbl iżonym miejscu tu
nelu do dna rzeki grubość skały do przepojonej wo
dą warstwy, a więc cisnącej z siłą około 4 atmosfer 
wynosiła, na niedużej wprawdzie przestrzeni, tylko 
1.20 m . (4 stopy). 

Część dolna pełnego koła części podwodnej tune
lu, będzie w pierwszym okresie eksploatacji niewyzy-
skana, w przyszłości za ś pomieści drugą jezdnię na 
niższym poziomie, k tóra będzie połączona z powierz
chnią ziemi nowemi wylotami, obecnie niewykony-
wanemi. Tunel będzie na jwiększym podwodnym tu
nelem dotychczas wykonanym na świecie. Ilość żela
za zużytego do budowy wynosić będzie 75.000 ton, 
zaś koszt ogólny około 5.000.000 £ szterl ingów. Obe
cnie przebito tunel już nu całej długości, wykonano 
obudowę stała., pełnego przekroju części podwodnej, 
gdzie postępuje obecnie obetonowywanie żelaznego 
szkieletu. Na dojazdach postępuje rozszerzenie sztol
ni roboczej do pełnego przekroju, a nas tępnie obudo
wa żelazna i betonowanie. Pozostaje wszędzie do wy
konania zaczęta dopiero budowa jezdni oraz całe wy
kończenie. Budowa ma być ukończona na jesieni 
1931 r. 

Sam Liverpool ma 813.000 mieszkańców i jest mia
stem nawskroś nowoczesnem. Nie t radycją i średnio-
wiecznemi zabytkami szczycą się jego mieszkańcy, 
ale nowoczesnemi rekordami, intensywnością życia 
i ogromem bogactw przechodzących dzień w dzień 
przez jego porty. Pod względem obrotu towarów jest 
to bezsprzecznie największy part Anglji, eksportują
cy więcej niż Londyn, H u l l i Manchester razem wzię

te i przeładowujący 7 Ł / 3 część całego zamorskiego 
obrotu towarowego Anglj i . 

P rze ładowywanie t o w a r ó w odbywra się na długo
ści 65 k im. , granitowych obrzeży z c a ł y m miastem 
odpowiednich magazynów, sk ładów i wszystkich 
urządzeń pomocniczych. Pojęcie o ogromie tego ru
chu da k i l k a cyfr z r. 1925. A więc ilość okrę tów, któ
ra wpłynęła do portu wynosi ła 16.045, o łącznym ton-
nażu około 39.270.250; ok rę ty zapłaci ły opła t porto
wych 2.793.665 £ ; ogólna war tość t o w a r ó w Wywie
zionych wynosi ła 308.000.000 £ ; war tość przywozu 
215.000.000 £ ; 1.180.615 pasażerów rozpoczynało lu 
lui) kończyło swą podróż i t. d. 

Liverpool jako miasto nie ma specjalnie interesu
jących m o m e n t ó w , prócz oczywiście szeregu budowli 
(nowoczesnych, imponujących ogromem i bogactwem. 
Najciekawszym p r z y k ł a d e m nowoczesnego budownic
twa jest będąca w toku budowy katedra, w surowym 
gotyckim stylu, wywierająca, mimo swego ogromu, 
gdyż rozmiarami ustępuje tylko kościołowi Św. Pio
tra w Rzymie i katedrze Medjolańskiej , wrażen ie wiel
kiej harmonji kszta ł tów i celowości w y m i a r ó w . 

Katedra w Liverpoolu. 

Szkoda tylko wielka, że czas na zwiedzenie Liver
poolu został ograniczony do i / i dnia, w k t ó r y m to 
czasie mus ia ły się zmieścić jeszcze serdeczne przywi
tania i pożegnania uprzejmych gospodarzy, przedsta
wiciel i miejscowego p rzemys łu budowlanego oraz oj-
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ców miasta, oczywiście przy suto zastawionych sto
lach. 

Następnego ranka koleją dojechal iśmy do angiel
skiego pojezierza, t. zw. Lake District. Na małe j st-a-
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Prace hydro-elektryczne na rzece Clyde. 

cyjce Lakeside przesiadamy się na stateczek, k tóry ma 
nas przewieźć uroczem jeziorem Windermere, temsa
mem, którego nazwa simutnem echem rozbrzmia ła 
ostatnio w ca łym cywil izowanym świecie, jako miej
sce tragicznej śmierci rekordzisty automobilizmu an
gielskiego majora Seegrave. 

Prace hydro-elektryczne na rzece Clyde. 

Dzień ten całkowicie poświecony został oglądaniu 
p iękna natury tego naj ładniejszego krajobrazowo za
kątka Anglj i . Pogoda też, dla podkreś len ia krasy oto
czenia, dopisała cudownie. W przeciągu niecałej go
dziny dojeżdżamy do położonego nad wschodnim 
brzegiem jeziora miasteczka Bowness, gdzie zatrzymu
jemy się na godzinny odpoczynek, połączony z lun
chem. Następnie, znowu stateczkiem, jedziemy do po
łożonego na pó łnocnym k rańcu jeziora Ambleside. 
W Ambleside przesiadamy się na czekające samocho
dy i przez Grasmere i Keswick p iękną szosą nad jezio
rami, przez liczne wioski , dojeżdżamy koło godz. 6 wie
czorem do Carlisle. Stąd, pociągiem, przejeżdżamy 
przest rzeń około 160 kim. , dzielącą nas jeszcze od 
Glasgow, położonego na terenie Szkocji. 

Ciekawym zjawiskiem, osobliwie dla nas, miesz
kańców „kon tynen tu" , k tórzy z w y k l i n a z y w a ć wy
spy Wie lko Brytyjskie jednem mianem Anglj i , jest 
silne zaznaczanie odrębności istniejącej między miesz

k a ń c a m i Szkocji, W a l j i i Angl j i właściwej . O Irlandji 
nie mówię, gdyż sprawa ta n a b r a ł a po wojnie rozgło
su w ca łym świecie swemi walkami o niepodległość, 
uwieńczonemi zresztą p e ł n e m powodzeniem. Oczywi
ście w Szkocji sprawa ta nie jest zaostrzona w takim 
stopniu i nie wyraża się w dążności uzyskania pełnej 
samodzielności politycznej, a raczej w ciągłej akcji 
podkreśla jącej różnicę na rodową między Szkocją 
i Anglją. 

Dokładność Szkotów w tym względzie dochodzi 
do tego stopnia, że przy każdoczesnej wzmiance przez 
nas o pobycie w Anglj i , byl iśmy stale poprawiani, że 
nie w Anglj i , a w Wielkie j Brytanji , a w tej chwili 
w Szkocji, a na przyjęciu oficjalnem w Edinburgh 
L o r d Mayor miasta zaczął swą m o w ę od podkreśle
nia różnicy między Anglją a Szkocją. 

Mają się zresztą Szkoci czem pochwalić na równi 
z Anglją. Glasgow to na jwiększy ośrodek przemysłu 

Prace hydro-eloktryczne na rzece Clyde. 

hutniczego oraz budowy okrętów. Tu znajdują się 
warsztaty montażowe takie jak Dalmarnok Iron 
Works , k tóre wykona ły największy do niedawna 
most kratowy na świecie o 535 m. rozpiętości w świe
tle przez F i r t h of F ö r t h w Edinburghu, szereg mo
stów londyńskich etc. 

Rozwój portu w Glasgow, rozmieszczonego po obu 
stronach rzeki Clyde, w odległości 30 m i l od ujścia 

Port w Glasgow z lotu ptaka. 

jej do morza, może śmiało służyć za p rzykład , co mo
że s tworzyć ludzki genjusz, twarda i wy t rwa ła praca 
i potrzeba w warunkach, które w począ tkach założe
nia portu zdawa ły się ogromnie niekorzystne. Z ma-
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łej rzeki O głębokości nurtu nie .przekraczającej ni
gdzie 90 cm., stworzono w przeciągu lat kilkudziesię
c iu potężną arterję wodną, dającą dostęp do jednego 
z większych po r tów świata na jwiększym ok rę tom 
o 10 ni . zagłębienia. To co z początkiem zdawa ło się 
jednym z największych niedogodności położenia m. 
Glasgow 1. j . jego znaczna odległość od morza, jest 
obecnie atutem wywyższającym port Glasgow nad in
ne, w tym sensie, że wwóz i wywóz towarów z jedne
go z najbardziej uprzemysłowionych ośrodków W i e l 
kiej Brytanji może bezpośrednio korzys tać z taniego 
transportu morskiego bez przeładowywal i , przez wpro
wadzenie na jwiększych nawet okrę tów tak daleko 
w głąb hi du. 

Podtrzymanie jednak tej stałej głębokości rzeki 
nie obywa się m a ł y m kosztem, gdyż koszt bagrowa-
nia wynosi średnio rocznie 58.000 £ t. j . około 
2.500.000 zł. 

Z doków w Glasgow wyszedł w r. 1812 pierwszy 
parowiec świata „Kometa" , zbudowana przez kon
struktora Henry Bell 'a, o pojemności 30 ton. W r. 
1913 wybudowano tu s łynną Aquitanje o pojemności 
45.067 ton i o sile maszyn 60.000 K P . Z tychże do
ków został spuszczony na morze w r. 1918 najwięk
szy wojenny ok rę t na świecie „ T h e Hood". 

I obecnie, mimo rzekomego zastoju, trwają wciąż 
prace nad rozszerzeniem portu i doków. Buduje się 
t zw. Shieldhall Dock Nr. 1, z szeregu 6 wielkich do
ków, s tanowiących t. zw. Shieldhall Dock Scheine, 
a obejmujących 700 akrów. 

Ranek 4 czerwca został poświęcony obejrzeniu cie
kawych budowli miasta, a w szczególności t. zw. Kel
win Hall. Jest to olbrzymia hala wystawowa o po
wierzchni 17.000 n i . 2 przykryta bardzo lekkim łuko
wym dachem żelazo-betonowym o trzech nawach, 
rozpiętości po 33 m. każda , opartych na uzwojonych 
s łupach żełazo-betonowycb, utrzymanych ze względu 
na przeznaczenie hali w możliwie cienkich wymia
rach. 

Popołudnie przeznaczone zostało na prze jażdżkę 
w dół rzeki, od nowo-wybudowanego pięknego mostu 
króla Jerzego V , wzdłuż doków, ułożonych po obu 
stronach rzeki, aż do wyjścia zatoki na pełne morze. 

Imponująco wyglądają doki, w k tó rych praca od-
brzymia wre. Ilość okrę tów w budowie, widocznych 
dla oka z rzeki wynosi kilkaset, począwszy od naj
mniejszych do o lb rzymów po 30.000 ton,. w naj róż
niejszych stadjach budowy. D o k i ciągną się z niewiel-
k iemi przerwami po obu stronach rzeki prawie do jej 
'ujścia, do zatoki Clyde, gdzie brzegi tracą swój cha
rakter przemysłowy, a zaczynają się p iękne nadbrzeż
ne miejscowości wypoczynkowe mieszkańców Glas

gow. Prze jażdżka wzdłuż p ięknych fjordów Gairloch 
i L o c h Long przedłużyła się aż do późnego wieczora. 

Od Glasgow tylko l 1 / , godziny jazdy koleją dzieli 
nas od Edinburgh'u, stolicy Szkocji, położonego na 
przeciwległym brzegu ' wielkiej wyspy nad zatoką 
F i r t h of Fö r th . 

Pięknością położenia nie d o r ó w n y w a Edinburgh'o-
w i żadne inne miasto Wielkie j Brytanji , a jego ro
mantyczna historyczna przeszłość, p iękne architekto
niczne zabytki nadają m u charakter bezsprzecznie 
najbardziej interesującego miasta W . Brytanji . 

Dominującym punktem miasta jest piękny, na 
skalistem wzgórzu położony, starym zamek, mieszczący 
miejscowy garnizon wojskowy, z nowowzniesionym 
kościołem, s tanowiącym mauzoleum ku pamięci żoł
nierzy i oficerów szkockich pu łków, poległych w wiel
kiej wojnie. 

Poniżej zamku widnieje pa łac królewski Hol lywo
od, miejsce pe łnych romantycznego tragizmu wyda
r z e ń i przeżyć M a r i i Stuart, kró lowej Szkocji. Naj
więcej też w pa łacu pamiętek po tej k ró lowej , k tó ra 
po kilkuletniem burzl iwem i pe łnem przygód pano
waniu w stolicy Szkocji, skończyła swój świetny ży
wot, jako wygnanka i nas tępnie więzień w s łynnej 
Tower of London, gdzie też poniosła śmierć i została 
pochowana. Miasto, prawie półmil jonowe, robi wraże
nie miasta ogrodu. Znowu jednak, niestety, brak cza
su pozwala nam obejrzeć je tylko powierzchownie. 
Zag lądamy jeszcze pośpiesznie do nowowzniesionej 
elektrowni miejskiej, imponującej rozmiarami, a na
stępnie po po łudniowem przyjęciu, oglądamy położony 
k i lka mi l za miastem s łynny most kolejowy nad za
toką morską F i r t h of F ö r t h . Most swemi wymiarami 
aż do r. 1913 nie mia ł równego sobie i dopiero most 
przez rzekę św. W a w r z y ń c a w Quebec, Kanada — 
przewyższył go nieco rozpiętością. Jest to kolos 

0 dwóch przęsłach głównych, każde o wolnej rozpię
tości 536 hi. połączonych dodatkowo z brzegami dwo
ma długiemi wiaduktami. Wysokość konstrukcji że
laznej nad poziomem wody wynosi z górą 50 m., tak, 
że największe parowce mogą swobodnie przejeżdżać 
pod mostem, wysokość zaś samej belki kratowej na 
'podporze (jest to most wspornikowy) wynosi sto k i l 
kanaśc i e m. 

Wieczorem tegoż dnia część naszej delegacji uda
ła się zgodnie z oficjalnym programem wycieczki do 
•Newcastle, część zaś na specjalne zaproszenie Preze
sa Federacji Angielskiej Przemys łowców Budowla
nych, p. Airey'a, na k ró tk i pobyt pobyt do Leeds, po-
czem również do Londynu. 

Na tem zakończona została oficjalna część zjazdu 
1 wycieczki. 

INŻ. i . LUFT 

DWA NOWE SYSTEMY TRANSPORTU PIONOWEGO 1 POZIOMEGO 
NA RUDOWIE 

Kwestja transportu ma te r j a łów na 
samej budowie stanowi jeden z najpo
ważniejszych e lementów samej pracy 
na budowie i dlatego przy racjonalnem 
urządzan iu placu budowy poświęcić się 

winno rozwiązan iu transportu dużo 
uwagi. 

Gdy do t r a n s p o r t ó w na dużych bu
dowach mamy do dyspozycji cały sze
reg u rządzeń maszynowych, to ś rednie 

i mniejsze budowy albo musiały się 
pos ług iwać u rządzen iami zbyt diogie-
mi i ciężkiemi, albo też r ezygnowa ły 
wogóle z mechanizacji pionowych i po
ziomych t r anspor tów, a szczególnie 
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Rys. 3. 

tych ostatnich. Do podnoszenia bowiem 
materjałów mamy do dyspozycji cały 
szereg lekkich I szybkich podnośników, 

PRZEGLĄD B U D O W L A N Y 

gdy przy transporcie poziomym jeste
śmy skazani na użycie wywrotek lub 
taczek. 

Wobec lego dobrze jest zapoznać 
sic z nowym stosunkowo lekkim syste
mem transportu, który koordynuje 

'•'à -

Rys. 6. 

transport poziomy i pionowy i znany 
jest w Niemczech pod nazwą „Bau-
kraft". 

Częściami skladowemi tego urzą
dzenia transportowego jest kolejka je-
dnoszynowa i maszt wyciągowy. Samą 
kolejkę układa się z szyn złączonych 
z lekką konstrukcją kratową wysoko
ści CO cm, na podstawach szerokości 
90 cm. Poszczególne elementy jak pro
ste, łuki, rozjazdy i obrotnice są znor
malizowane i tak lekkie, iż mogą być 

ZESZYT 7 

Rys. 10. 

montowanego przez jednego człowie
ka, jak to widzimy na rys. 1. 
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Na szynie zawiesza się wózek, to
czący się na rolkach, na którym umie
szcza się skrzynie transportowe otwar
te dla cegły (rys. 2) i pełne dla zapra
wy i betonu (rys. 3). Jako windę do 
transportu pionowego używa się lu 
masztu z żórawiem obrotowym. 

Transport odbywa się w tym sy
stemie w sposób następujący: Na dole 
kolejka jednoszynowa przechodzi obok 
placów składowych z cegłą lub też roz
poczyna się przy betoniarce lub mie
szarce do zaprawy (rys. 4). Wózki na
ładowane cegłą lub zaprawą ew. beto
nem wprost z mieszarki transportuje 
się po lorze ułożonym, o ile to jest 
możliwe ze spadkiem do windy. Ra
mię obrotowe żórawia (rys. 5) ma ten 
sam profil szynowy, wobec czego w ó 
zek bez przeładowania wjeżdża na to 
ramię i zostaje wraz z niem- wyciąg
nięty do góry. Tam na górze ramię żó
rawia wraz z wózkiem obraca się* tak 
daleko, aż znajdzie się ono w linji 
szyn ułożonych na danej kondygnacji. 
Wledy wózek przesuwa się z żórawia 
na tor i toczy się po nim aż do miej
sca przeznaczenia. 

Łatwość montażu kolejki ze znor
malizowanych części prostych, łuków 
(rys. 0), zwrotnic i obrotnic (rys. 7), 
pozwala na szybką zmianę kolei w 
miarę postępu robót. 

Na rys. 8 widzimy obraz zastoso
wania tego systemu transportu przy 
zwykłem murowa n i u. 

Wózek mieści w sobie 100 cegieł 
lub 200 litrów zaprawy lub betonu 
względnie odpowiednią ilość innych 
materjałów. 

liys. U. 

Korzyści tego systemu tkwią w je
go prostocie, łatwości obsługi i jego 
wszechstronności. 

Inny również nowy sposób trans
portu betonu mamy w tak zwanej 
pompie do betonu. Dotychczasowe sy
stemy transportu betonu lanego w po
staci wież i masztów wymagają insta
lacji dość kosztownych, klóre nie za
wsze się opłacają. Wynalazek pompy 

do betonu ma samą instalację znacznie 
potanić i usunąć również pewne nie
dogodności, wynikające z transporlo-
wania betonu zapomocą rynien. 

W tym nowym systemie Deton 

przygotowuje się zapomocą zwykłej 
betoniarki i po zmieszaniu wlewa do 
zbiornika złączonego z odpowiednio 
skonstruowaną pompą. Pompa tłoczy 
gotowy beton do rury żelaznej o śred
nicy 12 cm, która idąc najpierw piono
wo do potrzebnej wysokości rozpro
wadza następnie beton po poziomie do 
miejsca użycia. Napęd pompy odbywa 
się zapomocą motoru elektrycznego lub 
spalinowego, przyezem do wysokości 
45 m potrzeba 20 IIP, aby osiągnąć 
średnią wydajność około 20 m» betonu 
na godzinę. Bardzo ważnym momen
tem w tym systemie jest to, iż beton 
otrzymuje się w miejscu przeznacze
nia dobrze zmieszany, a obserwacje na 
praktyce wykazały, iż próbki betonu 
pobrane u wylotu rury na górze da
wały lepsze wyniki wytrzymałości od 
betonu pobranego wprost u wylotu be
toniarki. 

Na rys. 9 widzimy dość prostą in
stalację pompy ze zbiornikiem. Rys. 10 
daje nam porównanie instalacji do la
nia betonu z wieży i zapomocą pompy. 
Nakoniec rys. 11 daje nam widok be
tonu u wylolu rury. 

C E N T R A L N Y INSTYTUT W Y C H O W A N I A F I Z Y C Z N E G O 
NA R I E L A N A C H 

Otwarty jesienią 1929 r. Centralny Instytut Wycho
wania Fizycznego jest budową nawskroś nowoczesną, 
dostosowaną do nowych) po tężnych zadań, jakie sta
wiamy dziś programowo w kierunku wychowania f i 
zycznego i wzmożenia hartu, siły i odporności narodu. 

Położony przy szosie Młoeińskiej tuż nad Wisłą 

towych, ujętych w zielone ramy starego lasu sosno
wego. 

Na przestrzeni 85 ha, na k tóre j rozłożył się Insty
tut, powsta ła osada ludzka, mieszcząca około 400 mie
szkańców, powsta ł park o przepysznych kobiercach 
zieleni, boisk i placów do gier w ujęciu dróg spacero-

i v « t.. 
si l i ."" i i 
• n »i 

j * ' i i / • J3 
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Model Gmachu Głównego. 

w odległości 9 kłm. od miasta, na p rzep ięknym płasko
wyżu okolonym lasem Bielańskim, Instytut stanowi 
kompozycyjnie ujmującą całość gmachów, boisk spor-

Wieża ciśnień z pływalnią i sale wykładowe. 

wycl i i skwerów. Teren dla Instytutu jest wprost ide
alny: wysokie jego położenie, sucha piaszczysta gleba, 
otoczenie lasem zapewniają instytutowi naturalne do-
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bie warunki zdrowotne, pozatem przepiękny widok na Do Instytutu prowadzi od wspomnianej szosy na 
dolinę Wisły i na W a r s z a w ę nadają zakątkowi temu długości 300 mtr. droga wjazdowa, brukowana iw pię-
uroezy charakter . knej aleji starych drzew. Na prawo od drogi w jazdo-

Kolumnada między internatem męskim i aulą. 

m 

Hala ćwiczeń z boiskiem 400 m. 

Główna koncepcja założenia Instytutu polega na 
tem, że najbliżej miasta izostaty ugrupowane budynki 
mieszkalne, w głębi terenu Gmach Centralny i Interna
tem Męskim i Salami Gimnastycznemi, bezpośrednio 
zaś dalej boiska i place gier ruchowych. Internat dla 
pań , ze swoją salą g imnastyczną i osohnem boiskiem, 
został wydzielony w oddzielną samodzielną całość, 
umieszczoną w końcu terenu. W ten sposób teren In
stytutu został podzielony na trzy odrębne części, po
wiązane ze sobą odpowiednią siecią dróg, tak, że od 
strony drogi klasztornej pozostał jeszcze wolny plac na 
rozbudowę letnich b u d y n k ó w dla kursów tymczaso
wych, od strony zaś miasta teren .na rozbudowę do
m ó w mieszkalnych dla grona profesorów i nauczy
cieli. 

Jak widać z planu sytuacyjnego, teren, na k tó rym 
buduje się Instytut, ma kształt wydłużonego prostoką
ta o długości przeszło 1 k lm . i średniej szerokości około 
$00 mir. Część pó łnocno wschodnia terenu zarośnięta 
wysokopiennym lasem sosnowym ma pozostać nie
tknięta i jest wyzyskaną na park. Część terenu o szero
kości około 70 mtr. wzdłuż szosy, ma być pozostawio-

wej zbudowane są cztery jednopię t rowe budynki mie
szkalne dla części grona profesorów, a mianowicie dom 
dyrektora, dwa miesizkania czteropokojowe, osiem 
mieszkań trzypokojowych, osiem mieszkań dwupoko-
jowych i dziesięć pokoji kawalerskich. Droga wjazdo
wa prowadzi na obszerne czworoboczne podwórze, 
utworzone przez główny ginach Instytutu i przechodzi 
przez k o l u m n a d ę przejazdu na boiska i na główny sta-
djon, rozłożony amfiteatralnie .na tle lasu na zboczu 
plaskowyża, na k tórem wznosi się Instytut. 

W skład głównego gmachu wchodzi zbudowany 
w podkowę dwupię t rowy budynek in terna tów męskich 
iz 41 pokojami inałemi po 16 me t rów kwadratowych 
na 2-ch s tudentów i () pokojami zbiorowemi po 32 me
try kwadratowe na 6 osób, z dwoma salami jadalne-
mi , kasynem, kuchnią i umywalniami. W budynku 
tym mieści się w prawem skrzydle o osohnem wejściu 
ambulatorjuin z izolatorem, gabinetem lekarza, salą 
dentystyczną, dyatermią i pokojami na 6 łóżek. , 

Zamknięc ie głównego podwórza od północy stano
wi dwupię t rowy budynek, mieszczący w parterze biu
ra administracji i kancelarje, na I-ym piętrze sale koń-

liudynek mieszkalny. • Budynek mieszkalny. 

na po odpowiedniem zalesieniu niezabudowaną, jako 
pas izolujący Instytut od kurzu i zgiełku ruchliwej 
szosy. 

ferencyjne, bibljotekę i czytelnię, poza tem lahorato-
rja i izakłady naukowe na które przeznaczona jest resz
ta pierwszego piętra. Drugie piętro laborator jów prze-
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znaczone jest na mieszkania s tudentów, k tórzy mają administracyjnemi, na lewo z krytą pływalnią, na 
bezpośrednio połączenie korytarzem nad ko lumnadą wprost zaś obszernym korytarzem :z salami gimna-
z właśc iwym Internatem. stycznemi i boiskami. Korytarz obszerny prosto z we-

Budynek labora tor jów kończy się od strony kołu- stybulu prowadzi do labora tor jów 1. zw. praktycznych, 
mnady amfiteatralną aulą na 240 s łuchaczy z urządzę- dalej do 2-ch sal gimnastycznych i do wielkiej hali 
niem do projekcji i kinematografu, od strony ziś prze- ćwiczeń, poza tem ma wyjście przez wewnęt rzne po-

liudgnek mieszkalny. Internat żeński 

ciwległej t. j . od strony głównego westybulu wejścio- dworze na boiska. W ten sposób wszystkie budynki In-
wego dwoma salami wyk ładowemi na 80 s łuchaczy stytutu mieszkalne, naukowe i ćwiczebne są razem po-
każda . Wspomniany westybul jest punktem węzłowym łączone i posiadają wewnęt rzną wygodną komunika-
rozwiązania ruchu całego Instytutu; łączy się on na cję. Wyjątek stanowi jak już wspomina l i śmy budynek 
prawo z salami wykładowemi , laboratorjami i biurami kursów żeńskich, położony osobno. 

P R O J E K T B U D U J Ą C E J SIE S T A C J I U R Z Ą D Z E Ń M E C H A N I C Z N Y C H I C I E P L N Y C H 
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/'/an basenu do zawodów pływackich. 
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Pływaln ia kryta sk łada się z żelbetowej bal i o roz
piętości 24 mtr., długości 34 i wysokości 10 mtr. 
z oświet leniem górnem i ma pos iadać basen p ływacki 
12 X 25 mir . o głęb. 3g mtr., wieżę skoków 8 mtr. 

Sala jadalna w internacie żeńskim. 

miczne, anatomja, histologja, psychologja, pedagogika, 
teorja gimnastyki i teorja wychowania fizycznego. 

Instytut posiada dwie sale gimnastyczne o wymia
rach 13 X 24 mtr. o wysok. 6.30 mtr. i jedną salę gi
mnas tyczną o wymiar. 15 X 30 mtr., 6.50 mtr. wyso-

Powielrzne ogrzewanie pływalni. 

wysoką, galerję dla widzów, dwie grupy szatni z natry
skami dla studentów, po 30 osób, dwie szatnie z natry
skami dla p ła tnego uży tku publiczności na 60 osób 
każda, a lo celem udostępnienia basenu dla szerokie
go ogółu, a co zatem idzie i dla częściowego pokrycia 
kosztów utrzymania p ływalni . Szatnie dla publiczności 
mają osobne wejście i są położone dla mężczyzn na 
parterze i dla kobiet na I piętrze. W połączeniu z we
stybulem na I piętrze gmachu pływaln i pomieszczony 
jest ponadto obszerny bufet, na parterze pokój b a d a ń 
lekarskich, pomieszczenie dla masażu , tusze, ustępy 
i sadzawki. W piwnicach gmachu p ływaln i znajduje 
się kot łownia centralnego ogrzewania, pralnia mecha
niczna, stacja pomp, filtry i m a ł y zakład kąpielowy, 
kuchnie dla bufetów i t. d. Tuż obok gmachu p ływa ln i 
wznosi się budynek 36 m. wys. wieży ciśnień z mieszka
niami obsługi i zbiornikiem na wodę oraz połączony 
z wieżą ciśnień główny komin. Budynek p ływaln i kry
tej tworzy zamknięcie głównego podwórza , razem zaś 
z wieżą ciśnień stanowi najsilniejszy akcent architek
toniczny całego Instytutu. 

. v C I . 

Hasen pływacki. 

kości. Każda sala ma oświetlenie boczne, dwustronne 
dla osiągnięcia jednostajnego świat ła w sali i uzyska
nia wentylacji na przestrzał . Ogrzewanie sal jest cen
tralne — ciepłem powietrzem. Sale mają po dwie gru
py szatni na 30 osób z natryskami, ponadto w każdej 
sali są balkony dla publiczności na wysokości 1 pię t ra . 

Największym objektem Instytutu jest hala ćwiczeń 
szer. 22 mtr., d ług. 136 mtr. z silnem oświet leniem gór
nem, z podłogą klepiskową. Hala ma zastąpić na czas 
z imy lub słoty boiska i ma służyć dla ćwiczeń rucho
wych i lekkiej atletyki. Wzdłuż hali od strony boisk 
biegnie podsień, skąd tarasami schodzi się na boisko. 

Bezpośrednio wzdłuż hali położone jest boisko 
z bieżnią 400 mtr. Oś boisk g łównych ciągnie się 
wzdłuż terenu na polach między lasem i ma kierunek 
odchylony od północy o 15°, a zatem jaknajkorzyst-
niejszy ze względu na oświetlenie. Drugie boisko głów
ne z bieżnią 500 mtr. ciągnie się w przedłużeniu tego 
kierunku. Oba boiska są zagłębione, posiadają ś rodko
we pole 70 X 110 mtr. z wyzyskaniem pól pozabram-
kowych na rzutnie i skocznie. Dwa boiska ćwiczebne 
o wym. 80 X 120 i 70 X 106 mtr., boisko palanta 
70 X 80 mtr., 5 p laców hazeny, 6 p laców s ia tkówki 
stanowią teren gier ruchowych. Grupa tennisów obej-

Urządzenie cieplne. 

Laboratorja praktyczne położone między salami 
gimnaslycznemi, halą ćwiczeń obok boisk, mieszczą się 
w budynku p ię t rowym i posiadają 20 pokoi. Na parte
rze mieści się Roentgen, szatnia, rejestracja, psycho-
technika, pokó j b a d a ń lekarskich i elektrokardjograf, 
na I piętrze zaś mechanika ruchu i ćwiczenia anato-

müje 6 kor tów zwykłych i kort turniejowy zagłębiony 
z amfiteatrem. 

Jak już wyżej wspomniano, zupełnie odrębną ca
łość stanowi dział wychowaniu fizycznego kobiet; po
siadają one budynek z 30 pokojami mieszkalnemi na 
dwie osoby każdy, o powierzchni pokoi po 18 me t rów 
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kwadratowych, własną salę g imnastyczną 13 X 24 
mtr.. z szatniami i natryskami, pokó j jadalny z kuch
nią, bibljotekę i czytelnią, umywalk i z ciepłą wodą 
w k a ż d y m pokoju, oprócz tego wanny i tusze. Obok 
budynku mają włosne boisko 80 X 100 mtr. z bieżnią 
110 mtr. i zagłębiony, amfiteatralnie zbudowany* okrą
gły plac dla ćwiczeń rytmicznych i popisów tanecz
nych. 

Okno w klatce schodowej 3 X 11 m 

o 90 skrzydłach. 

Chłodnia w internacie męskim. 

Celem uzyskania oszczędności i zaakcentowania 
przeznaczenia b u d y n k ó w , architektura Instytutu po
siada cechy spokojnych prostolinijnych form, z celo-
weni i praktycznem rozcz łonkowaniem rzu tów, ściśle 
według potrzeb poszczególnych objektów. Okna sze
rokie oświetlają głęboko wnętrza , dachy płaskie są wy
zyskane na terasy i solarja. 

Wszystkie wyżej opisane objekty Instytutu z wy
ją tkiem gmachu p ływaln i krytej z wieżą ciśnień zo
stały jeszcze w r. 1928 wyprowadzone pod dach, boiska 
zaś z bieżniami urządzono w roku 1929. W połowie 
października 1929 r. nastąpiło oddanie Instytutu do 
użytku po wykończeniu obu internatów, laborator jów 
praktycznych, 2-cli sal gimnastycznych i sali wykłado
wej. W roku 1930 oddano do uży tku resztę b u d y n k ó w 
z wyjątkiem p ływaln i krytej. 

Założenie pierwszej cegły pod budynki mieszkalne 

nastąpi ło 23 czerwca 1928 r., w mia rę zaś opracowy
wania p ro jek tów rozpoczęły się dalsze budowle i tak 
z począ tk iem sierpnia 1928 r. przys tąpiono do założe
nia budynku kursów żeńskich i internatu męskiego, 
z końcem sierpnia do budowy laborator jów, z końcem 
września do budowy sal gimnastycznych i hali ćwi
czeń. Jeżeli się zważy różnorodność b u d y n k ó w i spe
cjalne przeznaczenie każdego, należy p rzyznać , że tem
po przeprowadzenia budowy było bardzo intensywne. 

Ogólna kubatura b u d y n k ó w Instytutu wynosi okrą
gło 121,000 m 3 , powierzchnia u rządzonych boisk 
52,000 m 2 , powierzchnia dróg jezdnych około 15,000 
m 2 , długość sieci kanalizacyjnej zewnętrznej 3,800 m. 
b., sieci wodociągowej okoł . 5,000 m. b., zasadzono pa
rę tysięcy drzew, dużo żywopłotów, k rzewów i t. d. 

Do budowy użyto 6 mil jonów sztuk cegły, 5,800 
m 8 żełazobetonu. Wszystkie konstrukcje niosące wy
konane są z żelbetu, stropy żebrowe, płytowe i prze
ważnie pustakowe, zastosowane także jako dachy ze 
spadkiem 2°/ 0 . Stropy sal gimnastycznych o rozpięt. 
13 i 15 m. częściowo z płaskiemi terasami i solarjami 
wykonane są także jako strony żelbetowe pustakowe. 
Konstrukcja hal i ćwiczeń sk łada się z 24 ram żelbeto
wych dwuprzegubowy-ch, rozstawionych co 6 m. ze 
świet l ikami dachowymi po 36 m 2 każdy. Halę pływal
ni krytej tworzą t akże ramy żelbetowe 24 m. w świetle 
niesymetryczne, wysokości 10 m., wspierające się na 
konstrukcji żelbetowej ramowej, jednopię t rowej od 
strony zachód, i dwupię t rowej od strony wschodniej. 

Wieża ciśnień fundowana jest na osobnej płycie 
żelbetowej, na k tóre j też wzniesiony jest komin cen
tralnego ogrzewania, nie łączący się ze śc ianami wie
ży. Dachy izolowane są gazobctonem, celolitem lub be
tonem żużlowym i kryte podwójnie na lepniku „Korjo-
litem". Elewacje otynkowano ze względów oszczędno
ściowych zaprawą wapienną, k tóra ma być dodatkowo 
barwnie pomalowana farbami krzemowemi. Natomiast 
cokoły, gzymsy, kolumny i s łupy są wykonane w sztu
cznym kamieniu i obrobione po ka.mieniarsku. Rów
nież ze sztucznego kamienia są schody i stopnie ze
wnęt rzne , p ły ty podsieni i terasy. Stopnie klatek scho
dowych jak i parapety okienne z polerowanego lastrico 
robią dodatnie wrażenie . 

We wszystkich budynkach Instytutu zostały zain
stalowane urządzenia kanalizacyjne, wodociągowe, ga
zowe, wentylacyjne oraz ogrzewanie centralne. 

W internatach, laboratorjach, salach wykładowych , 
kasynie i pomieszczeniach gospodarczych zostało za
stosowane ogrzewanie wodne pompowe, zaś w salach 
gimnastycznych i auli ogrzewanie parowo - powietrz
ne, w połączeniu z wentylacją dopływową. System 
ogrzewania powietrznego dla sal gimnastycznych zo
stał wybrany z powodu konieczności uwolnienia .ścian 
okiennych od grzejników dla możnośc i umieszczenia 
tam drabinek, oraz ze względu na in tensywną wymia
n ę powietrza, jaka jest konieczna przy gimnastyce. , 

Centralna ko t łownia została u rządzona w podzie
miach p ływaln i . W kot łowni lej ustawiono 6 kot łów 
patowych, n i skoprężnych żeliwnych, trzypalenisko-
wycb; każdy po 73 m . kw. pow. ogrzew. Kotły te do
starczają parę do podgrzewaczów wody ogrzewania 
wodnego, ogrzewań paro-powietnznych, podgrzewaczy 
wody użytkowej do n a t r y s k ó w i kąpieli. 
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W przyszłości po wykonaniu basenu p ływackiego 
kot ły te będą również służyły do podgrzewania wody 
dla tegoż basenu. 

Przy kuchni internatu męskiego wybudowano i za
instalowano chłodnię au tomatyczną systemu , ,Frigidai
re" dla przechowywania wszelkich p r o d u k t ó w spo
żywczych, ulegających zepsuciu. Chłodnia sk ł ada się 
z 2-uch k o m ó r : jedna na mięso w k tó re j utrzymuje się 
stała temperatura + 4° C, drugiej na nabiał. Pozatem 
jest wbudowana specjalna w n ę k a na ryby (temperatu
ra — 2° C). Część mechaniczna obejmuje również wy
rób lodu sztucznego w bloczkach UA klg. , lub kostkach 
konsumpcyjnych. 

Budynek internatu żeńskiego, ze względu na znacz
ną odległość od centralnej kot łowni , posiada własną 
kot łownię. 

Z powodu drobnopiaszczystej ja łowej gleby, urzą
dzenie boisk było kosztowne. Po zniwelowaniu placu, 
założeniu wodociągów i h y d r a n t ó w każde boisko otrzy
ma ło 30 cm. nawierzchni z ziemi urodzajnej, z czego 
dolnych 20 cm. z ziemi lekkiej żyznej i górnych 10 cm. 
z ziemi ciężkiej leśnej, k tó ra mus ia ła b y ć dowiezioną 
z poza ob rębu budowy. Obsianie boisk uskuteczniono 
specjalnie dobranemi mieszankami traw. Bieżnie nao
koło dwu boisk są żużlowe, jedna z p o d k ł a d e m torfo
wym, o górnej nawierzchni ze specjalnej mieszanki. 
Drogi lekkie parkowe są zbudowane na podk ładz ie ce
glanym z nawierzchnią żużlowo-żwirową, drogi jezd

ne — betonowe i częściowo walcowane z t łucznia twar
dego. 

Urządzenie wewnę t rzne Instytutu zostało również 
całkowicie zaprojektowane i wykonane indywidualnie. 
Meble pokoi mieszkalnych są wykonane z jasnego je
sionu z pewną wygodą ze względu na dwuletni okres 
przebywania w y c h o w a n k ó w w internatach, urządzenie 
jadalni, czytelni i ł . p. t akże z jesionu z czarnym bu
kiem. Urządzenie sal gimnastycznych na wzór szwedz
k i wykonane jest zupełnie zadawala jąco w kraju. 

W obecnym stanie budowa Instytutu, mimo jego 
uruchomienia nie jest jeszcze w zupełności ukończoną, 
brak urządzenia wewnę t rznego p ływa ln i krytej, wy
kończenia hal i ćwiczeń, brak stałego ogrodzenia tere
nu, ponadto place podwórza i skwery wymagają sporo 
robót ogrodniczych i zdobniczych. 

Gospodarzem budowy Instytutu jest Komitet Budo
wy, w skład którego wchodzą przedstawiciele M . S. 
Wojsk., M . W . R. i O. P., M i n . Rob. Publ . i P a ń s t w o 
wego Urzędu W y c h . F i z . i P . W . 

Roboty w y k o n a ł iz ramienia Departamentu Budow
nictwa M . S. Wojsk. Inż. Maksymil jan Dudryk jako 
Kierownik Budowy. Projekt i plany budowy opracował 
arch. Edgar Norwerth. Ze względu na stopniowe przy
gotowywanie budowy, wszystkie roboty budowlane zo
stały wykonane sposobem gospodarczym z materja
łów, dostarczonych przez Kierownictwo Budowy. 

W A K C J I B U D O W L A N E J P R Z Y B U D O W I E 
C E N T R A L N E G O I N S T Y T U T U W Y C H O W A N I A F I Z Y C Z N E G O N A B I E L A N A C H 

B R A Ł Y U D Z I A Ł N A S T Ę P U J Ą C E F I R M Y : 

Babicz Bracia — roboty szklarskie, „Białogon" — rury ka
nalizacyjnie, Borken-Hagem E. — dostawa drzewa budowlanego, 
Rorkowscy Bracia — artykuły elektrotechniczne Krzysztof 
Rrun i Syn — dostawa narządzi, Centkiewicz i (Niedzielski — 
dostawa cegły i materjałów budowlanych, „Ćmielów" — dosta
wa szkła stołowego i porcelany, Dobrowolski 'K., Inż. i Badow
ski — okucia budowlane, Dutlinger E. i A. Borowik — dostawa 
materjałów budowlanych; Dziewulski i Lange, Tow. Akc. Zakła
dów Ceramicznych — posadzki terrakotowe, Edelman H., Inż. — 
instalacje elektryczne, „Elibor", Sp. Alce. Handl.-Przem. — belki 
żelazne, cement, koks, „Frigoria", ,Sp. z o. o-. — chłodnie me
chaniczne, Gloeh L., Zakłady Stolarskie — slolanszezyzna bu
dowlana i okucia, Glass .1. — dostawa belek żelaznych, Gruca E. 
i A. K. Słapczyński, Przeds. Budowlane — roboty murarskie, cie
sielskie i żelbetowe, „Gudronit" papa dachowa i materjały 
izolacyjne, Hampl Przemysław — tachnie, Jenike Bracia — do
stawa narożników, iKaezorek i Chęciński — roboty szlklarsikie, 

Kaczorowski F. — roboty zduńskie, Kamler Józef i S-ka, Inży
nierowie — kanalizacje, wodociągi, ogrzewania centralne i urzą
dzenia zdrowotne, „Krespol" — posadzki, Liceum Krzemieniec
kie — posadzki klepkowe (roboty wykonało Zrzeszenie Pracow
ników Budowlanych), <S. Lewandowski — roboty malarskie, „Lu-
slropol" — roboty szklarskie, A. Marciniak — żyrandole elek
tryczne, B-cia Młodzianowscy — roboty ślusarskie, Mechaniczne 
Warsztaty Stolarskie, L. Łuczyniee, Inż. L. Sobański — 50°/o ro
bót stolarskich: okna otwierane i suwane, drzwi z futrynami do 
laboratorjum, Pszczyńskie Towarzystwo Handlowe — cement, 
cegłę, Przeworski T. dr. i S-ka, przedst. „Koriolil" .— krycie da
chów, Sosnowski T., Inż., przedst. firmy Moischkowilz i Adler, 
Bielsko — roboty lastrikowe i kamieniarskie, Szulc K. i S-ka — 
rury kanalizacyjne, „Szyferpol" — eternit, Weiss, Lwów — be
toniarki, (Zaborski A. —• wyświetlanie rysunków, Z Wierzchow
ski S. — kasy pancerne. 
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AKCJA KREDYTOWA W DZIEDZINIE BUDOWNICTWA 
MIESZKANIOWEGO 

Dzięki uprzejmości dyr. départ, budow
lanego B. G. K., D-ra Garbusińskiego, 
jesteśmy w możności zamieścić następują
ce dane o akcji kredytowej B. G. K. w r. b. 

Według ostatecznie ustalonego planu 
akcji kredy lowo-budo wlanej, prowadzonej 
przez Bank Gospodarstwa Krajowego w ro
ku bieżącym, przewidziane są następują
ce kwoty na budownictwo mieszkaniowe ; 

1) pozostałość nierozdzie-
lona w 1929 r. iZł. 

2) na wykończenie bu
dowli rozpoczętych i 
uprzednio przez Bank 
Gosp. Krajowego f i 
nansowanych „ 

3) na nowe budowle ,, 
4) z zakupu papierów 

wartościowych, po
chodzących z konwer
sji przez ubezpieczal-
nie społeczne i inne 
instytucje z przezna
czeniem dla indywidu
alnych budowli ,, 

5) z funduszów włas
nych Banku „ 

6) akcja zakładów ubez
pieczeń pod egidą Min. 
Pracy i Gp. Społ. „ 

3.900.000.-

28.650.000.-
60.000.000.-

20.000,000.— 

5.000.000.— 

16.500.000.— 

Razem: iZł. 134.650.000.— 

W myśl tego planu na kwoty powyż
sze wimny być przyznane w roku bieżą
cym pożyczki. 

Planem tym nie są objęte te kwoty, 
które pochodzą z pożyczek, przyznanych 
w roku ubiegłym, lecz niezupełnie wyczer
panych. 

Kwoty z tego tytułu wynosiły z począt
kiem bieżącego roku Zł. 2.247.000.— i zo
stały przebudowane w ciągu I-go półro
cza. 

Wykonanie tego planu przedstawia się 
następująco: 

ad 1) Pozostałość z kontyngentu w kwo
cie Zł, 3.9O0.OO0.'— zastała w pierwszych 
miesiącach b. fi rozdzieloną. 

ad 2) Na wykończenie budowli rozpo
czętych i uprzednio przez Bank Gospodar
stwa Krajowego finansowanych', przewi
dziana była początkowo kwota złotych 
23.000.000.—, która następnie została po
większoną, po uruchomieniu pożyczki Bu
dowlanej o Zł. 5.650.000.— do kwoty Zł. 
28.650.000 — 

Według stanu na dzień 1.7 b. r. iprzy-
znano pożyczek na te budowle ma Zł. 
24.0O0.O00.— i przypuszczać należy, że po
zostałość zostanie rozdzieloną w ciągu 
sierpnia b, r. 

ad 3) Uruchomienie kredytów na no
we budowle nastąpiło stosunkowo późno, 
a to z tego względu, że ostateczna kwota 
na ten cel została ustaloną dopiero 
z chwilą zadecydowania przez Rząd wy
puszczenia pierwszej transzy pożyczki bu
dowlanej. 

Początkowo przeznaczona na ten cel 
kwota w wysokości niespełna złotych 
13.000.000, została podwyższoną w kwiet
niu do Zł. 21.000.000.—, a ostatecznie 
w maju ustaloną na Zł. 60.000.000.— 

Dopiero więc w pierwszych dniach 
czerwca można było zawiadomić Komitet 
Iioabudowy o kontyngentach, przewidzia
nych dla poszczególnych miast tak, że Ko
mitety Rozbudowy dopiero z końcem 
czerwca, względnie w lipcu b. r. przystą
piły do repartycji kredytów na nowe bu
dowle. 

Wprawdzie przeznaczone na te budowle 
kwoty zostały już uruchomione w kwiet
niu b. r., jednak z powodu ograniczo
nych wówczas zamierzeń kontyngenty 
zostały ustalone tylko dla 37 większych 
miast. 

Według stanu na 31.7 b. r. przyznał 
Bank Gospodarstwa Krajowego pożyczek 
na nowe budowle w wysokości około zło
tych 29.000.000.—, t. j . w ciągu kilku ty
godni został kontyngent kredytowy na no
we budowle rozdzielony w 50 proc. 

Z uwagi na wydane przez Minister
stwo Skarbu polecenie, by iKomiitety Roz
budowy do dnia 15.8 b. r. dokonały repar
lycji pożyczek, spodziewać się należy, że 
do końca sierpnia zostanie większa część 

kontyngentu na nowe budowle rozdzielo
ną lak, by kredytobiorcy mogli pożyczki 
jeszcze w lym sezonie budowlanym wyko
rzystać. 

ad 4) Zakłady Ubezpieczeń Społecz
nych i inne instytucje zadeklarowały goto
wość nabycia papierów wartościowych, 
pochodzących z konwersji, upłynniając 
w len sposób Państwowy Fundusz Bu
dowlany, od końca lipca b. r. na złotych 
24.000.000.—, z przeznaczeniem tych sum 
dla indywidualnych budowli, a więc o zło
tych 4.000..000.— więcej niż przewidywa
no początkowo. 

Bank przyznał do końca lipca kredy
tów na Zł. 16.000.000. Przyznanie poży
czek na pełną sumę zależne jest od doko-
nia zakupu, który pnzy finansowaniu 
większych objektów jest dokonywany w 
miarę postępu budowy. 

ad 6) Z funduszów własnych po ko
niec lipca b. r. przyznał Bank kredytów 
na sumę Zł. 4.000.000.— 

aó\ 6) Budowa domów przez Zakłady 
Ubezpieczeń Społecznych — na zasadzie 
uchwały Rady Ministrów z grudnia ub. r., 
którą to akcję prowadzi Ministerstwo 
Pracy i Opieki Społecznej, nie została po 
koniec lipca ib. r. rozpoczętą, natomiast 
w ciągu bieżącego miesiąca rozpocznie się 
budowa tych domów, w kilku miejscowo
ściach bowiem przygotowania zostały już 
ukończone, t. j . zostały sporządzone pla
ny, kosztorysy i rozpisane przetargi. 

Reasumując powyższe stwierdzić nale
ży, że do końca lipca b. r. przyznał Bank 
Gospodarstwa Krajowego kredytów na 
łączną sumę około Zł. 77.000.000.—, t. j . 
plan akcji kredylowo-ibudowlamcj został 
wykonany prawie w 58 proc. 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że naj
ważniejsze pozycje tego planu, 1. j . kre
dyty na nowe budowle, stanowiące 45 
proc. przewidywanych kredytów zostały 
Ustalone dopiero w połowie czerwca b. r., 
to fakt rozprowadzenia po koniec lipca 
58 proc. kredytów świadczy o wielkiej 
sprawności i pośpiechu w przyznawaniu 
przez Bank Gospodarstwa Krajowego po
życzek. 

P O D S T A W Ą P O W O D Z E N I A K U P C A I P R Z E M Y S Ł O W C A 
JEST DOKŁADNA ZNAJOMOŚĆ ŹRÓDEŁ ZAKUPU I SPRZEDAŻY 

INFORMATOR CERAMICZNY 
19 2 9 

PODAJE NAJNOWSZE I NAJŚCIŚLEJSZE DANE O 2600 Z A K Ł A D A C H C E R A M I C Z N Y C H 

Cena 12 Zł. 

D O N A B Y C I A W A D M I N I S T R A C J I „ P R Z E G L Ą D U B U D O W L A N E G O " 
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L I S T A CZŁONKÓW 
STOWARZYSZENIA ZAWODOWEGO PRZEMYSŁOWCÓW BUDOWLANYCH 

RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

1. B i u r o budowlane Bobrowski i S-ka i n ż y n i e r o w i e , Sp. z ogr. odp. , 
Warszawa, u l . M a k o w i e c k a 9, tel. 94-18. 

2. P r z e d s i ę b i o r s t w o B u d o w l a n e J . Banas iak i T . K a s p e r s k i , E m i l j i 
P later 35, tel. 1-18-27. 

3. P r z e d s i ę b i o r s t w o R o b ó t I n ż y n i e r y j n y c h i b u d o w l a n y c h Jan Bro
da, T o r u ń , K o s z a r o w a 13. 

4. B o b i e ń ś k i M . ś c i s l a w , i n ż y n i e r , A l . Ujazdowskie 22, le i . 131-21. 

5. „ B u d o w n i c t w o i P r z e m y ś l " P o l s k a S p ó ł k a U d z i a ł o w a B u d o w l a n o -
P r z c m y s l o w a i M i e r n i c z o - L e . ś n a , Sp. z ogr. odp. W a r s z a w a , u l . Ś n i a d e c 
kich Nr. G, tel. 330-11. 

6. B i u r o budowlane T . Czosnowski i S-ka, W a r s z a w a , u l . Cegla-
tia 5, le i . 5-80, 5-82. 

7. B i u r o techniczne dla P r z e m y ś l u Ceramicznego J. Cieszewski , i n ż . 
ceramik , W a r s z a w a , K o p e r n i k a 30, tel. 7-49. 

8. B i u r o B u d o w l a n e W ł . C z a r n o c k i , W a r s z a w a , u l . W i l a n o w s k a 1, 
•lei. 64-15. 

9. Centra la Gospodarcza P r z e m y ś l u Budowlanego , Sp. z ogr. odp. , 
W i d o k 22, tel. 72-65, 429 51. 

10. A . C z e ż o w s k i i E . Strug , p r z e d s i ę b i o r s t w o budowlane , B r a c k a G, 
' n . 11, le i . 97-02, 65-19. 

11. , , D ą b r ó w k a W i l a n o w s k a " , Cegielnia , b i u r o W a r s z a w a , u l . N o w y 
Ś w i a t 18, t e ł . 117-00. 

12. D r z e w i e c k i P io tr , i n ż y n i e r , W a r s z a w a , A l . Jerozol imskie 71, 
lei . 2-06. 

13. P r z e d s i ę b i o r s t w o Ko le jowo-Budowlane , i n ż . Stanis law Dworakow
sk i i S-ka. Sp . z ogr. odp . , W a r s z a w a , A l . Ujazdowskie 18, tel. 276-36. 

14. E c k e r t L e o n , budowniczy , u l . Ś w . M a r c i n a 61, P o z n a ń . 

15. P r z e d s i ę b i o r s t w o Przemystowo-Budowlanc , F i l l e b o r n i Szyndler , 
W a r s z a w a , u l . W s p ó l n a 67, tel. 211-28. 

IG. F a b r y k a S to larska , L u d w i k G l o e h , W a r s z a w a - P r a g a , K o w i e ń 
ska 7, tel. 290-63. 

17. Gutt A leksander , P r z e d s i ę b i o r s t w o B u d o w l a n e , W a r s z a w a , A l . 
Szustra 36, tel. 271-88. 

18. G u m o w s k i J . , i n ż y n i e r , u l . M i c k i e w i c z a 7-3, W i l n o . 

19. Z a k ł a d y P r z e m y s ł o w o - B u d o w a l n c B-c ia H o r n i B u p i e w i c z , Sp. 
A k ç . , W a r s z a w a , u l . M a z o w i e c k a 7, tel. 225-91, 13-82. 

20. P r z e d s i ę b i o r s t w o M o b ó t I n ż y n i e r y j n o - B u d o w l a n y c h , P a w e l H o l e 
i S-ka, Sp. z ogr. odp. , W a r s z a w a , u l . K a r o l k o w a 9, t e ł . 273-30, 17-21, 
102-23. 

21. R o m a n HiehcI , P r z e d s i ę b i o r s t w o B u d o w l a n e , Ł a z i e n k o w s k a 8, 
P r u s z k ó w . 

22. K . Jaskulski i S-ka, b iuro i n ż y n i e r s k i e , S-ka z ogr. odp. , W i l c z a 
1G, tel. 110-G7. 

23. Jakubowsk i Stanis law, majster m u r a r s k i , W a r s z a w a , Stare M i a 
sto 25, tel. 284-91. 

25. J u r k o w s k i Stefan, P r z e d s i ę b i o r s t w o I n ż y n i e r y j n o - B u d o w l a n e , W a r -
'szawa, u l . G r ó j e c k a 35, t e ł . 26-09. 

25. B i u r o I n ż y n i e r s k i e , D r . C z e s ł a w K ł o ś , W a r s z a w a - W i o c h y , 
'tel 312-20. 

26. B i u r o I n ż y n i e r y j n e , J . K a r b o w s k i i J . K u r o w s k i , Sp. z ogr. odp. , 
W a r s z a w a , u l . K o s z y k o w a 33, tel. 259-08. 

27. Kars tens M a u r y c y , P r z e d s i ę b i o r s t w o B u d o w l a n e , K o s z y k o w a 7, 
tel . 27-95. 

28. K l e i n E d w a r d , Majster ciesielski, A l . Jerozol imskie 19, tel. 260-60. 

29. K r ę ć k i J a n , P r z e d s i ę b i o r s t w o B u d o w l a n e , W a r s z a w a ul E m 
Plater 19, tel. 102-33. 

30. K o n o p i ń s k i L u d w i k , Majster m u r a r s k i , W a r s z a w a , N o w y Zjazd 
N r . 6, tel. 269-91. j | >,| j | 

31. T o w a r z y s t w o P r z e m y s l o w o - B u d o w l a n c , L u d o m i r Z . Kobusz i S-ka, 
S p . z ogr. odp . , W a r s z a w a , B r a c k a 17, tel. 203-99, 21-97, 78-52. 

32. B i u r o Budowlane , I n ż y n i e r A n t o n i K i c l b a s i ń s k i i S-ka, W a r s z a 
w a , u l . Z ł o t a 30, le i . 284-67. 

33. P r z e d s i ę b i o r s t w o B u d o w l a n e , B i u r o I n ż y n i e r s k i e ) , C . L u b i ń s k i 
i S-ka, Sp. z ogr. odp. , W a r s z a w a , W i l c z a 5, tel. 116-50, 116-51, 97-88. 

34. Ł a b ę c k i I., P r z e d s i ę b i o r s t w o Z d u ń s k i e , W a r s z a w a , P i w n a 19, 
lei . 36-70. 

35. P r z e d s i ę b i o r s t w o B u d o w l a n e , I n ż y n i e r Z . M a r c i n k o w s k i i S-ka, 
S p . z ogr. odp. , W a r s z a w a , u l . Un i we rsy tec ka 4, tel. 84-15. 

36. T o w a r z y s t w o A k c y j n e Z a k ł a d ó w P r z c i n y s l o w o - Ü u d o w l a n y r h , F r . 
Martens i A d . Daab , W a r s z a w a , W i e j s k a 9, tel. 65-91, 55-81. 

37. B i u r o Budowlane , M . M a c h a j s k i , i n ż y n i e r , W a r s z a w a , u l . G r o 
d z i e ń s k a 2, tel. 214-33. 

38. N o w o r y t a Jan , archi tekt , u l . Z i n i o r o w i c z a 17, L w ó w . 

39. B i u r o Budowdane, S. N iedba l sk i , W a r s z a w a , u l . M a r s z a ł k o w s k a 
N r . 15a, t e ł . 405-77. 

40. F . O p p m a n i II. K o z ł o w s k i , I r ż y n i e r o w i e K o m u n i k a c j i , W a r s z a 
wa , u l . S t o - K r z y s k a 19, tel. 43-80. 

11. B i u r o B u d o w l a n e , .1. P a w l i k o w s k i , W a r s z a w a , W i e l k a 2G, 
lei . 26-42. 

42. P o l s k a B u d o w l a n a S p ó ł k a A k c y j n a , W a r s z a w a , N o w y - Ś w i a t 38, 
tel . 303-12. 

43. P i a n k o Izydor , budowniczy , W a r s z a w a , M a r s z a ł k o w s k a 81, 
'lei. 49-61. 

44. P r z e d s i ę b i o r s t w o R o b ó t I n ż y n i e r y j n y c h i B u d o w l a n y c h ; W . Pasz
k o w s k i , F . P r ó c h n i c k i i S-ka, Sp. z ogr. odp. , W a r s z a w a , Jerozo l imska 18, 
le i . 47-08, 221-S1. 

45. B i u r o P r z e m y s ł o w o r B u d o w l a ń e , S. Pronaszko i B . Sobieszek, 
W a r s z a w a , u l . S t o - K r z y s k a 25, tel. 126-72, 126-74. 

46. P a c h o w s k i Stefan* P r z e s i ę b i o r s t w o Budowdane, W a r s z a w a , M o 
kotowska 57, tel. 205-71. 

47. Bousseau E . , F a b r y k a o k u ć b u d o w l a n y c h , W a r s z a w a , T w a r d a 13, 
tel . 253-55. 

48. B o n k a E . , budowniczy , u l . B i s k u p i a 8, K r a k ó w . 

49. Rozkoszny F r . , budowniczy , u l . W a r s z a w s k a 38, Katowice . 

50. R o t h F r . , Przedsiębiorstwo Budowdane, W a r s z a w a , ul . W i l c z a 59, 
tel. 21-11. 

51. Bo l eck i J . , i n ż y n i e r , W a r s z a w a , P u ł a w s k a 41. 

52. B i u r o T c c h n i e z n o - B u d o w l a n c , B . Bogaczewski i St. Szu lak icwicz , 
W a r s z a w a , u l . N o w y - Ś w i a t 34, tel. 168-82. 

53. P r z e d s i ę b i o r s t w o B u d o w l a n e , A . i B . Rzeczkowscy , W a r s z a w a , 
u l . Z a j ę c z a 8, tel. 71-85. 

51. Sa lamonowicz T . , P r z e d s i ę b i o r s t w o B u d o w l a n e , Warszawa 1 , ul'. 
K r a k . P r z e d n i . 69- tel. 291-13. 

55. Sorokiewiez S. i S-ka, F a b r y k a P a p y , W a r s z a w a , u l . P o l k o w s k a 
N r . 7, tel. G9-86. 

56. S k r z y p e k J ó z e f ( junjor) , P r z e d s i ę b i o r s t w o B u d o w l a n e , W a r s z a w a , 
u l . M i e d z i a n a l a , le i . 130-76. 

57. P r z e d s i ę b i o r s t w o Budowdane, F r . S o k o ł o w s k i , W a r s z a w a , B r a c k a 
N r . 23, tel. 58-36. 

58. B i u r o Budowlane , F . S k ą p s k i i S-ka, i n ż y n i e r o w i e . Sp. z o. o. 
G d y n i a . Przedstawic ie l s two w W a r s z a w i e , T o p o l o w a 4, tel. 416-54. 

59. Szto lcman H . S., B i u r o B u d o w l a n e , W a r s z a w a , Boduena G. 

60. B i u r o I n ż y n i e r y j n o - B u d o w l a n e , K a r o l Szto lcman, Warszawa, 
W i e j s k a 10, tel. 111-17. 

61. P r z e d s i ę b i o r s t w o B u d o w l a n e , M a r j a n Szeliga, K l o n o w a 20, 
lei. 72-65, 429-51. 

62.' I n ż . S z y d ł o w s k i M . i S-ka, B i u r o M o b ó t B u d o w l a n y c h i P r z e d s i ę 
b iorstwo B u d o w y , W - w a , P i ę k n a 44, tel. 197-90. 

,63. P r z e m y s ł o w o B u d o w l a n a , S p ó ł d z i e l n i a I n ż y n i e r ó w K o m u n i k a c j i , 
S p ó ł k a z ogr. odp. , W a r s z a w a , u l . W s p ó l n a 37, tel. 43-62, 190-78. 

61. T o w a r z y s t w o Budowdane i n ż y n i e r o w d e , K . S t r o n e z y ń s k i , M . C z a r -
nota-Bojarsk i i S-ka, Sp. A k c . , W a r s z a w a , M a r s z a ł k o w s k a 17, tel. 219-73, 
423-44, 423-43. 

65. S l o b o d z i ń s k i W . i W . W o j e w ó d z k i , P r z e d s i ę b i o r s t w o B u d o w l a n e , 
u l . P o d j a z d o w a 26, Madom. 

66. S t o ł e c z n e T o w a r z y s t w o Budowdane i Me l ioracy jne , S. A . , dawniej 
A . P o n i k o w s k i i E . Os trow s k i , W a r s z a w a , K r a k . P r z e d n i . 7, tel. 67-00. 

07. I n ż . T e l a k o w s k i E d m u n d , W a r s z a w a , Nowowie j ska 21, tel. 269-50. 

68. „ T e c h n i k a " P r z e d s i ę b i o r s t w o B u d o w l a n e , W a r s z a w a , N o w y - Ś w i a t 
N r . 7, tel. 94-73. 

69. „ T R I " T o w a r z y s t w o M o b ó t I n ż y n i e r s k i c h , Sp. A k c . , o d d z i a ł W a r 
szawa, N o w y Ś w i a t 38. 

70. T o w a r z y s t w o I n ż y n i e r y j n o - B u d o w l a n e „ T r a w e r s " , W a r s z a w a , 
ul . P i ę k n a 22, le i . 279-66. 

71. „ T o r " T o w a r z y s t w o M o b ó t K o l e j o w y c h i B u d o w l a n y c h , Sp. A k c , 
W a r s z a w a , u l . E l e k t o r a l n a 6, l e i . 509-61, 54-10. 

72. W a r s z a w s k a S p ó ł k a B u d o w l a n a , Sp. z ogr. odp. , W a r s z a w a , A l . 
U j a z d o w s k i e 39, le i . 230-22. 

73. W o l o s z A . , Majster m u r a r s k i , W a r s z a w a , u l . E m . P la ter 19, 
t e ł . 202-43. 

74. P r z e d s i ę b i o r s t w o B u d o w l a n e „ W i l p r i " , u l . Ż e l i g o w s k i e g o 5, 
W i l n o . 

75. W o j c i e c h o w s k i N , majster m u r a r s k i , B r w i n ó w . 

76. I n ż . W o l k o w i ń s k i M i e c z y s ł a w , B i u r o B u d o w l a n e , W a r s z a w a , 
F i l t r o w a 63, t e ł . 117-89. 

77. S p ó ł k a Tecbniczno-Budowdana , W o l s k i , W i ś n i e w s k i , i n ż y n i e r o w i e , 
W a r s z a w a , S t o - K r z y s k a 27, le i . 516-40, 264-12, 160-29. 

78. B i u r o Budowdane, W o j n a r o w s k i i Ś w i e c k i , W a r s z a w a , u l . M a r 
s z a ł k o w s k a 79, tel. 58-01. 

79. W a r s z a w s k a S p ó ł k a Mechanicznej Eksp loa tac j i P i a s k u , W y b r z e 
ż e K o ś c i u s z k o w s k i e , r ó g L i p o w e j , tel. 131-50. 

80. „ Z e ł a z o - B c l o n " , Sp. z ogr. odp. , W a r s z a w a , Ż ó r a w i a 11, 
tel. 7-67, 60-24. 

1 
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AT. /. Rozpoczęte i zakończone budowle prywatne w miastach 
powyżej 50.000 mieszkańców. Na osi Y oznaczona ilość bu

dynków. 
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AT. 2. Bezrobocie oyólne i zatrudnienie w przemyśle budowla
nym. Na osi Y oznaczona liczba ludzi w tysiącach. 
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1330 

A'r. ,3. Kredyty budowlane Banku Gospodarstwa Krajowego, 
przyznane i wypłacone. Na osi Y oznaczona suma kredytów 

w mil jonach złotych. 
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AT. i . Wskaźniki przepracowanych robotniko-godzin w prze
myśle budowlanym oraz przewozów materjałów budowlanych 
kolejami (1925 27 - 100). Wpływy sezonowe wyclim mowune. 

i IV VII 
1928 

Nr. 5. Wskaźniki cen materjałów budowlanych w Warszawie, 
Lwowie i Katowicach. Przeciętny poziom 1925—7 roku przyjęty 

za 100. 

930 
AT. 6. Koszt budowy Inf budynku mieszkalnego o i kondy
gnacjach w Warszawie w złotych. Koszt w 1914 r. przeliczony 

podług ustawowej relacji. 
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K R O N I K A 

DZIAŁ ORGANIZACYJNY 

SPRAWA K O N K U R E N C J I FIRM B U D O W L A N Y C H ZAGRA
NICZNYCH. 
iNa ostalniem swem posiedzeniu Zarząd Stowarzyszenia Z. P. 

R. R. P. zajmował się ponownie, wielokrotnie omawianą na na
szych łamach, sprawą konkurencji przedsiębiorstw budowlanych 
zagranicznych na terenie Polski. Sprawa ta staje się coraz bar
dziej bolesną i groźną dla krajowych przedsiębiorstw budowla
nych, szczególnie wobec kryzysu, wywołującego silną konkuren
cję i obniżanie cen przetargowych, który to moment jest wyso
ce korzystnym dla przenikania na 'rynek firm zagranicznych. Fir
my te bowiem mają silne podstawy finansowe i dostateczne lanie 
feredyty, pozwalające im obniżać ceny do granic absurdu. Strata, 
którą ponoszą przy danej budowie, nie jest w stanie ich odstra
szyć, obiecują bowiem sobie pokryć ją z nawiązką w najbliższych 
lalach, wówczas gdy zubożały i zdziesiątkowany polski przemysł 
budowlany przestanie być konkurentem, którego należy brać w 
rachubę. Częstokroć również moment slraty wogóle nie jest przez 
firmy zagraniczne brany pod uwagę, ze względu na to, że dana 
robota jest tylko przykrywką dla osiągnięcia celów politycznych, 
bądź też wejście firmy na obcy rynek jest specjalnie prcmjowa-
nc. O znaczeniu tej konkurencji pisaliśmy w poprzednim zeszycie 
„Przeglądu", dlatego też na tem miejscu pragniemy jedynie zwró
cić uwagę na formy tego przenikania. 

W pierwszym rzędzie formą przenikania przedsiębiorstw ob
cych jest bezpośredni udział w przetargu firmy zagranicznej, 
względnie jej oddziałów w Polsce (Górny Śląsk, Gdańsk). Jest to 
forma jawna i przy odpowiedniem zrozumieniu znaczenia konku
rencji obcokrajowej ze strony zleceniodawcy, łatwo zwalczalna, 
np., w formie odpowiedniej redakcji warunków przetargowych, 
jak lo uczyniła Szwajcarja, gdzie firmy krajowe mają zawsze 
pierwszeństwo. .Niestety, sprawa pełni 'Zrozumienia jeszcze nie 
znalazła, a stąd cały szereg poważnych robót państwowych i sa
morządowych został przez firmy obcokrajowe opanowany mimo 
protestów przemysłu budowlanego. 

Drugą formą przenikania firm obcokrajowych są „stroh.ma-
ni" firmy, bądź osoby fizyczne, narodowości polskiej, które 
w imieniu własnem biorą udział w przetargu, a za któremi stoi 
firma obcokrajowa. Firma ta, zależnie od umowy ze „slrohma-
nem" bądź obejmuje w następstwie de facto budowę, bądź też 
wzamian za finansowanie roboty, otrzymuje prócz procentów od 
kapitału pożyczonego, większy lub mniejszy udział w zyskach 
oraz faktyczną kontrolę i kierownictwo robót. W istocie więc zo
staje zawarta jakby spółka cicha między firmą polską i obcokra
jową, spółka, trudna do ujawnienia i zwalczenia, tembardziej, że 
na przetargach publicznych nikt nie chce badać firm stających 
do konkurencji pod względem pochodzenia, fachowości, etyki 
i odpowiedzialności. Jeśli nawet zbadanie takie będzie miało miej
sce i dane porozumienie i „strohmanowslwo" zostaną ujawnione, 
nigdy nie można przekonać zleceniodawcy, że korzystne pod 
względem ceny oddanie danej roboty jawnej czy ukrytej firmie 
obcokrajowej jest zyskiem jednorazowym, nic nie znaczącym wo
bec przyszłych strat dla kraju. Zleceniodawca zapatrzony tylko 
w doraźną robotę, nie chce ogarnąć szerszych horyzontów my
ślowych i fakt ważny —. przenikania firm obcych i ruinacji 
przedsiębiorstw krajowych zdaje się nic go nie obchodzić. 

Trzecią formą przenikania firm obcokrajowych, jest zawar
cie jawnej spółki „interessengemcinschafl" z firmą krajową, -wza
mian za finansowanie, udział w kapitale, udział -w zyskach i t. p. 
Ta forma, której propozycje coraz częściej spotykają poważne 
firmy krajowe, nie jest jeszcze rozpowszechniona, istnieje jednak 
obawa, że będzie się ona rozpowszechniać. Ryłby to moment nie
słychanie przykry i groźny, moment -wymagający specjalnej uwa
gi ze strony rządu, a dający się odsunąć i zwalczyć zmianą trak
towania poważnych przedsiębiorstw krajowych przy przetargach, 
gdyż tylko takie firmy wchodzą tutaj w rachubę, oraz, mimo 
trudnej niewątpliwie sytuacji skarbu, uruchomienia, przewidzia
nych W budżecie robót. 

Należy w całej sprawie rozróżnić dwa czynniki. Jednym jest 
przypływ obcego kapitału na finansowanie danego objektu budo

wlanego w formie oprocentowanej pożyczki. Wobec szczupłości 
kapitałów krajowych, przypływ funduszów obcych musi być 
uznany za objaw dodatni dla kraju, o ile pożyczka zostaje udzie
lona na warunkach racjonalnych i dogodnych. Zdaniem Zarządu 
Stowarzyszenia, poparcie przez Rząd inicjatywy prywatnej w tej 
dziedzinie i własne starania władz, są celowe i uznania godne, 
niestety nie przybrały formy konkretnej i zdecydowanej, a brak 
konsekwentnej polityki uniemożliwiał dotychczas finansowanie 
budownictwa z kapitałów obcokrajowych. 

Drugim momentem jest inwazja firm budowlanych zagranicz
nych, które albo finansują budowę, albo nawet tego nie czynią 
lecz w tej czy innej formie odbierają pracę krajowemu przemy
słowi budowlanemu. W lej dziedzinie koniecznem jest jaknajsil-
niejsze przeciwstawienie się nie tylko przemysłu budowlanego, 
który rozporządza .zbyt słabemi środkami walki, nie tylko całego 
społeczeństwa w postaci odpowiedniego, jedynie możliwego na
stawienia opinji ale, i lo przedewszystkiem, najważniejszych zle
ceniodawców budowlanych — Państwa i samorządu. — Tylko 
jednolity wysiłek może dać rezultaty dodatnie w walce z podci
nającym korzenie rodzimego przemysłu, zalewem firm obcokra
jowych. 

Stawiając na pierwszem miejscu swej działalności prowadze
nie lej walki, iZarząd Stowarzyszenia zwraca się do tych wszyst
kich, którym los krajowego przemysłu nie jest obojętny o współ
działanie i prosi o komunikowanie -wszelkich przejawów konku
rencji przedsiębiorstw zagranicznych, celem odpowiedniego infor
mowania sfer miarodajnych i opinji społecznej. 

POSTULATY GOSPODARCZE. 

Izba Przemysłowo-Handlowa u> Warszawie 
podjęła przez ustawę nakazaną pracę wyrażenia 
opinji odnośnie poprawy stosunków gospodarczych. 
Postulaty Izby, ogłoszone obecnie drukiem, dają 
wyraz przemgśtanej akcji, uzgodnionej z odnośne-
mi organizacjami zawodowemi. Podajemy poniżej 
postulaty najbardziej związane z naszym przemy
słem w zakresie: etatyzmu, polityki kartelowej, za
mówień państwowych wreszcie polityki mieszkanio-
wo-budowlancj. Widzimy w nich wielki zakres cze
kających na rozstrzygnięcie zadań gospodarczych. 
Olbrzymia ta praca daje świadectwo dla pelncyo 
inicjatywy kierownictwa i wzorowego technicznego 
wykonania zadań podstawowych Izby. (Ch). 

1. PAŃSTWO JAKO PRZEDSIĘRTORCA. 

Ograniczenie działalności Państwa i samorządu, jako przed
siębiorcy na tych wszystkich polach, na których przejawia się 
dostatecznie inicjatywa prywatna. Stojąc na stanowisku, iż po
dejmowanie przez państwo, samorząd i inne osoby prawa pu
blicznego funkcyj przedsiębiorcy dopuszczalne jest jedynie 
w tych dziedzinach, w którym nie przejawia się inicjatywa pry
watna i z zastrzeżeniem, że podjęcie lej funkcji jest niezbędne 
dla spełnienia przez wspomniane osoby prawa publicznego 
swych normalnych funkcyj — Izba zmuszona jest stwierdzić, 
że obecny stan faktyczny w tej dziedzinie odbiega znacznie, 
z wielką dla całego gospodarstwa szkodą, od wyżej zakreślonych 
granic usprawiedliwionego etatyzmu. 

Podjęte ostatnio kroki (uchwała (Komitetu Ekon. Rady Mi
nistrów z dnia 16 maja rb.) w kierunku ograniczenia konkuren
cji zakładów państwowych z prywatnemi w żadnym razie nie 
wydają się 'dostateczne. 

Tak więc 1) nie wprowadzono zakazu dla państwowych 
przedsiębiorstw skomercjalizowanych występowania przy dosta
wach rządowych w roli konkurenta dla inicjatywy prywatnej 
w tych działach, w których z konkurencją lą dotąd przedsię
biorstwa skomercjalizowane nie występowały; 
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2) nie podjęło badań co do możności ograniczenia wzgl. 
zlikwidowania tych państwowych przedsiębiorstw skomercjali
zowanych, których istnienie nie ma bezpośredniego znaczenia 
dla normalnej działalności państwowej, a które wkraczają na 
teren inicjatywy prywatnej; 

3) nic powzięto postanowień w kierunku ograniczenia roz
woju działalności założycielskiej banków państwowych; 

•1) nie wprowadzono wyraźnego zakazu dla urzędów pań
stwowych, zakładów oraz instytucyj, będących własnością lub 
pod nadzorem państwa, tworzenia lub rozwijania nowych dzia
łów produkcji; 

5) opinję co do tego, czy prywatny przemysł krajowy może 
dostarczyć potrzebnych produktów w dostatecznej ilości i ja
kości pozostawiono nie kierownikom niezależnych kierowni
czych ciał gospodarczych, jak Komitet Ekom. Rady Ministrów, 
po wysłuchaniu opinji Związku Izb Przemysłowo-Handlowych— 
lecz kierownikom państwowych urzędów, zakładów oraz insty
tucyj, w programie których może istnieć rozszerzenie ich dzia
łalności wytwórczej; 

0) nie wpływa się dostatecznie na ograniczenie roli przed
siębiorcy innych poza państwem osób prawa publicznego, 
a przeciwnie, w poszczególnych wypadkach utrudnia się lego 
rodzaju intencję, jak np. sprzeciwia się częściowej likwidacji 
Miejskich Zakładów Zaopatrywania m. Warszawy. 

Izba nie może raz jeszcze na lem miejscu nie podkreślić, iż 
utrzymywanie się do obecnej chwili państwa i innych osób prawa 
publicznego w roli przedsiębiorcy w granicach tak znacznie 
przekraczających uzasadnione ramy, utrudnia proces wewnętrz
nej kapitalizacji, utrudnia przetrwanie przesilenia gospodarcze
go, powoduje nieufność zagranicznego świata finansowego, pod
waża zaufanie do bezstronności i bezinteresowności czynnika 
urzędowego, a przedewszystkiem deprymuje inicjatywę prywat
ną oraz przyczynia się do marnotrawstwa narodowego przez 
zmniejszanie stopnia wykorzystania zdolności wytwórczej zain
westowanych urządzeń wytwórczych. 

2. POLITYKA K A R T E L O W A . 

Popieranie porozumień i organizacji producentów (karteli). 
(Niezależnie od zasadniczego uznania wzrastającej roli porozu
mień przemysłowych w skali krajowej i międzynarodowej — 
okres kryzysu wymaga specyficznego poparcia ruchu kartelo
wego jako najskuteczniejszego środka opanowania depresji 
i równomierniejszego rozłożenia jej ciężaru na poszczególne 
przedsiębiorstwa. Dotyczy to w szczególności sprawy bardziej 
równomiernego zatrudnienia fabryk jednej i tej samej gałęzi 
i usunięcia w ten sposób niezmiernie szkodliwego i jątrzącego 
pod względem społecznym momentu, gdy jedne z fabryk w bra
k u zamówień masowo redukują robotników, inne baś w więk
szym stopniu wyzyskują swą pełną zdolność wytwórczą. Na sy
tuację tę mogą poważnie oddziałać miarodajne czynniki rządo
we, ustosunkowując się pozytywnie do porozumień przemysło
wych oraz przyznając zamówienia państwowe kartelom i prze
kazując im repartycję ich pomiędzy fabryki. 

Stwierdzając, że postulały te spotkały się z zasadniczo przy
chylnym stosunkiem miarodajnych czynników rządowych, Izba 
stwierdza potrzebę konsekwentnego przeprowadzania tej zasady 
przez wszystkie dykaslerje rządowe. 

3. ZAMÓWIENIA PAŃSTWOWE I ICH WYKONANIE . 

Zmobilizowanie zamówień państwowych, racjonalny ich po
dział i terminowe regulowanie należności. Sprawa zamówień 
państwowych wymaga zasadniczego uregulowania w postaci 
ustawy i opartych na niej rozporządzeń, zawierających jednolite 
dla wszystkich resortów przepisy co do planu zamówień, pro
cedury ich udzielania, podstaw szacunki], ramowych warunków 
ich wykonywania, finansowania i regulowania należności, racjo
nalnego podziału na okresy budżetowe, charakter kar umow
nych oraz sposobu ich wymierzania i skreślania. 

Do czasu lego zasadniczego rozstrzygnięcia sprawy chwila 
bieżąca wymaga: 

1) przesunięć budżetowych celem intensywniejszego zatrud
nienia przemysłu w okresie depresji; 

2) zrezygnowania z zasady przetargów na rzecz ryczałto
wych przydziałów zamówień organizacjom producentów z po
wierzeniem im repartycji dostaw pomiędzy poszczególne wy
twórnie; 

3) uznania i stosowania zasady, że cena zamówienia musi 
pokrywać koszt, własny z uwzględnieniem oprocentowania ka
pitału i odliczeń na amortyzację; 

4) punktualności w regulowaniu należności; 
5) nieudzielania zamówień firmom zagranicznym; 
(>) wywarcia — w drodze przysługującego rządowi prawa 

nadzoru oraz w drodze odpowiedniej polityki kredytowej — 
nacisku na związki komunalne, ażeby przy swoich dostawach 
ściśle przestrzegały powyższych zasad. 

4. POLITYKA MIESZKANIOWO BUDOWLANA. 
1) Uznanie przemysłu budowlanego za sezonowy z punktu 

widzenia ustawy o czasie pracy. Do najważniejszych metod po
budzania ruchu budowlanego zaliczyć należy uznanie przemy
słu budowlanego za sezonowy z punktu widzenia ustawy o cza
sie pracy. 

Ustawa z dnia 18 grudnia 1919 r. o czasie pracy w prze
myśle i handlu przewiduje szereg odstępstw od zasady 8-111 io 
godzinnego dnia pracy. Odstępstwa te są .dowodem, iż .rozwój 
życia gospodarczego zmusza w poszczególnych wypadkach, uza
sadnionych właściwościami pracy w niektórych gałęziach prze
mysłu, do liberalnego stosowania ogólnej zasady. Podobnego 
odstępstwa wymaga obecny stan krytyczny ruchu budowlanego 
i groźnie wzrastający głód mieszkaniowy. Dla zapobieżenia te
mu kryzysowi niczbędnem jest odpowiednie uzupełnienie usta
wy z dn. 18 grudnia 1919 r. Postulat ten był niejednokrotnie 
poruszany przez polskie sfery gospodarcze; również Komisja 
Ankietowa do badania kosztów produkcji i wymiany poruszyła 
konieczność swobody rozkładu rocznej sumy czasu pracy w cza
sie poszczególnych sezonów. 

W książce Prezesa Izby Przemysłowo-Handlowej w War
szawie Inż. Cz. Klarnera p. t. „Polska Polityka Mieszkaniowa 
w Polsce i Zagranicą" stwierdzone zostało, iż praca robotnika 
budowlanego w Polsce, pracującego znacznie krócej niż robot
nicy w innych przemysłach, jest droższa o 25°/o, a o wiele krót
sza, niż w pozostałych państwach europejskich. Jeśli bowiem 
czas pracy robotnika budowdanego wynosi w Polsce 100 jedno
stek rocznie, to stanowi on: we Francji — 140, w Belgji 149, 
w Ilalji —• 165, a w Niemczech — 189,5 jednostek. 

•Na racjonalne zastosowanie do budownictwa ustawy o cza
sie pracy zwrócono uwagę również w innych krajach, w któ
rych obowiązuje Konwencja Waszyngtońska mimo, iż w kra
jach tych kwestja ułatwienia ruchu budowlanego nie jest lak 
paląca jak w Polsce. Wyrazem tych tendencyj jest uchwała Ra
dy Naczelnej Międzynarodowej Federacji Budownictwa i Robót 
Publicznych, reprezentującej przemysł budowlany 52 państw, 
zebranej w Interlakcn w Szwajcarji dnia 29 lipca 1929 r., tre
ści następującej: 

„Biorąc pod uwagę, że przemysł budowlany i robót pu
blicznych podlega specjalnie wpływom pór roku i ze względu 
na to, że 8 godzin dziennej pracy efektywnej w odpowiedniej 
porze roku nie wystarcza dla wyrównania godzin pracy, stra
conych w ciągu całego roku, oraz ze względu na to, że Kon
wencja Waszyngtońska, k tóra ustanowiła 48-godzinny tydzień 
pracy, nie została ratyfikowana przez wszystkie państwa i że 
prócz tego w tych krajach, w których była ratyfikowana, jej 
zastosowanie napotyka na trudności nie do uniknięcia, Konfe
rencja Międzynarodowa: 

odrzuca, dla przemysłu, który reprezentuje, ścisłe ograni
czenia we wszystkich porach roku dnia pracy do 8 godzin 
i stwierdza konieczność pozostawienia całkowitej swobody 
przedsiębiorcom i robotnikom budowlanym w zawieraniu 
umów, odpowiadających ich potrzebom". 

2) Stosowanie w akcji budowlanej zasad, wymienionych 
w opracowanym przez Izbę programie budowlanym na rok 
1930131, Na wezwanie czynników rządowych Izba P.-II. w War
szawie opracowała w porozumieniu z czynnikami najbardziej 
fachowemi program budowlany na rok 1930/31. 

Niestety, program ten nie jest realizowany ani pod wzglę
dem rozmiarów, które zostały ustalone, ani, co jest znacznie 
mniej uzasadnione, pod względem techniczno-budowlanym. 

Zamiast ustalonej przez Izbę minimalnej kwoty 170 milj. 
złotych projektowane jest uruchomienie na ruch budowlany 
w b. r., uwzględniając już wpływy z pożyczki budowlanej, je
dynie 123 milj. zł. W związku z lem zamierza się przeznaczyć 
na dokończenie rozpoczętych budowli 30 miljonów zamiast 60 
milj. zł., oraz na nowe budowle 93 milj., zamiast 110 milj. zł. 
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Zważywszy, żc zgodnie z koncepcją Izby, sezon 1930/31 
miał być ostatni, w którym wobec braku podstaw ustawowych 
ruch budowlany miał być ograniczony do powyższych najskrom
niejszych rozmiarów, Izba stwierdza, iż konieczne jesl poczy
nienie dalszych zabiegów w celu powiększenia funduszów ma 
ruch budowlany w roku bieżącym przez zwiększenie udziału -za
kładów społecznych w finansowaniu tego ruchu,, oraz — w mia
rę pomyślnej sytuacji na wewn. rynku pieniężnym — przez dal
szą emisję prcmjowcj pożyczki budowlanej. 

Izba uważa również za nieodzowne przeprowadzenie do
kładnych badań, czy .kwota 30 milj. zł., przeznaczona na dokoń
czenie rozpoczętych budowli, jest dostateczna dla zrealizowania 
lego niecierpiącego zwłoki zadania. 

Niestety, zarówno w nadzorowanej przez Państwo akcji bu
downictwa, rozpoczętego przez zakłady ubezpieczeń społecznych, 
jak nie mniej przy udzielaniu pożyczek budowlanych przez 
Bank Gospodarstwa Krajowego nie wzięto pod uwagę opracowa
nego przez Izbę planu budowlanego, który miał zapewnić wy
budowanie najtaniej największej ilości izb mieszkalnych 
z uwzględnieniem specjalnych potrzeb ludności robotniczej oraz 
inteligencji pracującej. 

Dolyczj' lo w pierwszym rzędzie: a) zaniechania budowy 
4-mieszkamłowych domków robotniczych, walory których były 
w opracowanym programie Izby szczegółowo ujęte, b) odstą
pienia od zasady budownictwa masowego i znormalizowanego, 
cl zaniechania przez zakłady ubezpieczeń społecznych budowa
nia domów na własność lokatorów i d) oparcia rachunku finan
sowego na wysokości czynszu przy stosunku najmu zamiast na 
amortyzacji przy sprzedaży na własność. 

Wielka waga usprawnienia akcji budownictwa mieszkanio
wego i zastosowania do niej jednolitych w miarę możności za
sad i metod dla osiągnięcia najwydatniejszego zużytkowania 
stojących do dyspozycji środków finansowych nie wymaga uza
sadnienia. 

Izba nie wątpi, iż czynniki rządowe, mając możność od
działywania na akcję budowlaną, ustalą już w najbliższym okre
sie obowiązujące zarówno budownictwo prywatne, korzystające 
z kredytów R. G. K. , jak i budownictwo społeczne, jednolite za
sady i program budownictwa, a w związku z tem zbadają szcze
gółowo opracowany przez Izbę program budownictwa na rok 
1930/31 oraz zawarte w niem zasady. 

3) Iiozs zerzenic akcji lokowania zabezpieczeń kapitałowych 
Zakładów ubezpieczeń Społecznych u> papierach i obligacjach, 
emitowanych na cele budowlane. Izba wyraża opinję, że roz
miary rocznego przyrostu rezerw zakładów ubezpieczeń społecz
nych o świadczeniach długoterminowych, które w latach 1920— 
1929 wynosiły rocznie 44,3 — 58,0 — 80 i 78 milj. złotych, umo
żliwiają przeznaczenie znaczniejszych sum na akcję budownic
twa od tych', jakie dotąd były na len cel przewidywane. 

Jednocześnie Izba wyraża opinję, iż w interesie zakładów 
ubezpieczeń społecznych leży zmniejszenie wielkości t. zw. ry
zyk społecznych, do czego w znacznym stopniu przyczynia się 
dostarczenie higjcnicznych mieszkań jakmajwiększej liczbie ubez
pieczonych. Cci ten mógłby zostać osiągnięty w większym stop
niu, o ile zakłady zdecydują się zamortyzować koszty budowy 
w drodze odstąpienia tytułu własności wybudowanych mieszkań 
ich lokatorom — celem przeznaczenia uzyskanych z amortyza
cji sum na dalsze budowle na analogicznych warunkach. 

Obecna polityka zakładów, zabezpieczających na stałe swo
je aktywa we 'własności nieruchomej oraz w uzyskanych hipo
tekach wzamian za udzielone pożyczki bez przewidywania amor
tyzacyjnego rachunku spłat tych pożyczek, nie może zabezpie
czyć wymienionym zakładom największej pewności lokal. Nie 
przynosi ona również gospodarstwu narodowemu korzyści, ja
kie mogłoby oczekiwać od tych zakładów w ich akcji budo
wlanej. 

4) Poparcie przemysłu w jego akcji budownictwa miesz
kaniowego. W chwili wielkiego głodu mieszkaniowego, dającego 
się odczuć w pierwszym rzędzie warstwie robotniczej, wydaje 
się 'konieczne poparcie wszelkiej inicjatywy społecznej, która, 
pragnąc przyczynić się do zmniejszenia lego głodu i wprowa
dzenia czynnika spokoju społecznego, gotowa jesl ponieść na 
rzecz akcji budowlanej poważne ofiary. 

W związku z lem wydaje się wysoce pożądane poparcie 
odpowiedniemi kredytami wysiłków łych grup przemysłowych, 
które, jak w Dąbrowie Górniczej, zaofiarowały tereny pod bu
dowę mieszkań robotniczych oraz gotowe były przeprowadzić 
ulice, wodociągi, a także założyć oświetlenie elektryczne i .zie
leńce. Umożliwiłoby to dostarczenie robotnikom tańszych miesz
kań bez zaliczania do rachunku amortyzacyjnego kosztów, po
niesionych przez przemysł. Brak tej pomocy mógłby spowodo
wać fiasco inicjatywy obecnej oraz zaniechania naśladowania 
jej na przyszłość. 

5) Nowe ustawowe uregulowanie problemu budownictwa 
mieszkaniowego. Izba stwierdza, żc Polska, w stosunku do ca
łej Europy, wykazuje tak znaczne i wysoce niepokojące opóź
nienie akcji budownictwa mieszkaniowego, które w ramach 
obecnego ustawodawstwa nie zaspakaja nawel corocznie powsta
jących potrzeb, że zwlekanie z programowem rozwiązaniem te
go problemu nie wydaje się dłużej możliwe ani ze względów 
społecznych, ani ogólno-gospodarczych. 

Izba nie wątpi, że jeszcze w obecnym roku Rząd znajdzie 
drogi do uregulowania lej palącej sprawy i , celem ułatwienia 
zadania czynnikowi urzędowemu, ma nadzieję przedstawić w po
łowie b. roku uzgadniany w łonie Związku Izb Przem.-.Handlo
wych 'Rzeczypospolitej Polskiej projekt ustawy o popieraniu 
budownictwa mieszkaniowego. 

K R O N I K A E K O N O M I C Z N A . 

RUCH BUDOWLANY. 

Instytut Badania Konjunktur Gospo
darczych i Cen podaje następujące uwa
gi co do konjunktury budowlanej w 
czerwcu b. r.: 

Ścisła zależność budownictwa mieszka
niowego od akcji kredytowej Państwa 
sprawia, że wahania mieszkaniowego ru
chu budowlanego kształtują się odmien
nie niż zmiany w pozostałych działach 
budownictwa, zależnych bądź od rozmia
rów budżetu państwowego i jego wyko
nania, z konieczności dość sztywnego (bu
downictwo państwowe), bądź od wahań 
konjunkturalnych. z natury rzeczy wy
stępujących stopniowo, zwykle pozbawio
nych gwałtowności (budownictwo prze
mysłowe). Znaczne rozmiary środków fi
nansowych państwowych oraz zależnych 
od dyspozycyj Państwa, przeznaczonych 

KRONIKA KRAJOWA 

w ostatnich miesiącach na budownictwo 
mieszkaniowe, wywołać musiały w niem 
znaczniejsze ożywienie, odbijające się 
szybko na całokształcie ruchu budowla
nego. W czerwcu wskaźnik zatrudnienia 
wzrósł do 100,9 wobec 103,3 w maju, 
przyczem do połowy lipca trwał szybki 
spadek bezrobocia (według danych do 
12/VII), który zdaje się zapowiadać pe
wien ponadsezonowy wzrost zatrudnienia 
w lipcu. 

Przewozy materjałów budowlanych 
spadły już w czerwcu do 169,2 wobec 
181,9 w maju, który stanowił zapewne 
punkt kulminacyjny w zaopatrywaniu 
się ośrodków spożycia w materjał budo 
wlany. Spadek przewozów — jeśli tylko 
nie nastąpi ponowna zwyżka pod wpły
wem nowych nieznanych narazie przy
czyn —j winienby zapowiadać rychłe 
zmniejszenie się rozmiarów budownictwa, 
zapewne już pod koniec lata. 

Rozmiary kredytów budowlanych 

przyznanych petentom przez B. G. K. , 
bardzo znaczne w maju, zmniejszyły się 
nieco w czerwcu, podczas gdy ilość kre
dytów wykorzystanych zwiększyła się 
znacznie (maj 7.286 tys. z ł , czerwiec 
11.999 tys. zł.); w czerwcu liczyć się je
szcze należy ze wzrostem realizacji kre
dytów. 

Przemyśl mineralny. W cementow
niach produkcja sezonowo zwiększa się 
w dalszym ciągu. Wyjątkowo wysoki po 
ziom zbytu w maju -(wysyłki krajowe 
105,9 lys. tonn) nic dał się utrzymać w 
czerwcu (97,2 tys. tonn), przyczem w po
równaniu z rokiem ubiegłym był on o 
19°/o niższy. 'Niekorzystny ten zwrot tło-
maczy sic silnie iszem niż w latach ubie
głych zapotrzebowaniem ws.', które ule
ga smacznemu osłabieniu w okresie żniw, 
co już w czerwcu musi wpływać na zaku 
py dokonywane w fabrykach prze* 
handel. 

Ożywienie ruchu budowlanego poprą-
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wilo nieco położenie cegielni. Najniższy 
poziom — po wyeliminowaniu sezonowo
ści — przewozów kolejowych cegieł osią
gnięty został w styczniu. Od tej chwili 
przewozy cegieł stale wzrastały, likwida
cja zapasów postępowała powoli naprzód. 
Zapasy ich jednak są prawie we wszyst
kich okręgach kraju bardzo znaczne, sko
ro zniżka cen postąpiła znacznie naprzód, 
wynosząc w czerwcu 4°/o. W okręgach 
spożycia, odległych od większych ośrod
ków produkcji i nic posiadających znacz
niejszych zapasów cegieł, ożywienie ru
chu budowlanego wywołać musiało gwał
towny wzrost produkcji, który przy bar
dzo szczupłych rozmiarach ogólnej wy
twórczości odbił się poważnie na wskaź
niku zatrudnienia w cegielniach. Wskaź
nik ten już w maju wykazał ponadsezo-
nowy wzrost, zapewne jednak spora
dyczny. 

Poważne trudności zbytu wszelkich ga
tunków szkła sprawiły, że w hutach szkla
nych utrzymuje się spadkowa tendencja 
produkcji. Zaopatrzenie się w materjał 
przetwórczy spada bardzo szybko. Wska
źnik dostaw sody amoniakalnej obniżył 
się w czerwcu do 65,3 wobec 85,9 w ma
ju. Szczególniej gwałtownie zaostrzyły 
się trudności zbytu szkła okiennego, po
wodując silny wzrost zapasów i z kolei 
unieruchomienie większości hut, wytwa
rzających szyby. 

W przemyśle metalowym yalęzie 
związane z ruchem budowlanym, wy
twarzające w ogromnej większości ar
tykuły używane do wykończania i u-
rządzania budowli, dopiero w pełni la
ta lub nawet ku jego końcowi będą mo
gły odczuć obecne zwiększenie się ruchu 
budowlanego. Sezonowy wzrost przy po
ziomie wyższym niż w roku ubiegłym 
wykazał zbyt blachy ocynkowanej. Na
tomiast zbyt odlewów kuchennych oraz, 
w silniejszym jeszcze stopniu, sanitarji, 
rur i kształtek zlewowych pozostał w ty
le za rokiem ubiegłym. Sezonowo wzro
sły również zamówienia na odlewy ogrze-
walniczc, nie osiągając jednak rozmiarów 
przeszłorocznych. 

Zbyt rur wodociągowych zwiększy! 
się znacznie w porównaniu z majem, 
przyczem wskaźnik zbytu, podlegający 
zresztą silnym i niezbyt regularnym wa
haniom, wynosił 105,2 wobec 125,6 przed 
rokiem. Wzrost ten jest związany z wy
konywaniem znacznych zamówień insly-
.tucyj samorządowych, prowadzących w 
poszczególnych miejscowościach poważ
ne roboty ziemne, które wpłynęły w koń
cu ubiegłego roku. Napływ nowych za
mówień był w ostatnich miesiącach sto
sunkowo słaby, o trwalszej pomyślności 
leż gałęzi przemysłu trudno więc jest na
razić mówić. 

P r z e m y s ł d r z e w n y . Spadek 
produkcji tartaków trwa, jakkolwiek na
razić jest dość łagodny. Znaczenie rynku 
krajowego, rosnące stale, stało się obcc-
cnie decydującem dla sytuacji przemysłu. 
Ożywienie ruchu budowlanego wpłynąć 
musiało na zwiększenie zbytu drewna w 
kraju, którego wyrazem jest wzrost prze
wozów kolejowych. 

Spadek cen drewna tartego został za
hamowany. W czerwcu ceny wzrosły na
wet zlekka. 

P L A N INWESTYCYJNY NA K O L E J A C H 
POLSKICH. 

Plan 10-Ietni inwestycyj kolejowych 
dzieli się na trzy wielkie grupy: odbudo
wę zniszczonych przez wojnę objeklów 
kolejowych, prace związane z usprawnie
niem istniejących urządzeń kolejowych 
i wreszcie budowę nowych kolei. 

Plan odbudowy zniszczeń wojennych 
pochłonie niewielki stosunkowo już kapi
tał, gdyż w tej chwili trzeba jeszcze oko
ło 130.000.000 zł. na dokończenie odbu
dowy zniszczeń wojennych. Do r. b. od
budowano już 38°/o dworców, 80°/u mo
stów, 82°/o warsztatów, 81°/o slacyj wod
nych, 73"/o kolejowych domów mieszkal
nych. Koszty odbudowy wynosiły 780 
milj. zł. 

Druga grupa inwestycyj, lo usprawnie
nie istniejących urządzeń kolejowych. 
Jest to najdroższy dział w planie inwe
stycyjnym. Według przewidywań, prace 
te w kierunku zmodernizowania i przysto
sowania kolei do nowoczesnych wymo-
gań będą wymagały 3.871 milj. zł. W 
tym dziale najpoważniejszą pozycją jest 
tabor, którego racjonalna wymiana ko
sztowałaby 609 milj. zł. 

Na trzeciem miejscu stoi przebudowa 
węzłów kolejowych. 

Palącą jest kwestja mieszkaniowa. A-
żeby zażegnać głód mieszkaniowy wśród 
pracowników kolejowych, trzeba 300 mil
jonów na budowę budynków mieszkal
nych. 

Trzeci dział zawiera program budowy 
nowych kolei. Trzeci etap planu inwesty
cyjnego ściśle związany z poprzednim, 
określony jest sumą 1.795.000.000 zł, jako 
sumą potrzebną na budowę nowych linij 
kolejowych. Są to linjc: Warszawa — Ra
dom 75 milj., Lublin — Bełżec 53 milj., 
Bydgoszcz —• Gdynia — Herby —• Inowro
cław 190 milj., Woropajewo — Druja 10 
milj., Katowice — Siemiankowice 100 
milj. , Nieświska — Korszów 31 milj., 
Kiwerce — Łazy 200 milj., Toruń — 
Ostrołęka 82 milj., Kłodnica — Ozorków 
10 milj., Kamień Koszyrski —• Wołko-
wysk 80 milj., Stary Sącz —• Nowy Targ 
48 milj., Radom —• Ostrowiec 27 milj., 
Płock —> Brodnica 50 milj., Ożarów — 
Modlin 10 milj., Chełm — Sokal 40 milj., 
Białowieża — Oszmiana 95 milj., Tarno
brzeg — iRzeszów 20 milj., razem 
1.121.000.000 zł. Poza tem do grupy bu
dowy nowych kolei wliczyć trzeba 230 
miljonów na tabor dla nowowybudowa-
nych kolei i 44 milj. na budowę kilku 
odcinków kolei wąskotorowej i dla ta
boru na tych odcinkach. 

Tak więc dziesięcioletni plan inwesty
cyjny pochłonąłby olbrzymią sumę 
5.796.OOO.000 zł. Rzecz jasna, iż w dzi
siejszej sytuacji trudno myśleć o prze
znaczeniu rokrocznie na inwestycje w cią
gu 10-ciu najbliższych lat ponad 500 mil
jonów zł. z własnych funduszów kolejo
wych. 

WKŁADY K O M U N A L N Y C H KAS 
OSZCZĘDNOŚCI. 

Wkłady komunalnych kas oszczędno
ści wykazały w latach ostatnich poważny 
wzrost, świadczący o intensywnym roz
woju tych instytucyj. Na dz. 31 grudnia 

1924 r. wkłady oszczędnościowe kas ko
munalnych wynosiły zł. 7.6 milj., w 1925 
roku zł. 26.3 milj., w 1926 r. zł. 65.6 milj., 
w 1927 r. zl. 139.7 milj., w 1928 r. zł. 
240.7 milj., w 1929 r. zł. 319 milj., wresz
cie w dn. 31 grudnia 1929 r. wkłady te 
osiągają zł. 375 milj. W 1930 r. wkłady 
oszczędnościow kas komunalnych wyka
zują nadal znaczny wzrost, wynosząc w 
dn. 31 marca zł. 417 milj. 

EKSPORT C E M E N T U Z POLSKI W 
CZERWCU R. B. 

W czerwcu r. b. wywieziono z Polski 
ogółem 4.898 ton cementu. Eksport w 
czerwcu r. b. zmniejszył się w porówna
niu do eksportu dokonanego w maju r. b. 
o blisko 50 proc. 

W eksporcie w czerwcu r. b. wzięły 
udział następujące państwa: Firilandja — 
2.390, Szwecja — 830, Łotwa — 685, 
Czechosłowacja — 453, Egipt — 450, Au
strja —• 90 ton. 

P R A C A 

UBEZPIECZENIA SOCJALNE. 

Zgodnie z niezupełnemi jeszcze da-
nemi, ogłaszanemi w „Statystyce Pracy" 
w roku 1929, wypłacono bezrobotnym 
robotnikom zasiłku z akcji ustawowej 
48,2 miljona zł. i z akcji doraźnej (za 6 
m-cy) 2,4 milj. zl. Ogółem zatem w/g 
dotychczasowych danych pomoc dla bez
robotnych robotników wyniosła 50,6 
milj. zł. Jednocześnie z lem zakłady u-
bezpieczeń pracowników umysłowych 
wypłaciły bezrobotnym pracownikom za
siłków 5,3 milj. zł., z sum zaś przeznaczo
nych na akcję doraźną uzyskali oni 0,5 
milj. zł. Ogółem więc bezrobocie koszto
wało nas 56,4 milj. zł. Cyfra ta jeśli brać 
pod uwagę lala poprzednie i wzrost bez
robocia w końcu ub. r. ulegnie jeszcze 
poważnemu zwiększeniu. Dla przykładu 
przytaczamy poniżej całość sum zasiłków 
wypłaconych bezrobotnym pracownikom 
umysłowym i fizycznym. 

1924 10.7 milj. zł. 
1925 42,4 
1920 67,0 
1927 48,3 
1928 37,0 
1929*) 56,4 
1930 I pł.*) 54,5 

(Razem &h lat 316,3 milj. zł.*) 

Suma ta, przeznaczona na budowni
ctwo mieszkaniowe, dałaby możność wy
budowania około 50.000 izb mieszkal
nych, a zarobki robotników budowlanych 
w tym wypadku wynosiłyby ok. 100 milj. 
zł. Mamy wrażenie, że byłby to daleko 
bardziej efektywny sposób zwalczania 
bezrobocia. 

W dniu 1 kwietnia b. r. istniało na te-
rylorjum Polski 243 Kasy Chorych z licz
bą uprawnionych do korzystania ze 
świadczeń 4673 tysiące, w czem obowiąz
kowo ubezpieczonych 2,2 miljona osób. 
Największa ilość Kas i ubezpieczonych 
przypada na województwa Centralne (85 

*) Dane tymczasowe. 
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kas i 1,974 lys. uprawnionych), najmniej
sza — na województwa wschodnie (32 
kasy — 275 lys. uprawnionych). 

P R Z E D A W N I E N I E ROSZCZEŃ PRA
COWNIKÓW Z TYTUŁU UMOWY O 
PRACĘ. 

Wobec wyłączania przed sądy pracy 
licznych spraw, mających za przedmiot 
pretensje niejednokrotnie bardzo zadaw
nione, „Przegląd Gospodarczy" podaje sze
reg wyjaśnień, dotyczących przedawnie
nia roszczeń pracowników z tytułu umo
wy o prąci;, opartych na obowiązujących 
przepisach prawnych i dotychczasowem 
orzecznictwie. 

7. Postanowienia specjalne. 
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo

spolitej o umowie o pracę robotników 
i pracowników umysłowych (I)z. U. R. P. 
Nr. 35, poz. 323 i 324 z 1928 r.) zawie
rają w przedmiocie przedawnienia tylko 
jeden przepis specjalny, dotyczący wyna
grodzenia, należnego pracownikowi umy
słowemu względnie robotnikowi w razie 
rozwiązania stosunku służbowego bez wy
powiedzenia. Przypadki te, objęte są art. 
20 R. P. ,R. o umowie o pracę robotników 
oraz art. 39 i 41 41. P. R. 0 umowie o pra
cę pracowników umysłowych. 

Skargi o takie wynagrodzenie prze
dawniają się upływem sześciu miesięcy 
od dnia rozwiązania umowy. 

//• Ogólne przepisy prawa cywilnego. 
We wszystkich innych przypadkach 

roszczeń z tytułu umowy o pracę stoso
wane być winny przepisy 0 przedawnie
niu, przewidziane w dzielnicowych usta
wach cywilnych, przyczem należy zazna
czyć, iż przepisy te pod względem długo
ści okresów przedawnień wykazują duże 
różnice. 

Przy omawianiu poszczególnych przy
padków przedawnień będziemy się opie
rali na obowiązujących w b. Król. Kon-
gresowem przepisach Kodeksu Cywilne
go, z równoczesnem wskazaniem na prze
pisy obowiązujące w b, dzielnicy pruskiej 
i austrjackiej. 

/. State wynagrodzenie. 
Według obowiązujących w b. Król. 

Kongresowem przepisów Kodeksu Cywil
nego, do roszczeń o wynagrodzenie ro
botników stosują się inne okresy prze
dawnień niż do roszczeń pracowników 
umysłowych, mianowicie: 

a) Pracownicy umysłowi. Do roszczeń 
pracowników umysłowych stosują 
się przepisy art. 2277 K. C, który 
m. in. postanawia, iż wszystko, co 
jest płatne rocznie lub w termi
nach perjodycznych krótszych — 
przedawnia się upływem pięciu 
lat. 

b) Robotnicy. Stosownie do art. 2271 
K. C. skargi robotników i wyrob
ników o płacę dzienną za dostar
czenia i usługi — i przedawniają 
się upływem sześciu miesięcy. 

W 6; zaborze pruskim zgodnie r prze
pisami § 196 B. G. B. (punkt 8 i 9) za
równo roszczenia robotników jak pra

cowników umysłowych z tytułu płacy, 
zasługi lub innych świadczeń, wypływa
jących z umowy o pracę, przedawniają 
się po upływie dwóch lat. 

W b. zaborze austrjackim stosownie 
do przepisów § 1486 punkt 6 auslrjackic-
go Kodeksu Cywilnego wierzytelności 
(płace) pracowników, pomocników, wy
robników, sług —1 przedawniają się po 
trzech latach. 

2. Wynagrodzenie za pracę w godzinach 
nadliczbowych. 

Ze względu na odrębne przepisy pra
wne, obowiązujące w b. zaborze rosyj
skim, omówimy oddzielnie tę kwestję w 
stosunku do pracowników umysłowych 
i do robotników. 

a) Pracownicy umysłowi. W świetle 
scharakteryzowanych wyżej prze
pisów prawa cywilnego powstała 
kwcstja, jakie przedawnienie nale
ży stosować do roszczeń o wyna
grodzenie za pracę pracowników 
umysłowych w godzinach nadlicz
bowych w b. zaborze rosyjskim: 
czy należy oprzeć się na przepisie 
cytowanego wyżej art. 2277 K. C. 
i przyjąć pięcioletnie przedawnie
nie, stosowane do pensyj pracow
ników umysłowych, czy też uznać, 
iż wynagrodzenie za pracę w go
dzinach nadliczbowych ma chara
kter „płacy dziennej", do której 
stosuje się przewidziane w arl. 2271 
K. C. krótkie sześciomiesięczne 
przedawnienie. 

Kwcstja ta była i jest w dalszym 
ciągu przedmiotem licznych sporów 
sądowych. Z poszczególnych wyro
ków sądowych wynika, iż stoso
wanie krótkiego sześciomiesięczne
go przedawnienia do roszczeń z 
tytułu wynagrodzenia za pracę w 
godzinach nadliczbowych (art. 
2271 K . C.) jest słuszne. W szcze
gólności zasługuje na uwagę wy
rok Sądu Okręgowego w Warsza
wie, jako sądu apelacyjnego od 
wyroku sądu pracy (Nr. A. VII. I. 
A. C, 1166/29), który, opierając się 
na komentatorach francuskich 
(Aubry et Rau, Troplong) stwier
dza, iż przepisy art. 2271 K. C. mo
gą być stosowane nietylko do ro
botników, ale wogóle do wszyst
kich, którzy swą pracę dzienną 
wynajmują, oraz że czysto matc-
rjalna praca nie jest koniecznym 
warunkiem zastosowania sześcio
miesięcznego przedawnienia. Z o-
rzeczeń tych wynika, jakkolwiek 
omawiana kwestja nic została je
szcze przez Sąd Najwyższy W spo
sób ostateczny rozstrzygnięta, iż w 
przypadkach sporów o należność 
za nadliczbowe godziny pracy za
rzut przedawnienia sześciomiesię
cznego z art. 2271 K. C. może być 
powoływany. 

b) Robotnicy. Zaznaczamy, że spór 
dotyczy tylko należności pracow
ników umysłowych. Jeżeli wcho
dzą w grę należności robotników, 
choćby z tytułu zapłaty za godzi
ny nadliczbowe — zarzut sześcio
miesięcznego przedawnienia z art. 

2271 K. C. jest stosowany bez za
strzeżeń. 

Wreszcie zauważyć należy, iż omawia
na wyżej kweslją, dotycząca wynagro-
dznia za godziny nadliczbowe pracowni
ków umysłowych, jest sporną lylko na 
terenie b. Król. Kongresowego. W innych 
dzielnicach roszczenia o wynagrodzenie 
za godziny nadliczbowe zarówno pracow
ników umysłowych jak robotników, pod
legają przedawnieniom ogólnym, doty
czącym płacy, t. j . dwuletnim (b. zabór 
pruski) wzgl. trzyletnim (b. zabór au-
strjacki). 

3. Wynagrodzenie za urlop. 

a) Pracownicy umysłowi. Sporną ró
wnież jest dotychczas kwestja, ja
kie przedawnienie winno być sto
sowane do roszczeń pracowników 
umysłowych o wynagrodzenie za 
niewykorzystany urlop. .Niektóre 
sądy pracy stosują do tego rodza
ju roszczeń przedawnienie sześcio
miesięczne, opierając się na po
stanowieniach omówionego wyżej 
w punkcie 1 art. 41 dekretu o u-
mowie o pracę pracowników u-
mysłowych. Stanowisko to jednak 
nie ma dostatecznych podstaw pra
wnych z tego względu, że powo
łany wyżej art. 41 stosuje się lyl
ko do roszczeń, przewidzianych w 
art. 39 dekretu o umowie o prace 
pracowników umysłowych,, a w 
tym ostatnim artykule wynagrodze
nie za urlop nic jesl przewidziane. 
Nie można również stosować prze
dawnienia sześciomiesięcznego z 
art. 2271 K. C. z tego względu, że 
artykuł ten, jak lo zostało omó
wione wyżej w punkcie 1, dotyczy 
roszczeń o płacę dzienną, podczas 
gdy wynagrodzenie za urlop pra
cowników umysłowych oblicza się 
w stosunku do płacy miesięcznej. 
Pozostaje zatem przepis art. 2277 
K. C , powoływany przy przedaw
nieniu roszczeń o wynagrodzenie 
pracowników umysłowych, płalne 
w miesięcznych lub innych perjo
dycznych odstępach czasu, ustala
jący dla lego rodzaju roszczeń 
przedawnienie pięcioletnie. Podo
bnie pięcioletnie przedawnienie z 
art. 2277 (K. C. stosuje się do ro
szczeń pracowników umysłowych 
o tantjemę, prowizję i t. d. 

Zaznaczamy dla ścisłości, iż o-
rzeczniclwo sądów w b. Król. Kon
gresowem nic jest zgodne pod 
względem stosowania omówionych 
wyżej przepisów i brak dotychczas 
decyzji Sądu Najwyższego w lym 
przedmiocie, 

b) Robotnicy. Do .roszczeń tego ro
dzaju ze strony robotników stoso
wane jest przedawnienie sześcio
miesięczne (art. 2271 K. C ) . 

W innych zaborach sprawa jest zna
cznie mniej skomplikowana. W b. zabo
rze austrjackim roszczenia zarówno ro
botników jak pracowników o wynagro
dzenie za niewykorzystany urlop podob
nie jak 1 inne roszczenia, wynikające 
z tytułu umowy o pracę, przedawniają 
się w ciągu trzech lat (Sąd Najw. Izba 
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III — Wyrok z dn. 14. VIII. 1928 r." — 
Zob. Orzeczn. Sądów Polskich, r. 1929, 
zesz. VIII, poz. 62). 

W b. zaborze pruskim stosuje się, prze
dawnienie dwuletnie omówione wyżej 
(zob. punkt 1), oparte na przepisie § 196 
R. G. B. 

III. STOSOWANIE ZABZUTU 
PRZEDAWNIENIA. 

Zarzutem przedawnienia może pozwa
ny zasłaniać się w sądzie w każdym sia
nie sprawy. Sąd jednakże z urzędu kwc-
slji przedawnienia nie porusza, jeśli stro
ni, na nie się nie powoła. 

Przedawnienie zaczyna biec od chwili 
powstania pretensji i może być powoły
wane tylko wlcdy, gdy między chwilą 
powstania pretensji a chwilą "wytoczenia 
powództwa upłynął konieczny dla powsla-
nia przedawnienia okres czasu. 

Omówione wyżej przedawnienia, a 
zwłaszcza krótkie sześciomiesięczne prze
dawnienie z art. 2271 K. C , opierają .vie 
na domniemaniu zapłaty, to leż, jak to 
stwierdził Sąd Najwyższy w wyroku z 
dn. 29 grudnia 1928 r., 13 stycznia 1929 
r. (S. N . I. C. 529/29), takie wyjaśnienia 
dłużnika, które wprost wyłączają uiszcze
nie spornej należności, przecinają moż
ność stosowania przedawnienia z art. 
2271—2273 K. C., opartego na domniema
niu uiszczenia. .leżeli więc np. pracodaw
ca w sądzie oświadczył, że za godziny 
nadliczbowe nic zapłacił i nie zapłaci 
z tego względu, że dodatkowa zapłala 
nie była w umowie przewidziana, a na
stępnie zasłania się zarzutem przedawnie
nia pretensji, zarzut ten nie może być 
przez sąd uwzględniony. 

Wreszcie należy zaznaczyć, iż o ile 
nastąpiło ze strony pracodawcy przyzna
nie pretensji, przyznanie to przerywa 
przedawnienie. Ponadto w tych przypad
kach, gdy skarga opiera się na tytule pi
semnym (np. pozostałość z obrachunku, 
przyrzeczenie wypłaty określonej należ
ności "W innym terminie), omówione wy
żej krótkie przedawnienia nie mogą być 
stosowane i mają moc przepisy ogólne 
o trzydziestolctniem przedawnieniu. 
(Przegląd Gospodarczy). 

S P R A W Y S K A R B O W E 

OBLICZANIE KAR ZA ZWŁOKĘ.' 

W celu uproszczenia manipulacji w 
obliczaniu kar względnie odsetek za zwło
kę Ministerstwo Skarbu okólnikiem z dn. 
20 czerwca r. b. w porozumieniu z Naj
wyższą Izbą Kontroli Państwa zarządziło, 
aby przy pobieraniu przez kasy skarbo
we ratalnych wpłat na poczet zaległości 
w podatkach bezpośrednich oraz opłatach 
stemplowych i daninach pokrewmych, 
przyjęta przez kasę skarbową kwota była 
zarachowana w myśl § 33 instrukcji dla 
kas skarbowych, przedewszy.stkiom na po
krycie narosłych kar względnie odselck 
za zwłokę oraz kosztów egzekucyjnych, 
przypadających od wpłacanej raly, na
stępnie zaś na pokrycie zaległości podat
kowej. 

WYNAGRODZENIE ZA POŚREDNIC
TWO. 

Orzecznictwo Sądu Najwyższego wyja
śniło już ze stanowiska prawnego często 
wyłaniającą się w praktyce życia handlo
wego kweslję wynagrodzenia 'za pośred
nictwo w wypadku, gdy pośrednik tylko 
nastręczy? kontrahenta do tranzakcji, na
tomiast z łych lub innych powodów, by
leby nie z własnej winy, nie brał udziału 
w samych pertraktacjach, które doprowa
dziły do sfinalizowania tranzakcji. 

Sąd Najwyższy wyjaśnił, żc w podob
nym wypadku, o ile wynagrodzenie, ja
kie ewentualnie przypadać miało pośred
nikowi, zoslało między stronami umówio
ne lub też może być oznaczone na pod-
slawic norm zwyczajowych, to w razie 
sporu sądowi wyrokującemu przysługuje 
prawo zredukowania tego wynagrodzenia 
do słusznego poziomu, nie jest słuszne 
natomiast, gdy w podobnym wypadku od
mawia się pośrednikowi prawa do jakie
gokolwiek wynagrodzenia. 

Opierając się na powyż&zem wyjaśnie
niu Sądu Najwyższego w pewnym kon
kretnym wypadku Sąd Apelacyjny w War
szawie (sprawa Nr. 655/26), stając wobec 
faktu nastręczenia tranzakcji przez po
średnika, odsuniętego w następstwie od 
perlraktaeyj, jak sam twierdził, lub leż 
który „nie dopilnował interesu", jak twier
dziła strona przeciwna, i po sprawdzeniu 
złożonych do sprawy dowodów, z, klórych 
wynikało, że istotnie, pośrednik zetknął 
kontrahentów, mimo, że chodziło o inte
res, o którym, jak twierdził pozwany, „wie 
cała Warszawa", — Stanął na stanowisku 
że wobec umówionego 2D/o-wcgo wyna
grodzenia od sumy tranzakcji pośredni
kowi należy się najwyżej 'Wio od tej su
my i odpowiednią leż kwotę na rzecz po
średnika zasądził. 

PODATEK DOCHODOWY OD UPOSA
ŻEŃ, ZAPŁACONY PRZEZ SPÓŁKĘ ZA 
PRACOWNIKÓW JEST POTRĄCAŁNY 
OD DOCHODU SPÓŁKI. 

Pewne Towarzystwo wyjaśniło w po
stępowaniu administraeyjnem, że przeję
ło na siebie zapłatę podatków, o ile cho
dzi o podatek od uposażeń, tytułem uzu
pełnienia wynagrodzenia pracowników, 
ile zaś chodzi o podatek od kapitałów 
i rent, to z tego powodu że „było zmu
szone wydatek ten ponieść, nie chcąc 
utracić możności ptrzymania potrzebnej 
mu pożyczki". Władze nie kwcstjonowa-
ły tego stanu faktycznego, uważały jed
nak, że on nie może uzasadnić uwzględ
nienia tych wydatków przy obliczaniu do
chodu, podlegającego opodatkowaniu, po
nieważ do ponoszenia tych podatków są 
z ustawy obowiązane osoby trzecie, mia
nowicie pracownicy, względnie wierzycie
le. Zaskarżona decyzja motywuje odmow
ne załatwienie odwołania w tym punkcie 
tem, że żądanie nie znajduje uzasadnie
nia w ustawie. To zaopatrywanie jednak 
nic jest trafne. Art. 10 ustawy, który jest 
powołany w art. 21 i ma zastosowanie 
także przy wymiarze podatku od docho
du osób prawnych, prowadzących prawi
dłowe księgi handlowe, uznaje w punkcie 
5 za nie podlegający odliczeniu lylko po
datek dochodowy, wymierzony samemu 
płatnikowi. Natomiast uslawa nie zawiera 

postanowienia, któreby zabraniało uwzglę
dnienia przy ustalaniu podstawy wymia
ru podatków, zapłaconych za osoby trze
cie, ani też, tak samo jak ustawa o po
datku od kapitałów i rent. nie zawiera 
Takazu przerzucania podatku. Wobec le
go należy sporne wydatki ocenić ze sta
nowiska przepisów art. 6 względnie art. 
10 p. 1 uslawy o podatku dochodowym 

Przepisy te nie dają podstawy ani do 
wydzielania podatku od uposażeń pra
cowników, który pracodawca przejął na 
siebie w całości wydatku na wynagrodze
nia, ani do traktowania podatku od ka
pitałów i rent, przejętego przez dłużnika, 
odmiennie niż odsetek oo długów. Nale
żało żalem decyzję instancji odwoławczej 
opartą na odmiennej wykładni uslawy, 
uznać w tym punkcie za niezgodną z usla
wa. (Z wyroku N . T. A. z dn. 12/11 1930 
r. L . Rej. 3600/27). 

ULGI W PODATKU DOCHODOWYM DLA 
NOWOWZNOSZONYCII BUDYNKÓW 
M I E S Z K A L N Y C H . 

W związku z wyrokiem Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego z dn 8/VI 
1929 r L . Rej. 5075/28, którym została 
rozslrzygnięla kwestja stosowania ulg w 
podatku dochodowym z tytułu nowowzno-
szonych budynków mieszkalnych odnośnie 
osób, osiągających dochody z uposażeń 
służbowych, emerylur i wynagrodzeń za 
najemną pracę. Ministerstwo Skarbu okól
nikiem z dn. 17 czerwca 1930 r. zarządzi
ło, co następuje: 

osobom, pobierającym dochód z upo
sażeń służbowych, emerytur i wynagro
dzeń za najemną pracę przysługuje prawo 
korzystania z ulgi w podatku dochodo
wym, określonej w p. 3 art. 33 rozp. Pre
zydenta Rzeczypospolitej z dn. 22 kwiet
nia 1927 r. o rozbudowie miast („Dz. Ust. 
R. P." Nr. 42, poz. 372). W szczególności 
osobom takim, o ile wybudują domy 
mieszkalne do dn. 31/XII 1935 r. mogą 
być potrącane, pod warunkami, określo
nemu w §§ 32 i 33 rozporządzenia wyko
nawczego z dn. 31/XI 1927 r., w prawie 
Prezydenta Rzeczypospolitej („Dz. Ust. R. 
P." Nr. 106, poz. 913), od dochodów 
z uposażeń służbowych — koszty budo
wy domów mieszkalnych, z wyłączeniem 
jednak pożyczek, udzielonych na mocy po
wyższego rozporządzenia Prezydenta Bzph-
fej najdalej w ciągu lat 5, poczynając od 
roku następnego po ukończeniu budowy. 

W wypadkach, gdy osoby, ubiegające 
się o ulgę, osiągają równocześnie dochody, 
podlegające opodatkowaniu w myśl nrzc-
pisów działu I i II ustawy o państwowym 
podatku dochodowym, wówczas władzą, 
powołaną do przyznania ulgi, jest urząd 
skarbowy, kompetentny do wymiaru po
datku dochodowego od dochodów, podle
gających opodatkowaniu wedle przepisów 
Działu I ustawy o państwowym podatku 
dochodowym. 

Wysokość ulgi w podatku dochodo
wym z tytułu wybudowania domu miesz
kalnego ustalają właściwe władze skarbo
we w roku, następnym po upływie rocz
nego okresu, za który ulga się należy, w 
ten sposób, że podatek obliczają od cało
rocznej podstawy wymiarowej (dochodu 
z całorocznego wynagrodzenia służbowe
go), zmniejszonej o koszly budowy, przy-
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czem różnica między sumą podatku, po
trąconego w ciągu roku przez służbodaw-
cę, a podatkiem, w powyższy sposób obli
czonym przez "władzę skarbową, stanowi 
nadpłatę do zwrotu płatnikowi. 

Gdy nadające się do potrącenia koszty 
budowy domu równają się sumie wyna
grodzeń służbowych, wypłaconych pra
cownikowi w ciągu roku, wówczas przy
pada do zwrotu cała suma podatku, po
trąconego przez slużbodawcę w ciągu ro
ku. Gdy natomiast koszty budowy nie 
przekraczają sumy wynagrodzeń służbo
wych, wypłaconych w ciągu roku, wów
czas koszty te należy potrącić od sumy 
wynagrodzeń służbowych, wypłaconych w 
odpowiedniej części roku, licząc od jego 
początku, a dotyczącą kwoty nadpłacone
go podatku, zbonifikować, od pozostałej 
obliczyć podatek na zasadach ogólnych 
działu II ustawy. 

W wypadkach, gdy pracownik, ubie
gający się o ulgę, pobierał wynagrodznia 
służbowe u kilku służbodawców, należy, 
celem ustalenia wysokości ulgi, odliczyć 
koszty budowy od łącznej sumy wyna
grodzeń, wypłaconych w ciągu roku, w 
sposób, wymieniony w ustępie po
przednim. 

Jeżeli płatnik, ubiegający się o ulgę, 
osiąga obok dochodu z wynagrodzeń służ
bowych także dochody z innych źródeł, 
wówczas omawianą ulgę należy przyznać 
przedewszystkiem drogą odpowiedniego 
zredukowania dochodu z tych innych źró
deł. 

Płatnicy, ubiegający się o przyznanie 
omawianej ulgi, winni są najpóźniej w 
terminie do dn. 1 lutego roku, następują
cego po roku, za który ulga się należy — 
przedłożyć właściwej władzy skarbowej 
podanie, do którego obok dowodów, wy
maganych w § 33 powołanego rozporzą
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o roz
budowie miast, należy dołączyć zaświad
czenie służbodawcy, stwierdzające wyso
kość wypłaconych w ciągu roku, za któ
ry ulga się należy, wynagrodzeń służbo
wych .z wyszczególnieniem kwot wynagro
dzeń wypłaconych i opodatkowanych w 
poszczególnych okresach wypłaty. 

Władze skarbowe uskuteczniają obli
czenie wysokości ulgi w terminie 2 
tygodni po wniesieniu podania, natomiast 
zwrot nadpłaconego podatku dokonują w 
trybie, przewidzianym dla zwrotu nadpłat 
w gotówce. 

Jednocześnie Min. Skarbu zaznacza, 
że ulga z punktu 3 § 33 powołanego roz
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
« rozbudowie miast jest ulaą czysto oso
bistą, zatem osoba, która dom zbudowała, 
nie traci prawa do tej ulgi nawet w razie 
odstąpienia własności domu na rzecz oso
by drugiej. W związku z tem członkowie 
kooperatyw budowy mieszkań nie mogą 
korzystać z omawianej ulgi nawet po 
przewłaszczeniu mieszkań na ich rzecz, 
«dyż nie oni zbudowali dany budynek 
mieszkalny, lecz kooperatywa i la jako 
laka z ulg korzystać może. 

Z K R A J U 

MAGAZYNY TYTONIOWE W GDYNI. 
Dyrekcja Pańslw. Monopolu Tytonio

wego buduje obecnie w Gdyni pierwszy 

swój magazyn. Magazyn len sianie w por
cie, w basenie Marszałka Piłsudskiego, w 
drugiej linji, za hangarami American 
Scantic Line i Warhaus. 'Ma lo być 6-pię-
frowy duży gmach. Obecnie budowa jest 
na poziomie 2-go piętra, będzie ukończo
na przed końcem roku, w pierwszych zaś 
miesiącach 1931 r. magazyn zostanie od 
dany do użytku. Budowę prowadzi f. „Fr. 
Skąpski i S-ka", przyczem całkowity 
koszt inwestycji tej jest obliczany na c-a 
z! 2V2 milj. Redzie to magazyn etapowy 
dla importu tytoniu. 

Został on obliczony na obrót 15,000 t 
rocznie. Wymaga 011 jednak, w odróżnie
niu od innych składów portowych, urzą 
dzeń specjalnych — a więc szczególnie 
starannej wentylacji, ogrzewania etc. Da
lej, wskutek tego, że magazyn ten jest od
dalony o 150 m. od morza, zostanie zao
patrzony w specjalne urządzenie trans
portowe: mianowicie będzie posiadał kry
tą galerję, czy leż korytarz, prowadzący 
nad samo nadbrzeże. Korytarzem tym bę
dzie biegł ruchomy chodnik, na który bez
pośrednio będzie rzucany towar, wyłado
wywany dźwigiem portowym ze statku. 

Na tem nie kończą się jeszcze plany 
inwestycyjne Państw. Monopolu Tytonio
wego w Gdyni. Niedługo ma być rozpo
częta budowa drugiego magazynu, w mie
ście, na przyznanym już na ten cel te
renie w pobliżu dworca kolejowego. I tu 
stanie wielopiętrowy budynek, w którym 
pomieści się hurtownia wyrobów tytonio
wych na całe Pomorze. 

CHŁODNIA PORTOWA W GDYNI. 

Budowa Chłpdni Portowej w Gdyni 
została już ukończona, i dn. 24 maja 
Chłodnia przyjęła pierwsze towary na 
składowanie. Port w Gdyni posiada więc 
w lej chwili o jedno pierwszorzędne urzą
dzenie więcej, dzięki któremu będzie w 
stanie znacznie rozszerzyć zakres swej 
pracy. 

Budowa Chłodni trwała 13 miesięcy. 
Koszt ogólnej budowy wyniósł o.k. zł. 8'/-' 
miljn. Jest godne zaznaczenia, że w tej 
liczbie zaledwie ok. zł. 300.000 wydano 
na zakupy zagraniczne (3 sprężarki chłod
nicze i aparaty miernicze), natomiast 
wszystko poza lem wykonano w kraju. 
Pod każdym leż innym względem chłod
nia jest dziełem pracy polskiej, została 
bowiem przez iPolaków zaprojektowana 
i skonstruowana. 

Chłodnia gdyńska jest jednem z naj
bardziej nowocześnie urządzonych przed
siębiorstw tego rodzaju na świecie, poza 
tem zaś pod względem rozmiarów jest 
drugą na świecie chłodnią portową, ustę
pując jedynie chłodni w Hamburgu, wy
budowanej przed dwoma laty, większej 
od naszej o c-a 25°/o. O rozmiarach na
szej Chłodni świadczą następujące cyfry: 
posiada ona 72 komory chłodzone, o łącz
nej powierzchni w pomieszczeniach chło
dzonych około 7.000 n r i może przyjąć 
700 wagonów towaru. Na parterze miesz
czą się przedewszystkiem 2 wielkie hall'e, 
do których są wyładowywane towary, 
przywożone zarówno koleją, jak leż wo
zami. Przylem wagony kolejowe wjeżdża
ją do wnętrza obu halTów, wskutek czego 
wyładowywany towar jest chroniony od 
opadów atmosferycznych i kurzu. Na par

terze mieszczą się również komory mię
sne, dokąd towar z wagonów jest prze-
transportowywany automatycznie za po
mocą zawieszonych pod sufitem transpor
terów szynowych. Towar, przeznaczony 
dla wyższycn pi,t'>r, jest br«TV «a wózki 
1 zapomocą 8 wind dostarczany na górę. 
Na pierwszem piętrze istnieje znowu ob
szerny hall; tutaj towary mogą być sor
towane, przepakowywane etc. Na tem sa
mem piętrze mieści się galerja wyładun
kowa, która służy załadunkowi towarów 
z Chłodni na okręty. Galerja ta posiada 
szereg żaluzjowych drzwi od strony nad
brzeża. Po otwarciu odpowiednich drzwi 
podjeżdża do nich od strony zewnętrznej 
specjalny dźwig, stanowiący jakgdyby ko
rytarz, .zamknięty ze wszystkich stron, 
prowadzący bezpośrednio ponad lukę 
okrętu. Pod sufitem korytarza dźwigowe
go chodzi transporter. Towary, podane na 
ten transporter wózkiem z komory chłod
niczej, trafiają w ten sposób na okręt 
znowuż prawie całkowicie przez zakryte 
pomieszczenie. Pozostała część pierwszego 
piętra, tudzież piętro drugie i trzecie 
mieszczą komory chłodnicze dla masła, 
jaj, bekonów i drobiu. 

GDYNIA BUDUJE GAZOWNIĘ. , 

Jak donoszą z Gdyni, magistrat m. 
Gdyni podpisał umowę ze spółką akc. 
„Gazolina" na budowę i eksporlację ga
zowni w ciągu lat 40 z prawem wykupu 
po 20 lalach. Gazownia ma być urucho
miona z końcem r. 193]. Roboty przy bu
dowie rozpocząć się mają w najbliższym 
czasie. 

RUCH B U D O W L A N Y W GDYNI. 

Całkowite koszta budowy m. Gdyni na 
50.000 mieszkańców obliczono na 104 mil-
jony złotych. Dotychczas wydano na bu
dowę miasta 10.060.398 zł. Za tę kwotę 
wybudowano dwa domy czteropiętrowe, 
kolonję rybacką na 30 rodzin, gmach 
szkoły powszechnej, strażnicę pożarną 
i hotel robotniczy; prócz tego 14 kilome
trów kanalizacji, stację oczyszczania ście
ków i stację przepompowywania dolnej 
kanalizacji,, 24 kim. rurociągu, zbiornik 
na dwa miljony litrów wody, stację pomp 
na Oksywiu, 7 kilometrów jezdni, dwa 
kilometry chodników i 8 kilometrów ro
bót ziemnych. 

LWÓW. 

TARG B U D O W L A N Y W E L W O W I E . 

Targ Budowlany urządzają tegoroczne 
X Targi Wschodnie we Lwowie w czasie 
od 2 do 16 września. Targ ten obejmie 
pokaz wszelkich materjałów, fabrykatów 
i maszyn z działów budownictwa utyli
tarnego i inżynierskiego wraz z licznemi 
imprezami reklamowemi firm, biorących 
w nim udział, dla szerszego zainteresowa
nia zwiedzającej publiczności kwestjami 
budowlanemu W czasie Targów odbędą 
się od 12 do 14 września Wykłady Tech
niczne z najnowszych zdobyczy techniki, 
ze szczególncm uwzględnieniem budow
nictwa mieszkaniowego i budowy dróg, 
połączone ze zjazdem inżynierów i tech
ników budowlanych. 
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WARSZAWA. 

ROBOTY I N W E S T Y C Y J N E . 

Wydział techniczny opracował wykaz 
robót budowlanych, Które należałoby wy
konać w jak najszybszym czasie, wyko-
rzysiywując przedewszystkiem Teszlkę po
życzki amerykańskiej w sumie 4.322.000 
złotych. Ustalono kolejność wykonania 
robót. Do tych robót należy budowa ginu • 
chu wydziału wojskowego na Florjańskicj, 
dokończenie domu szpitala Przemienienia 
Pańskiego na Pradze, budowa domu wy
chowawczego dla dzieci wyznania moj
żeszowego na Płockiej, budowa oddziału 
straży ogniowej na Polnej, dokończenie 
szaletu na Targowej naprzeciw dworca 
Wileńskiego, budowa kąpieliska na Le
szczyńskiej, doprowadzonego do •wysoko
ści 1 piętra, budowa ośrodka zdrowia na 
Ochocie, dokończenie domu zakładu hy-
gjeny na Nowogrodzkiej, dokończenie 
ośrodka zdrowia na Swięlojerskiej. Poza 
lem ma być wykończone kąpielisko na 
Nowem Bródnie, rozpoczęte w roku ubie
głym, rozbudowana kuchnia djeletyczna w 
zakładzie w Górze iKalwarji i przebudo
wany zakład wychowawczy im. iks. Bau-
douina. 

Niektóre roboty mają być rozpoczęte 
w najbliższym czasie. 

NI EOG NPOTRWAŁE BUDYNKI W WAR
SZAWIE. 

Według rozporządzenia Prezydenta 
Rzplilej o prawie budowlanem, 'wznosze
nie budynków nieogniotrwałych, jest 
wzbronione, o ile przepisy miejscowe une 
postanowią o dopuszczalności ich •wzno
szenia w poszczególnych dzielnicach osie
dli. Przepisy miejscowe wydaje minister 
robót publicznych w porozumieniu z mi
nistrem spraw wewnętrznych na wniosek 
magistratu danego miasta, oparty na 
uchwale rady miejskiej. 

Wobec tego, że krańcowe dzielnice 
Warszawy są w znacznej części zabudo
wane nieo^niolrwałemi budynkami, a 
miejscami mają nawet charakter wiejski 
i że w dzielnicach tych jeszcze przez 
dłuższy czas, zanim zacznie być stosowa
ny mrterjał zastępczy, będzie używane W 
budownictwie drzewo — niedopuszczanie 
tego materjału byłoby dla ludności ucią
żliwe. Z powyższych względów magistral 
sporządził przepisy, które ustalają dziel
nice oraz warunki dopuszczalności budyn
ków nieogniotrwałjch i występuje do ira-
dy miejskiej o ich uchwalenie. 

R U C H B U D O W L A N Y W WARSZAWIE. 

Podług danych urzędu inspekcyjno-bu-
dowlanego magistratu, w czerwcu zatwier
dzono projekty budowy: 1) domów miesz
kalnych: nowych 88, przebudowy 30 
i nadbudowy 22, 2) budynków fabrycz
nych i przemysłowych: nowych 20, prze
budowy 7 i nadbudowy 2, 3) budynków 
użyteczności publicznej: nowych 5 i prze
budowy 1 oraz 4) budynków gospodar
czych' nowych 22 i przebudowy 2, razem 
199. 

Na 1 lipca r. b. było w budowie: 1) bu
dynków mieszkalnych nowych 818, w 
przebudowie 50 i nadbudowie 88, 2) bu
dynków fabrycznych i przemysłowych: 

nowych 108, w przebudowie 64 i nadbu
dowie 12, 3) budynków użyteczności pu
blicznej: nowych 68, w przebudowie 6 
i nadbudowie 2, oraz 4) budynków go
spodarczych: nowych 209, w przebudowie 
7 i nadbudowie 7, razem nowych 1203, 
w przebedowie 127 i nadbudowie 119, 
łącznie zatem 1449. 

WODOCIĄG W M A C Z K A C H . 

iBudujący się obecnie wodociąg w Ma
czkach będzie jednym z największych 
zakładów tego rodzaju w Polsce. Koszty 
jego budowy wyniosą około 25 miljonów 
złotych, a zasilać on będzie całe Zagłę
bie Dąbrowskie i Górny Śląsk w wodę. 

W szczegółach przedstawia się on na
stępująco: 

Woda będzie pobierana z rzeki Prze-
mszy, której stan wody wykazuje w cią
gu roku tylko nieznaczne wahania. W ce
lu wykorzystania tej rzeki dla wodocią
gu, wybudowano na Białej Przemszy 
jaz, spiętrzający wodę na wysokość 2,6 
metra. Dno rzeki koło jazu wyłożono 
płytami betonowemi. Odpowiednie insta
lacje zapewniają należyty odbiór wody 
z rzeki, oraz jej oczyszczenie. 

Z jazu prowadzi wodę kanał betono
wy o przekroju półtora metra, a długo
ści 600 m. do osadnika piasku, a stąd 
do zbiornika przy stacji pomp, która jest 
już na ukończeniu. Obecnie gotowe są 
dwie pompy o wydajności 90 litrów na 
sekundę. Pompy te będą tłoczyć wodę ru
rociągiem do odmulnika betonowego. 
Odmulnik ten składać się będzie z ko
mór 90 m. długości i 7 m. szerokości. 
Komór takich będzie 32, obecnie goto
wych jest cztery, co dla zaopatrzenia 
samego Sosnowca zupełnie wystarczy. 

Z odmulnika woda spływać będzie do 
filtrów, które składać się będą z 24 ko
mór, każda o powierzchni 4,200 metrów 
kw. Obecnie gotowe są dwie komory, mo
gące przefiltrować po 120 litrów wody 
na sekundę każda. Z filtrów woda spły
wa rurociągiem do studni zbiorczej przy 
stacji pomp wody czystej. Obecnie goto
wy jest jeden zbiornik czystej wody o po
jemności 3.500 metrów sześciennych. Ta
kich zbiorników będzie ogółem cztery. 
Montuje się przy nich obecnie dwie pom
py o wydajności 60 litrów na sekundę. 
W przyszłości będą wybudowane oddziel
ne zespoły dla Śląska i Zagłębia Dąbrow
skiego. 

Ze stacji pomp prowadzić będzie wo
dę rurociąg do Sosnowca, gdzie przez 
sieć miejską będzie dochodzić do zbior
nika w Zagórzu. W Zagórzu wybudowa
no dotychczas jedną komorę o pojemno
ści 5.000 m. sześć. Druga jest w budowie. 
Po jej wybudowaniu woda osobnym ru
rociągiem będzie dochodzić z Maczek 
wprost do Zagórza. W przyszłości ruro
ciąg ten będzie przedłużony na Górny 
Śląsk. 

Na wykonanie dotychczasowych robol 
zużyto 5.300 tonn cementu, 52.400 tonn 
żwiru i kamienia, wykonano konsirukcji 
betonowych 18.500 m. sześć. Ogólne ko-
szly tych robót wyniosły 9 miljonów zło
tych. Ukończenie wodociągu w Maczkach 
będzie miało doniosłe znaczenie ekono
miczne i zdrowotne dla tych okolic. 

AKCJA INWESTYCYJNO - B U D O W L A N A 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM. 

W tych dniach przybywają do So
snowca przedstawiciele amerykańskiej 
firmy Ulen celem zakończenia rozrachun
ków z magistratem m. Sosnowca. Głów
nym przedmiotem konferencji z zarzą
dem miasta będzie sprawa pretensji So
snowca do firmy Ulen z powodu źle wy
konanych robót kanalizacyjn-wodociągo-
wych. Pretensje miasla z tego tytułu się
gają sumy ponad pół miljona zł. 

Na ostatnicm posiedzeniu zarządu mia
sta Będzina zatwierdzono plany domów 
mieszkalnych, które wybudować ma Za
kład ubezpieczeń społecznych we Lwo
wie na terenie Będzina. 

Piań len przewiduje budowę 10 czte
ropiętrowych domów mieszkalnych w 
dwóch blokach, zawierających ogółem 
321 pokoi. W domach łych mieścić się bę
dzie 59 mieszkań jednoizbowych, 20 trzy
izbowych, 61 dwuizbowych, 20 trzyizbo
wych i 20 czteroizbowych. Budowa łych 
domów, które staną naprzeciw koszar 23 
pap. im. Marszałka Piłsudskiego, rozpocz
nie się w połowie sierpnia. Koszta budo
wy obudwu wyniosą około 4 milj. zł. Z 
końcem lipca ogłoszony został prze
targ na budowę. Przy wznoszeniu tych 
gmachów znajdzie pracę około 400 robot
ników. Ponieważ w tym samym czasie 
zacznie się również budowa domków ro
botniczych, zainicjowana przez Sejmik 
powiatowy, oraz budowa domów, projek
towana przez magistrat m. Sosnowca, 
przeto sytuacja na rynku pracy w Zagłę
biu Dąbrowskiem dozna znacznej popra
wy zwłaszcza, że i prywatne budowni-
nictwa w niektórych miastach Zagłębia 
Dąbrowskiego ruszyło już z martwego 
ctwo w Zagłębiu Dąbrowskiem ruszyło 
z martwego punktu. 

vFILM B U D O W L A N Y . 

Wytwórnia filmowa „Afa", w porozu
mieniu ze Stowarzyszeniem Zawodowem 
,Przem. Bud. iR. P., podjęła realizację fi l
mu budowlanego, którego celem jest zo
brazowanie całokształtu budownictwa pol
skiego. Fi lm będzie obejmował —, zobra
zowanie potrzeb bud (wlanych kraju, do
tychczasowe wyniki akcji państwowej 

i społecznej, zagadnienie mieszkaniowe, 
•ważniejsze roboty budowlane, wykonywa
lne obecnie (budownictwo mieszkaniowe, 
przemysłowe, kolejowe, gmachy publicz
ne i roboty inżynierskie), nowe systemy 
li materjały budowlane. 

Dotychczasowa praca wytwórni dała 
już poważny dorobek w postaci przeszło 
1000 mtr. zdjęć z całego kraju, które by
ły demonstrowane członkom komisji, 
•specjalnej, wyłonionej przez Zarząd Sto
warzyszenia w dniu 7 sierpnia. Dalsze 
Izdjęcia i prace w loku. 

Przypuszczać należy, że praca podjęła 
wyda dodatnie rezultaty zarówno w sen
sie zapoznania szerokich sfer społecznych 
z przejawami budownictwa, jego pracami 
i potrzebami, jak w formie szerokiej pro
pagandy konieczności rozwoju budownic-
.twa krajowego. Pożądany jest jaknajszer-
szy udział przemysłu budowlanego w tej 
akcji. 
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K R O N I K A Z A G R A N I C Z N A 

Wszelkich informacyj udziela biuro 
Stowarzyszenia względnie Wytwórnia 
„Afa", iN. Świat 15, tel. 14-47. 

NIEMCY. 

SPADEK KONJUNKTURY BUDOWLA
N E J . 

Zgodnie z daneini slalyslycznemi na
stąpiło w Niemczech znaczne osłabienie 
ruchu budowlanego w stosunku do po
przedniego roku zarówno w dziale bu
downictwa mieszkaniowego jak pu
blicznego. Osłabienie to wyraża się 
w znacznym spadku udzielonych po
zwoleń na budowę: kwiecień 1930 
roku—2710; kwiecień—1929 — 3291, jak 
również rozpoczętych budowli. Natomiast 
wykończanie rozpoczętych w r. ub. do
mów znacznie się wzmogło, wskutek cze
go przyrost nowych domów w kwietniu 
b. r. przekroczył odnośne dane dla 1929 r. 
o 40 — 83°/o zależnie od kategorji budo
wli. Najsilniejszy proces wykańczania wi
dzimy w budownictwie mieszkaniowem. 

W związku z osłabieniem konjunktury 
daje się zaobserwować znaczny spadek 
cen materjałów (szczególnie mineralnych) 
a co zatem idzie — spadek kosztów bu
dowy. Wskaźnik tych kosztów ze 176,0 
w marcu b. r. obniżył się w czerwcu do 
174,4. 

PIĄTY NIEMIECKI TYDZIEŃ BUDO
W L A N Y . 

W lipcu b. r. odbył się w Dortmundzie 
V niemiecki tydzień budowlany — wielki 
zjazd przemysłowców budowlanych w 
Niemczech i przedstawicieli przemysłu za
granicznego, połączony z walnemi zebra
niami potężnych niemieckich organizacyj 
zawodowych przemysłu budowlanego. Ze
branie plenarne, poza przemówieniami 
Powitalnemi zawierało dwa referaty — 
..finansowanie budownictwa mieszkanio
wego" Dr. Kardinga oraz „postulaty bu
downictwa wobec państwa, poszczegól
nych krajów i gmin" Arch. Bielefelda. 
Przewodniczący zebrania Arch. Hoeman, 
Podkreślając ciężkie położenie przemysłu 
budowlanego w Niemczech stwierdził, że 
Przemysł ten, jako naczelny swój postu
lat stawia powrót do normalnych warun
ków gospodarczych w budownictwie, 
szczególnie mieszkaniowem, gdyż obecnie 
stosowany program budowlany i sposoby 
jego finansowania nie dały oczekiwanych-
rezultatów i są przyczyną ciągłych trud
ności, szczególnie zaś niechęci prywatne
go kapitału do budownictwa. 

Ur. Karding w swym referacie wska
zał, że od 1924 r. wzniesiono w Niem
czech prawie P/j miljona nowych miesz
kań, w których 80"/o korzystało z dopłat 

podatku domowo-czynszowego. Do
płaty te w większej części uznane być mu
szą za stracone. W ten sposób akcja f i 
nansowania budownictwa przedstawia się 
jako z podatków finansowana pomoc spo
łeczna, w wielkich rozmiarach. 

Fundusze użytkowane na budownictwo 
pochodzą w większej części z funduszów, 
prywatnych (Udział funduszów publicz
nych spadł z 54°/o w r. 1924 na 33°/o w 
r. 1929.). Cielca we są zapatrywania refe

renta na przyszłość. Uważa on, że silny 
ruch budowlano-micszkaniowy w krótkim 
czasie pokryje brakujące mieszkania. Jed
nocześnie z tem znaczny spadek przyro
stu naturalnego, zmniejszy prawdopodob
nie zapotrzebowanie na nowe mieszkania 
o połowę. W ten sposób możliwa jest 
nadprodukcja mieszkań, przy obecnym 
bowiem sposobie finansowania poczucie 
potrzeb i celowości jest wysoce osłabione. 
Zdaniem mówcy, należy jaknajpredzej po
wrócić do normalnego prawa w dziedzi
nie mieszkaniowej. 

Arch. Bielefeld w referacie swoim 
wskazał na niezwykle ciężkie położenie 
przemysłu budowlanego, wynikające z 
olbrzymiej konkurencji na rynku budo
wlanym i obniżania cen poniżej racjonal
nych granic. Pragnąc ratować przemysł 
od zagłady, związki budowlane, wspólnie 
z czynnikami rządowemi i zainteresowa-
nemi opracowały warunki ogólne odda
wania robót (FOB), te jednak nie speł
niły nadziei, aczkolwiek przyczyniły się 
dó unormowania stosunków. Mówca 
przechodzi do omówienia innych środków 
obronnych przemysłu budowlanego i 
wskazuje na znaczenie karleli przetargo
wych i wyniki badań niemieckiej komi
sji ankietowej w lej dziedzinie, klóre 
stwierdziły użyteczność tych organizacyj. 
Widzi on brak obecnego stanu karleliza-
cji budownictwa w tem, że kartele dzia
łają częstokroć w ukryciu, co powodu
je podejrzenia i zarzuty. To też wniosek 
referenta idzie w kierunku niezwłoczne
go opracowania statutu i regulaminu dla 
karleli przetargowych, aby prace ich z 
punktu widzenia prawnego i gospodarcze
go nie mogły budzić żadnych zarzutów. 

W Y S T A W A B U D O W L A N A 1931. 

Prace budowlane przy wielkiej wy
stawie budowlanej szybko posuwają się 
naprzód. Zapotrzebowania na place i sto
iska znacznie przekraczają przewidywa
nia. Narazie przewidziane są następują
ce działy: międzynarodowy, budownictwo 
miejskie i mieszkaniowe, mieszkanie 
współczesne, budowa współczesna, nowe 
budownictwo, budownictwo wiejskie, dro
gowe, szkolnictwo budowlane. Wystawa 
zapowiada się imponująco. 

STANY ZJEDNOCZONE. 

MOSTY. 

W końcu 1928 r. Stany Zjednoczone 
posiadały 6643 mosty wszelkich rodzaj 
nad drogami wodnemi. W ilości tej mie
ści się 2337 mostów kolejowych. — Co 
do rodzaju mostów, w ilości mostów sta
łych mieści się 28 mostów wiszących. 
Specjalnie dużą jest ilość mostów rucho
mych (1917), o najrozmaitszych syste
mach. Obok mostów o wielkich rozpię-
lościach przęseł, mamy cały szereg ory
ginalnych mostów, szczególnie w ujściach 
rzek, z wielką ilością małych przęseł. 62 
mosty amerykańskie wznoszą się ponad 
poziom wody o więcej jak 30,5 mtr. Naj
wyższy most, 70 m. nad poziomem wo
dy, znajduje się na Niagarze. Największą 

rozpiętość środkowego przęsła posiada 
most nad rzeką Detroit — 564 ni., 
jednakże znajdujący się obecnie w budo
wie most nad Hudsonem, z przęsłem 
1067,5 m. rekord ten pobije. Co prawda 
nie na długo, bo projektowany obecnie 
most nad zatoką morską w New Jorku 
ma posiadać rozpiętość środkowego przę
sła 1372,5 m. 

NIEZWYKŁY SPOSÓB F U N D A M E N T O 
WANIA. 

Wyspa Manhattan, na której stoi 
część centralna New - Jorku, jest jak wia
domo skalistą, jednak wierzchnia war
stwa skał jest nader nierównomierna i 
zdarza się, że w budowdach nawet nieda
leko od siebie położonych, muszą być 
stosowane różne sposoby sztucznego fun
damentowania, podczas gdy obok, z wiel
kim trudem może być w skale przygoto
wane miejsce na piwnice. — Ostatnio, jak 
donosi „Engineering News Record", za
stosowano specjalny system fundamen
tów przy budowie gmachu sądowego, sto
sunkowo niewysokiego, bo- 40-metrowe-
go budynku. Budynek posiada rzut sze-
ściokąta o boku 52 m. i kosztuje 20 milj. 
dolarów. Pod wierzchnią 3 m. warstwą 
ziemi na placu budowy znajdowała się 
kurzawka z bieżącą wodą, która spowo
dowała, że uznano za niemożliwe dotrzeć 
fundamentowaniem do skały i zdecydo
wano umieścić budowę na fundamencie 
o 9 m. poniżej powierzchni ulicy, przy
czem musiano go zagłębić na 4,5 m. w 
wodę gruntową. 

Fundament składa się zasadniczo z 4 
pierścieni betonowych z tą samą średni
cą, których średnica wewnętrzna wyno
si 15, 27,5, 55 i 85, m. Szerokość krę
gów wynosi od 3 do 6 m., wysokość od 
5,5 do 6 m. Tylko wewnętrzne 2 pierście
nie mają kształt pełnego kola. Zewnętrz
ne natomiast mają kształt sześciokąta ze 
ścięlemi kątami. Pierścień ostatni zewnę
trzny jest przecięty dla umieszczenia wej
ścia. Na tych pierścieniach spoczywa 60 
cm. warstwa betonu, tworząca podłogę 
piwnicy. Jest ona anocno związana z pier
ścieniami aby przeciwstawić się naporo
wi wody. Do wykonania fundamentu te
go zużyto 15,000 m 3 betonu 1 : 2 : 4 i 
1200 t. żelaza do żelbetu. Koszt robót wy
niósł 2 milj. dolarów. 

Wykopy ziemne wyniosły około 
75,000 m3, które zostały wywiezione przy 
pomocy 45 — 5-ciotonowych samocho
dów i wyładowane w odległości 2,5 
km. od miejsca budowy na barki, które 
zawartość swą wysypywały do morza w 
odległości 50 km. od lądu. Jest to nor
malny sposób wywożenia wykopów w 
New - Jorku. Przy wykonywaniu ostat
niej, trzeciej części wykopu pokazała się 
w niezwykłej ilości woda, którą usuwa
no przy pomocy 7 pomp (5 elektrycz
nych i dwu parowych). Dzienna wydaj
ność pomp wynosiła 11,350 n i 3 . Ogółem 
obliczają ilość wypompowanej wody na 
37 milj. m 3 . Przy tym sposobie prowa
dzenia robót udało się tak sucho utrzy
mywać teren wykopu, że kopaczki łyż
kowe mogły się swobodnie poruszać. 
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FRANCJA. 

PROGRAM BUDOWY 20,000 MIESZKAŃ 
W PARYŻU. 
Rada miejska Paryża uchwaliła ostat

nio program budowy 20,000 mieszkań dla 
klasy średniej. Część tych mieszkań, na
zwanych „ulepszonemi laniem! mieszka
niami" przeznaczona jest wyłącznie dla 
bezdomnych, pozostałe o typie mieszkań 
o średniem komornem, nieco niższem, 
niż w domach wznoszonych przez inicja
tywę prywatną, byłyby przeznaczone do 
wolnego wynajmu przez inteligencję. 

Program przewiduje budowę tej ilo
ści mieszkań w dwu etapach przez spe
cjalne towarzystwo, powołane do życia 
przez Immobilière Constructions de Pa
ris. W pierwszym roku zostałoby zbudo
wane 4,405 mieszkań pierwszego i 0,000 
mieszkań drugiego typu. Gmina dostar
czyłaby temu towarzystwu z własnych 
terenów 15 ha placów budowlanych, czę
ściowo w centrum Paryża, częściowo 
'w rejonie forlyfikacyj, i jednocześnie da
towałaby je odpowiedniemi funduszami, 
które może uzyskać na dogodnych wa
runkach. Towarzystwo ze swej strony 
przyjmuje szereg zobowiązań, a więc: wy
budowanie i administrację nowych miesz
kań oraz regularne przelewanie do kas 
miejskich sum niezbędnych na amortyza
cję i oprocentowanie funduszów budowla
nych. Tytułem opłat za plac przekazywać 
będzie towarzystwo miastu 1 miljon fr. 
rocznic. Udział miasta w kapitale spółki 
(15 milj. fr.) wynosi 40°/o w akcjach apor
towych. Gros mieszkań projektowanych 
stanowią mieszkania dwu i trzyizbowe 
oraz oddzielne pokoje. Przewidywane ko
morne miesięczne 1000 do 9000 fr. rocz
nie, to ostatnie za mieszkanie 5 izbowe 
z całym nowoczesnym komfortem. 

PALOWANIE PRZY BUDOWIE DWOR
CA MORSKIEGO W CHERBOURGU. 

W związku z pracami przy rozbudo
wie portu w Cherbourgu i budowie nowe
go dworca, zaszła konieczność zastosowa
nia przy fundamentach palowania, któ
rego opis podaje p. Pawłoski w „Genie 
Civ i l " z 3 maja b. r. Pale betonowe, uzbro
jone, długości 19 mt. wbijane były aż do 

skalnego podłoża. Ogółem zabito 917 ta
kich pali o przekroju 32 x 37 cm, uzbro
jonych każdy 4 prętami żelaznemi 26 
m/m, o tej samej długości co pal. Pale 
były zabijane przy pomocy kafara z ba
bą 4 ton przy stosowaniu zastrzyków wod
nych. Teym składał się z piaszczystej 
warstwy wierzchniej, warstwy piasku, 
żwiru i warstwy gliny, spoczywającej bez
pośrednio na skale. Koniecznem okazało 
się stosowanie zastrzyków wodnych pod 
ciśnieniem, aby wbić pale do samej ska
ły. .Zastrzyki te dokonywane były przy 
pomocy pompy o ciśnieniu 10 kg. przez 
dwie rury wpuszczano stopniowo wraz 
z palem. Dzięki temu systemowi pale za
bijane były stosunkowo łatwo do samej 
skały przeciętnie w ciągu 50 minut każdy. 

NOWE PRAWO MIESZKANIOWE. 
„Dziennik oficjalny" z pierwszego lip

ca przynosi tekst nowej ustawy z 28 
czerwca b. r. zmieniającej i uzupełniają
cej przepisy prawa Loucheura w odnie
sieniu do mieszkań o średniem komor
nem. Ważniejsze zmiany są następujące: 
Zaliczki państwowo na budowę takich 
mieszkań mogą być przyznawane obecnie 
do 70"Jo kosztów budowy (dawniej 40°/o) 
przy stopie procentowej 4—4,5°/o, zależ
nie od osoby budującego. Ograniczenia 
komornego w tych mieszkaniach są usta
lone na podstawie kalkulacji komornego 
w tanich mieszkaniach (prawo Loucheu-
r'a) i nie mogą przekraczać tego komor
nego, zależnie od wysokości udziału Pań
stwa w budowie więcej jak 3 — 3,6 kro
tnie. W len sposób komorne za mieszka
nie 3 pokojowe <z kuchnią w Paryżu, któ
rego koszt nie może przekraczać 79.000 
fr., musi być niższe od 16.500 fr. rocznie, 
przy pożyczce państwowej — 70"/o kosz
tów budowy. 

Poza tem nowe prawo przewiduje do
datkowy typ mieszkań „tanie mieszkania 
ulepszone" (habitation à bon marché amé
liorée) które się różnią od „tanich miesz
kań" zarówno powierzchnią (o 12 m.2 

większa), jak wykończeniem i instalacja
mi. Komorne w nich nie może przekro
czyć więcej, jak lVa-krotnie, komornego 
w tanich mieszkaniach, czyli za mieszka
nie trzypokojowe (57 m.2) w Paryżu — 

3.615 fr. Mieszkania te nie mogą być bu
dowane na własność. Wysokość pożyczki 
państwowej, 3°/o, nie może przekraczać 
90"/o kosztów budowy, o ile pożyczka jest 
gwarantowana przez gminę. Domy z la
kierni mieszkaniami są zwolnione na 15 
lat od podatków. 

BELGJA. 

UROCZYSTOŚCI PIĘĆDZIESIĘCIOLECIA 
IZBY BUDOWNICTWA 1 BORÓT PU

BLICZNYCH W L E O D J U M . 
W dniu 5, 6 i 7 lipca odbyły się w Le-

odjum uroczystości, związane z 50-leciem 
istnienia najstarszej i jednej z najpoważ
niejszych organizacji belgijskiego przemy
słu budowlanego. 

Na serdeczno zaproszenie zaprzyjaźnio
nej organizacji udał się na te uroczystości, 
mec. 1. Chabielski, jako przedstawiciel pol
skiego przemysłu budowlanego. 

Obfity program obchodu przewidywał 
poza częścią oficjalną zwiedzenie cieka
wych technicznie robót zapory wodnej na 
Mozeli, wycieczkę w Ardenny oraz zwie
dzenie Międzynarodowej Wystawy w Leo-
djum. 

Zjazd był bardzo liczny. Wzięli w nim 
udział nietylko członkowie Izby, ale i de
legaci szeregu pokrewnych organizacji, 
przedstawiciele belgijskiego ministerstwa 
Robót Publicznych i Przemysłu, oraz. go
ście zagraniczni ze sfor międzynarodo
wych budownictwa i I. d. 

Organizacja Zjazdu była doskonała; 
delegat polski podejmowany byt nader go
ścinnie X serdecznie i miał sposobność w 
kilku przemówieniach nawiązać do wspól
ności losów Bclgji i Polski i podkreślić 
węzły, łączące oba zaprzyjaźnione i ma
jące wspólne interesy kraje. 

Obszerne sprawozdanie z uroczystości 
zostało zamieszczone w belgijskiem czaso
piśmie ,Chronique des Travaux Publiées", 
redagowanem przez p. Lannois. 

W rozmowach, przeprowadzonych pod
czas swego pobytu w Leodjum, delegat 
polski uzyskał obietnicę od p. Leona van 
Wetter, dyrektora Dróg i Mostów, opra
cowania i nadesłania do „Przeglądu Ru-
dowlanego" artykułu o przeprowadzanych 
obecnie aia wielką skalę, bardzo ciekawych 
pracach regulacyjnych rzeki Mozeli. 

PRZEGLĄD WYDAWNICTW KRAJOWYCH 

STATYSTYKA PRACY. 

Zeszyt I z b . r. przynosi szereg cieka
wych danych w odniesieniu do zarobków 
pracowników umysłowych w przemyśle 
budowlanym. W odniesieniu do pracow
ników umysłowych dane obejmują wy
łącznie Górny Śląsk i przedstawiają się 
następująco: 

Pracownico administracyjni: 
1. Uczniowie (zależnie od lat 

pracy) 45—100 zł. 
2) Młodociani od 17 lat do 

19 lal 120—105 „ 
3) Siły pomocnicze 195—300 „ 
4) Siły wykwalifikowane 240—355 „ 
5) Siły wykwalifikowane sa

modzielne 305—440 „ 

6) Ruchalterzy bilansowi i 
główni kasjerzy, którym 
podlegają poprzednio 
wymienieni 430—540 zł. 

Pracownicy techniczni: 

1) Rysownicy 180—315 „ 
2) Technicy 305—440 „ 
3) Samodzielni technicy bu-

wymienieni 430—540 zł. 

Płace powyższe w stosunku do 1927 r. 
wykazują wzrost o 35—47°/o. Zeszyt 2, w 
artykule p. Klopfisz przynosi następujące 
cyfry porównawcze zarobków robotni
ków budowlanych w różnych krajach 
(stawki godzinne, przeliczone na złote). 

M u r a r z C i e ś l a 
Rob . 

n iew. 

Medjolan 1.68 1.67 1.05 
Warszawa 1.80 1.45 0.92 
Paryż 1.82 1.74 i — 
Wiedeń 1.86 1.98 1.44 
Rorlin 3.12 3.14 2.55 
Londyn 3.87 - 3.87 2.87 

Jak z powyższej tabeli wynika, stawki 
godzinne plac są bardzo zbliżone w Polsce, 
Włoszech, Francji i Auslrji, natomiast 
znacznie wyższe zarobki mają robotnicy 
w Niemczech i Anglji, co niewątpliwie tłu
maczy się wysoką konjunkturą budowla
ną w tych krajach, oraz wysokiemi kosz
tami utrzymania. Żałować należy, że nie
dokładne dano nie pozwoliły autorce prze
prowadzać badań nad wartością realną 
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łych zarobków. Pewne pojęcie daje tu po
równanie kosztów dziennego -wyżywienia, 
klóre przyjmując Polskę za 100 dają: dla 
Francji 124, Anglji 141, Austrji 151, Nie
miec 153, Wioch 131; jednak wobec od
miennego .kształtowania się cen artykułów 
przemysłowych, dane te nie mogą być 
podstawą określenia realnych płac. 

B I U L E T Y N KOŁA INŻYNIERÓW DRÓG 
I MOSTÓW. 

Nr. 6 tego wydawnictwa przynosi spra
wozdanie z VI Dorocznego Zjazdu Koła 
odbylego w maju b. r. Na zjeździe wygło
szone zostały następujące referaty: inż. 
Z. Rudolfa: „Rozwój inżynierji sanitar
nej w Polsce", inż. I. Luf ta: „Wahania 
konjunkturalne w przemyśle budowla
nym", inż. A. Dyżew.skicgo: „Racjonaliza
cja przedsiębiorstwa budowlanego" i inż. 
Gajkowicza: „Zadania techniki drogowej 
w Polsce". Referaty inż. Lufła i Dyżew-
skiego były przez nas drukowane w ze
szycie 2/3 i 4. 

ARCHITEKTURA I BUDOWNICTWO. 
Zeszyt 6 tego czasopisma pomiędzy 

szeregiem bogato ilustrowanych artyku
łów, poświęconych architekturze krajowej 
i zagranicznej przynosi opis wyników 
konkursu, ogłoszonego przez Ministerstwo 
Robót Publicznych na opracowanie typów 
mieszkań w domach o 4 kondygnacjach 
Przy zabudowaniu nowych dzielnic miast. 
Do konkursu zgłoszono 72 prace. Wobec 
braku prac szczególnie wyróżniających 
sio. Sąd Konkursowy zdecydował nagród 
nie przyznawać, natomiast rozdzielić su
mę przeznaczoną na nagrody i zakupy, 
wyłącznie na zakupy. Sąd przyszedł do 
przekonania, żc projekty nadesłane nic 
Przynoszą wydatnego dorobku w lej dzie
dzinie, mimo niejednokrotnie starannego 
opracowania, a nawet nowych pomysłów, 
niedostatecznie jednak rozwiniętych. Na
ogół projekty niewiele odbiegały od pro
jektów rozpatrywanych na poprzednich 
konkursach, lub już publikowanych w 
czasopismach technicznych. 

GŁOS RZEMIOSŁ B U D O W L A N Y C H . 

Zeszyt czerwcowo-lipcowy przynosi 
sprawozdanie z II zjazdu Mistrzów Mular
skich i Ciesielskich, odbylego w Warsza
wo. Zeszyt zawiera treść ważniejszych 
przemówień, uchwały oraz następujące 
referaty: .1. Skrzypka: Slan budownictwa 
w Polsce i przyczyny kryzysu budowla
nego, S. Domaradzkiego — nauka rze
miosł w zawodzie budowlanym; A. Snop-
czyńskiego — położenie prawne rzemiosł 
Rpdowlanych; S. Czechowicza — organiza
cja zawodowa cechów murarskich i cie
sielskich w Rzplitej Polskiej. Zeszyt za
wiera in extenso powzięte rezolucje zjaz
dowe, znane naszym czytelnikom. — Uzu
pełnia numer kronika bieżąca. 

INŻYNIER K O L E J O W Y . 
Zeszyt 8 poświęcony jest w znacznej 

części Międzynarodowej Wystawie Ko
munikacji i Turystyki w Poznaniu, dając 
w całym szeregu artykułów wyczerpujące 
opisy poszczególnych działów tej impo
nującej wyslawy, mianowicie kolejnictwa, 
lotnictwa 1 przemysłu samochodowego. Z 

opisu Wyslawy Ministerstwa Komunika
cji dowiadujemy się między innemi, iż 
wydatki na inwestycje kolejowe wynosiły: 

w 1924 r. 89 milj. zł. 
w 1928 r. 237 „ „ 
w 1929 r. 179 „ 

Dołączony do .zeszytu przegląd wy
dawnictw zagranicznych przynosi szereg 
aktualnych informacyj, jak np.: samoza-
ciskająca się śruba z naśrubkiem, wyna
lazku matematyka Dardelct, żelazo-beto-
nowy most drogowy o rozpiętości 126 mt. 
nad rzeką Oise we Francji, racjonaliza
cja obliczeń konstrukcyj żelazo-belono-
wych, (na podstawie artykułu p. Abeles'a 
w zesz. 5 Beton und Eisen). 

CZASOPISMO T E C H N I C Z N E . 

W zeszycie 14 w b. r. przynosi arty
kuł prof. Stefana Bryły w sprawie prób 
spawanych połączeń na rozciąganie. Do
ceniając znaczenie konstrukcyj żelaznych 
spawanych, Ministerstwo Bobót Publicz
nych zdecydowało się wykonać szereg do
świadczeń, któreby pozwoliły na projek
towanie i wykonywanie konstrukcyj tych 
z zupełną pewnością w naszych warun
kach. Autor podaje rezultaty pierwszej 
serji doświadczeń wykonanych w War
szawie i Lwowie i dotyczących połączeń 
osiowych, wyprowadzając następujące 
wnioski: „Połączenia na X i V są sobie 
równowarte, obliczać je można dla prze
ciętnej roboty z zupełną pewnością na 
75°/o wytrzymałości materjału, tj. na 2770 
kg/cm2, a nawet można dojść do 80°/n 
tejże, tj. do 2960 kg/cm2. 

Połączenia równoległe, dla przeciętnej 
roboty obliczać można na 50°/o wytrzyma
łości materjału tj. na 1850 kg/cm2. 

Połączenia prętów rozciąganych do 
elementów poprzecznych, obliczać można 
na 30°/o wytrzymałości materjału, tj. 
1850 kg/cm2". 

WIADOMOŚCI POLSKIEGO KOMITETU 
NORMALIZACYJNEGO. 

Ukazał się zeszyt I tego nowego wy
dawnictwa, poświęconego zagadnieniom 
normalizacji przemysłowej. W dziale urzę
dowym wydawnictwo zawiera sprawozda
nia z posiedzeń i prac poszczególnych ko-
misyj oraz projekty norm. W dziedzinie 
budowlanej mamy projekt norm oznacze
nia prawych i lewych skrzydeł drzwi 
i okien oraz prawych i lewych schodów 
i projekt formatów rysunków budowla
nych. Terminy zgłaszania sprzeciwów do 
1-go września. Dowiadujemy się, że Ko
misja Budowlana pracuje obecnie nad 
sprawami następującemu normy stropów 
drewnianych międzypiętrowych oraz usta
lenie słownictwa stolarskiego, normy 
klepki posadzkowej, normy okien kro
snowych, normy podziałów i skal rysun
ków budowlanych oraz warunki technicz
ne wykonywania robót murowych. Poza 
tem zeszyt zawiera artykuł inż. Witkow
skiego w sprawie normalizacji w budow
nictwie. — Wydawnictwo, starannie wy
dane, zasługuje na szczególną uwagę i jest 
godne polecenia jako niezwykle cenne 
wydawnictwo fachowe. 

POLSKA GOSPODARCZA. 

W. Bernhardt w zeszycie 30 przepro
wadza analizę wydawnictwa. Ministerstwa 
Skarbu „Obciążenia państwowemi podat
kami bezpośredniemi w r. 1928". Artykuł 
len pozwala po raz pierwszy zorjentować 
się dokładnie co do rzeczywistj'ch kwot 
podatkowych, ciążących na poszczegól
nych gałęziach gospodarstwa krajowego. 
Wymiary wszystkich podatków bezpośred
nich wynosiły w 1928 r. 961,8 milj. zł. 
(gruntowy, od nieruchomości, przemysło
wy, dochodowy, od kap. i rent, woj
skowy) . 

Suma ta obejmuje wyłącznie opłaty 
na rzecz skarbu, a więc nie zawiera do
datków somorządowych i t. p. do podat
ków. Największy ciężar z tytułu państwo
wych podatku bezpośrednich ponosi: han
del — 33,6°/o ogólnej sumy obciążenia; 
następnie kolejno idą: przemysł 29,7°/o, 
nieruchomość gruntowa ll,9°/o, budynki 
7,l°/o, uposażenia urzędników prywat
nych 6,9°/o, rzemiosła 4,2°/o, kapitały 
i prawa majątkowe 2,4°/o i t. d.1 

Obciążenie poszczególnych gałęzi prze
mysłowych podatkami przemysłowym 
i "dochodowym wynosiło: 

milj. zł. 7° 
włókienniczy 48,0 16,7 
spożywczy 38,8 13,4 
hutniczy 32,4 11,3 
drzewny 24,1 8,4 
chemiczny 23,3 8,1 
górniczy 21,5 8,0 
mclalowy 17,3 6,0 
budowlani] 13,5 4,7 
mineralny 11,7 4,1 
inne 56,1 19,3 

Razem. 286,7 100,0 

Przeciętne obciążenie temi podatkami 
jednego przedsiębiorstwa wynosiło w tys. 
złotych: 

Hutnictwo 588,7 
Przemysł Maszynowy 39,9 
Górnictwro 18,3 
Przemysł metalowy 17,9 

„ chemiczny 15,8 
„ włókienniczy 15,6 
„ elektrotechniczny 12,6 
„ budowlany 9,3 
„ mineralny 3,0 

Dochody podatkowe całego gospodar
stwa krajowego wynosiły w 1928 r. 3.560 
miljonów złotych, obroty (podatek prze
mysłowy) 25,6 miljarda złotych. Obrót 
przedsiębiorstw budowlanych wyniósł w 
1928 r. 388 milj. złotych, cegielń 149 
milj. zł. 

Do omówienia bliższego lej niezwykle 
ciekawej statystyki specjalnie w odniesie
niu do przemysłu budowlanego powróci
my jeszcze. 

PRZEGLĄD GOSPODARCZY. 

W zeszycie z 15-go lipca przynosi w ar-
lykule S. Skrzywana, szereg danych w 
odniesieniu do konjunktury budowlanej 
w r. b. Dane te stwierdzają, że natężenie 
budownictwa spadło znacznie poniżej po
ziomu 1928 i 1929 r. i dopiero w ostatnich 
miesiącach, na skutek zwiększonych kre
dytów na budownictwo mieszkaniowe 
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wykazuje nieznaczną poprawę. Budownic
two państwowe samorządowe i przemy
słowe znajduje się nadal w zastoju. Au
tor zwraca następnie uwagę na koniecz
ność rewizji państwowej polityki konce
syjnej oraz polityki w dziedzinie przypły
wu kapitałów zagranicznych do budow
nictwa, wreszcie reasumuje dotycheczaso-
we wyniki prac w sprawie reformy bu
downictwa mieszkaniowego wskazując na 
trudność rozwiązania tej sprawy z uwa
gi na niski poziom siły nabywczy warstw 
najbardziej głodem mieszkaniowym do
tkniętych. Ilustracją do omawianego ar

tykułu mogą służyć wykresy konjunktury, 
przytoczone w zeszycie niniejszym. 

PREASENS. 

Zeszyt 2 w b. r. wydany w niezwykle 
ozdobnej .szacie i bogaty treścią oraz i lu
stracjami zawiera w dziale architektury 
następujące artykuły: fi. Syrkus — Tem
po architektury, R. Rutkowski — Przy
czynek do sprawy mieszkaniowej, L . Nie-
mojewski — Na marginesie problematu 
architektury, J. Oud — Myśli, van Feste
ren — Funkcja, przestrzeń, forma. Roga

le działy malarstwa, filmu, poezji, oraz 
kronika i przegląd wydawnictw uzupeł
niają całość. Szczególną uwagę zwraca na 
siebie w artykule p. Syrkusa dział, poświę
cony konstrukcji, budownictwu nowocze
snemu szkieletowemu i malerjałoin za
stępczym w budownictwie. 'P. Rutkowski 
analizuje problem mieszkaniowy z punktu 
widzenia programu budowlanego, terenu, 
planów i eksploatacji. Istotne znaczenie 
posiada wniosek autora, mianowicie, że 
teren oddawany pod budowę winien być 
do niej przygotowany t. zn. zniwelowany, 
zaopatrzony w drogi i instalacje. 

PRZEGLĄD WYDAWNICTW ZAGRANICZNYCH 

L E GENIE CIVIL. 

Zeszyt 26 z b. r. przynosi między in-
nemi treść odczytu inż. Trêves o betonie 
ubijanym przy pomocy drgań wibrato
rów, mianowicie drgań zewnętrznych, we
wnętrznych i powierzchniowych. Odczyt 
został uzupełniony dyskusją, w której 
praktycy stwierdzili coraz szersze stoso
wanie wibracyj dla uszczelniania betonu, 
zarówno suchego jak wilgotnego. Stwier
dzili oni dalej, że dzięki tym systemom 
można otrzymać teoretycznie wytrzyma
łości 1000, 1500 i 2000 kg/cm2. Wibra
tory pneumatyczne, stoły wibrujące, cen-
tryfugatory i inne pozwalają już obec
nie na uzyskanie nadzwyczajnych rezul
tatów, jednak całość zagadnienia znajduje 
się jeszcze w ewolucji i należy oczekiwać 
nowych znacznych postępów. (Porównaj 
zeszyt 4 „Przegl. Budowl.", przegl. wyd. 
zagr.). 

DAS B A U G E W E R B E . 

W iN-rzc 29 i 30 z b. r. przynosi nie
zwykle ciekawe uwagi w odniesieniu do 
stanu i organizacji angielskiego przemysłu 
budowlanego, poświęcając specjalną uwa
gę sprawie powierzania robót budowla
nych do wykonania. W zasadzie roboty 
budowlane oddawane są z przetargów pu
blicznych bądź ograniczonych, przyczem, 
chociaż warunki przetargowe zwykle za-' 
wierają klauzulę, że robota może być od
dana niekoniecznie najniższej firmie, zwy
kle decydującą jest najniższa oferta. Te 
warunki doprowadziły na rynku angiel
skim do tych samych zjawisk, co w in
nych krajach — do ostrej konkurencji po
między firmami i obniżania cen poniżej 
racjonalnych granic. 

Obrona przemysłu angielskiego prze
ciw temu zjawisku nie była jednolicie zor
ganizowana. W przemyśle budowlanym 
angielskim nie są znane dotychczas stałe 
kartele przetargowe, mimo, że prawo an
gielskie ani orzecznictwo sądowe nie prze
widują żadnych reslrykcyj w odniesieniu 
do powstawania i działania karleli prze
targowych. Orzecznictwo sądowe ustaliło 
tezę: „porozumienie pomiędzy przemy
słowcami, ma juce na celu ograniczenie 
konkurencji, a nawet podniesienie cen 
jest ważne, o ile zostaje przeprowadzone 
przy pomocy środków racjonalnych, nie
zbędnych w danym wypadku i nie jest 
szkodliwe dla ogółu". 'Praktyka angielska 

zna jedynie dotychczas porozumienia od 
wypadku do wypadku, wyłącznie prawie 
przy przetargach ograniczonych, przyczem 
porozumienia te nie zawsze dawały ko
rzystny wynik, wobec kontrakcji urzę
dów. Niechętne stanowisko władz wobec 
porozumień przetargowych uległo ostat
nio zmianie. Należy też przypuszczać, że 
angielski przemysł budowlany wkroczy 
obecnie na drogę kartelizacji. 

DEUTSCHE RAUZEiITUNG. 

W zeszycie z 30 lipca przynosi pierw
szy opis osiedla o najmniejszych mieszka
niach w Celle, wykonanego na zlecenie 
Reichsforschungsgescllschaf t für Wirt
schaftlichkeit im Bau & Wolnungswesen 
w celach przeprowadzenia dalszych ba
dań w dziedzinie budownictwa mieszka
niowego. Obecnie R F G przystępuje do pu-
blikcji wykonania budowy, typów miesz
kań, kosztów budowy i wysokości czyn
szów w tem osiedlu, a opis ten obejmuje 
wyniki pierwszej części całego programu 
budowlanego, mianowicie wykonanie 88 
mieszkań dwu ilypów, w dwu blokach. 
Opis budowy zawiera: opis typów miesz
kań (od 34,46 n r użytecznej powierzchni), 
zastosowanych materjałów budowlanych 
(szkielet stalowy, wypełnienie pustakowe 
z płytami 6 cm. lektonowemi, tynki ze
wnętrzne 2 warstwowe: cementowa 1 cm. 
i terranowa 0.5 cm., zewnętrzne tynki 
z wapnia hydraulicznego (1 — ilVa cm.), 
wielkości mieszkań (powierzchnia uży
teczna wszystkich mieszkań i(4175 m2), 
kubatury (1/8.935 m3), koszta właściwych 
robót budowlanych, koszta wszelkich ro
bót dodatkowych i ostatecznego kosztu 
robót (543.000 Mk) finansowania i wyso
kości komornego w nowych mieszkaniach 
(od 21 do 30 M k miesięcznie). Roboty zo
stały wykonane na podstawie przetargów 
nieograniczonych wzgl. z wolnej ręki, 
przyczem przetargi odbywały się na od
dzielne roboty, przy stałych cenach ma
terjałów i robocizny. Wszelkie rysunki 
i plany (były gotowe w momencie odda
wania robót. Wyniki dalszych robót bu
dowlanych będą podawane stopniowo. 

DIE BAUTECHNKK. 

W zeszycie z 18 lipca b. r. znajdujemy 
niezwykle ciekawy artykuł pióra prof. 
Terzaghi w sprawie nośności fundamen
ta wań na palach, w którym autor rozpa
truje zagadnienie z różnych punktów wi

dzenia i dochodzi do wniosków, zilustro
wanych przykładami praklycznemi. Ze
szyt z 11 lipca zawiera w dodalku „der 
Stahlbau" niezwykle ciekawe dane, co do 
rozwoju konstrukcyj spawanych w bu
downictwie światowem. Z artykułu wyni
ka wniosek, że stosowanie spawania w bu
downictwie robi wielkie postępy na całym 
świecie. Największe budowle tego typu 
wykonane były dotychczas w St. Zjedn. 
i Niemczech. 

ENGINEERING NEWS RECORD. 
W N-rze z 3-go lipca znajdujemy cie

kawe obserwacje w odniesieniu do kon
junktury budowlanej w pierwszej polowie 
b. roku. Na skutek ogólnego kryzysu, roz
miary budownictwa uległy poważnemu 
zmniejszeniu. Wartość zawartych w 
pierwszem półroczu umów na budowle 
wszelkiego rodzaju oceniana jest na 3,3 
miljarda dolarów w stosunku do 4,5 mil
jarda w 1 półr. r. 1929. Szczególnie ostry 
spadek zaznaczył się w budownictwie 
mieszkaniowem (50"/o), budownictwo zaś 
inżynieryjne wykazuje zmniejszenie o 
27°/o. Zmniejszenie robót inżynierskich 
należy przedewszystkiem przypisać znacz
nemu upadkowi inicjatywy prywatnej. 
Wartość umów na budowle przemysłowe 
zmniejszyła się w porównaniu z 1929 o 
35°/o, na budowle handlowe — o 48°/o. 
Natomiast roboty finansowane ze środków 
publicznych wykazują w stosunku do re-
kordowgo 1929 r. wzrost o około 13°/o. 
Tłumaczy się to znaną zasadą amerykań
ską uruchamiania wszelkiemi środkami 
budownictwa w momentach depresji go
spodarczej. Wystarczy wspomnieć, że na 
budownictwo drogowe wydatkowano w 
pierwszem półroczu 314 milj. dolarów, 
a na inne budowle publiczne 350 milj. do
larów. 

Zeszyt z 10 lipca przynosi wyniki ba
dań, przeprowadzonych przez Dr. Naito, 
rzeczoznawcę powołanego przez zakłady 
ubezpieczeniowe w dziedzinie wytrzyma
łości budynków na trzęsienie ziemi po 
ostalniem wielkiem trzęsieniu 1923 r. w 
Japonji. Wyniki tych badań stwierdzają, 
że najlepiej przeszły trzęsienia ziemi bu
dynki żelazo-betonowe, o ile chodzi o wy
sokie 7—8 piętrowe domy i budynki mu
rowane z cegły, ze specjalnemi wkładka
mi żelaznemi 1—S piętrowe, budowane 
niezwykle solidnie po trzęsieniu ziemi w 
1891 r. Natomiast domy budowane w la-
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'lach wojennych i powojennych z amery
kańskim pośpiechem i mniejszą .staranno
ścią wykazują wszystkie, bądź poważne 
uszkodzenia, bądź zupełną ruinę; odnosi 
się to szczególnie do domów z cegły, oraz 
o szkielecie stalowym, nieobliczonym na 
wstrząsy ziemi. Z dokładnych badań 12 
budowli w Tokio, iDr. Naito wyprowadza 
wnioski w odniesieniu do najkorzystniej
szego rozplanowania budynku i wnosi, że 
budynki o podstawie kwadratowej, wzglę
dnie prostokątnej są najbardziej wytrzy
małe. 

DEUTSCHE TIEFBAU-ZEITUNG. 
Zeszyt 27/28 przynosi tekst wystąpie

nia sekcji budowlanej Związku Narodo
wego Przemysłu Niemieckiego w sprawie 
wykonywania robót sposobem gospodar
czym przez urzędy. Opierając się na 
uchwale rządu niemieckiego uruchomie
nia w najszerszem zakresie budownictwa 
wobec kryzysu, Związek stwierdza, że je

dynie powierzenie tych robót do wykona
nia przemysłowi budowlanemu może dać 
realne rezultaty, których oczekuje rząd 
od swej akcji. Tymczasem niedostatecz
ność posiadanych środków, wskazując m 
konieczność oszczędnego ich użytkowani? 
doprowadza poszczególne urzędy do wnio 
sku, że takie właśnie użytkowanie będzie 
zapewnione przez gospodarczy system 
prowadzenia robót. I choć rząd Rzeszy 
wypowiedział się za koniecznością likwi
dacji takich robót i powierzania wykona
nia firmom prywatnym, poszczególne 
urzędy i władze lokalne nadal i to w szer
szym zakresie system ten stosują. Tym
czasem urzędnik nigdy nie zastąpi przed
siębiorcy, nie posiadając jego doświadcze
nia i kwalifikącyj technicznych i handlo
wych. Często mówi się o tem, że roboty 
wykonywania robót sposobem gospodar-
drogo kosztują i że wykonanie tych robót 
we własnym zakresie urzędu zapewnia 
oszczędności. Tymczasem jednak ze 

(KONIEC DZIAŁU REDAKCYJNEGO) 

wszystkich danych i kaUculacyj takich ro
bót, które były Związkom przemysłowym 
przedłożone, wynika, że roboty we wła
snym zakresie wykonywane, w odniesie
niu do jakości i kosztu, nie dają żadnych 
korzyści w porównaniu z robotami, pro-
wadzonemi przez przedsiębiorstwa. Prze
ciwnie, praca przedsiębiorcy jest zawsze 
bardziej gospodarcza, tańsza i o wyższej 
jakości. Zapomina się również w tym wy
padku o tem, że Skarb przy robolach go
spodarczych traci dochody podatkowe. 
Z przykładu robót kolejowych, wykony
wanych „gospodarczo'" wynika, że Skarb 
traci conajmniej 10 milj. mk. podatków, 
któreby musiał uiścić przedsiębiorca bu
dowlany. O lym ważnym czynniku 
o obrocie gospodarczym, który stwarza 
przemysł budowlany i który jest podstawą 
podatkową nie wolno zapominać. 'Memor
jał kończy się prośbą o zarządzenie po
wierzania robót do wykonania wyłącznie 
przemysłowi budowlanemu. 

D Z I A Ł O P I S O W Y 
ZASTOSOWANIE MIKRO AZBESTU W BUDOWNICTWIE 

Proszek azbestowy (mikroazbest) zdobywa sobie w ostatnich 
latach coraz większe pole zbytu i staje się w związku z cemen
tem bitumem, materjałem budowlanym o 'niepośledniej wartości. 

W pierwszej linji Ameryka odkryła najważniejsze możliwo
ści stosowania drobnego azbestu. Przy najrozmaitszych wyrobach 
azbestowych, w szczególności w toku przeróbki przędzy azbesto
wej i innej oksplatacji pokładów azbestowych .gromadzi się od
padkowy materjał azbestowy, którego marnować, nie wolno. 
1 lak przyzwyczajono się w Ameryce stosować drobny azbest, ja
ko domieszkę do materjałów bitumicznych, cementowych i innych 
środków hydraulicznych. Przy budowie dróg betonowych zaczę
to używać drobnego azbestu, jako materjału wypełniającego sty
ka dylatacyjne. Od Ameryki nauczyła się też Europa stosować 
mikroazbest, który stał się tutaj bardzo ważną domieszką t. zw. 
plastycznych cementów czyli materjałów izolacyjnych, służą
cych do konserwacji dachów i ochrony murów przed wilgocią. 

Pod względem produkcji drobnego azbestu jest Europa o tyle 
szczęśliwsza od Ameryki, że ma naturalne pokłady drobnego 
azbestu, dające się wprost sposobem górniczym wydobywać i nie 
jest skazana na to, ażeby korzystać tylko z odpadków wielkiego 
przemysłu azbestowego. W prowincji austrjackiej zwanej Bur-
genland, znajduje się miejscowość Rechnilz, zasobna w złoża 
drobnego azbestu w formie jednolitego, prawie, że białego ma
towego czystego proszku. Proszek ten jest tłusty i jedwabisty, 
a pod względem składu chemicznego dorównuje najlepszym ka
nadyjskim gatunkom azbestu. Mikroazbest jest ogniotrwały i od
porny na zasady i kwasy, w szczególności ma nieznaczny ciężar 
gatunkowy i posiada wielkie właściwości izolacyjne przeciw go-
gącu i zimnu, przeciw elektryczności i dźwiękom. 

Materjał ton posiada wyjątkowe właściwości adhezyjne 
1 wielką moc wchłaniającą. Jednera słowem, daje się łatwo 
kształtować, miesza się łatwo z innymi mater jatami i tworzy 
z nimi ścisły związek. iNie należy się zatem dziwić, iż drobny az
best stał się niezbędnym surowcem wielu przemysłów, powodu
jąc jakościowe 'wydoskonalenie danych fabrykatów. 

Za praktycznemi doświadczeniami poszła także nauka i te-
0 1 ' ja, która w licznych diagramach i teoretycznych rozprawach 
potrafiła udowodnić konieczność stosowania mikroazbestu jako, 
materjału obciążającego i wypełniającego najrozmaitsze związki 
techniczno-cliemiczne. Przy budowie dróg asfaltowych oraz be
tonowych domieszka mikroazbestu powoduje nadzwyczajną ela
styczność jezdni i wielką wytrzymałość. Mieszanina 114 części 

asfaltu (o punkcie topliwości 44" C.) i 100 części drobnego az
bestu zmieszana i stopiona przy temperaturze K50" daje w re
zultacie doskonałą masę uszczelniającą, odznaczającą się wielką 
elastycznością i wytrzymałością przy każdej temperaturze, na
wet o wiele większą, aniżeli ją posiadają asfalt lany lub walco
wany. Jednem słowem, domieszka mikroazbestu powoduje zdol
ność przystosowania danego materjału do wszelkich różnic 
w temperaturze, jego rozciągliwość, tak, że nawet przy wysokiej 
temperaturze letniej materjał ten się nie rozpływa i nie mięknie. 
Niemniej ważne zastosowanie jak przy jezdniach asfaltowych, 
posiada mikroazbest przy budowie dróg i wszelkich nawierzchni 
betonowych. 

Przedewszystkiem należy z wielkim naciskiem podkreślić, 
że domieszka 10 — 15°/o mikroazbestu do agregatu cementowe
go, a mianowicie 10 — ló°/o wagi, obliczonych według wagi ce
mentu, jednak bez zmniejszenia absolutnej części cementu, po
prawia powstający beton w rozmaitych kierunkach. Dzięki tej 
domieszce staje się beton lżejszy, nie przepuszcza wody, jest 
odporny na działanie kwasów. 

Przedewszystkiem jednak beton, posiadający domieszkę mi
kroazbestu nie pęka i nie rozpada się. Także plastyczność związ-
K U betonowego zwiększa się dzięki domieszce mikroazbestu.. 

Naukowe badania wykazały, iż po dodaniu mikroazbestu, 
gibkość płyt betonowych powiększa się o 76°/», przyczem waga 
tej samej objętości zmniejsza się o 12°/o. O ile chodzi o wypeł
nienie styków dylatacyjnych dróg betonowych, należy stosować 
przy 100 kg. cementu, a 300 kg. piasku domieszkę mikroazbe
stu o wadze 10 —• 50 kg. 

Wkońcu należy zwrócić uwagę ,żc nietylko w budownictwie, 
podziemnem, ale także w budowniewic betonowo-nadzieininem 
przeprowadzono bardzo dużo rokujące próby i uzyskano boga
te doświadczenie, w szczególności, przy budowach wież ciśnień, 
akwaduklów, basenów betonowych i t. p. Niemniej ciekawe są 
doświadczenia zrobione przy układaniu posadzek betonowych, 
które posiadają, dzięki domieszce drobnego azbestu, właściwości 
izolacyjne, nie kurczą się i nie ścągają, otrzymują większą gę
stość i gładką piękną powierzchnię. 

Jak z powyższego zestawienia wynika, możliwości i sposoby 
stosowania drobnego azbestu w budownictwie są rozmaite i bar
dzo ciekawe. 

Reasumując, możemy swierdzić, że nietylko przy budowie 
dróg, zarówno asfalowych jak i betonowych, stosowanie mikro-
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azbestu posiada olbrzymią przyszłość. Jest rzeczą bowiem jasną, 
że sam beton, który zdobywa sobie dominujące miejsce w bu
downictwie, dzięki domieszce mikroazbeslu, stanie się coraz lep
szy, trwalszy i pewniejszy i przyśpieszy tem samem osiągnięcie 
swego tryumfu ostatecznego nad innemi materjalanii budo
wlanymi. 

Wszelkie ciała betonowe, jak cegła betonowa, pistaki be
tonowe, dachówka betonowa, rury betonowe, zawierające mi-
kroazbest, staną się bardziej elastyczne i trwałe, a tworzenie się 
rys i szczelin w tychże będzie zupełnie wykluczone. 

Domieszka 10°/o wagi mikroazbeslu do betonu spowoduje 
stokrotne możliwości stosowania tegoż materjału w najrozma
itszych formach, czy lo przy budowie ścian, czy stropów, czy 
podłóg betonowych, czy też przy budowie, wież ciśnień lub 
wszelkich nawierzchni iz betonu. Niska stosunkowo cena i ła
twość stosowania przyczynią się bezwąipienia do spopularyzo
wania pomocniczego materjału budowlanego, zwanego 

M I K R O A Z R E S T E M 

Dr. Arnold Friednmnn. 

S O L O M I T 
W dobie szerokiego rozpowszechnienia nowych materjałów 

(zastępczych), mających za zadanie obniżenie kosztów budowy, 
a zarazem racjonalne dostosowanie budowli do nowoczesnych 
"wymagań, poważne miejsce zajmuje produkt znany p/n. „SOLO
MIT". Francuski Minister Loucheur, główną troską którego 
jest odbudowanie najwięcej zniszczonej przez działania wojenne 
Francji, tworząc specjalny program budowy łanich nowocze
snych domków, włączył „SOLOMIT" jako jedyny materjał do 
wypełnienia ścian domków, mających być budowanemi na sze
roką skalę. 

„SOLOMIT" jest bowiem najtańszym zastępczym materja
łem budowlanym, łalwo dającym się stosować do szkieletów 
z drzewa, żelaza, żelazo-betonu, wymagającym niewielkiego ko
sztu robocizny, odpowiadającym przytem wszystkim wymaga
niom długotrwałości i praktyczności budowy. 

Wynaleziony we Francji, rozpowszechnia się na całej kuli 
ziemskiej; obecnie wyrabiany jest w Anglji, Argentynie, Auslrji, 
Czechosłowacji, Chili , Columbji, Kanadzie, Niemczech, Szwaj
carji, Szwecji i Polsce. Selki maszyn produkują miljony metrów 
tego materjału. W Polsce powstało specjalne Towarzystwo dla 
wyrobu i sprzedaży „SOLOMITU", mające fabrykę w Dzie
dzicach. 

„SOLOMIT" wyrabia się ze słomy prasowanej pod ciśnie
niem 7 atmosfer, w płytach o wymiarach; szer. 1,6 m., dług. do
wolnej do 3,5 m. i grub. 5 cmt. Jeden m. kw. płyty waży około 
10 kg., a więc jest bardzo lekki. Jest on bardzo dobrym mater
jałem ciepło i zimnochronnym, spółczynnik przewodnictwa cie
pła „SOLOMITU" jest 0,067 kał. m. kw. m. h. c. (cegła 0,76). 
Wszelkiego rodzaju tynki idealnie przylegają do niego: ściana 
z dwoma tynkami — zewnętrznym cementowym grub. 3 cm. 
i wewnętrznym 2 cm. odpowiada, ze względu na przewodnic

two ciepła, ścianie murowanej 60 cm. Jest materjałem ogniood
pornym; nie pali się sam; pod działaniem ognia zwęgla się z tru
dem; płomień lampki do lutowania przepala dziurę w płycie 
niclynkowanej w przeciągu 40 m. — słoma obok dziury pozo
staje nietknięta. Zagraniczne T-wa Asekuracyjne przyjmują bu
dowle z solomitu wykonane, jak budowle z materjału twardego. 

. „SOLOMIT" daje się łatwo ciąć narzędziami ciesielsko-sto-
larskiemi (piła, siekiera), a gwóźdź, wbity w płytę, wytrzymuje 
ciężar 1-10 kg. 

Jest lo jedyny materjał zastępczy odporny na wilgoć. Słoma 
nie gnije, czego widocznym dowodem są strzechy chat na wsi; 
tylko wierzchnia warstwa ulega zepsuciu po kilkunastu lalach, 
ale i po żelazie może nie pozostać śladu, jeżeli przez kilkana
ście lat pozostanie na powietrzu. Chemiczna analiza słomy wy
kazuje, że składa się ona w 48"/o z celulozy, resztę stanowią pier
wiastki mineralne. Długotrwałość słomy w praktyce nie jest do
tychczas określona; w grobach Faraonów znaleziono całe. sno
py słomy, które po tysiącach lalach zachowały swój pierwotny 
wygląd. 

„SOLOMIT" głuszy dźwięki; do pokoiku, którego ściany zro
bione są z solomitu, nie przenika żaden dźwięk od sąsiada, co 
jest bardzo ważne w obecnej dobie gramofonów i radja. 

Na Międzynarodowych Wystawach w Liège i Anvers w tlel-
gji z okazji 100-lecia istnienia kraju wykonano z SOLOMITU 
szereg pawilonów, jak: Monopole, Chasse Royale, wzorowej wio
ski senegalskiej, firmy „FEiRMONEX", pawilon wodno-Ieśny 
i t. d., budzące ogólny zachwyt licznie zwiedzającej te Wystawy 
rzeszy specjalistów ze wszystkich zakątków świata. 

Ostatnio wykończono piętrowy budynek Biura Projektów 
Min. Poczt i Tel., przy ul. Poznańskiej w Warszawie, całkowicie 
z solomitu. A. S. 

ZAKŁADY MALARSKO - DEKORACYJNE 
S T E F A N L E W A N D O W S K I 

Warszawa, Smolna 12, tel. 104-80. 

Roboty malarskie s tanowi ły zawsze niezwykle ważny 
dział robót przy wykańczan iu budowli . Szczególnie zaś 
obecnie nowoczesna architektura wymaga fachowości i sta
rannośc i od wykonawcy robót malarskich, aby odpowied
nie wykonanie tych robó t uwyda tn i a ło płaszczyzny, malo
wane w k i l k u lub kilkunastu nawet tonach barw. Sprawa 
nabiera specjalnego znaczenia przy budowlach monumen
talnych, publicznych, takich, j ak im jest kompleks g m a c h ó w 
Centralnego Instytutu "Wychowania Fizycznego na Bie
lanach. 

Komitet budowy gmachu C. I. W . F . uczynił szczęśliwy 
wybór , powie rza jąc roboty malarskie f irmie: Zakłady M a -
larsko-Dekoracyjne, Stefan Lewandowski , Warszawa, 
Smolna 12, tel. 104-80. 

F i r m a ta, założona w 1879 r. przez ś. p. Bron i s ł awa 
Lewandowskiego, ówczesnego starszego cechu malarzy, by
łego dekoratora t e a t r ó w warszawskich od roku 1920, znaj
duje się pod kierownictwem obecnego jej właściciela, 
•p. Stefana Lewandowskiego, podstarszego cechu malarzy 

chrześci jan m. st. Warszawy. Do zakresu działalności firmy 
nałożą roboty malarskie oraz prace arlystycziio-kościelne 
i dekoracy jne 

Z poś ród wielu robót , wykonanych przez f i rmę nale
ży specjalnie podkreś l ić roboly kościelne, a między niemi, 
roboty malarskie przy restaurowaniu kościoła N . M . Panny 
W Łodzi (polichromii a). 

W ostatnich czasach firma wykonała , poza robotami 
w gmachach C. I. W . F., k tó re obejmowały około 30.000 m.-
ścian, okien, d r zwi , roboly malarskie w nas tępujących 
objektach: 

1) w budynku Pańsfwoiwej W y t w ó r n i A p a r a t ó w Te
legraficznych i Telefonicznych w Warszawie, pg. projektu 
inż. arch. Mi l l e r a ; 

2) w gmachu giełdy Warszawskiej wg. projektu inż. 
arch. E . Ebera; 

3) w kolonji mieszkaniowej dla u r z ę d n i k ó w P. K . O. 
<przy ul . Mochnackiego. 
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Wybudowany dla celów reprezentacyjnych gmach 
Towarzystwa Rinnione Adriatica di Sicurtâ wymaga ł 

Wnętrze gabinetu w gmachu Towarzystwa Rinnione 
Adriatica di Sicurtâ w Warszawie, wykonane przez 
firmę Tow. Akc. Z. Szczcrbiński i S-ka w Warszawie, 

pl. Małachowskiego 2. 

Urządzenia stylowego wnętrz, to też Kierownictwo B u -
dowy, oceniając należycie tę potrzebę, powierzyło wy

konanie k i l k u gabinetów firmie: Tow. Akc . Z. Szczer-
biński i S-ka w Warszawie, plac Małachowskiego 2. 

Urządzenia te całkowicie firma ta wykona ł a w sty. 
lu empire, a więc meble, drzwi, boazerjc, wszystko 
z mahoniu i bronzu. 

Nadto w trzech gabinetach znajdujące się tam 
kasy pancerne zostały wpuszczone w szafy bibljotecz-
ne, — wykonane z tegoż mahoniu i ozdobione hron-
zami. 

Niezależnie od powyższych robót firma dostarczyła 
krajowych d y w a n ó w do wszystkich gabinetów, pokoi 
oraz westybulu i schodów całego gmachu. 

Wszystkie roboly zostały wykonane wyłącznie 
przez specjalistów krajowych oraz, za wyjątkiem ma
honiu, z mate r ja łów krajowych, p ierwszorzędnej jako
ści, nie ustępujących zagranicznym, f irma bowiem 
hołduje zasadom samowystarcza lnośc i gospodarczej. 

Tow. Akc . Z. Szczerbiński i S-ka, jako na jpoważ
niejsza firma w tej b ranży , łącząc solidne wykonanie 
z a r łys tycznem poczuciem, cieszy się ogólnom uzna
niem, czego dowodem są liczne i p o w a ż n e zamówien ia 
dla Ministerstw, instytucyj i osób prywatnych. 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
J A N C H R Z A N O W S K I 

Warszawa, Marymoncka 6-a. 
Telefon 437-18. 

Ai dcióL w FALKOWIE. WIDOK PERSPEKTYWICZNY. 

T 

Oskar Sosnowski 

W szeregu nowopowsta łych firm budowlanych, za
sługujących na specjalne wyróżnienie, należy wymie

nić f i rmę: Przedsiębiors two Budowlane, Jan Chrza
nowski, Warszawa, Marymoncka 6-a, teł. 437-18, za
łożoną w 1928 roku. P . Jan Chrzanowski, majster ce
chu mularskiego, posiadający długoletnią p rak tykę , 
nabytą w wielu poważnych przeds ięb iors twach budo
wlanych, szczególnie upodoba ł sobie p racę przy bu
dowach kościołów, co pozwoliło m u wyspecjal izować 
się w tej dziedzinie. 

Jak wysoko jest ceniona fachowość p. Jana Chrza
nowskiego, mówi fakt powierzenia firmie budowy ko
ścioła w Fałkowie , w/g. projektu prof. Oskara Sosnow
skiego. Poza wykonaniem tej odpowiedzialnej budo
wy, firma pracuje dla Warszawsk. Dyrekcj i Robót P u 
blicznych, oraz Magistratu m. st. Warszawy, prowa
dząc roboty inwestycyjne i remontowe. 

Niezależnie od powyższych robót przedsiębior
stwo wykonywa budowę wi l l i w Mi lanówku oraz cały 
szereg różnych robót dla osób prywatnych. 
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Kwestja stylowego budowania, wiąże się ściśle 
z u rządzeniem wewnętnznem. Urządzenie stylowe po
kojów mieszkalnych i gabinetów biurowych poza od-
powiedniem dobraniem mebli, tapet, portjer, * żyran
doli, b ronzów, wymaga również zapełnienia biurek, 
stołów i s tol ików pewną ilością przedmiotów, k tóre ar
tystycznym wyglądem, podnoszą war tość całości. 

Mamy tu na myś l i różnorodne przedmioty z bron-
zu, a więc garnitury piśmienne, lampy na biurka, teki 
skórzane ozdobne, oraz całą gamę owych „p e t i t 
r i e n" , tak mile pieszczących oko. 

Towarzystwo Asekuracyjne Riunione Adriatica di 
Sicurta, budując wspaniały , stylowy gmach dla swych 
biur, nie pominęło tej ważne j sprawy, a wprost prze

ciwnie, powierzając dostarczenie wszystkich arty
stycznych przedmio tów, firmie W . GOLIŃSKA, Maga
zyn Wykwintne j Galanterji, Warszawa, Plac Teatral
ny (pód filarami), uczyniło szczęśliwy wybór . 

Piękne, artystyczne wyroby tej firmy, stanowią 
prawdziwe ozdoby, harmonizu jące z całością wnęt rz . 
F i r m a W . GOLIŃSKA, Magazyn Wykwintne j Galan
terji, Plac Teatralny, egzystująca około 60 lat, zamó
wione i posiadane w sklepie wyroby stara się wyko
n y w a ć w m i a r ę możności z mater ja łów krajowych, 
jako: m a r m u r ó w , b ronzów itd., niemniej jednak po
siada także na składzie wielki wybór 'zagranicznych 
a r tyku łów wysokiej wartości artystycznej. 

Z PRZEMYSŁU STOLARSKIEGO 

Przy wykańczaniu 'gmachów o charakterze reprezenta
cyjnym, jedną z poważniejszych kwestyj jest wykonanie 
stolarki budowlanej, tembardziej, jeżeli zachodzi potrzeba 
zastosowania specjalnego typu okien i drzwi. 

Kierownictwo budowy CIWF roboty te powierzyło jed
nej z najstarszych firm w kraju, mianowicie firmie Zakłady 
Stolarskie L. GLOEIT, Warszawa, Kowieńska 5/7/9, tel. 290-63. 
Firma ta założona w roku 1875 przez ojca obecnego jej wła
ściciela początkowo jako mały zakład, z roku na rok, roz
szerzając swą działalność, dziś stoi na czele tego rodzaju 
poważnych przedsiębiorstw. 

Fabryki: stolarska, posadzek klepkowych i suszarnie 
drzewa .zaopatrzone są w najnowsze urządzenia techniczne 
z przystosowaniem ich do masowej produkcji. 

Zamówienie dla C. I. W. F. na drzwi i okna, na sumę 
ogólną około 120.000 zł., wykonano wraz z okuciami, urzą
dzając w tym celu przy fabryce specjalną ślusarnię. • 

Firma posiada udziały w nowozalożoncj fabryce posa
dzek drzewnych w Henrykowie pod Jabłonną. 

Z pośród wielu robót wykonywanych przez firmę wy
różniają się następujące: Zamek Królewski w Warszawie, 
Osiedle Artystów Plastyków, Sejm (częściowo), Internat 
przy cerkwi prawosł. na Pradze, Stadjon „Legji", Chem. 
Inst. Badawczy. Spóldz. Micszk. na Żoliborzu. Państw. Wylw. 
Uzbrojenia w Skarżysku, Ginach Ministr. Robót Publicznych 
przy ul. Chałubińskiego, Państw. Zakłady Inż., Państw. 
Fabr. Związków Azotowych w Mościcach, Szkoła Gosp. 
Wiejskiego i Bank Gospod. Krajowego. 

B I N O L I T 

Jednym z najlepszych materjałów dekarskich jest „Bino-
lit". „Binolit" wyrabiany jest z wełnianego filcu przesiąknię
tego trwałą, odporną, nieprzemakalną i elastyczną kompo
zycją binolitową, co uniemożliwia gnicie. „Binolilt" jest bez-
wonny, wolny od teru (smoły). Warstwa binolitową jest gę
sta i szczelna i nie podlega zniszczeniu nawet przy działaniu 
najsilniejszych zmian atmosferycznych. 

Wieloletnie doświadczenia oraz badania przez Mecha
niczną Stację Doświadczalną Politechniki Lwowskiej we 
Lwowie, wykazały że powłoka binolitową przy największych 

upałach nie topnieje i nie okapuje przez co nie wymaga żad
nej konserwacji. 

„Binolit" jest materjalem ognioopornym i przy tych 
wszystkich zaletach jest jednocześnie doskonałym środkiem 
izolacyjnym. 

Użycie „Binolilu" jest nader wszechstronne, a więc do 
krycia dachów, ścian, stropów, do izolacji fundamentów 
i podłóg. 

Jeżeli dodamy, że przy swojej taniości, sposób krycia 
„Binolitem" jest prosty, wszystko przemawia za tern, że ma
terjał len znajdzie szerokie zastosowanie w budownictwie. 

Do zeszytu niniejszego dołączono wkładkę: „Cynkownia Warszawska". 

Redaktor odpowiedzialny: Ignacy Chabielski. Wydawca: Stowarzyszenie Zawodowe Przemysłowców Budowlanych Rzplitej Polskiej. 

Redaktor Działu Ekonomiczno-Społecznego: Ignacy Chabielski. Redaktor Działu Technicznego: Inż. Józef Zaleski. 

Adres Redakcji i Administracji: Warszawa, Widok 22 m. 4. Tel. 287-00, 536-82. Konto czekowe w P. K. O. Nr. 19410. 

Cena zeszytu w sprzedaży detalicznej zł. 4.-. Prenumerata półroczna zł. 16.-, roczna zł. 30. - . Cennik ogłoszeń wysyłamy na żądanie. 

Drukarnia Z a k ł a d ó w Wydawniczych M . Arct , Sp. Akc. w Warszawie, Czerniakowska 225. 
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OGŁOSZENIA DROBNE (OKIENKOWE) 

Betonowe Wyroby 

K E R A M E N T POLSKI T. z o. p. 
P o z n a ń , u l . 3 Maja 3 a. — Ł a w i c a pod P o z n a n i e m . 

F A B R Y K A W Y R O B Ó W C E M E N T O W Y C H , G L A Z U R O W A N Y C H 
S Z T U C Z N E G O K A M I E N I A i t. p. ' 

B l a c h a 

Towarzystwo Kontynentalne dla Handlu Ż e l a z e m K E R N i S-ka 
Warszawa, Marsza łkowska 147, tel. 10-14-

Blacha cynkowa, ocynkowana i biata angielski po oryginalnych cenach 
fabrycznych wzgl. s y n d y k a t o w y c h . 

Blacharskie Zakłady 

Zakłady Blacharskie „G R Y F" Wl. Aleksander Jurewicz 
W A R S Z A W A , P I Ę K N A 30. Telef . 235-56, 106-20, 

D z i a ł B u d o w l a n y : K r y c i e d a c h ó w , w i e ż k o ś c i e l n y c h , elewacji wszel-
kiego rodzaju materjalami. Naprawa i konserwacja. Ornamentacje. 

Budowlane Przedsiębiorstwa 

Techniczno-Budowlane 

J . Banasiak i T. Kasperski 
W a r s z a w a , u l . Emi l j i P later N r . 35. Te le fon 448-27. 

B i u r o I n ż y n i e r y j n o - B u d o w l a n e 

A . C Z E Ż O W S K I i E . S T R U G , I n ż y n i e r o w i e , W A R S Z A W A , B r a c k a 6 m. 14. 
Budowa Miejskiej S z k o ł y R ę k o d z i e l n i c z e j , r ó g Narbutta i Kazimierzowskiej, 

tel. 65-19. 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O R O B Ó T B U D O W L A N O - R E M O N T O W Y C H 

J A N D O M A Ń S K I Warszawa, Polna 78, tel. 188-65. 
W y k o n u j e roboty: mularsk ie , c ies ie lskie , z d u ń s k i e , ś l u s a r s k i e , k o w a l -

skie , malarsk ie , s tolarskie , szk larsk ie i b lacharsk ie . 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O I N Ż Y N I E R Y J N O - B U D O W L A N E 

Inż. I. DOMAŃSKI, J. WISZCZOR i S-ka Sp. z o. o. 
W A R S Z A W A , R A D N A 1, T E L . 331-00 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBÓT 

BUDOWLANYCH . Edward Dudo Warszawa 
ul. Tyn iecka 48 
Tel. 435-96 

Towarzystwo Kolejowo-Budowlane 
Inż. Stanisław D W O R A K O W S K I i S-ka 

Zarząd: Warszawa, Al. Ujazdowskie 18, tel. 276-36. 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O B U D O W L A N E 

W A C Ł A W F A J Ę C K I 
W a r s z a w a , K o s z y k o w a 5 9, t e l . 11-07 

P r z e d s i ę b i o r s t w o R e m o n t o w o - B u d o w l a n e 
A . » K 1> Jjf A I! © Ż U K 

W a r s z a w a , K r a k . - P r z e d m . 20, tel . 9-82 
Remonty mularskie , malarskie i o g ó l n e . 

P R Z E D S . Ę B . O R S T W O H . FEŁTNEH I W. RYCZYHOLSHI 
B U D O W L A N E Warszawa, Mokotowska 7, tel. 49-90 

Inż. Fr. W I C E N I K i S-ka, Sp. B u d o w l a n a 

„ B E T O N A R M É " 

Warszawa, Niecała 4, tel. 191-63. 

Towarzystwo Przemysłowo-Budowlane „ B E T O M U R , : 

S p ó ł k a firmowa 

W A R S Z A W A , L E S Z N O 75. T e l . 195-01, 109-80. 

Przeds iębiors two Techniczno-Budowlane 

M. BIAŁ0BRZESKI i J. HILDT 
Warszawa, Miedziana 8, tel. 183-71, 347-19, 543-86. 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O R O B Ó T B U D O W L A N Y C H 

I n i . K a z i m i e r z F e l i ń s k i 
Warszawa, ul. Orzechowska 3. Tel. 131-47. 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 

: : J A N G R A J E W S K I : : 
Warszawa, Leszczyńska 7, tel. 187-24. 

PrTuaoąS!T0Aleksander G U T T 
Warszawa, Aleja Szustra 36, tel 271-88. 

W i t o l d BobieńsRi 
Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjno-Budowlanych 

WARSZAWA, WIEJSKA 19, TEL. 507-75 

W i t o l d BobieńsRi 
Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjno-Budowlanych 

WARSZAWA, WIEJSKA 19, TEL. 507-75 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O I N Ż Y N I E R Y J N O - B U D O W L A N E 

N. H . H R Y C K I E W I C Z 
W A R S Z A W A , K U J A W S K A 1, T E L E F O N 533-00 I 1-14 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O I N Ż Y N I E R Y J N O - B U D O W L A N E 

N. H . H R Y C K I E W I C Z 
W A R S Z A W A , K U J A W S K A 1, T E L E F O N 533-00 I 1-14 

B I U R O I N Ż Y N I E R Y J N O - B U D O W L A N E 
B O B R O W S K I i S - k a INŻYNIEROWIE 

W a r s z a w a , Rakowiecka 9, te l . 94-18. = 

BIURO T E C H N I C Z N O - B U D O W L A N E 

E . B O R K O W S K I i A . W I E R N Y 
Warszawa, Złota, 62, :: : : : : : : : : : : tel. 228-14 i 298-50, 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O B U D O W L A N E 

A I I A I I G . K R O M K Ę i S Y ! f 
W a r s z a w a , K r u c z a 41. T e l . 112-28 i 56-23 

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT BUDOWLANYCH I DROGOWYCH 
Inżynier A L E K S A N D E R B U T K I E W I C Z i S-ka 

WARSZAWA-ZOLIBORZ, MICKIEWICZA 30, TELEFON 347-47. 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 

J A N C H R Z A N O W S K I 
Warszawa, Marymoncka 6a. Telefon 437-18. 

BIURO INŻYNIERSKIE. 

R. J a s K u l s K i i S - K a , Sp . Z o. o. 
Warszawa, Wilcza 16 m. 4. Tel. HO-67 i 112-69. 

B I U R O I N Ż Y N I E R Y J N E 

J. KARBOWSKI i J. KUROWSKI 

W a r s z a w a , ul 
sp. z o. o. 
K o s z y k o w a 33, te l . 259-08. 

K R A J O W E T O W A R Z Y S T W O B U D O W L A N E 

„ K A T E B E " S p . z o. o. 
W A R S Z A W A , S I E N K I E W I C Z A 3, T E L , 256-10, 420-01, 420 02. 

P r z e d s i ę b i o r s t w o r o b ó t budowlanych I k a n a l i z a c y j n o - w o d o c i ą g o w y c h 

A. KLEIBER i W. JEŻEWSKI 
W A R S Z A W A , O R D Y N A C K A 8, T E L E F O N 98-11 

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT BUDOWLANYCH 
innu E D W A R D K L E I N IIIIIIIIIIII 

W a r s z a w a , A l . Jerozo l imska 19, toi 260-60. 



B I U R O I N Ż Y N I E R S K I E 

Dr. C Z E S Ł A W K Ł O Ś 
W a r s z a w a - W ł o c h y . Telefony: 312-20, 312-44. 

P r z e d s i ę b i o r s t w o R o b ó t I n ż y n i e r y j n o - B u d o w l a n y c h 

T. Łagiewski, M. Erlich 
Książęca i:t Warszawa Tel- 168-01 i 519-50 

Przedsiębiorstwo Budowlane W a r s z a w a , u n i w e r s y t e c k a 4 

Inż. Z. riarcinhowsni i S-ka te,-&:a.5'.'?f." 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O B U D O W L A N E 

MICHAŁ MIKUŁA 
M I S T R Z M U L A R S K I C E C H U S T O L . M . W A R S Z A W Y . 

Warszawa, Wilcza 43. Telef. 219-26. 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O R O B O T B U D O W L A N Y C H 

M I E C Z Y S Ł A W O G Ó R E K 
W a r s z a w a , Sosnowa 6, tel. 170-71 

Wł. TEODOR SALillHONOHICZ Biuro Technicz-
™ D T T d £ ™ w A Warszawa, Krakowskie-Przedm. 69 

„ U U D U U U W A Tel . 291-13. 

B I U R O B U D O W L A N E 

CZESŁAW PAWLIKOWSKI 
Warszawa, Śliska 56, tel. 158-28. 

BIURO ARCHITEKTONICZNO - BUDOWLANE 
I. P I A N K O 

Warszawa, Marszałkowska Nr. 81 tn. 10, tel. 49-61. 

PRZEMYSŁOWO-BUDOWLANA SPÓŁDZIELNIA 
INŻYNIERÓW KOMUNIKACJI, Sp. z o. o. 

W a r s z a w a , W s p ó l n a 37, tel . 43-62. 

SPÓŁKA BUDOWLANO-PRZEMYSŁOWA 
,,R O B D O K " Sp. z o. o. 

W A R S Z A W A , A L . J E R O Z O L I M S K I E 15. T E L E F . 11-67. 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O R O B Ó T B U D O W L A N Y C H I I N Ż Y N I E R S K I C H 
E D M U N D R Y C H L I C K I 
B U D O W N I C Z Y 

. P O Z N A Ń U L . S K R Y T A 7 T E L E F O N 65-84 

BIURO BUDOWLANE 
S T E F A N N I E D B A L S K I 

W a r s z a w a , M a r s z a ł k o w s k a 15a, te l . 405-77. 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O R O B Ó T I N Ż Y N I E R Y J N Y C H I B U D O W L A N Y C H 
W . P a s z K o w s K i , F . P r o c h n i c K i i S - K a 

W A R S Z A W A , A L . J E R O Z O L I M S K A 18. T E L . 221-81 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O I N Ż Y N I E R Y J N O - B U D O W L A N E 

H . S O S O N K O i W . W O J C I E C H O W S K I 
I N Ż Y N I E R O W I E 

W a r s z a w a , K r u c z a 8 tel: 401-84, 35-47. 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O R O B Ó T B U D O W L A N Y C H 
K. Sowiński, budowniczy, Poznań, Ratajczaka 37, tel. 3841 

Wykonuje wszelkie prace budowlane po cenach przystępnych 
i na warunkach dogodnych. 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 

„ S P Ó J N I A " S p . z o o. 
Warszawa, ul. W s p ó l n a 4 0 , tel. 3Q9-44 

Stołeczne Towarzystwo Budowlane i Meljoracyjne 
S P . A K C . 

Warszawa, Krakowskie Przedmieście 7, tel. 115-02, 67-06 

W a r s z a w a 

Towarzystwo Budowlane 

= „ S T R O P " — 
C h m i e l n a 8 m. 3 Telefony: 119-22; 1 9 5 - 5 5 

B I U R O T E C H N I C Z N O - B U D O W L A N E 

Inżynierowie O. SZRETTER i S-ka 
Warszawa, Ordynacka 5, telli 21-16 i 263-84. 

Biuro Robót Budowlanych i Przedsiębiorstwo Budowy 
Inż. SZYDŁOWSKI i S-ka 

W a r s z a w a , P i ę k n a 44. T e l . : B iuro 282-02, Dyrekcja 197-90. 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O TECHNICZNO - BUDOWLANE 
„TEKTON", Sp. z ogr. odp. 

W a r s z a w a , T a r c h o m i ń s k a 14, t e l . 8 3 - 4 1 . 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O B U D O W L A N E 
E. TELAKOWSKI 

W a r s z a w a , ul . Nowowiejska 21. T e l . 269- 50. 
R O K Z A Ł O Ż E N I A 1897 

T R TT D " 
B I U R O I N Ż Y N I E R Y J S K 1 E i P R Z E M Y S Ł O W O - H A N D L O W E Sp. z o£r. odp. 

W WARSZAWIE, AL. JEROZOLIMSKA 23, TEL. 110-20 
• Dachy o wielkich r o z p i ę t o ś c i a c h syst. N O N P L U S. 

WARSZAWSKIE TOWARZYSTWO W A R S Z A W A 

i _ — TECHNICZNO-BUDOWLANE p l - 3 Krzyży 9 
S P- z o. o. T e ł . 302-56. 

I N Ż . J A N W E B E R 
Przedsiębiorstwo Budowlane. — Warszawa, Nowy-Świat 38. 

Telefony: 303-12, 280-80, 170-60. 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE. 

E. WELL1MAN i Z. PRZEDPEŁSKI, Inżynierowie 
Warszawa, Nowowiejska 9, tel. 189-38 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
I N Ż . H . S K U P i S - K a 

Warszawa, Wronia 50, telofnn 543-57. 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O B U D O W L A N E 

E. WERNER, I. KRASZEWSKI, W BOŻEDAJ 
Warszawa, Żórawia 10, tel. 425-65. 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
J O Z E F S O B K O M i s t r z M u r a r s k i 

WARSZAWA, RYBNA 4. TEL. 315-76. 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
F r . S O K O Ł O W S K I 

W a r s z a w a , B r a c k a 23, telef. 58-36. F a b r y k a : Kal i ska 11, te l . 542-97. 

I P R Z E D S I Ę B I O R S T W O K. WĘDZIAG0LSKI W a r s z a w a , P i ę k n a 44, 
B U D O W L A N E Sp. z ogr. odp. te l . 446-92, 409-91. 

B I U R O T E C H N I C Z N E I P R Z E D S I Ę B I O R S T W O B U D f J w T " 
Inz. BRONISŁAW WIERZYŃSKI 

R z ą d o w o u p o w a ż n i o n y i n ż y n i e r budowy 
WARSZAWA. LEKARSKA 15, TEL 304-53 



B I U R O B U D O W L A N E 
W. W O J N A R O W S K I I B. Ś W I E C K I 

Warszawa, Marszałkowska 79, t e l . 58-01, 

„ S O L O M I T " R E W E L A C Y J N Y MATERJAŁ B U D O W L A N Y 

Two „ S O L O M I T " Sp. Akc. 
W a r s z a w a , M a r s z a ł k o w s k a 17 m. 14, tel. 32-34 . 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
B O L E S Ł A W W Ę G R O W I C Z 

Warszawa, Leszno 125, t e l . 325-70. 

Proszek otwocki S U A G N U M (torf w ł ó k n i s t y do izolacji) 
Cement, wapno, gips, ze'azo, d a c h ó w k a , c e g ł a i inne m a t e r j a ł y budowlane 

ze s k ł a d u oraz wagonowo. 
J A N K A Z I M I E R Z S Z M I T 

W a r s z a w a - P r a g a , S k a r y s z e w s k a 4 , t e l . 2 7 - 8 2 i 3 3 « - 4 0 

Biuro Budowlane T O M A S Z Z A M O Y S K I i S -ka 
W A R S Z A W A , L W O W S K A 11, T e l . 53-31 

W y k o n y w a wszelkie roboty w zakres budownictwa wchodzqce . 

T o w a r z y s t w o d la handlu 1 p r z e m y s ł u 

„ T E . C H N O S X A N D A R D " 
B R A C I A M E N N , S p . A k c . W a r s z a w a , M a r s z a ł k o w s k a 86, te l . 318-48. 

Cegielnie i Ceramiczne Zakłady 

J U L J A N Z I E L I Ń S K I 
Warszawa Chmielna 89 Telefon 167-68 
W Y K O N Y W A : c a ł k o w i t e budowle, remonty, nadbudowy oraz inne ro

boty budowlane. 
K O S Z T O R Y S Y N A Ż Ą D A N I E C E N Y N A J U M I A R K O W A Ń S Z E 

Cegielnie i Ceramiczne Zakłady 

Cegielnia Mechaniczna „Dąbrówka-Wilanowska" 
S i R O S T K O W S K I 

Z A R Z Ą D : W A R S Z A W A , N O W Y - Ś W I A T 18, T E L . 117-00. 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O I N Ż Y N I E R Y J N O - B U D O W L A N E 

„ Z J E D N O C Z E N I I N Ż Y N I E R O W I E " S p . z o . o. 
W a r s z a w a , ul . Mianowsk iego 11, tel. 5 2 9 - 2 6 . 

Cegielnia Mechaniczna „Dąbrówka-Wilanowska" 
S i R O S T K O W S K I 

Z A R Z Ą D : W A R S Z A W A , N O W Y - Ś W I A T 18, T E L . 117-00. 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O I N Ż Y N I E R Y J N O - B U D O W L A N E 

„ Z J E D N O C Z E N I I N Ż Y N I E R O W I E " S p . z o . o. 
W a r s z a w a , ul . Mianowsk iego 11, tel. 5 2 9 - 2 6 . 

Budowa cegielni 
C e g i e l n i a „ O b o r y " 

Z a r z ą d : W a r s z a w a , W i l c z a 1 m. 1. T e l . 241-77 
Cegła r ę c z n a , m a s z y n o w a , d ę t a . 

Inż. A. B R 0 D Z1C - L1P1Ń S KI B u d o w a n o w o c z e s n y c h k l i n -

kierni i cegielni. Suszarnie 
Warszawa, Filtrowa 30 m. 22, tel 6-90 sztuczne.Maszyny wyrobowe. 

Inż. A. B R 0 D Z1C - L1P1Ń S KI B u d o w a n o w o c z e s n y c h k l i n -

kierni i cegielni. Suszarnie 
Warszawa, Filtrowa 30 m. 22, tel 6-90 sztuczne.Maszyny wyrobowe. 

C E G I E L N I A P A R O W A 
„Przemysł Ceramiczny w Chylicach" Sp. z o. o. 

w S K O L I M O W I E tel. II Podmiejska, S k o l i m ó w 25. 
INFORMACJE w WARSZAWIE: t e ł . 57-43, 326-75 i 137-65. 

Budowa dróg i nawierzchni 

C E G I E L N I A P A R O W A 
„Przemysł Ceramiczny w Chylicach" Sp. z o. o. 

w S K O L I M O W I E tel. II Podmiejska, S k o l i m ó w 25. 
INFORMACJE w WARSZAWIE: t e ł . 57-43, 326-75 i 137-65. 

Budowa dróg i nawierzchni 

DADZIŃSKIE ZAKŁADY CERAMICZNO - CEGIELNIANE, 
Sp. z ogr. odp. w Radziniu. Zarząd w Warszawie, 

Nowy-Świat 27, teł. 70-40. 

F a b r y k a Tektury Smotowcowei Bitumicznej i Asfaltu 
Ii - C I A C Y G A N 

W a r s z a w a , S p o k o j n a 11 T e l . 78-19 

ROBOTY DEKARSKIE, ASFALTOWE, BETONOWE 1 BRUKARSKIE. 

DADZIŃSKIE ZAKŁADY CERAMICZNO - CEGIELNIANE, 
Sp. z ogr. odp. w Radziniu. Zarząd w Warszawie, 

Nowy-Świat 27, teł. 70-40. 

F a b r y k a Tektury Smotowcowei Bitumicznej i Asfaltu 
Ii - C I A C Y G A N 

W a r s z a w a , S p o k o j n a 11 T e l . 78-19 

ROBOTY DEKARSKIE, ASFALTOWE, BETONOWE 1 BRUKARSKIE. 

KLESOWSKI PRZEMYSŁ GRANITOWY SP. AKC. 
W A R S Z A W A , W I D O K 22, T E L . 540-65 

K a m i e n i o ł o m y Granitowe przy st. K l e s ó w . Budowa d r ó g bitych 
i brukowanych. 

J Ó Z E F W I E N C E K Dominium i Zakłady Cegieiniane 
, ,Karolin** St. W ł o c h y , tel. podmiejski „ K a r o l i n " . . . C z a p l o w i z n a " St. W a 
wer. „ J u l j a n ó w " i „ P a u l l n a - K r o s n a " St. P r u s z k ó w , te ł . podmiejski: „ B r w i -
n ó w - J u l j a n ó w " . — Z a r z ą d G ł ó w n y w W a r s z a w i e , Z i e l n a Ni 9, te l . 50-16. 

Cement 
B I U R O T E C H N I C Z N E BUDOWA DRÓG 1 NAWIERZCHNI Sp. z o. o. 

Warszawa, S - to Krzyska 13, tel. 24-03 
Wykonanie wszelkich r o b ó t w zakresie komunikacji. Dostawa m a t e r j a ł ó w 

budowlanych, oraz roboty i n ż y n i e r s k i e . 

Cement 

Wapno lasowane stare. Wapno 
suche oraz hydraul iczne . C e - ifiń l i n Dnfinîpli 
ment. Szamoty P ł y t y p iekar- fil/ IH|| VKIIZ1LII 
skie . C e g ł a o g n i o t r w a ł a . K r ę g i I I I « » k ł H I I 1 I J U U l U I I 

do g e n e r a t o r ó w . G i p s . Maty W a r s z a w a Z i e l n a 3 0 
trzcinowe. Ś c i a n k i d z i a ł o w e . warszawa, z.iema 3U 
B e r b e k a . Proszek otwocki- izo- Teł. 108-70. 
lac ia tortowa. L e p n i k „ D u r o x y l " 

do posadzki na zimno. A D R E S T E L E G R . : M A R P Ę D Z I C H . 

„KOM - DRO - BIT" 
K O M P R Y M O W Ą N E D R O G I B I T U M I C Z N E 

S p ó ł k a z o g r a n i c z o n ą o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą 
Centrala: Katowice-Zawodzie, Florjana 5, tel. 11-66 

Przedstawicielstwo: Warszawa, Chmielna 10 m. 13 tel. 140-29 

Wapno lasowane stare. Wapno 
suche oraz hydraul iczne . C e - ifiń l i n Dnfinîpli 
ment. Szamoty P ł y t y p iekar- fil/ IH|| VKIIZ1LII 
skie . C e g ł a o g n i o t r w a ł a . K r ę g i I I I « » k ł H I I 1 I J U U l U I I 

do g e n e r a t o r ó w . G i p s . Maty W a r s z a w a Z i e l n a 3 0 
trzcinowe. Ś c i a n k i d z i a ł o w e . warszawa, z.iema 3U 
B e r b e k a . Proszek otwocki- izo- Teł. 108-70. 
lac ia tortowa. L e p n i k „ D u r o x y l " 

do posadzki na zimno. A D R E S T E L E G R . : M A R P Ę D Z I C H . 

Wapno lasowane stare. Wapno 
suche oraz hydraul iczne . C e - ifiń l i n Dnfinîpli 
ment. Szamoty P ł y t y p iekar- fil/ IH|| VKIIZ1LII 
skie . C e g ł a o g n i o t r w a ł a . K r ę g i I I I « » k ł H I I 1 I J U U l U I I 

do g e n e r a t o r ó w . G i p s . Maty W a r s z a w a Z i e l n a 3 0 
trzcinowe. Ś c i a n k i d z i a ł o w e . warszawa, z.iema 3U 
B e r b e k a . Proszek otwocki- izo- Teł. 108-70. 
lac ia tortowa. L e p n i k „ D u r o x y l " 

do posadzki na zimno. A D R E S T E L E G R . : M A R P Ę D Z I C H . 

J , S I E C Z K O i L. B A L I N G E R 
W a r s z a w a , u l i c a Z w o t n i e z a 4 0 (dom w ł a s n y T e l - 4 1 - 5 1 

B U D O W A J E Z D N I Z A S F A L T U R Ó Ż N E G O T Y P U 
Firma .egzystuje od r. 1887. Medal zloty na P. W . K . 

J , S I E C Z K O i L. B A L I N G E R 
W a r s z a w a , u l i c a Z w o t n i e z a 4 0 (dom w ł a s n y T e l - 4 1 - 5 1 

B U D O W A J E Z D N I Z A S F A L T U R Ó Ż N E G O T Y P U 
Firma .egzystuje od r. 1887. Medal zloty na P. W . K . Towarzystwo Handl. Przem. 

Mieczysław Zagajski S. A. 
Warszawa, Żórawia 3 Katowice, Mickiewicza 12 

Tel. 60-20, 297-53. Tel. 22-80. 

Towarzystwo Handl. Przem. 

Mieczysław Zagajski S. A. 
Warszawa, Żórawia 3 Katowice, Mickiewicza 12 

Tel. 60-20, 297-53. Tel. 22-80. 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O R O B Ó T B R U K A R S K I C H 
DYONIZY ŚLIWIŃSKI 

W a r s z a w a M i e d z i a n a 6 T e l . 276-84 
Roboty szosowe, betonowe, granitowe etc. 

Towarzystwo Handl. Przem. 

Mieczysław Zagajski S. A. 
Warszawa, Żórawia 3 Katowice, Mickiewicza 12 

Tel. 60-20, 297-53. Tel. 22-80. 

Budowlane Materjały 
P O L E C A C E M E N T B A U X Y T O W Y S Z Y B K O T W A R D N I E J Ą C Y . 

„A B E Z E T" 
Wolska Centrala Artykułów Budowlanych Sp. z o. o. 

W A R S Z A W A , Wolska 68, tel. 132-41. 
Ciesielskie zakłady 

W . l i i I I I H U S . > I i s t r z c i e s i e l s k i 
W A R S Z A W A , M A R S Z A Ł K O W S K A 12, T E L . 73-70 

Drabiny w i e d e ń s k i e , Rusztowania dla d o m ó w , fabryk i k o ś c i o ł ó w . Wszelkie 
roboty ciesielskie i ż e l b e t o w e . 

Skład Materjałów Budowlanych D o s t a w y . 

H EN RYKA BR AU NA 
i I I — I I I \ i i \ r i w i v n w i i n i y c h ) t I . z c i n y S U f j t 0 W 6 j 

w W a r s z a w i e , u l . T o w a r o w a 18. T e l . 7-15. i t. p. m a t e r i a ł ó w . 

W . l i i I I I H U S . > I i s t r z c i e s i e l s k i 
W A R S Z A W A , M A R S Z A Ł K O W S K A 12, T E L . 73-70 

Drabiny w i e d e ń s k i e , Rusztowania dla d o m ó w , fabryk i k o ś c i o ł ó w . Wszelkie 
roboty ciesielskie i ż e l b e t o w e . 

Skład Materjałów Budowlanych D o s t a w y . 

H EN RYKA BR AU NA 
i I I — I I I \ i i \ r i w i v n w i i n i y c h ) t I . z c i n y S U f j t 0 W 6 j 

w W a r s z a w i e , u l . T o w a r o w a 18. T e l . 7-15. i t. p. m a t e r i a ł ó w . 

WAPNO, CEGŁĘ, GIPS, POSADZKI, CEMENT, 
PAPĘ 1 SMOŁĘ, TERRAKOTĘ, TRZCINĘ, ŻELAZO 
oraz inne m a t e r j a ł y budowlane d o s t a r c z a j ą z w ł a s 
n y c h s k ł a d ó w lub wagonowo z fabryk reprezentow. 

Inż. S T . M A R U S Z Ę W S K I i S - k a 
Z a r z ą d : H o ż a 38, te l . 159-22. W a r s z a w a S k ł a d y : P u ł a w s k a 20 tel. 277-22 

Dachówka WAPNO, CEGŁĘ, GIPS, POSADZKI, CEMENT, 
PAPĘ 1 SMOŁĘ, TERRAKOTĘ, TRZCINĘ, ŻELAZO 
oraz inne m a t e r j a ł y budowlane d o s t a r c z a j ą z w ł a s 
n y c h s k ł a d ó w lub wagonowo z fabryk reprezentow. 

Inż. S T . M A R U S Z Ę W S K I i S - k a 
Z a r z ą d : H o ż a 38, te l . 159-22. W a r s z a w a S k ł a d y : P u ł a w s k a 20 tel. 277-22 

POMORSKIE ZAKŁADY CERAMICZNE W GRUDZIĄDZU 
Z A S T Ę P S T W O W W A R S Z A W I E : 

„ C E R A M I K A P O M O R S K A " A l . Ujazdowska 30, tel. 88-07. 



Dachowe konstrukcje 

N O W O C Z E S N E D R E W N I A N E K O N S T R U K C J E W S Z E L K I E G O R O D Z A J U 
P A T E N T S Y S T . „ S T E P H A N " W Y K O N Y W A 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O B U D O W L A N E „ P O L S T E P H A N " 
W A R S Z A W A , M A R S Z A Ł K O W S K A 62. tel. 155-94 i 317-47. 

Izolacyjne Materjały 

Skład Materjałów Budowlanych i Stolarskich 

WŁADYSŁAW KO Ś M/D E R 
W a r s z a w a , D o b r a 26, te lefon 150-32 

T A R T A K I P A R O W E 
J. S A D O W S K I i M. G O L D I N 

Warszawa: B ł o ń s k a 4, tel . 252-98, 346-98 I R a d z y m i ń s k a 120, te l . 21-34. 
W y r ó b dykt, posadzek i t. p. 

C O N C O jedyna izolacja przeciw wilgoci i do konserwacji m u r ó w , d a c h ó w , 
t a r a s ó w , kanalizacji, oraz wszelkich m a t e r j a ł ó w : betonu, ż e l a z a , drzewa, c e g ł y . 

S T A N K I E W I C Z l N O W A K I n ż . a r c h . S p . z o. odp . 
W A R S Z A W A — Ż e l a z n a 38. Te l . 304-88. 

P r z e m y s ł L e ś n y „ B r a c i a T o w b i n " 
TARTAK PAROWY 

W a r s z a w a — P r a g a , M a r k o w s k a 2, tel . 257-83, 128-13. 

W y s o k o w a r t o ś c i o w a i z o l a c j a z a b e z p i e c z a od w i l g o c i 
W y r ó b K r a j o w y „ T R O C A L " 
Towarzystwo dla Handlu i P r z e m y ś l u „ T e c h n o s t a n d a r d " 

B R A C I A M E N N SP. A K C . 
Warszawa M a r s z a ł k o w s k a 86 Telefon 318-48 i 197-48 

P. T R E J S T M A N Przemysł Leśny 
W A R S Z A W A , P A Ń S K A 60, tel . 181-32 

S k ł a d y : R a c l z y m i ń K k a 4, t ę l . 286-22. — Zamoyskiego 47. 

Konstrukcje Żelazne Malarskie Zakłady 

„ M Ł O T " F A B R Y K A R O B Ó T Ż E L A Z N Y C H O Z D O B N Y C H 
K U T Y C H 1 K O N S T R U K C J I 

Warszawa, ul. Olszewska 14, lei. 212-42. 
K O N S T R U K C J E ż e l a z n e , wiązania dachowe. O K N A do fabryk, k o ś c i o 
ł ó w i m i e s z k a ń . B A L U S T R A D Y do s c h o d ó w i b a l k o n ó w . O G R O D Z E N I A 

s iatkowe i ozdobne kute. 

P r z e d s i ę b i o r s t w o W y r . Ż e l a z n . Konstr. i O k u ć BudowI BR. TOMASZEWSKI 
Warszawa, Marsza łkowska 14. Tel . 134-98 I 284-14. 

Konitrukcje ż e l a z n e , Drzwi i Okna O g n i o t r w a ł e , Balustrady, Ogrodzenia 
ż e l a z n e i druciane, Kraty, Bramy, Okucia budowlane. 

Kopjowanie Planów 

WYTWÓRNIA PAPIERÓW ŚWIATŁOCZUŁYCH 
W. S K I B A i A . W Y P O R E K 

Warszawa, Marszałkowska 71, teł. 35-66. 
E L E K T R Y C Z N Y Z A K Ł A D K O P I O W A N I A P L A N Ó W I R Y S U N K Ó W 

F O T O L I T O O R A F J A - W S Z E L K I E A R T Y K U Ł Y R Y S U N K O W E 

Krycie Dachów. 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O K R Y C I A D A C H Ó W W S Z E L K I M I M A T E R J A Ł A M I 

F E D O R O W I C Z i S - k a 
Warszawa, Wilcza 26 m. 8, telef. 412-79. 

W. KULIKOWSKI i S. W A S Z C Z U K 
Z A K Ł A D B L A C H A R S K I 

Warszawa, Wilcza 14a, tel 116-63. 

F A B R Y K A T E K T U R Y 

S M O Ł O W C O W E J I A S F A L T U 

Krycie i Konserwacja dachów. 

Alfred PE5ZHE * Warszawa 
Zawiszy S 

elefon 108-96. 

Stefan Sorokiewicz i S-ka 
Warszawa, Polkowska 7. Telefon 69-86. 

F A B R Y K A T E K T U R Y 
S M O Ł O W C O W E J I A S F A L T U 

JAN ANDRZEJ WRABLIK 
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT A S F A L T O W Y C H 

Karo lkowa 26 W a r s z a w a Telefon 5 3 4 - 5 7 
Krycie d a c h ó w tektura o t g n i o t r w a ł ą i osuszanie m u r ó w przeciw wilgoci. 

K A Z I M I E R Z H U S Z C Z Mistrz Dekarski 
W a r s z a w a , A l . J e r o Z o l i m s K a 25 

Firma egzystuje od 1892 r. 

Leśny przemysł 

Z a k ł a d D e k o r a c y j n o - M a l a r s k i 
JAN i JÓZEF BUZE 

W A R S Z A W A , ul . Krucza 24. T e ł . 504-59. 

malarskich I remontu- W a r s z a w a , L w o w s k a 13 

wo-budowlanych T e l . 69-78. 

Z A K Ł A D M A L A R S K I 
Lf. C I E S I E L S K I E G O 

W a r s z a w a , u l . Ż ó r a w l a N r . 45 lub ul . Narbutta N r , 23. T e l . Nr. 78-35, 

ZAKŁAD DEKORACYJNO-MALARSKI 

Józef GOSTKOWSKI 
Warszawa, ul. Solec 67, tel. 434-76. 

F. M. H E L B E R G ZAKŁAD 
Dekoracyjno - Malarski 

W a r s z a w a , P a ń s k a 59 m. 6, tel . 287-31. 

S T A N I S Ł A W J A S I Ń S K I 
Z A K Ł A D D E K O R . - M A L A R S K I i P R Z E D S I Ę B . R O B Ó T R E M O N T O W Y C H 

Warszawa, Emilj i Plater 23. Telefon 79-13. 

Firma egz. od 1870 r. 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O D E K O R A C Y J N O - M A L A R S K I E 
A I . K K S V Ii I I I W A R S Z A W A , Polna 48, T e l . 343-29. 

Wszelkie roboty malarskie i lakiernicze wykonywane sposobem pneuma-
tycznym i r ę c z n y m . 

P r z e d s i ę b i o r s t w o R o b ó t Malarsk ich 1 B u d o w l a n o - R e m o n t o w y c h 

J Ó Z E F K E N C B O K 
W A R S Z A W A , U L . K R U C Z A 10. T E L . 29-26. 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O R O B Ó T M A L A R S K O - B U D O W L A N Y C H 

WIKTOR KORZENIEWSKI 
W a r s z a w a , S o s n o w a 3, te lefon 231-70. 

Z a k ł a d D e K o r a c y j n o - M a l a r s K i 

S T E F A N L E W A N D O W S K I 
W A R S Z A W A , Smolna 12, t e ł . 104-80.-

Przedsiębiorstwo Robót Malarsko-Budowlanych 
BOLESŁAW M A R K I E W I C Z 

Warszawa, Wilcza 26 m. 8. T e ł . 412-79. 

T A R T A K P A R O W Y „ B R O N N A - G Ó R A " . St, K o l i Poczta B r o n n a - G ó r a , woj-
Poleskie. Z a r z ą d : W a r s z a w a , N o w o g r o d z k ą 16 m. 4, te l . 245-22. Eksploat-
L a s ó w P a ń s t w , i Prywat. E D W A R D B O R K E N - H A G E N 

Na s k ł a d z i e s t a ł e zapasy tarcicy. 

ZAKŁAD DEKORACYJNO-MALARSKI 
E d w a r d O r z a ż e w s R i 

W A R S Z A W A , B R A C K A 23. T E L . 201-29. 



ZA Kl, AI» l»r.KOKA< V.IXO-llAI.AItSKI 
R E G I N O R Z A Ź E W S K I 

Emilj i Plater 15 WARSZAWA Telefon 256-19 

Z A K Ł A D M A L A R S K I Wszelkie roboty klejn-

3uljana Karola PIECHNIKA w ^ „ l T f Ä e ^ k i e -
W a r s z a w a , D z i e l n a 31, te l . 209-19 Remont budowlany. 

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT Zygmunt Tananiewicz 
MALARSKICH 1 REMONTOWO- WARSZAWA 

BUDOWLANYCH u l . Freta 12, tel. 104-11. 

Z A K Ł A D 

D E K O R A C Y J N O - M A L A R S K I „ZJEDNOCZENIE D u l M Y " 
W a r s z a w a , C h m i e l n a 44 T e l . 281-26. Sp. z ogr. odp. 

Okucia budowlane 

F A B R Y K A W Y R O B Ó W M E T A L O W Y C H 

A. M0RANT0WICZ » « » u o s t 
D ł u g a 4 6, t e l . 189-59 O Z D O B N E O K U C I A B U D O W L A N E 

P i a s e k 

J A N C Z E K A L I Ń S K I 
Mechaniczne wydobywanie piasku własną dragą 

„ L W Ó W " 

P r z e d s i ę b i o r s t w o B u d o w l a n e : 
W A R S Z A W A 

Złota 30, m. 9, tel. 230-54. - Chmielna 89, tel. 234-31. 

P o s a d z k i 

KERAMENT POLSKI X. z o. p. 
B i u r o : P o z n a ń , tel . 14-63. — F a b r y k a : Ł a w i c a , te l . 68-99. 

S P E C J A L N O Ś Ć : P Ł Y T K I P O S A D Z K O W E T E R R A C O W E 

PAROWA FABRYKA POSADZEK DRZEWNYCH 
J A K O H Z Y M A N 

W A R S Z A W A T e l . 404-32, 216-70 U L . G Ę S I A 30 

Posadzki ksylolitowe. 

F A B R Y K A W Y R O B Ó W B E T O N O W Y C H , M O Z A J K O W Y C H - L A S T R I C O 
1 P O S A D Z E K K S Y L O L I T O W Y C H 

M i e c z y s ł a w R U L E W S K I i S - K a , Sp. z o. o 
Warszawa, .ul. Tarczyńska 12, tel. 506-02. 

Stolarskie Zakłady 

F A B R Y K A S T O L A R S K O - B U D O W L A N A 
• m m i , m B - c i a B A L I S Z E W S C Y 

W a r s z a w a , u l . G r o c h o w s k a 70, te l . 433-42, 
Poleca z p i e r w s z o r z ę d n y c h m a t e r j a ł ó w : okna, drzwi i futryny, oraz wszel-

kie wyroby w c h o d z ą c e w zakres stolarsko-budowlany. 

Przedsiębiorstwo Budowlano-Stolarskie ...u 
J A N C E G Ł O W S K I 

Warszawa, Długa 46, tel. 193-27. 

»iTcVk^ei$A nenn zneRHBSüi 
Warszawa, C h ł o d n a 8, tel. 426-85. 

D z i a ł meblowy.— D z i a ł b u d o w l a n y . — D z i a ł sportowy. 

Szklarskie Przedsiębiorstwa 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O R O B O T S Z K L A R S K I C H 

Z R Z E S Z E N I E S Z K L A R Z Y Sp. z o. o. 
N O W O W I E J S K A 26. P R Z Y P L . Z B A W I Ć , T E L . 424-44. P . K . o. 20973 

F A B R Y K A L U S T E R . P R Z E D S I Ę B I O R S T W O R O B Ó T S Z K L A R S K I C H 

J A N S Z U L C 
T E L . 165-94. W A R S Z A W A , N O W Y - S W I A T 59, 

Wapienne Zakłady 

99,44$ CaCo 3 

ZAKŁADY W A P I E N N E „ J A W O R Z N l A " 
pod Kielcami. 

Biuro Sprzedaży: Warszawa, Widok 11, telefon 442-09. 

Zdrowotne Urządzenia 

PRZEDSIĘBIORSTWO U R Z Ą D Z E Ń ZDROWOTNYCH 
FR. BARANOWICZ, Warszawa, Nowogrodzka 31. Tel.431 -72. 

Kosztorysy i porady techniczne 

T O W . B U D O W Y I E K S P L O A T A C J I U R Z Ą D Z E Ń S A N I T A R N Y C H „ T K It JK U W " Sp. r, o. o, 
WARSZAWA, UL. MARSZAŁKOWSKA 35, TEL. 417-25 

Stacje biologiczne, kanalizacja, w o d o c i ą g i . S p e c : osadniki i u r z ą d ź . 
_ biolog, syst. inż . E . K Ą T K O W S K I E G O . 

I n * . S T A N I S Ł A W W O Ł O D K O W I C Z 
W i l c z a 55, m. 8, te l . 419-61. 

Projektowanie i k ierownictwo r o b ó t k a n a l i z u c y j n o - w o c l o c i ą g o w y c l i , 
o g r z e w a ń centralnych i urządzeń san i tarnych . 

Zduńskie zakłady. 

Przedsiębiorstwo robót zduńskich 

Konstanty SZWEDZIŃSKI i Syn 
W a r s z a w a , P ł o c k a 31 m. 19, te l . 85-36. 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O R O B Ó T Z D U Ń S K I C H 1» I O T II W O .1 CIUCH 4» W SKI 
W a r s z a w a , Z ł o t a 39, tel . 407-03 

Wszelkie roboty w zakres zduństwa wchodzące. 

Żelazne Materjały 

A R T Y K U Ł Y Ż E L A Z N E I B U D O W L A N E 

M . B R A U N R O T 
WARSZAWA, BAGNO 1 (w p o d w ó r z u ) , TEL. 285-74. 

SKŁADY ŻELAZA 
tel. 407-71, 32 83, 295-99. 

Ż E L A Z O , B L A C H A , B E L K I . 

mm GL9SS W A R S Z A W A 

A l . Jerozolimska 41. 

Adr. te legr . „ J O T G L A S S " 

*2 TO A TT" f- W a r s z a w a , G r z y b o w s k a 10 
« * * Tel . : 13-62, 37-67, 137-55 

Adres telegr.: „ G R A F F Ę S " . 
Żelazo, blacha, belki. 

P. K . O . 3499. 

T O W A R Z Y S T W O H A N D L U Ż E L A Z E M .1. I'AI'I'K S|»- Akr.. 
Buro — Graniczna 4, tel. 45-70 i 45-91. 
S i k ł a d y — N i e m c e w i c z a 2, telefon 45-37 Ż E L A Z O , B L A C H A , B E L K I . 

Żwir i Piasek 

J a n H o r w a t 
D o s t a w a , wydobywanie ż w i r u i p lasku, roboty z i e m n e 

Warszawa, W y b r z e ż e K o ś c i u s z k o w s k i e 43, telefon 312-75. 

Stanisław H O R W A T p r z e d s^!°U

S

ITAS

DKUT A W Y 

Warszawa, W y b r z e ż e K o ś c i u s z k o w s k i e 41 nawprost Tamki na W i ś l e . 
Telefon 306-18. 

W A R S Z A W S K A S P Ó Ł K A M E C H A N I C Z N E J E K S P L O A T A C J I P I A S K U 

SPÓŁKA Z OGR. ODP. 
W y b r z e ż e K o ś c i u s z k o w s k i e róg Lipowej, tel. 131-50. 

Dostawy piasku I ż w i r u wagonowo. 

S T. 
DOSTAWY ŻWIRU RZECZNEGO 

N A R Ę B S K I i S ka 
SP. Z O G R . O D P . 

Warszawa, Senatorska 4. Tel. 261-78 
Dostarcza ż w i r I p o d ż w i r e k wiś lany samochodami na miejsce budowy, 
oraz wagonowo do wszystkich stacyj kolejowych. 

Firma nasza p o s i a d a j ą c transport na W i ś l e c a ł k o w i c i e zmechanizowany 
w ł a s n y holownik, oraz w ł a s n ą b o c z n i c ę w Wyszogrodzie podejmuje s i ę 
dostaw w dowolnych i l o ś c i a c h , l i c z ą c ceny w y j ą t k o w o konkurencyjne. 



W Y D A W N I C T W A R O K IV 

„Infopmołor-Hfllendopz B u d o w l a n y " 
na rok 1930 

POD NACZELNĄ REDAKCJĄ DYR. PAŃSTW. 
SZKOŁY BUDOWLANEJ PROF. ARCH. 

A . G R A V I E R 
i BUD. I. P I A N K O 

PRZY UDZIALE PROF. STANISŁAWA K U N I C K I E G O 

FORMAT KIESZONKOWY. CENA EGZEMPLARZA 12 ZŁOTYCH. 

DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH. 

NA PROWINCJE WYSYŁAMY ZA ZALICZENIEM. 

ADMINISTRACJA I SKŁAD GŁÓWNY: 

Warszawa, Krucza 24. Tel. 142-50 i 215-09. 
Konto P. K. O. 13133 („War"). 

REPREZENTACJE NA: POZNAŃ, KSIĘGARNIA ŚW. WOJCIECHA — 
KRAKÓW, GEBETHNER I WOLFF — LWÓW, KSIĘGARNIA TECH
NICZNA MICHAŁ GÖTT — ŁÓDŹ, GEBETHNER I WOLFF — KATO

WICE, J. MIKULSKI. 

POSADZKA 
DESZCZUŁKOWA 

Z FABRYK LICEUM jedyna co do jakości 

KRZEMIENIECKIEGO j ^ ^ & ^ 2 * 
dem cen, każda ilość 
do natychmiastowej 
dostawy. Stały zapas 
200.000 metr. kwadr. 

WYŁĄCZNY PRZEDSTAWICIEL 
N A W O J E W Ó D Z T W A : 

W A R S Z A W S K I E , ŁÓDZKIE, 
K I E L E C K I E i L U B E L S K I E 

T a d e u s z 
K RÓL I K I E WI €Z 

PRZEMYSŁ DRZEWNY, WARSZAWA, 
NOWOGRODZKA 7. TEL. 287-44. 

PRZEDSTAWICIELE NA POSZCZEGÓLNE 
WOJEWÓDZTWA P O S Z U K I WA N I 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O R O B Ó T 
B E T O N O W Y C H I M O Z A J K O W Y C H 

„Sztuczny Marmur" 
Z. K A K I E T E K i D. G A W A Ł K I E W I C Z 

SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ 

Warszawa, Górczewska 23. 
Telefon 146-48. 

W S Z E L K I E R O B O T Y LASTRICO, 

S Z L I F O W A N I E I P O L E R O W A N I E 

T Y L K O Z MARMURÓW 

K R A J O W Y C H 

Obecnie firma wykonywa roboty w następują
cych gmachach: Centralny Pawilon Akademicki, 
Ministerstwo W. R. i O. P., Dom w Parku przy 
ulicy Wiejskiej, Domy oficerskie na Pradze, 

Ośrodek zdrowia przy ul. Grochowskiej. 

BUDOWNICZY 
MI a I t s j m i I j a i i 

G a r s t e c k i 
C E N T II A Ł A : 

P O Z N A Ń 
D r o g a D ę b i ń s k a li 

T E l i K F O N 3 2 - 4 3 

It 1 I R O 
W W A K N / A W 1 E : 
Wierzbowa «. Toi. 395-61 

WYKONYWA WSZELKIE 
ROBOTY 
W ZAKRES BUDOWNI
CTWA W C H O D Z Ą C E 



FABRYKA LUSTER i SZLIFIERNIA SZKŁA |» a •» • a \ rg 

W A R S Z A W A , S O L E C 77. T E L E F O N 1 5 0 - 0 3 jJ^^-il^^i^L— 
LUSTRA MEBLOWE, GALANTERYJNE I SZKŁA TECHNICZNE ORAZ WSZELKIE R O B O T Y 

W ZAKRES SZKLARSTWA WCHODZĄCE 

WILGOĆ 
w B U D O W L A C H 

Warszawa, Krakowskie-Przedmieście 17, tel. 11-45, 150-45 

f. „GURDONIT U S U W A R A C J O N A L N I E T Y L K O " » ' 

W Ł . C I S Z E W S K I 

W F M A " P 0 L S K A 

I— IVI t\ F A B R Y K A 
D A C H Ó W S Z K L A N Y C H Sp . z O . P. 

R U D A £ L . 

D A C H Y S Z K L A N E 

B E Z K I T U 
T R W A Ł O Ś Ć — W O D O S Z C Z E L N O Ś Ć 

Opadanie skroplin do wnętrza budynku wykluczone. 

ZASTĘPSTWA : 
Główne w Warszawie, Świętokrzyska 28/16, tel. 34-63 

Inż. W Ł . SZALKOWSKI 
POZNAŃ, TARNÓW, KRÓLEWSKA HUTA 

TOWARZYSTWO HANDLOWO-PRZEMYSŁOWE 

99 B R A Z E T 99 

SP. z o. o. 
Warszawa, Towarowa 48, tel. 132-65 i 525-48. 

S K Ł A D M A T E R J A Ł Ó W B U D O W L A N Y C H 

Wapno, Cement, gips, ton, cegła, cegła ogniotrwała, glin
ka ogniotrwała, kafle, dachówka, tektura smołowcowa, 
smoła, lepnik, szkło budowlane, Żwir, Piasek i t. p. 

Dostawa szybka własnym taborem samochodowym 
i konnym. 

T Y L K O 2 DNI 
Z A M I A S T 14 

spotrzebowała 

CZERPACZKA MENCKA 
model III z urządzeniem 

kafarowem 

do kompletnego zbudowania mostu 

przez rzekę, przyczem wbito około 

40 pali na głębokość 

3 metrów. 

MENCK HAMBROCK 
A L T O N A - H A M B U R G 

W Y Ł Ą C Z N I P R Z E D S TA W I C I E L E : 
Brac ia J R N I K E , F a b r y K a Dźwigów, SpóIKa A R c y j n a w Warszawie . 

Zarząd: Al . Jerozolimska 20, Nr. Nr. telef. 29-64 i 220-00. 



0 Q M E B L E B I U R O W E typu amerykańskiego i urządzenia specjalne £ 0 
PABJANICKIEJ FABRYKI MEBLI BIUROWYCH 

J Ó Z E F M A G R O W I C Z 
P a b j a n i c e , vii. Z a c h o d n i a 4» t e l e f o n 58. 

SKŁAD FABRYCZNY: 
Warszawa , u l . Ś-to K r z y s K a 30, tel. 530-86. 

Dostarczamy między innemi: do Ministerstwa Poczt i Telegr., do Minist. Przem. i Handlu, do Minist. 
Spraw Wojskowych, do Monopol. Spiryt. i Tyt. i wielu innych. 

Z a d o b r o ć i j a R o ś ć n a s z y c h m e b l i g w a r a n t u j e m y . F a b r y K a o t r z y m a ł a z a s w o j e w y r o 
b y u z n a n i a i d y p l o m y . 

Z. Jl O S 4 II l i O M I T Z i Z. A D L E R 
• • • • • • — • « i m B I E L S K O • • — IIMIIII mm i i i m i i i — — — 

ODDZIAŁ SZTUCZNEGO KAMIENIA 

P R Z E D S T A W I C I E L I N Ż . T. SOSNOWSKI 
Warszawa , W i e j s k a 15, te lefon 136-45. 

Dla Centralnego Instytutu Wychowania Fizycznego wykonano: PARAPETY, SCHODY, POSADZKI 
LASTRICO, COKOŁY, SCHODY ZEWNĘTRZNE, KOLUMNY w sztucznym kamieniu, POSADZKI 

KSYLOLITOWE. 
Firma wykonuje cały szereg robót w powyższym zakresie dla instytucyj rządowych, firm i osób prywatnych. 

nowoczesne chłodnie 
automatyczne 
dla domów, pensjonatów 

hoteli, restauracji 
klubów 

F It I G O II I A 
Hl'. X O. Oj. 

W a r s z a w a , M a z o w i e c k a 11 

Frigidaire 
Automatyczna Chłodnia Elektryczna 



Przy budowie gmachu Centralnego Instytutu Wychowania Fi 
zycznego na Bielanach układanie posadzek drzewnych wykonała 
firma ZRZESZENIE PRAGOWN1KÓW BUDOWLANYCH, Sp. 
z ogr. odp., Warszawa, Tarczyńska 1 m. 41, tel. 125-59. Posadzki 
ułożono z klepek dostarczonych przez Liceum Krzemienieckie. 
Dzięki dobrze zorganizowanej pracy oraz bezpośredniemu zain
teresowaniu samych wykonawców w zyskach firmy (każdy 
pracujący jest jednocześnie udziałowcem), począwszy od inży
nierów, a kończąc na niewykwalifikowanych robotnikach, ro
boty te zostały ukończone bardzo szybko i solidnie. Przecięt
nie układano do 2.000 metr. kw. tygodniowo, stosując przytem 
jaknajwiększą oszczędność użytych materjałów. 

ZRZESZENIE PRACOWNIKÓW BUDOWLANYCH wykonywa 
wszelkie roboty w zakres budownictwa wchodzące, oraz po
dejmuje się wykonania poszczególnych robót, ponieważ posia
da w przedsiębiorstwie odpowiedni wykwalifikowany personel 
techniczny i wszelkich kategorji robotników. Wszystkie robo
ty wykonywane są z materjałów dostarczanych przez przedsię
biorcę bądź też z materjałów ZRZESZENIA. 

WSZYSTKIE MASZYNY 
DO ZMECHANIZOWANIA BUDOWY: 

Beton ia rKi , Wciągi , Wózk i , 
WapniarKi, M a s z y n y do stropów, 

Żórawie , T a c z k i 

Ir 

Budowa Gmachu B. G. K. w Gdyni. 

DOSTARCZA FABRYKA MASZYN 

RZEWUSKI i S-ka 
S p . A K c . 

W A R S Z A W A , O r d y n a c k a 7. 
t e l e f o n y : 28-17 i 2 8 - 9 5 . 

PRZEDSIĘBIORSTWO INSTALACYJNE 
I N Ż Y N I E R 

HENRYK EDELMAN 
W A R S Z A W A , C H M I E L N A 49 
TELEFON 220-50, 342-50 

Budowa elektrowni, sieci i tablic 
rozdzielczych. Instalacje d I a 
s i ł y , ś w i a t ł a i s y g n a l i z a c j i . 

DŹWIGI O S O B O W E , TOWARO
WE I BUDOWLANE Fabryki 
F. WERTHEIM i Co. S. A . WIEDEŃ 

Urzqdzenia PRĄDÓW SŁABYCH 
i TELEFONICZNE Fabryki* 
M I X i G E N E S T S. A . BER;.,N 



M E C H A N I C Z N E W A R S Z T A T Y S T O L A R S K I E 
• 

L. Łuczyniec i Inż. L. Sobański 
F A B R Y K I : W A R S Z A W A , M I O D O W A 16 i C Z E R N I A K O W S K A 160 

Tele fony: 179-75 i 129-54 

F I R M A W Y K O N Y W A : 

okna, drzwi, schody zwykłe i ozdobne, bramy, boazerje i t. d., 
urządzenia biur i sklepów, meble biurowe oraz wszelkie roboty 

w zakres stolarstwa wchodzące. 

Z pośród wykonanych robót stolarskich należy wymienić ważniejsze: do Domu Akademic
kiego, ul . Grójecka, do Gmachów Kolejowych przy Dworcu Wileńskim, dla Instytutu Ra
dowego, Wawelska 3, dla Minist. Rolnictwa, dla Banku Gosp. Krajowego, dla Banku R o l 
nego w Łucku, dla Inst. Wych. Fizyezn. na Bielanach, dla Izby Skarbowej, do Gmachu 

Wodociągów i Kanalizacji. 

K R Y J C I E D A C H Y t y l k o • 

„Biiiolitcin"! 

Binolit 
Binolit 
jBinolitu 

jest iiajt r w a l s z è m 
p o k r y c i e m . 

jest tan i , bo nie wy
m a g a w c i ą g u k i l 

k u n a s t u lat konserwacj i . 

nie trzeba sma
r o w a ć s m o ł a. 

BîllOl fjj Ś e s t « g » i o c l i r o i i n y . 

W y s t r z e g a ć s i ę n a ś l a d o w n i c t w ! 
Z w r a c a ć u w a g ę na z n a k 

,,B O O L I T" P r z e m y ś l 

„A S F A L T " 
Parowa fabryka papy dachowej 

P R Z E M Y Ś L 
B I U R O SPRZEDAŻY: 

S t r a n d e s 
W A R S / A W A , Z Ł O T A 47 

TEŁEPOK 171-73. 

Biiiolitem kryte dachy 
s p r a w i a j ą 

w r a ż e n i e estetyczne. 

t 



PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 

E. GRUCA i A. K. SŁAPCZYŃSKI 
W A R S Z A W A , Ł O M N I C K A 1, T E L . 483-47 

Założone w 1928 roku, przy budowie gmachu G. I. W. F. na 
Bielanach, wykona ło najpoważnie jsze roboty, a mianowicie : 
murarskie, ciesielskie i że lbetowe. 

W ciągu n iespełna trzech miesięcy (wrzesień listopad) f i rma 
wykona ła ok. 2900 mtr. sześć, żelazobetonowej konstrukcj i . W y 
budowane zos ta ły : budynek ogólny, internat męski , p ływaln ia , 
wieża ciśnień i domy mieszkalne. 

Powierzenie tak poważnej budowy stosunkowo młodej f irmie, 
świadczy najlepiej o zaufaniu, jakie po t ra f i ł a ona sobie zaskarb ić 
w świecie budowlanym. Najlepszym tego dowodem jest od
danie nas tępn ie firmie r o b ó t p rzy budowie P a ń s t w o w e g o Urzę
du Wychowania Fizycznego przy u l . Myśl iwieckiej . 

F i r m a E . G R U C A i A . K . SŁAPCZYŃSKI wykonuje wszelkie 
roboty w zakres budownictwa wchodzące . Ponadto posiada włas
ną f a b r y k ę w y r o b ó w betonowych przy u l . Dolnej 21a. W y r o b y 
te używane są w pierwszym rzędz ie przy własnych budowach, 
oraz dostarczane innym firmom. 

Firma istnieje 38 lat. 16 złotych medali na wystawach krajowych i wszechświatowych. 

R A S Y P A N C E R N E S T A L O - B E T O N O W E 
ś s i A b s o l u t n i e 

Przekrój kast; stulo-
belonoiuej 

na w ł a m a n i e , p r u c i e i p r z e p a l a n i e 

Drzwi skarbcowe 
Szafy żelazne 

Kasetki do muru 
Kasetki i skarbonki oszczędności 

P O L E C A 

S. ZWIERZCHOWSKI i 
w Warszawie. Sk ład fabryczny: Warecka 9. 

Fabryka: Strzelecka 30/32. 

Tel. 122-97, 121-57 i 531-83. 

DOGODNE WARUNKI KREDYTOWE! 
CENY I KOSZTORYSY NA ŻĄDANIE 



S T R O P 
S Y S T E M I S T E G 

PATENT 

Z N A C Z N E O B N I Ż E N I E K O S Z T Ó W B U D O W Y 

BIURO INŻYNIERYJNO 
B U D O W L A N E 

fl. Reinberg i J . Spiegel 
I N Ż Y N I E R O W I E 

Warszawa, Wspólna Sf 
Tel.: 628-54, 283-18, 29-97. 

P O L S T R O P 
S P Ó Ł K A DLA BUDOWY 

Stropów Żel - Betonowych 
z ogr. o d p . 

LWÓW, ul. Staszica 8 
T e l . 82-33. 

A d r . t e l e g r . P O L S T R O P - L W Ó W 

Na żądanie s ł u ż y m y b e z p ł a t n y m i kosztorysami i wyjaśnieniami. 

E K O N O M I C Z N Y 

S T R O P Ż E L B E T O W Y 

ISTEG 
CHRONIONY PATENTEM 

T A Ń S Z Y O D S T R O P Ó W K L E I N A 

0 25% 

W Ł A Ś C I W O Ś C I : OGNIOTRWAŁY, 
MAŁA WYSOKOŚĆ K O N S T R U K C Y J N A , 
LEKKI (180 kg/m2), SZYBKI W WYKONANIU, 
NIE WSTRZYMUJE BIEGU ROBÓT MURAR
SKICH, NIE WYMAGA DESKOWANIA ANI 
STEMPLOWANIA M H B B H H i 

+ Bracia KIERZROWSCY 
Z A K Ł A D B L A C H A R S K I 
W A R S Z A W A , P A Ń S K A 3 , T E L . 2 4 9 - 6 4 -

P R Z Y J M U J E W S Z E L K I E R O B O T Y w Z A 
K R E S B L A C H A R S T W A W C H O D Z Ą C E 
KRYCIE, DACHÓW, WIEŻ, K O 
ŚCIOŁÓW MIEDZIĄ, B L A C H Ą C Y N 
K O W Ą , C Y N K O W A N Ą i Ż E L A Z N Ą oraz 

P A P Ą 

Firma wykonała roboty blacharskie oraz 
krycie dachów przy budowie C. I. W. F. 

W y t w ó r n i a kuclien i p i e c ó w p r z e n o ś n y c h 
kaflowych oraz żelaznych emaljowanych dla użytku 

domowego i restauracyj. 

P R Z E M Y S Ł A W I I A I I P L 
Warszawa , u l . Leszno 114, tel. 415-34 



SPECJALNA PAPA ASFALTOWA 

KORIOLIT 
DO KRYCIA DACHÓW WYRABIANA OD LAT 26 

nie zawiera smoły, nie wymaga smołowania 
po ukończeniu pokiycia, ani konserwacji 

i naprawy przez długie lata. „KORIO
LIT" jest odpornym na ogień prze

nośny. Nadaje się do krycia 
budynków wszelkiego ro

dzaju, także gonto
wych. Wygląd ma 

biały i bar
dzo lekki 

E M I L K V Z S T I C K 1 
SP. AKC. w O Ś W I Ę C I M I U 

Fabryka Tektury Dachowej, Pro
d u k t ó w Cliciiiicziiyrli i A s f a l t u . 

O Ś W I Ę C I M ( M A Ł O P O L S K A ) 

P R Z E D S T A W I C I E t S T W O : 

Dr. TADEUSZ PRZEWORSKI i S-ka 
BIURO SPRZEDAŻY MATERJAŁÓW 
T E C H N I C Z N O - B U D O W L A N Y C H 

W A R S Z A W A , MARSZAŁKOWSKA 97a. 
T E L E F O N Y Nr.: 256-18 i 539-33. 

NAGRODZONY 
Z Ł O T Y M M E D A L E M 

N A W Y S T A W I E B U D O W L A N E J VI TARGÓW 
W S C H O D N I C H W E L W O W I E 

h y d r o f u g e „ C A S T O K " z a b e z p i e c z a 
od W I L G O C I , przeciekania, wstrzymuje 
ciśnienie W O D Y we wszystkich przypadkach 
jako to: izolacji rezerwoarów, murów, ka
nałów, basenów, t u n e l i , t a r a s ó w , fasad, 

szczytów i fundamentów. 

w L O N D Y N I E 
przy placu Piccadilly Circus, 

największa z istniejących k o l e j podziemna 
z o s t a ł a u s z c z e l n i o n a 
h y d r o f u g e C A S T O R E M . 

Hydrofuge „CASTOR" dodaje się do zaprawy cementowej. 

POSIADA NA SKŁADZIE: 

PRZEDSIĘBIORSTWO B U D O W L A N E 

Maurycy Karstens 
Sprzedaż: w Warszawie, Koszykowa Nr. 7. Telefon 27-95. 

w Krakowie: Biuro Caslor, Kleparz Nr. 5. 
Telefon 218. 

w Katowicach: inż. Kazimierz Wrelowski, 
Generała Zajączka 19. Telefon 14-15. 

w Poznaniu : Tow. Akc. Materjał Budowlany 
Sew. Mielżyńskiego Nr. 23. Tel. 29-7G i 38-74. 

B I U R O PRZEMYSŁOWO - B U D O W L A N E 

S. Pronaszko i R. Sobieszek 

W A R S Z A W A 

S-to Krzyska Nr. 25 
Telefony: 426-72, 426-74 

W Y K O N Y W A W S Z E L K I E R O B O T Y 

W Z A K R E S B U D O W N I C T W A W C H O D Z Ą C E 



H E R A K L J T H , 
t an ia , l e k k a , o g n i o t r w a ł a , w y s o c e i z o l a cy jna 

P Ł Y T A B U D O W L A N A 

Przewodnik ciepła: 8 — 10 razy korzystniejszy aniżeli przy 
murze z cegieł, 3 razy korzystniejszy aniżeli przy pły
tach gipsowych. Współczynnik przewodnictwa ciepła 
muru z heraklithu wynosi 0,066. 

Ogniotrwałość: Na płytach heraklithowych można topić że
lazo płomieniem ostrym bez ich uszkodzenia. 

Stosunek ciężarów: Heraklithu do cegły wynosi: 1:5. 
Heraklithu do płyt gipsowych wynosi 1:2. 

Porównanie czasu pracy: 1 m.2 muru cegły o grub. 38 cm. 
wymaga: 4 godziny robocze murarzy i pomocników 
murarskich, 1 m.2 ściany z heraklithu o grub. 10 cm. 
o czterokrotnie wyższej ekonomji cieplnej, potrzebuje 
dla wybudowania i ustawienia konstrukcji nośnej tyl
ko 2 godziny. 

Wielkość płyt: 200 X 50 cm. 
Grubość płyt: 2 V 2 , 5, 7% 10, 12%, 15 cm. 

Heraklith jest doskonałym podłożem na tynk, elastycznym i stałym w objętości, zawsze 
suchym, odpornym na robactwo, łatwym do przybijania gwoździami i do piłowania i po

siada bardzo wysoką wytrzymałość. 
Zastosowanie heraklithu jest nieograniczone: do budowy całych domów, mansard, nadbudó
wek piątr, ścian działowych, sufitów, izolacji domów fabrycznych, stajen, chłodni, lodowni etc. 
Dotychczas zużyto 5.000.000 m2 heraklithu dla rozmaitych budowli na całym świecie. Dalsza 

dzienna produkcja wynosi 15.000 m2. 

PROSIMY ŻĄDAĆ U NIŻEJ WYMIENIONYCH REPREZENTANTÓW BEZPŁATNIE WYJA
ŚNIEŃ, PROSPEKTÓW, SZKICÓW KONSTRUKCYJNYCH, EWENTUALNYCH KOSZTORYSÓW 

Autoryzowane przedstawicielstwa: 

F-a: T-wo Handlowo-Przemysłowe M. ZAGAJSKI S. A. Warszawa, Żurawia 3. 
Rejon zastępczy: województwa: Warszawskie, Poznańskie, Pomorskie, Lubelskie i Kieleckie, 

F-a: Mieczytaw Zagajski S. A., Katowice, ul. Mickiewi- F-a Edward Rzechaczek, Biała koło Bielska, ul. Gra
cza 12. niczna 3. 

Rejon zastępczy: Górny Śląsk, Zagłębie Dąbrowskie Rejon zastępczy: Śląsk Cieszyński, województwo 
i okręg Częstochowski. Krakowskie. 

G. Piotrowski, Wilno, ul. Trocka 11, m. 9. F-a Bracia Mund, Lwów, ul. Sykstuska 23. 
Rejon zastępczy: województwa: Wileńskie, Nowogródz- Rejon zastępczy: województwa: Lwowskie, Stanisławow-

kie, Poleskie skie, Tarnopolskie, Wołyńskie. 



„Dostarczamy naszej klienteli 
cement, gipt, ctgiy i tym po
dobne materjały budowlane, nie 
tylko ciężkie, ale i niewygodne 
do transportu. 

Drogi, które muszą przebywać 
nasze ciężarówki, są najrozma
itsze: szosy, piaski, boczne drogi. 

Pomimo tego, nasze ciężarowe 
Chevrolety dostarczają wszystko 
w terminie umówionym. 

Zużycie benzyny i oliwy jest 
ekonomiczne i minimalne". 

(Wyjątek z listu firmy Brazet). 

„Chevrolety przyczyniły 
się bardzo wydatnie do 
rozwoju naszej f i rmy" 

pisze firma Brazet, Towarowa 48, Warszawa, 
dostawcy materjałów budowlanych. " 

Dostawa towaru na oznaczoną godzi
nę świadczy o sprawności firmy. 
Dlatego też, coraz więcej przedsię
biorstw wymienia zaprzęgi konne 
na samochody ciężarowe, w myśl 
zasady „czas to pieniądz". 
Większość firm modernizując swój 
tabor przewozowy, wybiera ciężarów
ki Chevrolet. Niska ich cena, rozło
żona do tego na dogodne spłaty 
miesięczne, minimalne koszta eks
ploatacji, łatwość otrzymania części 

zapasowych, jak i sprawna obsługa, 
tłomaczą popularność Chevroletow. 
Nic dziwnego, że spotyka się ich 
więcej, niż wszystkich ciężarówek 
innych marek, razem wziętych, roz
wożących wszelkiego rodzaju towary, 
od ciężkiego cementu począwszy 
a skończywszy na kruchych wyro
bach szklanych. 
Cena l 8 / 4 ton. podwozia ciężarówki 
Chevrolet 6 z oponami tylnemi 32X6 
Zł. 9.400 loko fabryka Warszawa. 

C I Ę Ż A R Ó W K A 

C H E V R O L E T 6 
WYRÓB GENERAL MOTORS 

CENA 4 Z Ł O T E 


	pb30 - 0590
	pb30 - 0591
	pb30 - 0592
	pb30 - 0593
	pb30 - 0594
	pb30 - 0595
	pb30 - 0596
	pb30 - 0597
	pb30 - 0598
	pb30 - 0599
	pb30 - 0600
	pb30 - 0601
	pb30 - 0602
	pb30 - 0603
	pb30 - 0604
	pb30 - 0605
	pb30 - 0606
	pb30 - 0607
	pb30 - 0608
	pb30 - 0609
	pb30 - 0610
	pb30 - 0611
	pb30 - 0612
	pb30 - 0613
	pb30 - 0614
	pb30 - 0615
	pb30 - 0616
	pb30 - 0617
	pb30 - 0618
	pb30 - 0619
	pb30 - 0620
	pb30 - 0621
	pb30 - 0622
	pb30 - 0623
	pb30 - 0624
	pb30 - 0625
	pb30 - 0626
	pb30 - 0627
	pb30 - 0628
	pb30 - 0629
	pb30 - 0630
	pb30 - 0631
	pb30 - 0632
	pb30 - 0633
	pb30 - 0634
	pb30 - 0635
	pb30 - 0636
	pb30 - 0637
	pb30 - 0638
	pb30 - 0639
	pb30 - 0640
	pb30 - 0641
	pb30 - 0642
	pb30 - 0643
	pb30 - 0644
	pb30 - 0645
	pb30 - 0646
	pb30 - 0647
	pb30 - 0648
	pb30 - 0649
	pb30 - 0650
	pb30 - 0651
	pb30 - 0652
	pb30 - 0653
	pb30 - 0654
	pb30 - 0655
	pb30 - 0656
	pb30 - 0657
	pb30 - 0658
	pb30 - 0659
	pb30 - 0660
	pb30 - 0661

